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U STÓP JEGO SKŁADA 


PRZEDMOWA. 


Modlitwy zwane Praeces Ge r I r u- 
(1 i a n a e, stanowią zbiór modlitw obja¬ 
wionych dwom rodzonym siostrom hra¬ 
biankom Hackuborn. Dwie te istoty od. 
dzieciństwa juz anielskie prowadząc życie, 
od dzieciństwa też opuściły świat: świę¬ 
ta Gertruda w piątym, św. Mechtylda 
w siódmym roku, i przyjęły regułę św. 
Benedykta w klasztorze Rodersdorf w bi¬ 
skupstwie Halbersztadzkiem. Cały ich ży¬ 
wot nieustannem był obcowaniem z Bo¬ 
giem. Miłość, jaką pałały ku Najświęt¬ 
szemu Sercu Pana Jezusa, odpłacał Zba¬ 
wiciel wzajemną miłością. Chrystus Pan 
codziennie prawie nawiedzał je objawia¬ 
jąc się we własnej osobie, sam zaprawiał 
do- doskonałości i wskazał ustnie lub 
przez Ducha świętego, w jakich modli- 



twach ma upodobanie, w jakiej intencyi 
należy je Panu Bogu ofiarować, jak je 
łączyć z modlitwami Jezusowemi, przez 
Serce Chrystusowe Bogu oddawać. 

Modlitwy te przeczytane i potwier¬ 
dzone zostały przez całe akademie i ich 
doktorów, oraz wielu uczonych i pobo¬ 
żnych, między innymi przez Ludwika 
Blozyusza Opata Lacyeńskiego, Didakusa 
Yepes Biskupa Tarakońskiego, Jana Lans- 
pergiusza kartuza, Tylinanusa, Bredenba- 
chiusa, Browiusa, nie mówiąc o tych, co 
za czasów św. Gertrudy żyli. 

Chrystus Pan, sam Świętą przynaglił 
do napisania i ogłoszenia tych modlitw. 
Gdy bowiem z wielkiej pokory na to 
przystać nie chciała, rzekł do niej: »Wiesz, 
że z więzienia ciała nie wynijdziesz, do¬ 
póki książeczki którą przy sobie zatrzy¬ 
mujesz, nie objawisz światu«. I innym 
razem: »Czy nie wiesz, że kogo moja 
wola do czego prowadzi, ten winien ją. 
pełnić chętnie nad wszelkie posłuszeń¬ 
stwo? Gdy więc znasz wolę moją, że 
postanowiłem, aby ta książeczka napisaną 
była, dlaczegóż się od tej pracy wy¬ 
mawiasz ?« 


Nakoniec, gdy Święta już książeczkę 
ułożyła, ukazał jej się Pan Jezus mó¬ 
wiąc: »Wiedz, że cokolwiek w tej ksią¬ 
żeczce napisano, z osobliwej mojej ła¬ 
ski, stało się udziałem twoim, i dlatego 
Sercem swojem ją przypieczętowałem, 
i wszystko co się w niej znajduje, sło¬ 
dyczą swoją napełniłem, aby każdy co 
tę książeczkę czytać będzie, odniósł poży¬ 
tek zbawienny «. 

(ICs. 2. llozd. 9). 

I zaprawdę, styl i słowa w tej ksią¬ 
żeczce zawarte mają coś Boskiego; modląc 
się słowy tu zawartemi coraz większem 
przejmujemy się nabożeństwem. 

Doświadczenie stwierdziło, że osoby 
zostające w oschłości i obojętności, po 
przeczytaniu choćby jednej modlitwy św. 
Gertrudy, nowym i większym niż kie¬ 
dykolwiek pałały ogniem miłości. Nic 
dziwnego, wszystkie bowiem tchną naj¬ 
czystszą i najdoskonalszą miłością Naj¬ 
świętszego Serca Pana Jezusa. 

Oby dziełko niniejsze, rozpowszechnia- 
* jąc modlitwy wyszłe z ust Chrystuso¬ 
wych, zdołało zagrzać dusze miłością ku 
dobremu naszemu Mistrzowi , który nas 


tak umiłował, a którego my tak mało 
kochamy! 

Oby w tych czasach wyniosłości i za- 
rozumienia o sobie, modlitwy te nauczyły 
nas, ezem są nasze czyny, jeśli ich nie 
łączymy z myślami, duchem i czynami 
Chrystusowymi! 

M. P. 


Oświej w listopadzie 188:1 r. 


CZĘŚĆ I. 

MODLITWY CODZIENNE. 


MODLITWY PORANNE. 

Skoro tylko sic obudzisz, mówił Chrystus Pan do 
świętej Gertrudy, pozdrów Najświętsze Serce moje, ofia¬ 
rując mi swoje. (Ks. 3, roz. 16). 

Wielbię Cię, wychwalam i pozdra¬ 
wiam najsłodsze Serce Jezusa Chrystusa! 
z którego jako ze źródła miodopłynnego 
łask, wszelkie dobro i wszelka słodycz 
spłynęła i spływa. Dzięki Ci składam ze 
wszystkich sił duszy mojej, źeś mnie tej 
nocy strzegło, oddając za mnie Dogu 
Ojcu chwałę i dziękczynienie. A teraz, 
o słodka miłość moja, Jezu mój kocha¬ 
ny! oddaję Ci nędzne i niegodne serce 
swoje jako ofiarę poranną, i z jak naj- 
wiekszem nabożeństwem zamykam je. 
w najsłodszem Sercu Twojom, całkiem 
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Mn je powierzając, oraz proszę, abyś 
w nie przelać raczył Boskie swoje potoki, 
i toż serce zapalił świętą swoją miłością. 
Amen. 

Ofiarowanie się Panu Jezusowi. 

Błogosławiona Gertruda zrozumiała przez objawie¬ 
nie 5 ze grzesznik, uciekający się do Boga, zawsze od 
grzechu ustrzeżonym bodzie: wtenczas nawet, gdyby 
mu się dla skrytych sądów Pańskich zdawało, że ciężko 
grzeszy, upadek jego nigdy nie będzie tak wielki, żeby 
go łaska Chrystusowa nie wsparła, i żeby nie miał za 
winy pokutować. 

Najłaskawszy Jezu! łącząc się z tą 
miłością, z jaką Ducha swego poleciłeś 
Ojcu swemu Niebieskiemu na krzyżu, 
oclclaję Ci duszę swoją, zamykając ją 
w ranie najsłodszego Serca Twojego, 
aby tam od wszystkich najazdów nie¬ 
przyjacielskich obronioną została. Ty 
wiesz, dobry Jezu! i ja codziennie do¬ 
świadczam, jak słaby jestem i jak często 
upadam; tak dalece, ze i jednej godziny 
bez szczególniejszej łaski Twojej wytrwać 
nie zdołam w dobrych postanowieniach, 
ani też żadnej pokusie oprzeć się nie 
potrafię. Dlatego pokornie proszę przez 
o zjednoczenie, z jakiem natura Twoja 


ludzka, źródłem będąca naszego uszla¬ 
chetnienia, jednoczy się z Trójcą Prze¬ 
najświętszą', abyś wolę moją zjednoczył 
ze swoją, i tak ją w niej utwierdził, 
żeby przeciwko Tobie, Bogu mojemu, 
powstać nie mogła. Łącząc się z niewin¬ 
nymi członkami Twoimi, ofiaruję Ci 
członki ciała swego wraz ze wszystkimi 
ich ruchami, aby dnia dzisiejszego słu¬ 
żyły wyłącznie Twojej czci, chwale i mi¬ 
łości. Amen. 

(Św. Gerłr. ks. 5. roz. 29). 

Nabożne westchnienie do Pana Jezusa. 

Chrystus Pau rzekł do św. Mcchtyldy: Niechaj 
każdy, skoro tylko się obudzi, westchnie do mnie z ca¬ 
łego serca i prosi, abym w nim wszystkie sprawy dnia 
tego utwierdził, a przez ten akt człowiek tak mnie do 
siebie przyciągnie, żc jako ciało życie bierze do duszy, 
tak dusza tego człowieka życie zaczerpnie ze mnie, 
i wszystko przeze mnie działać będzie. Każde westchnie¬ 
nie jest tak skuteczne, że nikt do mnie daremnie nie 
wzdycha, owszem za każdem do mnie się zbliża. 

(Ks. 4, roz. 29). 

Najukochańszy Jezu! pierwsze to wes¬ 
tchnienie swoje dzisiejsze, z głębokości 
serca pochodzące, posyłam do Ciebie, 
prosząc Cię ze wszystkich sił, abyś 
wszystkie sprawy dnia dzisiejszego sam 


we limie raczył sprawować, w Sercu 
swojem najsłodszym oczyścić, a następnie 
z najdoskonalszemi sprawami' swenii na 
większa cześć i chwałę Bogu Ojcu ofia¬ 
rować. Amen. 

Intencya poranna. 

Pan Jezus objawił św. Gertrudzie; że złotcmi gło¬ 
skami zapisuje w księdze żywota sprawy, które w po¬ 
łączeniu z jego męką czynimy, Jedynie na cześć i chwałę 
Boską, wyrzekając się wszelkiej zasługi osobistej, ma¬ 
jąc tylko chwałę Bożą, oraz zbawienie wszystkich nie 
zaś wyłącznie własne na względzie. A lubo wszystkie 
dobre uczynki wielką u Boga będą miały zapłatę, to 
Jednak te, któro człowiek Jedynie z pobudek szczegól¬ 
niejszej czci i miłości Bożej czyni, daleko większej są 
wagi i zacności przed Panem Bogiem; a nadto jednają 
człowiekowi większe pomnożenie zasług ku żywotowi 
wiecznemu. (Ks. 4, roz. 16). 

Panie i Boże mój! dla Ciebie tylko 
samego postanawiam dziś i codziennie, 
wszystkie swoje sprawy tak wewnętrzne 
jako i zewnętrzne wykonywać ku wiek- , 
szej czci i chwale Twojej i na zbawienie 
wszystkich ludzi. We wszystkiem chcę 
postępować w intencyi, jaka ci może 
być najmilszą, łącząc się z tą miłością, 
z jaką Syn Twój najmilszy z nieba na j 
ziemię zstąpił, i przez gorzką męko 


swoją, dokonał dzieła odkupienia rodzaju 
ludzkiego. Dlatego zrzekam sio wszelkiej 
zasługi, zapłaty i. łaski, jakiclibym przez 
dobie uczynki mógł dostąpić, i jednej 
tylko pragnę rzeczy, przynieść Tobie’, 
Boże mój, hołd czci i miłości. Amen. 

Przymierze z Bogiem. 

Boże wszechmogący! chcąc Ci okazać 
miłość oraz pragnienie wielbienia i chwa¬ 
lenia Cię przez cały dzień dzisiejszy, 
poświęcam Ci i oddaję wszystkie wes¬ 
tchnienia serca mego, i wszystkie poru¬ 
szenia członków moich, i w obecności 
Twojej stanowię to, że każde ich poru¬ 
szenie oznaczać będzie to samo, co zna¬ 
czą słowa: Święty, Święty, Święty Pan 
Bog zastępów! Słowa te pragnę wszyst¬ 
kimi członkami swymi potwierdzać tak, 
iżby przed majestatem Twoim Boskim 
to samo oznaczały, co znaczy śpiew 
ognistych Serafinów niebieskich. Niech 
sio tak stanie. Amen. 

Przymierze dłuższe, które się zaleca powtarzać 
raz na tydzień. 

Chcąc sobie wyobrazić przedziwne skutki tego przy¬ 
mierza. wystaw sobie przymierze zupełnie przeciwna. 
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I tak, gdyby kto miał za rzecz pewną, ze ile kroków 
zrobi, tyle razy Boga grzechem obraził, i gdyby wła¬ 
śnie dobrowolnie stawał się uczestnikiem grzechu, 
uważ, jakąby ten zbrodnię popełnił. Jeśli więc przymie¬ 
rze z złem czynione juz samo przez się tak okropne 
ma skutki, o ileż daleko większą będzie miało moc 
i zasługę, skoro zawarte będzie w dobrym celu! 

Panie Boże, Stwórco mój! Ty sam 
znasz pragnienie serca mojego, a wes¬ 
tchnienia moje nie są przed Tobą ukryte, 
ale ponieważ życia doczesnego potrzeby 
myśl moją często od Ciebie odwracają, 
dlatego z Tobą, Bogiem moim, dziś to 
czynię przymierze, pragnąc, żeby między 
Tobą a mną cały tydzień trwało nie¬ 
naruszone. Ile razy w tym tygodniu spoj¬ 
rzę w niebo, tyle razy z Tobą będę się 
radował; a winszując Ci nieskończonych 
Twoich doskonałości, cieszyć się będę, 
żeś jest wszechmogący, mądry, łaskawy 
i sprawiedliwy! 

Ilekroć oko zmrużę lub otworze, tyle¬ 
kroć wdzięcznie i mile zapatrywać się 
będę na sprawy, dzieła i uczynki, które 
jednorodzony Syn Twój i wszyscy Święci 
kiedykolwiek od początku świata na 
chwałę Twoją czynili, czynią i czynić 
będą i pragnę być ich uczestnikiem. 


Ilekroć oddychać będę, tylekroć ofia¬ 
ruję Ci najczystszy żywot Pana Jezusa 
Chrystusa, Jego mękę najniewinniejszą 
i Krew najdroższą, oraz zasługi i cier¬ 
pienia wszystkich wybranych Pańskich, 
i ofiaruję Ci je na cześć i chwałę Twoją 
wieczną i na zbawienie całego rodu ludz¬ 
kiego, jako też na zadosyćuczynienie za 
grzechy świata całego. 

Ilekroć westchnę, tylekroć wyrzekam 
się i brzydzę wszystkimi wogóle i każ¬ 
dym grzechem w szczególe, tak własny¬ 
mi, jako i wszystkich ludzi grzechami, 
którymi od początku świata Twój Boski 
Majestat obrażono. O, któżby mi to dał, 
żebym krwią swoją choć częściowo tyle 
obelg i zbrodni mógł nagrodzić. 

Naostatek, ilekroć ręką ruszę, albo 
nogą stąpnę, tylekroć z miłości ku To¬ 
bie oddaję samego siebie na Twoją naj¬ 
świętszą wolę, pragnąc, żebyś mną kie¬ 
rował i rządził teraz i po wszystką 
wieczność, według Twego najchwalebniej¬ 
szego upodobania. 

Aby zaś te układy, jakie dziś przed 
Tobą i z Tobą Bogiem moim na cały 
tydzień zawieram, były nieodwołalne, 
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kładę je pod świętą pieczęć najdroższych 
pięciu ran Twoich, pragnąc, iżby gdy 
cokolwiek z tego, com nadmienił, czynić 
będę, nazawsze utrzymało swą ważność, 
nawet wtedy, gdybym o tern. w tej chwili 
nie myślał. Amen. 

Westchnienie przed modlitwą. 

Pan Jezus muc Imał św. Mcchtyldę, by idąc do 
chóru lub przed rozpoczęciem Offieyum, albo przed in- 
ncmi modlitwami; odmawiała modlitwę następującą, 
zapewniając mocą Boskich obietnic, ze to westchnienie 
nie zmarnieje. (Ks. 2, roz. 17). 

Modlitwa przed Offieyum. 

albo tez przed innem nabożeństwem. 

Wszechmogący, wieczny Boże, ja naj- 
niegodniejsze stworzenie Twoje, stawam 
tu przed obecnością Majestatu Twojego, 
pragnąc serce swoje przed Tobą wylać, 
i Ciebie, Boga mojego, jak najlepiej 
uczcić i uszanować. Dlatego to w jedno¬ 
ści i zjednoczeniu z tą. miłością, z jaką 
Cię Syn ukochany uczcił i wszelkie 
dzieło okupu sprawował, będę zaczynał 
i wiernie kończył Offieyum (albo to na¬ 
bożeństwo) życząc i pragnąc, abym To¬ 
bie taki hołd czci i chwały oddał, jakie 
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Ci składały najzacniejsze człowieczeństwo 
Zbawiciela mojego i Najśw. Panna Ma¬ 
rca. Będę więc polegał z modlitwami 
swęmi na mocy i dzielności Serca Je¬ 
zusowego! Bede się modlił w mocy naj¬ 
świętszego Imienia Jezus, w imię wszyst¬ 
kich Aniołów, Świętych i ludzi sprawie¬ 
dliwych ku większej czci i chwale Two¬ 
jej, Panie Boże, prosząc pokornie, abyś 
mnie raczył strzedz od. wszelkiego roz¬ 
targnienia i oziębłości i to sprawił, aby 
ta dań modlitw przeze mnie odprawio¬ 
nych, stała Ci się miłą. Amen. 

Westchnienie przed nabożeństwem. 

Jeśli kto chce, rzekł Pan Jezus do św. Mcchlyldy, 
żeby jego modlitwy połączono były z mojemi, niechaj 
przywyknie odmawiać przed Offieyum następującą mo¬ 
dlitwę, wielce w oczach Bożych wzniosłą. 

(Ks. 3, roz. 21). 

Panie Jezu! w zjednoczeniu z tą in- 
tencyą i miłością, z jaką Ty Bogu Ojcu 
Niebieskiemu chwałę oddawałeś, ofiaruję 
Ci te modlitwy i w tej intencyi zamie¬ 
rzam je odprawić. 

Lekarstwo przeciw roztargnieniu. 

Skoro cię na modlitwie roztargnienia dręczą, poleć 
modlitwę swoją Najsłodszemu sercu Jezusowemu. Ono 
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za ciebie zadośćuczyni. Sam Pan Jezus objawił to św. 
Gertrudzie. Pewnego razu święta w czasie pacierzy nie¬ 
zmiernie była roztargniona. Wtedy własncmi rekami 
na Serce Swoje wskazując, rzekł do niej Zbawiciel: Oto 
serce moje odkryte przed oczami twojej duszy, błagaj 
je z wielką ufnością, żeby wszystkie modlitwy, których 
dosyć pobożnie odprawić nie zdołasz, samo uzupełnić 
raczyło. Skoro to uczynisz, wszystkie modlitwy Twoje 
w moich oczach będą doskonałe. 

(Ks. 3, roz. 25). 

Bardzo również korzystną rzeczą zawsze z wielkiem 
nabożeństwem odmawiać Chwała Ojcu ... Pustelnik 
Honoryusz powiada, że pewien zakonnik, który bardzo 
niedbale zwykł był odmawiać Oflicyum, pokazał się po 
śmierci innemu zakonnikowi. Spytany, coby też za karę 
ponosił za niedbale odprawiane Oflicyum, odpowie¬ 
dział: »żadnej, bo za niedbalstwa zadośćuczyniłem 
tern, że z największem nabożeństwem i uwagą odma¬ 
wiałem Chwała Ojcu i Synowi t. d.« 

Westchnienie po nabożeństwie. 

Błogosławiona Mechtylda modląc się za kogoś, co 
się przed nią uskarżał, żc Offieyum odmawia z roz¬ 
targnieniem, usłyszała od Chrystusa Pana tę odpo¬ 
wiedź: Niechaj ta osoba po każdej godzinie Offieyum, 
lub gdyby tego nie mogła, siedem razy dziennie po¬ 
wtórzy następującą modlitwę. (Ks. 3, roz. 33). 

Boże, bądź miłościw mnie grzeszne¬ 
mu! albo Baranku Boży, najmiłosierniej¬ 
szy i najłaskawszy, zmiłuj się nade mną, 
i sam przez się zechciej zadosyćuczynić 
za. to, com w tej godzinie opuścił. 


Modlitwa po Offieyum 

lub po jakiejkolwiek innej modlitwie. 

Panie Jezu! chciałem Ci w czasie tej 
modlitwy wiernie służyć, lecz, niestety, 
jakże modlitwa* moja była oziębła i roz¬ 
targniona! Oby Boskie Serce Twoje ze¬ 
chciało ją uświęcić i udoskonalić. Ofia- 
ruje ją Tobie, Panie, połącz ją z tą mi¬ 
łością, przez którą dla nas śmierć pod¬ 
jąłeś, przez którą w dzień wniebowstą¬ 
pienia swego ofiarowałeś Bogu Ojcu 
śmierć i wszystkie zasługi nieskończone 
najświętszego Wcielenia Swojego. 

(Sn\ Gertruda, ks. 5, roz. 31). 

Sposób bardzo skuteczny ofiarowania swych 
czynności Bogu. 

Święta Gertruda ofiarowała Bogu jedną ze swoich 
prac tenii słowy: 

Ofiaruję Tobie, Panie, tę pracę przez 
Jednorodzonego Syna Twego, w mocy 
DuchaPrzenajświętszego, na cześć i chwałę 
Twoją wieczną. Amen. 

W tejże chwili uczuła, że to, co w len sposób ofia- 
rujemyBogu, bywa nad ludzkie pojęcie uszlachetnione 
i miłem się staje Bogu Ojcu. Jako wszystko, na co 
przez kryształ zielony patrzymy, zielonem się wydaje, 
lubo lakiem nie jest, tak wszystko, cokolwiek Bogu 


a 





Ojcu prze/ Jcduorodzonego Syna Jego ofiarujemy, naj- 
przyjemniejszom Mu bv\va. 

(Ks. 3, roz. 30 , 9, 14). 

Dla lepszego jeszcze zrozumienia, jak pożyteczna 
sprawy swoje Panu Bogu ofiarować, słuchaj, co razu 
pewnego Chrystus powiedział św. Gertrudzie. Wiedz, 
ze wszystko co czynisz, bardzo mi sic podoba; czemu, 
gdy ona wierzyć nie chciała, rzekł do niej: Wszak 
i ty, trzymając jaką rzecz w reku, a łatwusieńko umie¬ 
jąc ją i mogąc przerobić, zapewniebyś nic omieszkała 
tego uczynić i to jak najpiękniej, tak żeby się wszyst¬ 
kim podobała; otóż i ja sprawy twoje, dlatego że mnie 
je zwykle ofiarujesz, trzymam niejako w ręku swoich; 
a ponieważ mi nie zbywa ani na mocy, ani na dobroci, 
wiedzże o tern, że z dobroci swojej tak sprawy twoje 
urabiam, iżby się jak najbardziej oczom moim podobały. 

(Ks. 4, roz. 31). 

Modlitwa przed wyjściem z kościoła. 

Najsłodszy Jezu! dziękuję Ci serdecz¬ 
nie za wszelkie łaski, których mi w tym 
kościele użyczyć raczyłeś; a ponieważ 
teraz opuścić go muszę, ofiaruję Ci mo¬ 
dły i nabożeństwo swoje w połączeniu 
z najdoskonalszemi i najskuteczniejszemi 
modlitwami Twojemi, prosząc usilnie, 
abyś modlitwy, jakie tu w tym domu 
Bożym odmawiałem, w Sercu a wojem 
Boskiem uświęcił, oraz połączył ze wszyst- 
kiemi świętemi pragnieniami, jakiemi 
kiedykolwiek serca swoich Świętych na¬ 


tchnąłeś. Racz je, Panie Jezu! ofiarować 
w ten sposób Bogu Ojcu za wszystkie 
niedbalstwa moje, tak, aby ta ofiara 
była z mojej strony najwdzięczniejszem 
zadosyćuczynieniem, a dla Ciebie, Boże, 
miłem całopaleniem! A teraz, udziel mi, 
o Jezu! najświętszego błogosławieństwa, 
jakoś, do nieba wstępując, błogosławił 
Apostołom, abym mocą i dzielnością 
tego błogosławieństwa ukrzepiony, na 
zawsze w łasce Twojej. trwał, i zawsze 
wiernie Tobie służył. Amen. 

Gdy się wodą święconą kropisz. 

Przez pokropienie Krwią Twoją naj¬ 
droższą, Panie Jezu Chryste! i przez 
moc Męki Twojej niewinnej, obmyj mnie 
od wszelkiej skazy i oczyść od wszel¬ 
kiego grzechu. W imię Ojca i Syna 
i Ducha Świętego. Amen. 

Modląc się ż rozkrzyżowanemi rękami, bardzo miłą 
oddajemy usługę Chrystusowi Panu. 

Święta Gertruda mówiła do Chrystusa Pana: »Ach 
najukochańszy Mistrzu i Nauczycielu mój! proszę Cię, 
naucz mnie choćby jednego dobrego czynu, jakibym na 
pamiątkę męki Twojej najdroższej wypełnić mog!a«. 
Na to Pan Jezus jej odpowiedział: »Módl się z pod- 
mesionemiw kształcie krzyża rękami, przedstawiając 


obraz męki moje] Bogu Ojcu, łącząc się z tą miłością, 
z jaką dozwoliłem ręce swoje przybić na krzyżu. Kto 
tak modlić się będzie w obecności drugich, nie zwa¬ 
żając na urąganie, jakicby na siebie ściągnął, ten odda 
mi taką cześć, jakąby uczcił króla, osadzając go uro¬ 
czyście na tronie. (Ks. 4, ros. 16). 

Gdy zegar bije. 

O najsłodszy mój Jezu! cokolwiek tej 
godziny czyniłem, ofiaruję to wszystko 
Boskiemu Sercu Twojemu. Niechaj ono 
te prace oczyści, ofiarując je Ojcu Twemu 
Niebieskiemu ku wiecznej Jego chwale. 
Wszystko, co podczas następującej go¬ 
dziny czynić będę, to wszystko chcę je¬ 
dynie czynić na chwałę Boską i na 
zbawienie rodu ludzkiego, w zjednoczeniu 
z przenajdroższą męką Twoją. Amen. 

Przed pracą. 

Chrystus Pan ostrzegł pewną osobę przez św. Ger¬ 
trudę, żeby przed każdą pracą wzbudzała następującą 
intencye, tą króciutką modlitwą robotę poprzedzając: 

Panie Jezu! w zjednoczeniu z najclo- 
skonalszemi pracami i sprawami Two- 
jemi, ofiaruję Ci pracę swoją, abym ją 
podług najchwalebniejszej woli Twojej 
wykonał, i żeby posłużyła na zbawienie 
całego rodu ludzkiego. 


Po robocie. 

Panie Jezu! w połączeniu z najdosko- 
nalszemi sprawami Twojemi, ofiaruję Ci 
te pracę i robotę swoją, abyś je uświe- 
i cić raczył, i ofiarował Bogu Ojcu na 
Jego chwałę wieczną. Amen. 

(Ks. 3, ros. 74, §. 3 

Przed jedzeniem. 

Każdy, mawia Chrystus Pan do św. Gertrudy, uży¬ 
czając naturze swojej snu, jedzenia i picia, może mi się 
| stać tak miłym, jak gdyby mnie zasłaniał tarczą od 
zniewag, wyrządzonych mi przez światowców. Niechaj 
tylko sercem lub usty odmówi słowa następujące: 

(Ks. 4, ros. 13). 

Panie Jezu! biorę ten pokarm z tą 
miłością, z jaką Ty sam go uświęciłeś, 
gdy przebywając tu na ziemi w naturze 
ludzkiej także jadałeś, a to ku czci Ojca 
Swego przedwiecznego i na zbawienie 
całego rodu ludzkiego. Proszę Cię, chciej 
| na mocy tego zjednoczenia obrócić to 
czynność, jako i każdą inną na pomno- 
j zenie chwały Swojej, oraz na pożytek 
Kościoła tryumfującego, wojującego i cier¬ 
piącego. 
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Podczas jedzenia. 

Świnia Gertruda, kładąc jedzenie do ust. zwykle 
mawiała: 

Moc i dzielność Twej Boskiej miłości 
niech mnie w Ciebie przemieni, najuko¬ 
chańsza pociecho duszy mojej, Jezu! 

Gdy napój brała, mawiała. 

Rozlej skutek niepojętej miłości Two¬ 
jej, najukochańszy Jezu! na wnętrzności 
moje i w nich ją przechowaj, żeby roz¬ 
chodząc sio po całem ciele mojem, uspo¬ 
sobiło ciało i duszę moją tak, aby słu¬ 
żyły chwale Twojej wiecznej. 

I zapytała Pana Jezusa, jak Mu się podobne nabo¬ 
żeństwo podoba? Na co taką otrzymała odpowiedź: 

— Ilekroć kto w ten sposób pokarm albo napój bierze, I 
niech wie, że mnie do swego przyjął stołu, ja z nim 
jem i piję, i w niego się przemieniam, i czasu swego, I 
nagrodzę miłością jego ku mnie miłość. 

( ICs . 3, ros. 23). 

Skoro grzech popełnisz. 

Św. Gertruda mawiała do Chrystusa Pana: Naucz 
mnie, Nauczycielu najlepszy, jak mam sic oczyszczać 
ze zmaz grzechowych, w jakiebym mogła wpaść? — Na 
co jej Chrystus odpowiedział: Ani na chwilę nigdy nie 
pozostawaj w grzechu, lecz gdy uczujesz, żeś upadła, ► 
zaraz zmów z scrdccznem nabożeństwem: 


0 jedyne zbawienie moje, Chryste 
Jezu, spraw, aby przez zbawienną śmierć 
1 woja zgładzone były grzechy moje 
Amen. 

(Ks. 3, ros. 37). • 


MODLITWY WIECZORNE. 

Dziękczynienie dziwnie skuteczne. 

Witaj zbawienie i oświecenie duszy 
mojej, Boże mój! niech Ci dziękuje 
wszystko, cokolwiek się znajduje na nie- 
bio. na ziemi :i pod ziemią za wielkie 
dobrodziejstwa i miłosierdzie Twoje, z ja¬ 
kiem mnie, tak co do duszy, jako* i ciała, 
sowicie udarowałeś. A ponieważ liczba 
ich tak wielka, a ja niezdolny, żebym 
choć- w tysiącznej części mógł dosta¬ 
tecznie Ci za nie podziękować, ofiaruje 
Ci tez same łaski i dobrodziejstwa, ja- 
kiemi sobie, o najświętsza i niepojęta 
trójco Przenajświętsza! z siebie samej, 
przez Cię samą i w sobie samej dosta¬ 
tecznie nagradzasz wszelkie nasze wzglę¬ 
dem Ciebie zaciągnione długi. Staję przed 
Tobą jako drobniuchny proszek nogami 

BÓG MOJĄ MIŁOŚCIĄ 2 
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zmiażdżony, składając Tobie. Panie i Boże 
mój! chwałę i dziękczynienie przez Togo, 
klórv przyobleczony naturą ludzką za¬ 
wsze jest po prawicy Twojej, a przez 
którego mamy łaskę chwalić Cię w spo¬ 
sób najgodniejszy w ducliu Świętym. 
Amen. . „ . 

(Sw. Gier. Ks. 2, roz. 2 i loj. 

Tu zrób rachunek Rumienia, a zdobywszy się na 
skruchę serdeczna.,, z głębokości serca westchnij do Bo¬ 
ga, i mów z święta. Gertruda.: 

Przejęty gorz kością męki niewinnej 
najukochańszego Syna Twego Jezusa 
Chrystusa, oskarżam się przed Tobą, naj¬ 
ukochańszy Ojcze mój! że Ci dnia dzi¬ 
siejszego niegodny grzesznik nieszczerze 
służyłem obrażając Ciebie, najłaskawsze¬ 
go Ojca, tak wielu ciężkiemi niedbała twy 
i grzechami. Z całego serca za nie ża¬ 
łuję, i duchem upokorzonym, skruszonem 
sercem biję się w piersi, mówiąc: Boże, 
bądź miłościw mnie grzesznemu! Za 
wszystkie niedbalstwa i podłość swoją, 
przez które słodkiego Dućha Twego 
w sobie przygasiłem, ofiaruję Ci mękę 
j łzv ukochanego Syna Twego; a łącząc 
sie z najskuteczniejszemi modlitwami te¬ 
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goż Syna Twojego, proszę przez Ducha 
Sw. o przebaczenie grzechów i o popra¬ 
wę życia mojego. Racz mi udzielić tę 
łaskę przez tę miłość która Cię po¬ 
wstrzymywała od pomsty, gdy Syn Twój 
najukochańszy, pociecha i rozkosz Serca 
Twojego ojcowskiego z łotrami był po¬ 
liczonym. Amen. 

(Ks. 2, roz. 1S, śn\ Gert.). 

BłogosławionąMeclitylde nauczył Chrystus Pan, że¬ 
by codziennie za grzechy i niedoskonałości swoje ma¬ 
wiała po trzy razy psalm 116. 

Chwalcie Pana wszelkie narody. 

Chwalcie Go wszyscy ludzie, 

Bo się umocniło nad nami miłosier¬ 
dzie Jego. 

A prawda Pańska trwa na wieki. 

Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi Św. 
i t. (1. 

Oddanie się Sercu Jezusowemu. 

0 najsłodsze Serce Jezusa mego! To¬ 
bie polecam tej nocy serce i ciało moje, 
aby w Tobie smaczno i spokojnie spo¬ 
czywało. A ponieważ mając już zasypiać, 
Boga mego chwalić nie mogę, Ty o słod¬ 
kie serce Jezusowe! racz mnie zastąpić, 
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by za kaziłem uderzeniem serca mojego 
cześć i chwała Trójcy Przenajświętszej 
się pomnażały. Przyjmij, o najmilsze 
serce! wszystkie tchnienia, które wyda¬ 
wać będę, i racz je tejże Trójcy Prze¬ 
najświętszej ofiarować ode mnie, jako 
żywe oznaki miłości. Amen. 

Modlitwa do Przenajświętszej Panny. 

Macierzyńskiej Twojej opiece i oso¬ 
bliwszej Twojej obronie polecam się tej 
nocy, o najbłogosławieńsza i najgodniej¬ 
sza Przenajświętsza Panno Maryo, pro¬ 
sząc Cię uprzejmie, abyś mnie od zasa¬ 
dzek i najazdów nieprzyjaciół moich 
dusznych broniła. Amen. 

O najukochańszy Aniele Stróżu duszy 
mojej, o święci Patronowie moi! strzeżcie 
mnie proszę tej nocy i utrzymajcie przy j 
zdrowiu. Nie przestawajcie za mnie śpią- I 
cym, Boga nieustannie wychwalać i racz- t 
cie mi udzielić waszego błogosławieństwa, 
o które pokornie proszę. Amen. 

Intencya przed zaśnięciem, 

której sam Chrystus Pan św. Gertrudę nauczył. 

(Ks. 4, roz. 13). 

Panie Jezu! udaję się na spoczynek 


z tą miłością, z jaką Ty go święciłeś, 
gdyś Go sam w naturze naszej ku czci 
i chwale Boga Ojca przedwiecznego na 
zbawienie świata całego używał. Spraw, 
proszę pokornie, by z Twą Boską miło¬ 
ścią złączony, posłużył na pomnożenie 
chwały Boskiej i pociechę tak niebieskich, 
jako i ziemskich, i w czyśeu zostających 
duchów. Amen. 

Kładąc się wyraź dużym palcem prawej ręki na 
czole swojem te litery J. N.4C. Z., mówiąc przytem: 

Jezus Nazareński, Król | Żydowski, 
niech mnie zachowa od złej i nagłej 
śmierci. 

Pan Jezus objawił św. Edmundowi, że ktokolwiek 
tak czynić będzie, nic umrze tej nocy niespodziewaną 
śmiercią. (O czem pisze Surius w jego żywocie). 
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CZĘŚĆ II. . 

O SŁUCHANIU MSZY ŚWIETEJ. 


Zaprawdę, powiadam ci, mawiał Chrystus Pa a do. 
św. Mochtyldy, ze tym, którzy pobożnie Mszy św. słu¬ 
chają, tyle poszło wybranych swoich na ich pociechę, 
ile Mszy św. nabożnie słuchali. (Ks. 3, ros. 19) 

1 na imicm miejscu mówi: Bieniasz grzesznika 
i nieprzyjaciela tak wielkiego, któregobym podczas 
Mszy św. nie znosił cierpliwie: i przewinienia mu od¬ 
puszczę, byleby sam o to prosił. (Ks 3, roz. 18). 

Dlatego, mówił Chrystus Pan do św. Mcchtyldy: 
słuchaj chętnie Mszy św., a zaniechawszy innych mo¬ 
dlitw, odmawiaj następujące: 

Modlitwa na początku Mszy św. 

Wszechmogący wieczny Boże! ponie¬ 
waż podług prawdziwej wiary Kościoła 
św. katolickiego, Najświętsza Ofiara Mszy 
św. przez Syna Twego postanowiona, 
Boskiemu Majestatowi Twojemu wielką 
cześć, chwałę i upodobanie przynosi, tak, 
że przez nią samą najgodniej możesz 


być uczczony i. uwielbiony; dlatego wiel¬ 
kiej chwały Twojej pragnąc, zamierzam 
tej Mszy św. z jak największem nabo¬ 
żeństwem słuchać, i złożyć ją Tobie wraz 
z kapłanem w ofierze. Jednocześnie ofia¬ 
ruję Ci i polecani nielylko tę. lecz nadto 
wszystkie całego świata Msze święte, któ¬ 
re dnia dzisiejszego odprawowane będą, 
i oświadczam, że gdyby to w mojej 
było mocy, starałbym się ze wszystkich 
sił, żeby jak najgodniej odprawione zo¬ 
stały. Owszem, gdybym, mógł ze wszyst¬ 
kich całego świata kamieni stworzyć ka¬ 
płanów pobożnych, którzyby le Na]św. 
Ofiarę przy ołtarzach jak najuczciwiej 
sprawowali, w tej eh wiliby m to chciał 
uczynić. Lecz ponieważ to nie jest w mej 
mocy, więc przynajmniej proszę Cię, naj¬ 
świętszy Ojcze, przez Jezusa Chrystusa, 
Syna Twego, abyś wszystkim kapłanom 
i każdemu zosobna, mianowicie tym, któ¬ 
rzyby może dnia dzisiejszego tę najmil¬ 
szą Ofiarę bez należytego przygotowania 
odprawiać mieli, udzielił ducha łaski i na¬ 
bożeństwa, iżby tak straszną Tajemnicę 
Mszy św. godnie i z jak największem 
nabożeństwem odprawić mogli. Mnie zaś 
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i wszystkim słuchającym Mszy św. racz 
dać łaskę, abyśmy z jak największem 
nabożeństwem i uczciwością tej najświęt¬ 
szej Ofiary słuchając, stali się uczestni¬ 
kami korzyści z niej wypływających. 
Wyznaję przed Tobą, Wszechmogący 
Boże, przed Najświętszą Panną Maryą 
i wszystkimi Świętymi, tak moje jako 
i świata całego grzechy, i składam je na 
tym św. Ołtarzu, z prośbą, iżby przez 
moc i dzielność tej Najświętszej Ofiary, 
były zgładzone. Co nam racz dać przez 
tę miłość, która Cię wstrzymała od pom¬ 
sty, gdy ręce bezbożnych katów na gó¬ 
rze Kalwaryi Syna Twojego Najukochań¬ 
szego do krzyża przybijały. Amen. 

Uwaga. Ponieważ Msza św. od początku aż do 
ofiarowania, różne miewa odmiany , dlatego opuszczamy 
te cześć, by każdy według swego upodobania odma¬ 
wiał sobie modlitwy. 

Podczas Ofiarowania. 

Najmiłościwszy Ojcze! łącząc się z tą 
najwyższą miłością, z jaką Jednorodzony 
Syn Twój w uczuciach wdzięczności ofia¬ 
rował całe źródło Bóstwa swojego, spły¬ 
wającego na Jego człowieczeństwo, i zno¬ 


wu powracające w przepaść niepojętą po¬ 
czątku swojego: ofiaruję Ci wszystkie 
razem i każde z osobna dobra, jakich 
mi z niewypowiedzianiej łaskawości swo¬ 
jej kiedykolwiek użyczyłeś. Składam je 
na ołtarzu Twoim w dowód, największej 
wdzięczności i łączę je z zasługami i do¬ 
brymi uczynkami Jednorodzonego Syna 
Twojego, jako ofiarę wiecznej chwały. 
Przedewszystkiem oddaję Ci serce swoje, 
niestety, bardzo grzechem skażone, za¬ 
nurzam je w tym świętym kielichu jako 
zbawiennej sadzawce, w tej myśli i z tern 
pragnieniem, żeby wszystkie modlitwy 
i błogosławieństwa, jakie nad tym kieli¬ 
chem odprawione zostaną, także i nad 
mojem sercem odprawione i wymówione 
były. i żeby przez moc i dzielność lego 
niewypowiedzianego poświęcenia, którem 
wino w Ciało i Krew Jednorodzonego 
Syna Twego się przemieni, i serce moje 
przeistoczyło się w Twoją miłość sku¬ 
teczną. 

Dla otrzymania tej łaski, łączę się z tą 
wdzięcznością i miłością, w jakich Syn 
Twój, Tobie ofiarował wszystkie swoje 
przykrości, i z nim ofiaruję Tobie, Boże, 
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na tym .świętym ołtarzu wszystkie prze¬ 
ciwności, jakie na mnie i na kogokol¬ 
wiek z ludzi. Serce Twoje ojcowskie 
łaskawie zesłać raczyło dla naszego zba¬ 
wienia, prosząc Cię, żebyś to wszystko 
z Najświętszą ofiarą przyjąć raczył, jako 
wonne kadzidło dla siebie, a naszego 
zbawienia. 

Nakoniec łącząc się z świętem pod- I 
daniem się Syna Twojego Jednorodzo- i 
nego na wolę Twoją, polecam Ci sio i 
Boże i oddaję się na wolę Twoją naj¬ 
świętszą, pragnąc tego z całego serca, 
żebyś przeze mnie, we mnie, co do 
mnie zawsze Twoją najchwalebniejszą 
wolę spełniać raczył. W tym celu od¬ 
daje Ci. Królu nad królami i Panie nad 
pany, ciało i dusze moją, iżby służyły 
ku chwale Twojej i wiecznemu uczczę- u 
nin wielkiego Majestatu Twojego. Amen. | 

Po tern ofiarowaniu się świętej; Gorlrudy Chrystu¬ 
sowi Panu. rzekł do nio] Zbawiciel: Daru Twojego będę 
używał jako Królewskiego berła, i po wszystką wice/- I 
ność będę nim sic szczycił przód wszystkimi Świętymi. 
Ilekroć te intcuoyę i ofiarowanie odmówisz, tylekroć 
berło to w ręku mojem ślieznem kwieciem przyozdo¬ 
biono będzie. 

(ICs. 4, roz. 17). 


\a to słowa kapłańskie: Módlcie się bracia, aby 
moja ofiara, która również jest i waszą, przyje¬ 
mną była Bogu Ojcu Wszechmogącemu; mów wraz 
z ministrantem: 

Niech przyjmie Pan ofiarę z rąk 
Twoich ku czci i chwale Imienia Swo¬ 
jego, ku pożytkowi naszemu i całego 
Kościoła swego świętego. Amen. 

Podczas Sekrety 

czyli tajemnych modłów kapłana. 

Spojrzyj, najłaskawszy Ojcze! z sto¬ 
licy Majestatu Twego i z wysokości 
Niebios na tę świętą ofiarę, którą Ci 
Oblubienica Twoja, Matka nasza. Ko¬ 
ściół święty ofiaruje; a przez moc tej 
ofiary, daj się ubłagać za nieprzeliczone 
grzechy nasze. Przyjmij ją, proszę, lubo 
ją Tobie, Bogu prawemu, ofiaruje naj- 
niegodniejszy sługa Twój, imieniem swo- 
jem jako i całego świata, łącząc ją ze 
wszystkie!! ii zasługan i i na jukoel tańszego 
Syna Twojego i z całym skarbem Ko¬ 
ścioła św., za nieprzeliczone grzechy 
moje, i za wszystkich tak żywych jako 
i umarłych, żeby nam wszystkim przy¬ 
niosła owoce żywota wiecznego. Amen. 
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Na Prefaeyą. 

Gdy razu jednego, błogosławiona Mechtykla modliła 
się za kogoś, rzekł do niej Pan: Oto temu odpuszczam 
wszystkie grzechy, który na zadośćuczynienie za nie, 
podczas Prefacyi, na słowa: per qtiem Majestatem etc. 

(to jest przez którego majestat i t. d.) będzie mnie 
chwalił w zjednoczeniu i t. d., mówiąc następującą mo- j 
dlitwo, poczem doda jedno Ojcze nasz... ofiarując je 
przeze mnie Bogu Ojcu. Tym sposobem dosyć uczyni I 
za swoje niedbalstwa. Każdy co to czynić będzie, nie- I 
chaj ufa. że podobnej dostąpi łaski. 

(Ks. 4, roz. 28). 

Najukochańszy Panie Jezu! oddaje Ci [ 
pokłon, chwało i uwielbienie, łącząc sie I 
z ową chwałą niebieską, którą się naj- I 
przewielebniejsza i najchwalebniejsza Trój¬ 
ca sama wielbi i chwali, a która potem 
spływa na najbłogosławieńszą Maryę Pan- | 
nę, wszystkich Aniołów i Świętych Pań¬ 
skich, chwalących nieustannem i niepo- i 
jętem śpiewaniem chwalebny Majestat I 
Twój i oddających Tobie, Boże, z wielką J 
serca pociechą cześć i pokłon. Spraw. I 
Panie, wolą Twoją przedziwną, żebv 
i nasze głosy błagalne połączyły się I 
z chórami niebieskimi w pokornem wy¬ 
znawaniu: Święty, Święty Święty, Pan 
Zastępów i t. cl. 


Tu na zadośćuczynienie za swojo niedbalstwa, zmów 
jedno Ojcze nasz... ofiarując je w sposób następujący: 

Najświętszy Ojcze, ofiaruję Ci tę mo¬ 
dlitwę, w jedności i połączeniu z tą 
chwałą, z którą Cię niebo, ziemia i wszel¬ 
kie stworzenie chwali i wielbi. Racz ją 
przyjąć i do najchwalebniejszej obecno¬ 
ści Swojej dopuścić przez Jezusa Chry¬ 
stusa, Syna Twojego! Wszystko, cokol¬ 
wiek przez Jego przechwalebne ręce Ci 
się ofiaruje, niezmiernie Ci miłem; spraw 
więc, proszę, żeby przez tegoż Syna 
Twojego wszystkie grzechy moje i nie¬ 
dbalstwa zostały zmazane. Amen. 

Podczas Kanonu. 

0 Boże niewypowiedziany! już się 
poczynają one straszne Tajemnice, któ¬ 
rych ani Cherubinowie, ani Serafinowie, 
ani żadne mocarstwa Niebieskie dosta¬ 
tecznie pojąć nie mogą. Tobie tylko bo¬ 
wiem samemu wiadomo, z jak wielką 
miłością ofiarujesz siebie samego codzien¬ 
nie Bogu Ojcu na świętym ołtarzu, jako 
ofiara chwały i ubłagania dla zbawienia 
wiernych. Wszystkie przeto Chóry Aniel¬ 
skie z jak najgłębszą uniżonośeią czczą 






30 


31 


to Najświętszy Tajemnico, i wpada ja 
w zachwyt widząc Pana Swego i Króla, I 
który niegdyś z wielkiej ku człowie¬ 
kowi miłości, zstąpił z nieba na ziemię, 
żeby go odkupić, teraz znowu dla zba¬ 
wienia tegoż człowieka, przez niewypo¬ 
wiedziany pomysł miłości swego Serca, 
zstępującego na ołtarz pod nędznemi po¬ 
staciami chleba i wina. 

0 dobry Jezu! dzieło, jakie spełnisz, 
tak wielce jest. godnem nieoszacowanej 
i najwyborniejszej czci, iż i oczu ku 
niemu maluczkość moja podnieść nie 
śmie. Zatopiwszy się więc w najgłębszej, 
na jaka tylko zdobyć się zdołam, po¬ 
korze, oczekiwać będę cząstki błogosła¬ 
wieństwa na mnie przypadającej z tego 
dzieła, przynoszącego wszystkim wybra- 
nym zbawienie. Daj Boże i po tysiąc¬ 
kroć powtarzać będę 1 : daj Boże, żebym 
Ci, o najdroższy Jezu, w tej sprawie 
mógł być pomocnym, i tego dokazał, i 
żeby ta Ofiara Najświętsza odpowiedny 
swojej godności skutek odniosła. Zapra- I 
wde, by też największej dołożyć pracy, I 
niczemby to dla mnie nie było, byle¬ 
bym tylko Ci sie mógł przysłużyć. Pro¬ 


szę więc, spraw o Panie, iżby ten Ka¬ 
płan tę świętą Tajemnicę takim odpra¬ 
wił sposobem, żeby wszystkim wiernym, 
tak żywym jako i zmarłym, jak naj¬ 
większy przyniosła pożytek. Amen. 

(Śn\ Mecht. Ks. 2, ros. 31). — (Św. Gert. Ks. 3, 
roz. 6). 

Gdy Kapłan Hostyę św. podnosi. 

Witaj Jezu najsłodszy, oddaję Ci z jak 
największą uniżonością i pokorą cześć 
i pokłon! 

Tu bijąc się po trzykroć w piersi, mów: 

0 Jezu, zmiłuj się nade mną! 

O dobry Jezu, bądź mi miłościwi 

0 najłaskawszy Jezu, odpuść mi grze¬ 
chy moje! 

Modlitwa do Boga Ojca. 

0 najukochańszy Ojcze, łącząc się z tą. 
miłością, z jaką Syn Twój ukochany 
przedtem na krzyżu, a teraz na ołtarzu 
się ofiarował; ofiaruję Go Tobie na zba¬ 
wienie całego rodu ludzkiego. Spojrzyjże, 
proszę, na ono Panieńskie Ciało, okru¬ 
tnie ubiczowane, policzkami ubite, piwo-, 
cinmni oszpecone, Krwią najświętszą, zbro- 




czone, cierniem pokłute, sińcami okryte, 
gwoźdźmi przedziurawione i włócznią 
przebite! Oby ta miłość i dobroć, które 
Syna Twojego ściągnęły z nieba, i to 
sprawiły, że przedtem na krzyżu, a te- I 
raz na ołtarzu za nas się ofiarował, oby I 
Cię ta miłość, Ojcze dobrotliwy, przy¬ 
wiodła do tego, żebyś się nad nami zmi- '! 
łował. 

Gdy Kapłan Kielich podnosi. 

Witaj, najdroższa Krwi Pana moje¬ 
go! Z największem, na jakie zdobyć się 
mogę nabożeństwem, pokłon i cześć Ci 
oddaję. 

Tu bijąc się po trzykroć w piersi, mów: 

O święta Krwi, obmyj mnie! 0 Krwi | 
najśliczniejsza, oczyść mnie! 0 krwi naj¬ 
droższa, wołaj do Boga Ojca, aby się { 
nad nami zmiłował! 

Modlitwa po Podniesieniu. 

bardzo skuteczna, której nie należy opuszczać. 

Najświętszy Ojcze, ponieważ Syn Twój 
Jednorodzony już prawdziwie na Ołta¬ 
rzu św. zostając, stał się całopaleniem 
i ofiarą za grzechy nasze, łącze się z tą 


miłością, z jaką On sam przedtem na 
krzyżu, a teraz na św. ołtarzu się ofia¬ 
ruje. Ofiaruję Ci najświętsze Ciało i Krew 
Jego, Człowieczeństwo i Bóstwo, cnoty 
i doskonałości, mękę i śmierć Jego łą¬ 
czę do tego skarbu nieprzebranego, a za¬ 
razem ofiaruję Ci wszystkie zasługi i do¬ 
bre uczynki, łaski i przywileje Najświęt¬ 
szej Maryi Panny i wszystkich Świętych; 
wszystkie także dobre uczynki ludzi po¬ 
bożnych i wszystek skarb duchowy Ko¬ 
ścioła św. A nadto dodaję do tego oso¬ 
bliwie jeszcze to wszystko, cokolwiek ja, 
albo przyjaciele moi kiedykolwiek do¬ 
brego uczynili, lub też bolesnego ucier¬ 
pieli dla Twojej chwały. Ofiarowanie 
moje łączę z tą, jako i ze wszystkiemi 
po całym świecie odprawującemi się 
Mszami świętemi, składając je Tobie 
w ofierze Ojcze wieczny, przez ukocha¬ 
nego Syna Twego, w dzielności i mocy 
Ducha św. na Twoją największą chwałę 
i uwielbienie! 

Chcę tym sposobem uznać najwyż¬ 
szy Majestat i panowanie Twoje, oraz 
dzięki Ci złożyć za wszystkie dobro¬ 
dziejstwa, jakie kiedykolwiek wyświad- 

BÓG MOJĄ MIŁOŚCIĄ. X 
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czyłeś stworzeniom, jako też na zupełne U 
zgładzenie wszelkich grzechów i zmaza- || 
nie wszystkich krzywd wyrządzonych I 
Majestatowi Twemu Najświętszemu. 

Po wtóre, ofiaruje Ci tej Mszy św. Ta¬ 
jemnicę na pomnożenie pociech i chwały i 
człowieczeństwa Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, na uczczenie i uszanowanie I 
wszystkich tajemnic życia i śmierci Je- I 
go, i na pomnożenie chwały i błogo- | 
sławieńs twa błogosławionej Panny Ma¬ 
ryi i WW. Św., osobliwie Patronów | 
i Świętych, których pamiątkę dziś Ko¬ 
ściół św. obchodzi. 

Potrzecie, ofiaruję Ci tej Mszy św. I 
Tajemnice, za siebie samego, nędznego 
grzesznika i za wszystkich swoich, tak 
wedle ducha, jako i wedle ciała, za I 
wszystkich przyjaciół (mianowicie N. N.) 
i za wszystkich wiernych chrześcijan tak i 
żywych, jako i umarłych (mianowicie i 
N. N.) prosząc pokornie, żebyś Ją przy¬ 
jąć raczył, jako godne dziękczynienie, za 
wszystkie dobra tak ciału jako i duszy | 
świadczone; na uproszenie wszystkich 
łask nam potrzebnych; na uchronienie 
się wszelkiego złego, dusznego i cie¬ 


lesnego, któreby zbawieniu naszemu szko¬ 
dzie mogło; a naostatek, na najdosko¬ 
nalsze zadosyćucz ynienie i wypłatę za 
za grzechy, na ich odpuszczenie także za 
wszystkie niedbalstwa nasze. W tej to 
inteneyi ofiaruję Ci nieskończoną radość, 
jaką Ci, Syn Twój, a Bóg nasz, spra¬ 
wił synowską swoją uległością, oraz 
wszystkie zadosycuczynienia za winy na¬ 
sze. Przez Niego, z nim i w Nim, 
niech Ci będzie Bogu Ojcu Wszech mo¬ 
gącemu, w jedności Ducha Św. wszelka 
cześć i chwała przez wszystkie wieki 
wieków. Amen. 

1 u zmów z kapłanem Ojcze nasz... z następu ja¬ 
wni ofiarowaniem grzechów całego Kościoła. Przez 
toupodobasz się Panu Bogu, jak o tern świadczą 
objawienia św. Gertrudy. (Ks. 4, roz. 19). 

Ojcze nasz. . . 

Ofiarowanie. 

Ofiaruję Ci, o najłaskawszy Jezu! ten 
pacierz, łącząc się z Boską intencyą, 
jaką miałeś w chwili, gdyś odmawiał tę 
modlitwę uświęconą w Sercu Twojem 
najsłodszem. Ofiaruję Ci ją na zgładze¬ 
nie wszystkich grzechów, jako i nie- 





clbalstw, które popełnione zostały przez 
złość ułomności ludzkiej, albo też nie- 
wiadomość naszą, przeciwko wszechmo- 
cności, niedościgłej mądrości i zbytniej 
dobroci Twojej. Amen. 

Gdy kapłan mówi: 

Baranku Boży, 

proś Chrystusa, żeby się ofiarował Bogu Oicu, tak 
jak się zwykł ofiarować podczas każdej Mszy św. — 
Objawienie św. Mechtyldy. (Ks. 3, roz. 19). 

Baranku Boży, zmiłuj sie nad nami, 
a ofiaruj siebie samego Bogu Ojcu z całą 
pokorą i. cierpliwością na zadosyćuczy- 
nienie za winy nasze. 

Baranku Boży! zmiłuj sio nad nami, 
a ofiaruj się Bogu Ojcu w całej gorz- 
kości męki swojej na zupełne pojedna¬ 
nie nas z Bogiem. 

Baranku Boży! zmiłuj się nad nami, 
a ofiaruj siebie samego Bogu Ojcu z całą 
miłością Boskiego serca swojego na za- 
dosyćuczynienie za wszystkie dobre u- 
czynki, których nam nie dostaje Amen. 

Tu podług usposobienia, zmów jaką z modlitw 
umieszczonych w trzeciej części tej książki. 


Gdy kapłan mówi: 


Panie, nie jestem godzien. 

Panie! nie jestem godzien, żeby mnie 
ziemia nosiła, lecz ze względu na siebie 
samego, odpuść mi grzechy moje. 

Panie! nie jestem godzien zwać się 
stworzeniem Twojem, lecz przez gorz- 
kość męki Twojej, odpuść mi winy 
moje. 

Panie! nie jestem godzien wymawiać 
święte Imię Twoje, lecz przez moc i dziel¬ 
ność tej ofiary Mszy św., użycz mi ła¬ 
ski swojej. Amen. 

Tu komunikuj duchowo, mówiąc z św. Gertrudą. 
(Ks. 4, roz . 54 i z Obj. s. Mechtyldy Ks. 1, roz . 9). 

0 źródło potoków ożywiających, o wdzię¬ 
czna wonności Boskich słodyczy! Oto je¬ 
stem u nóg Twoich, by nieskończonemu 
Majestatowi Twojemu złożyć hołd całko¬ 
witej nieudolności i nędzy swojej. Jakże 
żałuje, lubo mniej niż należy i zawsze 
żałować będę, że dla wielkiej niegodno- 
ści swojej, duszę swoją pozbawię uczty 
niebiańskiej. Stwórco mój i odnowicielu 
duszy mojej! proszę Cię, żebyś tej 
godziny wszechmocną mądrością swoją 







i miłością Serca swego tak mnie przy¬ 
sposobić raczył, żebym Cię godnie do 
duszy swojej przyjął, i żebyś sam we 
mnie to sprawił i wykończył, coś od 
wieków podług świętego Swego upodo¬ 
bania dokonać we mnie postanowił. 
Amen. 

Dla uproszenia sobie te] łaski zmów. jeśli ci cza¬ 
su na to stanie, Ojcze nasz... jak to Chrystus Pan 
św. Mechtyldę nauczyć raczył. (Ks. 1, ros. 9). 

Komunia święta. 

Chwale Cię, o miłości najpotężniejsza, 
sławię, o miłości najsłodsza! Wielbię, 
o dobroci najłaskawsza! za wszystkie 
dary i we wszystkich darach, jakie naj¬ 
chwalebniejsze bóstwo i najbłogosławień- 
sze człowieczeństwo Twoje od początku 
wieków w nas poczęło i jeszcze spra¬ 
wować będzie po wszystkie wieki, przez 
najwyborniejsze narzędzie miłości, przez 
Boskie Serce Twoje. Amen. 

Po Komunii świętej. 

Otóż Ojcze Niebieski! oddała Ci Matka 
nasza Kościół święty, Ofiarę najgodniej¬ 
szą, jaką za nas niegdyś na świat ze¬ 


słałeś. Chciejże ją tedy przyjąć z tą naj¬ 
doskonalszą miłością, jaką Twoje Serce 
Ojcowskie pałało w chwili, gdy Syn 
Twój Boży z tej ziemi wygnania po¬ 
wracał do Twego królestwa, przedsta¬ 
wiając Tobie, Bogu Ojcu, korzyści wcie¬ 
lenia i uwielbionego Ciała swojego. Nie 
odwracaj, o najczulszy Ojcze! nigdy oczu 
Twoich od najdroższych Ran Syna Swo¬ 
jego, żebyś zawsze miał przed sobą za- 
dosyćuczynienie, jakie odebrałeś za nasze 
grzechy. Przez moc więc i dzielność tej 
bezkrwawej ofiary zmiłuj się nadeniną, 
nad wszystkimi grzesznikami i nad wszyst¬ 
kimi wiernymi żywymi i zmarłymi! Użycz 
im swego miłosierdzia i odpuść nam 
grzechy, a potem daj nam żywot wie¬ 
czny. Amen. 

(Śiv. Mech tylda Ks. 4, ras. 12). 

Podczas ostatniego błogosła¬ 
wieństwa. 

Przy końcu Mszy św. 

Niech mi błogosławi, dobry Jezu! 
wszechmocność Twoja, niech mnie nauczy 
mądrość Twoja, niech mnie napełni słod¬ 
kość Twoja, niech mnie pociągnie i z To- 
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bą złączy dobroć Twoja na wszystkie 
wieki. Amen. 

Xa frIoAva: 

A słowo stało się Ciałem. 

Nabożnie skłoniwszy głowę mów: 

Dzięki Ci składam dobry Jezu! żeś 
z miłości ku mnie raczył stać się czło¬ 
wiekiem. 

Kto to uczyni, mówił Chrystus do św. Gertrudy 
(Ks. 4, roz. 3), tego ja wzajemnie pozdrowię z wiel¬ 
ką życzliwością, ofiarując skutek wcielenia mojego 
Bogu Ojcu na powiększenie błogosławieństwa wie¬ 
cznego tego człowieka. 

POKŁON PRZENAJŚWIĘTSZEMU SAKRAMENTOWI, 

który podczas Mszy św. albo podczas adoracyi 
oddać można. 

Witam Cię, najszlachetniejsze Ciało 
i Krwi najdroższa Pana mego Jezusa 
Chrystusa, istotnie pod tą postacią chleba 
tu prawdziwie obecnego! Oddaję Ci po¬ 
kłon z taką czcią, i nabożeństwem, z ja- 
kiemi Cię czci i pokłon oddaje dziewięć 
Chórów Anielskich. Upadam przed Tobą 
na twarz w największem upokorzeniu 
ducha, wierząc i mocno wyznając, że 


Ty. Pan mój i Bóg mój, tu prawdziwie 
obecny jesteś. 

Witam Cię, o najszlachetniejsze Ciało 
Zbawiciela mego, prawdziwa Ofiaro za¬ 
wieszona za nas na krzyżu! Łącząc się 
z uwielbieniem, jakie człowieczeństwo 
Twoje oddawało naturze Boskiej, oddaję 
Ci pokłon w imieniu wszystkich stwo¬ 
rzeń i dziękuję Ci, żeś dla zbawienia 
naszego raczył tu zostawać. 

Witaj dobry Jezu, przedwiecznego 
Ojca Słowo, jasności chwały, źródło po¬ 
bożności, zbawienie świata, Ofiaro święta! 
Witaj, o Jezu, ozdobo Ojca, Książe po¬ 
koju, furto niebieska, Chlebie żywy, Synu 
Dziewicy, przybytku Bóstwa. 

Wierzę mocno, że Ty, Boże mój, tu 
jesteś obecny, na mnie z tego Sakra¬ 
mentu pogląd asz, i wszystkie skrytości 
serca mojego przenikasz. Wierzę, iż pod 
tą osobą chleba, nietylko Ciało i Krew, 
ale też Bóstwo i człowieczeństwo Twoje 
są ukryte. I chociaż tego dobrze pojąć 
nie mogę, tak jednakże mocno w to 
wierzę, żem gotów za tę prawdę krew 
swoją przelać. 

Przed Tobą o Sakramencie Przenaj- 
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świętszy, upadam z czcią największą! 
A wyśpiewując pienie chwały Twojej ze 
wszystkimi Aniołami i Archaniołami, z Tro¬ 
nami i Państwami, z Cherubinami i Se¬ 
rafinami i ze wszystkimi pułkami Nie¬ 
bieskimi. serdecznie po stokroć tysięcy 
powtarzam: Niechaj będzie pochwalony 
Przenajświętszy Sakrament Ołtarza! 

O najbliższa Serca Ojcowskiego Istoto! 
przez wzajemną wdzięczność, jaką uwiel¬ 
bienia Twoje i hołdy łączą Ciebie z Trójca 
Przenajświętszą, dziękuję Ci, żeś ustano¬ 
wił ten nieoszacowany Sakrament, przez 
który ziemia z Niebem pojednana i nie¬ 
przeliczonymi skarbami łask napełniona. 

Sławię, wychwalam i wielbię mądrą 
i łaskawą wszeebmoeność Twoją. Chwale 
i pokłon oddaje wszechmocnej i łaskawej 
mądrości Twojej. Błogosławię i dziękuję 
wszechmocnej i mądrej łaskawości Two¬ 


jej? Chryste Jezu, za to, że potrafiłeś, 
że umiałeś, że raczyłeś dla naszego zba¬ 
wienia ustanowić ten najwspanialszy Sa¬ 
krament. 

O jedyna i prawdziwa nadziejo duszy 
mojej, Chryste Jezu! chwalę Ciebie z ca¬ 
łego serca, Ciebie kocham, Ciebie czcze 


Tobie pokłon oddaję i pokornie proszę, 
racz sio teraz Bogu Ojcu za moje wiel¬ 
kie przewinienia ofiarować, jakoś się 
ofiarował na krzyżu za winy i zbrodnie 
świata całego. 

0 Chryste Jezu, słodka i jedyna mi¬ 
łości moja! spojrzyj najłaskawszemu ocza¬ 
mi miłosierdzia Twojego na mnie naj- 
niegodniejszego, który pokornie przed 
Tobą upadam na kolana, żebrząc odpu¬ 
szczenia niezliczonych grzechów swoich. 

0 kwiecie najszlachetniejszy różczki 
i latorośli Jessego! przez niewypowie¬ 
dzianą miłość najsłodszego Serca Two¬ 
jego zmiłuj się nadeniną, i dla chwały 
Imienia Twojego przyjmij mnie do łaski 
Swojej świętej! 

Ojcze najukochańszy! ofiaruję Ci 
najmilszego Syna Twojego na wiecznej 
chwały Twojej ofiarę i na zgładzenie 
grzechów naszych. Spojrzyj, proszę, na 
twarz Chrystusa, i pomnij na ono zbyt 
obfite zadosyćuczynienie za grzechy na¬ 
sze, gdy Syn Twój najmilszy za nie na 
krzyżu zawisł, a zmiłuj się nad nami! 
Amen. 




CZĘŚĆ III. 

- m - 

Pienia chwały na cześć Trójcy Przenajświętszej, 

Pienia ic wyjęte z ćwiczeń ciuchowych św. Ger¬ 
trudy, tak są, wzniosło i nabożne, iż się zdają raczej 
być ułożone dla błogosławionych mieszkańców Nieba, 
aniżeli dla wygnańców ziemi. Można jo odmawiać 
podczas procesyi lub w innej porze, gdy zechcemy 
chwalić Pana Boga. 


Pienie pierwsze 
trzech pacholąt w piecu Babilońskim. 

Błogosławiony jesteś Panie, Boże Oj¬ 
ców naszych, godny chwały i chwalebny 
na wieki. 

Błogosławione Imię Twoje, Imię święte 
chwały Twojej, godne chwały i chwa¬ 
lebne na wieki. 

Błogosławiony jesteś w Kościele świę¬ 
tym chwały Twojej, godny chwały i chwa¬ 
lebny na wieki. 

Błogosławiony jesteś na tronie świę¬ 


45 


tym panowania Twego, godny chwały 
i chwalebny na wieki. 

Błogosławiony jesteś, który berło Bó¬ 
stwa swojego w ręku trzymasz, godny 
chwały i chwalebny na wieki. 

Błogosławiony jesteś, który siedzisz 
nad Cherubinami i poglądasz na prze¬ 
paści, godny chwały i chwalebny na 
wieki. 

Błogosławiony jesteś, który wiatry 
i głębokości morskie przechodzisz, godny 
chwały i chwalebny na wieki. 

Niech Cię błogosławią wszyscy Anio¬ 
łowie i Święci Twoi, niech Cię chwalą, 
i wysławiają na wieki. 

Niech Cię błogosławią niebo, ziemia 
i morza i wszystko, co na nich i w nich 
jest, niechaj Cię chwalą i wysławiają na 
wieki. 

Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi 
Świętemu, chwała Bogu godnemu chwały 
i chwalebnemu na wieki. 

Błogosławiony jesteś, Panie Boże i Oj¬ 
cze Jezusa Chrystusa Pana naszego! któ¬ 
ryś stworzył ziemię i niebo i wszystko, 
co na nich jest; Tyś godny chwały 
chwalebny i wywyższony na wieki! 
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Pienie drugie, 

w T>lorom wzywa się Świętych Pańskich, zęby Pana 
chwalili. 

Niech się za mnie weselą przed Tobą, 
Boże serca mego, wszystkie chóry aniel¬ 
skie i Zgromadzenia Świętych, które od 
wieków przeznaczyłeś i wybrałeś do 
swojej chwały. 

Niech się za mnie weseli siedm chwa¬ 
lebnych duchów, którzy zawsze stoją 
przed, obecnością tronu chwały Twojej. 

Niech, się za mnie przed Tobą weselą 
nieprzeliczone pułki. Aniołów świętych, 
które posyłasz dla usługi na zgroma¬ 
dzenie wybranych narodów. 

Niech się za mnie weseli dwudziestu 
czterech starców ze wszystkimi patryar- 
chami i. prorokami, którzy składając ko¬ 
rony, upadają przed Tronem Twoim. 

Niech się weseli czworo skrzydlatych 
zwierząt, które ze wszystkich sił i wnę¬ 
trzności głoszą chwałę Twoją we dnie 
i w nocy. 

Niech się weselą święci Apostołowie, 
których za braci swoich przyjąłeś, a któ¬ 
rzy Kościół Twój święty modłami swymi 
cudownie wspierają. 


Niech się weseli zwycięskie mnóstwo 
męczenników Twoich, których szata przy¬ 
ozdobiona została ze Krwi Twojej naj¬ 
droższej. 

Niech się weseli armia wyznawców 
świętych, których ducha przeniosłeś do 
uczestnictwa przedziwnej światłości swojej. 

Niech się za mnie weseli ów orszak 
dziewic, świętej a nienaruszonej niewin¬ 
ności, na które zlewasz bielszą nad śnieg 
czystość swoją. 

Niech za mnie zabrzmi weselem przed 
Tobą to nowe pienie wdzięcznie śpiewa¬ 
jących dziewic, które gdziekolwiek się 
obrócisz, za Tobą idą Jezusie , Oblu¬ 
bieńcze panieński! 

Niech sio za mnie przed Tobą weselą 
wszyscy wybrani święci, boś Ty im Bo¬ 
giem, a oni ludem Twoim na wieki. 

Niech się przed Tobą weselą wszystkie 
przedziwne dzieła, które cały okrąg ziemi 
i nieba w sobie zawiera; niech Ci wieczną 
chwałę oddają, chwałę, która od Ciebie 
pochodząc, znowu się do Ciebie, jako do 
swego początku wraca. 

Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi 
Świętemu, chwała i Królowej Niebieskiej 


chwała wielkości Niebieskiej hierarchii 
na wieki. 

Pienie trzecie, 

przez które Pana Boga w Przenajświętszej Dziewicy I 
chwalimy. 

Niech Cię błogosławi, Boże, najbło- 
gosławieńsza Marya Panna, którą sobie 
od wieków za Matkę obrać raczyłeś. 

Niech Cię chwali przedwieczny przy- I 
by tek chwały Twojej, który sam jeden 
przygotował Ci pomieszkanie, godne , 
Ciebie. 

Niech Cię błogosławi wielka i święta 
godność Bóstwa Twojego, która poniżyła j 
się aż do znijścia do łona Dziewiczego. I 

Niech Cię błogosławi najmisterniejsza I 
mądrość Bóstwa Twojego, przez którą ] 
Róży panieńskiej taki zapach i ozdobę 
nadałeś, żeś się w niej sam rozmiłował. . 

Niech Cię błogosławi Twoja dobroć 
przedziwna, której obfita łaska to spra- L 
wiła, że cały żywot Matki Najświętszej I 
godnym był Twojej wielkości. 

Niech Cię błogosławi miłość Twoja 
najsłodsza, której mocą Ty, kwiecie Pa¬ 
nieński stałeś się Synem Panny. 


Niech Cię błogosławi ozdoba chwały 
Twojej, która duszę Panieńską tale ozdo¬ 
biła, iż sobie sama Trójca Przenajświętsza 
w niej upodobała. 

Niech Cię błogosławi Twoja niepojęta 
mądrość, która Ducha Panny Najświętszej 
napełniła wszelką wiadomością i znajo¬ 
mością. 

Niech Cię błogosławi pokorne i prze¬ 
dziwne dostojeństwo Twoje, które się 
karmiło mlekiem najczystszych piersi Pa¬ 
nieńskich przeciwko truciźnie grzechów 
naszych. 

Niech Cię błogosławi przeobfita słodycz 
serca Twojego, która Panieńską duszę 
Maryi napełniła niewymowną wdzięczno¬ 
ścią swojej słodyczy. 

Niech Cię błogosławi najwdzięczniejsza 
wymowa Boskich ust Twoich, wymowa, 
która rozpaliła macierzyńskie wnętrzności 
płomieniem świętej miłości. 

Niech Cię błogosławi wszystka^ moc 
Bóstwa, niech Cię błogosławi całe czło¬ 
wieczeństwo Twoje za obfitość darów 
niebieskich, jakie spłynęły na serce Panny 
Maryi. 

Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi 

BÓG MOJĄ MIŁOŚCIĄ. 
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Świętemu, także i Królowej Nieba, 
chwała wszystkim hierarchiom niebieskim 
na wieki. 

Pienie czwarte, 

w którem Chrystusowa natura ludzka wychwala za 
nas Boga, w tymże Chrystusie. 

Niech Cię błogosławi za mnie, Naj¬ 
słodszy Jezu! wyniszczenie Boskiego Ma¬ 
jestatu Twego, przez które na nas spadły 
skarby wiecznej szczęśliwości. 

Niech Cię błogosławi owa dobroć, 
która Cię skłoniła do przyjęcia naszej 
natury, przez co nas uczyniłeś uczestni¬ 
kami Bóstwa swojego. 

Niech Cię błogosławi wygnanie, któreś 
trzydzieści lat cierpiał, a przez które 
dusze skazane na wieczną zgubo znowu 
doprowadziłeś do pociech wiekuistych. 

Niech Cię błogosławią wszystkie stra¬ 
pienia i bole człowieczeństwa Twojego, 
przez które uświęciłeś wszystkie prace 
nasze i dolegliwości. 

Niecli Cię błogosławi doświadczenie 
rozmaitych nędz naszych, przez które 
stałeś się nam Ojcem wszelkiego miło¬ 
sierdzia. 


Niech Cię błogosławią wszystkie krople 
I Krwi Twojej najdroższej, przez które 
' obmyłeś nas z brudów grzechowych. 

Niech Cię błogosławią najdroższe bli¬ 
zny ran Twoich Przenajświętszych, któ- 
remi nam okupiłeś dziedzictwo pałaców 
' wiecznych. 

Niech Cię błogosławi gorzkośe śmierci 
Twojej najdroższej, jaką Ci dla nas nie¬ 
zwyciężona miłość Twoja zadała. 

Niech Cię błogosławi słodycz niepo¬ 
równana ubóstwionego Serca Twojego, 
które złamane zostało na krzyżu mocą 
boleści i miłości. 

Niech Cię błogosławi Ciało najczyst¬ 
sze człowieczeństwa Twojego, przez 
które stałeś się nam najwierniejszym 
bratem. 

Niech Cię za mnie błogosławi Twoja 
j własna chwała tryumfująca, przez którą 
r zasiadasz w ciele naszem na prawicy Ojca 
i zasiadać tam będziesz na wieki. 

Nich Cię za mnie błogosławią własna 
Twoja miłość, cześć i dostojeństwo, któ- 
remi dziwnie się nasycają całe wojska 
niebieskie. 

Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi 

4 * 
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Świętemu, chwała i Królowej Niebieskiej, Niech Cię błogosławią wszystkie wnę- 
chwała wszystkim zgromadzeniom Nie- trzności miłosierdzia i łaskawości Twojej, 
bieskich hierarchii na wieki. i niech Cię wielbi zbytnia wielkość nie¬ 

skończonej dobroci Twojej. 

Pienie piąte, I Niech Cię błogosławi Twoja nader 

w którem Bóg cliwało /. siebie samego odbiera. I wielka litość dla ludzi, i niech Cię wielbi 
Niecli Cię za mnie błogosławi oliwa- II hojność niepohamowana najłaskawszej mi- 
lebnie i przedziwne światło Twoje, Boże ; tości Twojej. 

mój! i niech Cię wielbi zacność najza- I Niech Cię błogosławią zwycięska moc 
cniejszego Majestatu Twojego. i potęga Twojej najobfitszej słodyczy, 

Niechaj Cię błogosławi nieogarnionej I i niech Cię wielbi zupełna szczęśliwość 
chwały Twojej najzacniejszy porządek, dusz, miłujących Ciebie, 
i niech Cię wychwala najzacniejsza siła • 1 Niech Cię błogosławi wzniosła wspa- 
moey Twojej nieskończonej. u niałość Twojej godności, i niechaj Cię 

Niech Cię błogosławi prześwietna ja- , wielbi stateczność wiecznej nieodmienno- 
sność wiecznej Twojej światłości, i niech śei Twojej. 

Cię chwali najmilsza wesołość ozdoby j Niech Cię. za mnie błogosławi Bóstwo 
Twojej. światem rządzącej Trójcy, istotna jedność 

Niech Cię błogosławi przepaść niezba- 1 prawdziwa własność Trzech Osób, 
dana sprawiedliwych sądów Twoich, i niech i niech Cie wielbią: słodkie towarzystwo 
Cię wielbi labirynt niepojętej wiecznej I Twoje, zobopólna przyjaźń i chwalebna 
mądrości Twojej. a doskonała szczęśliwość. 

Niech Cię błogosławi nieprzeliczone Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi 

mnóstwo litości Twoich, i niech Cię wielbi Świętemu, chwała i Królowej Niebieskiej, 

nieograniczone we wszystkiem miłosier- chwała wszystkim potęgom hierarchii Nie- 

dzie Twoje. bieskiej na wieki. 



Ofiarowanie. 

Przyjmij proszę, Przenajświętsza Trój¬ 
co! życzenia ust moich, jakie mi podała 
gorąca miłość serca mojego rozpalonego, 
aby wspaniałość Twoją uwielbić. Ofia¬ 
ruje Ci ją w zjednoczeniu z tą niewy¬ 
powiedzianą chwałą, którą jedna osoba 
oddaje drugiej, niepojętym sposobem 
w Troistości Bóstwa. Na ile mnie stać, 
rzucam i ja jako najpodlejsze ziarneczko 
serce swoje do złotego trybularza Bo¬ 
skiego Serca Twojego, w którem nie¬ 
ustannie pali się na. chwałę Twoją wo¬ 
niejące kadzidło wiecznej miłości, i pra¬ 
gnę najgoretszem życzeniem, iżby serce 
moje, jakkolwiek nędzne i niegodne, za | 
tchnieniem i sprawą Ducha Świętego I 
zajęte, całkiem się strawiło dla chwały I 
Twojej. 

Pragnę, żeby westchnienia, które zo¬ 
stając tu na ziemi do Ciebie posyłam 
w czasie długiej pielgrzymki na tej łez I 
dolinie, posłużyły na wieczną chwałę 
i uwielbienie Twoje. Amen. 

Wzniosłe uwielbienie chwały Boskiej. 

O niedostępna wysokości przedziwnej 
mocy Bożej, o głęboka przepaści niepo¬ 


jętej mądrości, o niezmierzony obszarze 
ukochania godnej miłości! Nikt Cię go¬ 
dnie wychwalić nie zdoła, tylko Ty, który 
sam doskonale pojmujesz nieskończoną 
swoją wielmożność. Sam bowiem tylko 
wiesz, w jaki sposób godnie wychwalony 
być możesz. Niechże Cię więc za mnie 
chwalą, Panie Boże mój, wieczne Twoje 
Bóstwo, nieograniczony majestat Twój 
i nieskończona dobroć Twoja. Niech Cię 
za mnie wielbią i błogosławią Twoja 
nieograniczona wielkość, najwdzięczniejsza 
słodycz i łaskawość najświętsza! 

Wszystkie Imiona Twoje, wszystkie 
słowa, wszystkie godła, pod którem i Cie¬ 
bie pojąć i przedstawić można, niechaj 
błogosławią, wykrzykują i Święte Imię 
Twoje za mnie wysławiają! Niechaj Ci 
dzięki oddają za wszelkie dobro, któreś 
mnie i wszelkim stworzeniom użyczył, 
i przez wszystką wieczność użyczać za¬ 
myślasz. 

Niech Cię, Panie Boże mój, błogosławi 
i czci najgodniejsze człowieczeństwo Je¬ 
zusa Chrystusa, najświętszy żywot i spra¬ 
wowanie Jego, najświętsze cnoty i łaski, 
najdroższa Krew Jego i łzy, okrutne 



rany i siność, gorzka Męka i śmierć 
Jego najdroższa. Niechaj one zastąpią 
niedołęstwo moje, i godnie Ciebie wy¬ 
chwalają. 

Niech Ciebie Boże, Stwórco mój, 
wielbi i wychwala Najjaśniejsza Królowa 
Nieba, najczystsza Marya Panna, a za 
nią owe dziesięćkroć sto tysięcy zastępów 
Duchów Błogosławionych, oraz całe woj¬ 
sko nieprzeliczonych wybranych świę¬ 
tych Twoich. Ci wszyscy niech Ci za 
mnie oddają pienie chwały przez wszyst¬ 
kie wieki. 

Tobie, Boże mój, niech śpiewa i wy¬ 
krzykuje Kościół Święty, Matka nasza: 
Ciebie niech wielbią Najświętsze Sakra¬ 
mentu, Ciebie niech czczą wszystkie czci¬ 
godne ceremonie Kościoła naszego świę¬ 
tego, wszystkie Psalmy i nabożne śpiewy, 
wszystkie święte cnoty i świątobliwości, 
wszystkie uczucia i akty miłości, wszyst¬ 
kie życzenia i pragnienia, któremi tenże 
Kościół wojujący do Ciebie wzdycha, 
jęcząc na tym padole płaczu. 

Tobie chwałę i dzięki niech oddają 
wszystkie dary łasic Twoich, jakich mi 
łaskawie użyczyłeś. Tobie niech błogo¬ 


sławią wszystkie siły życia i duszy mojej. 
Tobie niech z weselem wykrzykują 
wszystkie stawy członków, wszystkie ko¬ 
ści i części ciała mojego, wszystkie pra¬ 
gnienia i wzdychania moje. Ciebie niech 
wielbią rozum mój, pamięć, wola i cała 
istota serca mego ze wszystkiemi jej 
czynnościami. Wszystko to ofiaruję Tobie 
Boże, prosząc pokornie, żebyś całą moją 
osobo obrócił na wychwalanie Ciebie, 
i w czasie i przez wszystką nieskończoną 
wieczność. Amen. 

Trzy nieporównane uwielbienia, 

których Pan Jezus sam św. Meelitylde nauczył. 

(Ks. 1, roz. 33). 

Oddaję Ci cześć i wielbię Cię, o Bło¬ 
gosławiona Trójco! łącząc się z tą nie¬ 
wypowiedzianą chwałą, którą Bóg Ojciec 
w swojej wszeclimocności czci Syna i Du¬ 
cha Sw. przez wszystkie wieki. 

Wielbię Cię i błogosławię, o błogo¬ 
sławiona Trójco! łącząc się z tą czci¬ 
godną chwałą, którą Bóg Syn swoją 
niedościgłą mądrością wielbi Ojca i Du¬ 
cha Sw. przez wszystkie wieki. 

Oddaję Ci pokłon i wywyższam Cię 



nad wszystko, o błogosławiona Trójco! 
łącząc sio z tą najgodniejszą chwałą, 
którą Duch Św. w swojej nieodmiennej 
dobroci wysławia Ojca i Syna przez 
wszystkie wieki. Amen. 

Pocliwała bardzo skuteczna, 

któro] każde słowo szczególniejszą ma wartość, 
wyjęta z dzieł św. Gertrudy. 

Cała dzielność i potęga Bóstwa Two¬ 
jego niech Cię za mnie wychwala, Jezu 
najłaskawszy! Wszelka przyjaźń i miłość 
człowieczeństwa Twojego niech Ci za 
mnie zadosyćuczynią. 

Wszystka wspaniałość i zacność Trójcy 
Przenajświętszej niech Cie wychwalają, 
wielbią i cześć oddają za mnie, Tobie 
samemu i w Tobie samym ową najwyż¬ 
szą chwałą, którą sam sobie wystarczając, 
jeszcze uzupełniasz niedostatek czynów 
swoich stworzeń, i. zdobisz je doskona¬ 
łością tak, iżby Ci. się przez to stały 
n i Remi. Amen. 

Sposób wielce skuteczny wychwalania i miłowania 
Pana Boga. 

Gdy sie św. Atechtylda troszczyła, iż Boga ani do¬ 
statecznie chwali ani miłuje, rzekł do niej Chrystus: 


Kiedy mnie chcesz chwalić, a nie możesz tego według 
upodobania swego uczynić, mów: 

0 dobry Jezu! wielbię. Cię, a czego 
mi nie dostaje bym Cię należycie wielbił 
i chwalił, racz za mnie uzupełnić. 

Jeśli mnie zaś pragniesz miłować, mów: 

0 dobry Jezu! miłuję Cię, a czego 
mi w miłości Twojej nie dostaje, racz za 
mnie zadośćuczynić i miłość serca swo¬ 
jego Bogu Ojcu za mnie ofiarować. 

(z Ks . 4, roz. 22), 
Powinszowanie 

dziwnie wniosłe i miłe Bogu. 

Boże najchwalebniejszy! łubom naj- 
niegodniejszy ze sług Twoich, winszuję 
Ci i z całego serca pragnę i życzę, że¬ 
byś był i przez nieskończone wieki takim 
zostawał Bogiem, jakim w swojej Istocie 
jesteś i na całe wieki zostaniesz. 

Weselę się i winszuję Ci Twej nie¬ 
skończonej mocy i majestatu Twego nie¬ 
zrównanego. Cieszę się i dzięki Tobie 
oddaję za wielką chwałę i niewypowie¬ 
dzianą Twoją godność. Weselę się i z ca¬ 
łego serca raduję, że wszystko Panowaniu 
Twojemu podlega, i nie masz tego. ktoby 
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sio woli twojej mógł sprzeciwić. A chcąc 
Ci jak najlepiej udowodnić, jak Ci win¬ 
szuje. jak Ci wdzięczny jestem, żeś Ty 
jest tym wielkim, niewypowiedzianym 
Bogiem, ofiaruję Ci przez Najsłodsze 
Serce Jezusowe, w imieniu swojem 
i wszystkiego stworzenia, Twoją Boską 
i nieskończoną Istotę, ze wszystkiemi 
doskonałościami, zaletami i własnościami, 
które w tejże istocie zamykasz. Ofiaruję 
Ci ją sposobem tak doskonałym i peł- ' 
nym miłości, na jaki tu na ziemi przez . 
łaskę Jezusa Chrystusa w Duchu tym I 
zdobyć się można. Życzę także i pragnę, I 
żeby Cię wszystkie stworzenia na Niebie 
i ziemi poznały, miłowały i z Twej nie¬ 
skończonej chwały i szczęścia się cie- 1 
szyły i Tobie winszowały. W duchu ' 
przeto, wszystkie te istoty stawiam przed 
Tobą, Tobie je oddaję i w ich imieniu 
tego wszystkiego Ci winszuję! Ponieważ 
zaś wszystko to bardzo niegodne w obli- , 
czu Twojem, przeto proszę Cię, racz sam 
zastąpić mnie i wszelkie stworzenie win¬ 
szując sobie i miłując siebie za nas. 
Świetność i urok tego winszowania wraz 
ze wszystką chwałą, pochwałą i winszo¬ 


waniem, jakie jednomyślnie wszyscy bło¬ 
gosławieni Duchowie i wszyscy spra¬ 
wiedliwi Tobie oddają, ofiaruję Cli jako 
dziękczynienia za wszelką chwałę i bło¬ 
gosławieństwo, w które opływać będziesz 
przez wszystkie wieki. Amen. 

Dziękczynienie, 

nad któro trudno znaleźć wznioślejsze. 

(Ks. ćwiczeń św. Gertrudy). 

Boże mój! dziękuję dobroci Twojej, 
dziękuję Ojcowskiej Twojej czułości, 
Bóstwo jedno i prawdziwe, o święta 
i jedyna Jedności, jedyne i najwyższe 
Bóstwo, za wszelkie dobrodziejstwa i li¬ 
tość Twoją, któremi mnie najszczodro- 
bliwsza dobroć Twoja obdarzyła. Dla 
okazania Ci wdzięczności, o dobrotliwy 
Boże! łącze się z ową chwałą przewyż¬ 
szającą Niebiosa, a która dla Ciebie, 
o chwalebna Trójco! sama najdoskonal¬ 
szą jest pochwałą. Z tą chwałą, która 
następnie spływa na błogosławione czło¬ 
wieczeństwo Jezusa Chrystusa Pana na¬ 
szego, na Jego Matkę Najświętszą i na 
wszystkich Aniołów i Świętych Pańskich, 
a wreszcie znowu do nich się zwraca 
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i w przepaść Bóstwa Twojego wpada. 
Oddaje Ci pokłon, chwale Cię i błogo¬ 
sławię, Panie, Boże mój! dziękuję Ci za 
miłość, z jakąś mnie stworzył, odkupił, 
poświęcił, powołał, utrzymywał i wszel¬ 
ki emi dobrami ud ar o wał. A ponieważ 
chwała w uściech grzesznika nie jest 
piękną, proszę Cię przeto, Najsłodszy 
Jezu, racz sam w uczuciach onej prze¬ 
możnej miłości, w jakiej na prawicy 
Ojca zostajesz, za mnie wyrazić wieczne 
dzięki Bogu mojemu za wszystkie do¬ 
bra, które z niewyczerpanej przepaści 
Bóstwa Jego na mnie spłynęły, oraz 
nieodmienną chwałę, jaka, Ty sam wiesz, 
że przynależy Czci i uwielbieniu Maje¬ 
statu Jego. O Jezu najukochańszy, za¬ 
nurz sio za mnie w uniesieniach Serca 
swojego. Wydaj Bogu za mnie okrzyk 
wdzięczności, znany jedynie Sercu Twe¬ 
mu Najsłodszemu. Panie mój, Boże, 
wielkości nieskończonej! chwal się sam 
w sobie, chwal we mnie, chwal za mnie 
Majestat Boży w całej sile Bóstwa Swo¬ 
jego, i z całą miłością człowieczeństwa 
Swojego, jako i w imieniu i z miłością 
świata całego. Amen. 
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Wyznanie dobrodziejstw Boskich. 

Gdy św. Gertruda to wyznanie uczyniła, rzekł do 
niej Syn Koski, po wielu dowodach miłości: Po tem 
wyznaniu osobliwszą i nad inne stworzenie o tobie 
bedr miał pieczę. Święta przez to zrozumiała, żc kto¬ 
kolwiek podobne wyznanie uczyni z wdzięcznością za 
dobrodziejstwa oraz z zupełnom oddaniem się Opa- 
Irzności, tego Pan pod osobliwą swoją przyjmie opiekę. 

(Ks. 3, roz. 71). 

Dziękuję Ci, Ojcze święty! z całych 
sił duszy mojej, przez Tego, który na 
Twojej prawicy siedzi, za tak wspaniałe 
dary szczodrobliwości Twojej. A nadto 
wyznaję, że żadna siła, prócz Twojej 
Boskiej, która wszelkie rzeczy stworzone 
swoją ożywia mocą, nie mogła była 
obdarzyć mnie tylu darami przeróżnymi. 

Dziękuję Ci, o najłaskawszy Jezu! 
oraz wyznaję, i póki ducha stanie 
w ciele, wyznawać będę, żeś mnie tak 
na duszy jako i ciele we wszystkich 
przyjaznych oraz nieprzyjaznych okolicz¬ 
nościach tak łaskawie opatrywał, iżby 
tego żadna mądrość od początku aż do 
skończenia wieków nigdy nie potrafiła 
dokazać, prócz Twojej niestworzonej mą¬ 
drości, najdobrotliwszy Boże! tej mądro¬ 
ści, co wszystko od końca do końca 
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obejmuje, i wszystkiem potężnie a wdzię¬ 
cznie rozporządza. 

Dziękuję i Tobie Duchu Św., Pocie¬ 
szycielu! przez Tego, który za Twojem 
zrządzeniem przyjął Ciało z żywota Pa¬ 
nieńskiego; dziękuję Ci, żeś mnie nie¬ 
godnego tak wdzięcznie błogosławień¬ 
stwami słodkich łask swoich, we wszyst¬ 
kiem uprzedził. Zaprawdę! mocno wie¬ 
rzę, iż tego nigdy żadna inna dobroć 
nie dokazała, tylko Twoja niewypowie¬ 
dziana słodycz, która wszelkie dobro za- I 
wiera, z którego wszelkie dobro wypły¬ 
wa, i przez którą wszelkie dobra się na- , 
bywają. A jako dotąd opatrywałeś mnie 
we wszystkie łaski i dobra, tak spodzie¬ 
wam się i ufam, że mnie ta sama do¬ 
broć Twoja Boża, do której z jak naj- 
większem nabożeństwem sie uciekam, na¬ 
dal będzie opatrywała i w pieczy swojej 
zachowa. Amen. 

Wyznanie wiary. 

0 Boże mój, najpierwsza i największa 
Prawdo! Oto ja N. N., wierzę sercem, 
wyznaję usty i czynami stwierdzam że 
wierzę i aż do końca wierzyć chcę we 


wszystkie w ogóle i każdy w szczególe 
artykuł Wiary, jak nam Kościół święty 
Katolicki Rzymski do wierzenia podaje. 
I lubo tego pojąć nie mogę (bo któż 
pojmie co Wiara św. podaje), jednakże 
poddając rozum swój służbie Chrystuso¬ 
wej . czczę z największą uniżonością 
wszystkie najświętsze tajemnice i pokor¬ 
nie proszę, żeby mi posłużyły do zba¬ 
wienia. A jako tę wiarę teraz wyznaję, 
tak też w niej chcę żyć i umierać, i na 
to przed wszystkimi Aniołami świętymi, 
a najbardziej przed Tobą, Trójco Prze¬ 
najświętsza! przysięgam, to ślubuję i obie¬ 
cuję. Tak mi Boże dopomóż i święte 
Twoje Ewangelie: »Nco początku było 
Słowo, a Słowo było u Boga, a Bogiem 
było Słoivo«. 

Tu poleć Bogu swoją wiarę w sposób niżej po¬ 
dany, albowiem kto to uczyni (mawiał Chrystus do świę¬ 
tej Meehtyldy, uprosi sobie łaskę, ze póki zyć będzie, ni¬ 
gdy się nie zachwieje w pra.wdziwej wierze. 

(Ks. 3, roz. 34). 

Wiarę, którą wyżej wyznałem, pole¬ 
cam Wszechmocności Twojej, o Ojcze 
wieczny, prosząc, żebyś przez Boską 
moc Twoją tak mnie w niej utwierdzić 
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raczył, żebym o niej nigdy nie powąt¬ 
piewał. Polecam ją i Twojej niedościgłej 
mądrości, Synu Jednorodzony! prosząc, 
żebyś mnie światłem swojej mądrości tak 
oświecił, .żebym nigdy w jakikolwiek 
błąd nie wpadł. Polecam ją także Two¬ 
jej najłaskawszej dobroci, Pocieszycielu 
świata, Duchu Św.! prosząc, żeby do¬ 
broć Twoja to sprawiła, iżbym wiarę 
swoją ożywiał dobrymi uczynkami, tak, 
aby w godzinę śmierci mojej, we mnie 
była zupełna i doskonała. 

Ufność w Bogu. 

Chrystus Pan rzekł do św. Mechtyldy; Wierzą] mi, 
że bardzo mi się podobają ci,: co z ufnością wielkich 
rzeczy ode mnie się spodziewają; niepodobna bowiem, 
żeby człowiek nie miał otrzymać tego, w co wierzył, 
i czego ode mnie się spodziewał. Słuszna zatem wiel- * 
kich rzeczy ode mnie się spodziewać, i wielką we 
mnie nadzieję pokładać. 

(Ks. 5, ros. 3 i w św. Gert. w Ks. i, roz. 7). 

0 Boże serca mego, jedyna nadziejo 
i ucieczko moja! ja ubożuchny, chociaż 
najmniejszego dobra po tysiąckroć nie 
jestem godny, pomimo to, tak mocną 
mam nadzieję w nieprzebranej dobroci 
Twojej, iż ani wątpię, że wierną moją 


ucieczką możesz, potrafisz d nią być ze¬ 
chcesz. Wprawdzie, Najłaskawszy Boże 
mój! o tern przekonany jestem, że gdy¬ 
byś podług zasług moich chciał ze mną 
postąpić, to nie na łaskę, lecz na tysiąc 
i tysięcy kar zasłużyłem. Jednakże wiem 
I i to, że dobroć serca Twojego tak wiel¬ 
ka, że i najgorszym nieprzyjaciołom 
swoim zwykłeś dobrze czynić. Stąd i ja 
mocno wierzę i ufam, że mnie w utra¬ 
pieniach moich nie opuścisz, i owszem, 
tak mnie raczysz wspierać i taką o mnie 
będziesz miał pieczę, jakich i od naj¬ 
większego swego przyjaciela nie mógłbym 
się spodziewać. 

0 Boże mój! lubo grzechy moje tak 
ciężkie i liczne, iż tysiąca piekieł na ich 
ukaranie za mało, zważając jednakże na 
dobroć Twoją, tak spokojnie czekam 
Twego odpuszczenia, bylebym tylko 
nimi się brzydził, jakoż istotnie nimi 
się brzydzę, iżbym prędzej wątpił, że 
istnieję, niżbym wątpić miał, że mi ich 
nie odpuścisz. 

0 nieskończona dobroci! taką w To¬ 
bie mam nadzieję, że choćbym tysiąkroć 
więcej zgrzeszył, niż zgrzeszyłem, i wie- 

5 * 
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dział, że się na mnie ciężko rozgniewa¬ 
łeś, a w mojej mocy było sędziego swej 
sprawy obrać; wiedz o tern, iżbym prze¬ 
cież nie kogo innego, tylko Ciebie sa¬ 
mego obrał. Albowiem wierzyłbym "ro¬ 
bie samemu, nie zaś komu innemu. 
Pewniejszy bowiem jestem Twego prze¬ 
baczenia, aniżelibym go spodziewać się 
mógł od najlepszego przyjaciela. Zaiste! 
gdybym tyle razy i tale ciężko przeciw 
któremukolwiek z przyjaciół zgrzeszył, 
jak zgrzeszyłem przeciwko Tobie, prze¬ 
konany jestem, żeby mi tego nigdy nie 
odpuścił, choćby też i matką moją był 
najukochańszą. Tak, gdybym matce tak 
się sprzeciwił, i matkę tak obraził jako 
Ciebie, tysiąc razyby mnie od siebie od¬ 
rzuciła z złorzeczeniem. Ty zaś po tylu 
i tak ciężkich krzywdach, jakie ode mnie 
poniosłeś, po tylu niedbalstwach i grze¬ 
chach moich, przecież mnie znosisz i ła¬ 
skawie żywisz. 

A co do szczęścia swego wiecznego, 
czy przypuszczasz, o najłaskawszy Oj¬ 
cze! iż wątpię, żebym je osiągnął? By¬ 
najmniej! Nie dla swoich albowiem za¬ 
sług, lecz dla nieomylnych obietnic Je- 


dnorodzonego Syna Twojego, i dla ogro- 
i mu zasług, jakie wiernym swoim daro¬ 
wał. spodziewam się nieba dostąpić. 
I stąd tak się cieszę i weselę, jakbym 
już istotnie posiadał dobro, którego pra¬ 
gnę! Syn albowiem Twój najmilszy obie- 
I cał mi zbawienie, i darował mi swoje 
• zasługi, z któremi powinienem współ¬ 
pracować. 

On Bogiem wiernym, nigdy się nie 
cofnie słowo z ust jego wyszłe! Tą więc 
nadzieję o Ojcze wieczny! racz we mnie 
ustalić; składam ją w ręce Twoje. Nie 
dozwól, żeby się zachwiała dopóki nas 
nie złączy wieczność nieskończona, która 
nadzieję szczęścia przeistoczy w używa¬ 
nie wiecznego dobra. Amen. 

Miłość Boska. 

Św. Getruda w objawieniu dowiedziała się, iź gdy 
dusza miłująca Boga, calem sercem i z całą wolą swoją 
do Niego się nawróci, wówczas Bogu nagradza wszyst¬ 
kie krzywdy i obelgi Jemu wyrządzone. A jeśli się mo¬ 
dli sposobem niżej opisanym z coraz większym ogniem 
wewnętrznym, tak Go sobie ujmuje, iż przejednany 
częstokroć całemu światu karę odpuszcza. Istotnie je¬ 
dna dusza, miłującega Boga, więcej u Niego uprosić 
może, niż dwanaście tysięcy nie miłujących. 

(. Ks . 4, roz. 55 i z Ks. 3, ros. 30, 9, 3). 
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O najukochańszy Boże, o największe I 
i nieskończone dobro moje, miłuję Cię I 
i wiecznie miłować będę! Całuję Ciebie I 
z całego serca swojego i z całej duszy! I 
Tyś albowiem najpożądańsze i najsłodsze 
dobro moje, Tyś wieczna słodycz i słod¬ 
kość moja, Ty całem szczęściem ducha j 
mego! Tyś wesele serca mego, Boże 
mój, miłości moja, ulubiony przedmiocie » 
żądz moich! Kocham Cię słodkości moja, 
wesele moje, pociecho moja 5 miłuję Cię 
ile mogę, lubo nie tak, jak tego godzien | 
jesteś. Obym Cię tysiąckroć więcej mi¬ 
łował, obym Cię nieskończoną miłością I 
mógł kochać ! Zrań dobrotliwy Boże, j 
serce moje strzałą Twojej miłości, a daj 
mi to, żebym Cię serdecznie miłował, | 
boć bez Twej pomocy nie potrafię Cię 
miłować. Obym wszystkie serca stwo¬ 
rzone, ze wszystkiemi ich uczuciami 
i aktami miłości mógł w sercu swojem 
złożyć i zjednoczyć! 0 ! jakżebym był 
rad, żebym Cię serdecznie kochał, najr I 
słodsza miłości moja! O! gdybyś mi \ 
przynajmniej na godzinę użyczył gorącej I 
Serafinów miłości, bym zapalony wiel- I 
kim ogniem miłości, zdołał rozniecić we I 


wszystkich ludziach miłość Bożą! O jakże 
nad tem boleję, że Cię, najsłodsza mi¬ 
łość moja, za nic mają, Tobą gardzą, 
a nadto tak bardzo Cię obrażają i cięż¬ 
kie zadają krzywdy! Współboleję z Tobą, 
Boże mój, miłości moja! za wszystkie 
zelżywości, wzgardy, jakie Ci ludzie za¬ 
dają! Gdyby to w mojej było mocy, 
cłiętniebym Ci nagrodził szkoły, uszczer¬ 
bek przynoszące Twojemu honorowa; 
z radością przyjąłbym na siebie wszyst¬ 
kie udręczenia żądz, jakich serce ludzkie 
od początku świata doznawało i aż do 
skończenia doznawać będzie z miłości 
ku Tobie; zaiste! chciałbym je ponosić 
do ostatniego dnia życia swojego. A to 
dlatego, żeby Ci tym sposobem godniej¬ 
szy przybytek w sercu i duszy swojej 
zgotować i naprawić zniewagi i obelgi, 
jakie nieoszacowana godność łaski Twojej 
znosi od tylu niewdzięczników'. 

Żądza duszy miłującej Boga. 

Kio mnie szczerze, mawiał Chrystus do św. Ger¬ 
trudy, nad wszystko stworzenie pragnie chwalić i mi¬ 
łować, ten bezwątpienia ze szczodrobliwości mojej 
Boskiej szczególniejszą odbierze nagrodę, przechodząc 
inne zapłaty, które ludzie ocle mnie zwykli odbierać 
za dobre uczynki. (Ks. 4, ros. 17). 
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Bożo serca mojego! miłuje Cię z ca¬ 
łego serca, obym Cię mógł i umiał wię¬ 
cej miłować! Obym Cię mógł tysiąckroć 
więcej nad wszystko stworzenie kochać, 
wychwalać, dziękować i we wszystkich 
cnotach najdoskonalszym sposobem się I 
ćwiczyć. Wszystko to z jak najzupeł- | 
niejszą wolą chciałbym uczynić wedle I 
najświętszego upodobania Serca Two- ^ 
jego! 

O słodka miłości moja! gdybym mógł 
do Ciebie, Pana i Boga mego sprowa¬ 
dzić wszystkich ludzi, z którymi prze¬ 
stawać jest rozkoszą Twoją, radbym 
przebiedz pieszo i boso świat cały, po¬ 
czynając od dziś aż do dnia sądnego, 
a znalazłszy jednego z tych, w których 
Ty, słodkości duszy mojej mieszkając, 
rozkoszować i cieszyć się raczysz, pra¬ 
gnąłbym go na swych rękach do Ciebie 
przynieść, Tobie go przedstawić, żeby 
przynajmniej częściowo tak nieskończonej 
żądzy miłości Twojej Boskiej dogodzić. 

Nadto, gdyby podobna, chciałbym 
serce moje na tyle kawałków podzielić, 
ile ludzi na świecie żyje, żebym każdemu 
człowiekowi dobrej woli z niego mógł 


udzielić świętego zapału do służenia To¬ 
bie i tym sposobem upodobać się Sercu 
Twojemu Najświętszemu. 

(Ks. 4, roz. 21). 

0 najukochańszy Boże! nic nie mam, 
cobv mogło godność Twoją Boską przy¬ 
ozdobić, prócz tej woli, iż gdybym to 
wszystko miał co Ty masz, wszystkiego- 
bym chętnie się pozbył, by to Tobie, 
Bogu mojemu darować, iżbyś to wszystko 
rozdał, komu zechcesz! Owszem, gdy¬ 
bym teraz był Bogiem, a Ty tym ubo¬ 
żuchnym N„ którym ja jestem, chciałbym 
to Bóstwo Twoje z całego serca Tobie 
darować i być tym ubożuchnym, jakim 
teraz jestem. Niech się stanie. Niech się 
stanie. 

Na co św. Gertrudzie odpowiedział Chrystus Pan: 
— Jeśli Ty, takie rzeczy mając w sercu swojem, chcia¬ 
łabyś mnie niemi uradować, wiedz, żo nic dam się 
w hojności uprzedzić, i że o ile więcej od Ciebie mam 
dobroci i miłości, o tyle Cię w niej przewyższę. 

(Ks. 4 , roz. 26). 

Ofiarowanie się Panu Bogu. 

Skoro św. Gertruda podobnąmodlitwę Bogu ofiaro¬ 
wała, ukazał jej się Chrystus Pan, przedstawiając Trój¬ 
cy Najświętszej ofiarę jćj w kształcie drogiego poda- 
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runku. A podczas, gdy środkiem nieba przechodził, cale 
wojsko Niebieskie dla zacności tej ofiary zdało się na 
kolana upadać. Skąd poznała, iż kto Bogu modlitwy 
swoje lub inne uczynki ofiaruje, całe niebo zanosi je ja¬ 
ko miłe podarunki do tronu Boga; gdy zaś kto własne 
zasługi łączy z Chrystusowemi, wówczas Święci czczą 
je, jak się wyżej powiedziało. (Ks . 4, roz. 4). 

O Boże! najwyższy Panie nieba i ziemi, 
ja najniegodniejsze stworzenie Twoje, ofia¬ 
ruję Ci na ołtarzu Najsłodszego Serca 
Jezusowego, siebie samego, ze wszyst- 
kiem ezem jestem i co zdołałem uczynić, 
oraz ze wszystkiemi dobrami, jakich nie¬ 
przebrana dobrość Twoja kiedykolwiek 
mi użyczyła. Nadto ofiaruję Ci wszystkie 
skarby i bogactwa świata tego, wszystkie 
jedynowładztwa, królestwa, księstwa, za¬ 
szczyty i godności. Ofiaruję Ci je z tą 
wolą, iż gdybym to wszystko miał, chciał¬ 
bym to rozdać między ubogich i na 
dobre uczynki obrócić, a sam dla miłości 
Twojej pragnąłbym zostać w takiera 
ubóstwie, w jakiem teraz jestem. 

Nadto składam na tymże Ołtarzu 
i ofiaruję Ci wszystkie dobre uczynki, 
nabożeństwa, zasługi i świątobliwość 
wszystkich sprawiedliwych, wszystkie uci¬ 
ski, dolegliwości, krzyże, nędze i ubóstwo 


wszystkich ubogich, uciśnionych i cho¬ 
rych, wszystkie kary, morderstwa, rany, 
wylew krwi i śmierć wszystkich męczen¬ 
ników, wszystkie pokusy i umartwienia, 
czuwania, posty i przykrości wszystkich 
wyznawców; wszystką miłość, wstrze¬ 
mięźliwość i niewinność wszystkich Pa¬ 
nienek świętych. Wszystkie te zasługi 
ofiaruję Ci jak gdyby moją były wła¬ 
snością i jak gdybym ja to wszystko 
najszczerszą' intencyą sam uczynił. 

Potrzecie, ofiaruję Ci całą zupełność 
łaski i chwały, jaką Świętych swoich 
w niebie, a najbardziej najprzenajdostoj- 
niejszą Pannę i Matkę Jednorodzonego 
Syna Twojego tak obficie obdarzyłeś, 
iź tego żaden rozum ludzki dostatecznie 
pojąć nie może. Nadewszystko jednak 
ofiaruję Ci dobre uczynki i zasługi byna 
Twojego na ziemi nabyte; wszystkie 
łaski i dobra, zaczerpane ze skarbu naj¬ 
bogatszego Trójcy Przenajświętszej, a po¬ 
tem zlane na najświętsze człowieczeń¬ 
stwo. Na widok tylu cudów, pragnę 
w imieniu wszystkich Niebieskich, ziem¬ 
skich i piekielnych stworzeń sławić Twoją 
wspaniałość. Za pomocą owego dźwie- 




cznego narzędzia, to jest przez ubóstwio¬ 
ne Serce Syna Twojego chcę w mocy 
I )ucba Świętego Pocieszyciela głosić chwa¬ 
łę i dziękczynienie, a to imieniem nieba, 
ziemi, jako i piekieł, i tak oddać Tobie 
to, co Ci się należy. 

Ofiaruję Ci nareszcie nieoszacowany 
skarb bogactw i doskonałości, zawarty 
w Boskiej Istocie Twojej, a której jedna 
Osoba drugiej niepojętym sposobem uży¬ 
cza. Dziękuję Ci całą mocą niepojętej 
miłości, na jaką zdobyć się mogę, za to, 
że zawierasz sam w sobie i dla siebie 
samego tak niezmierzone skarby pociech, 
użyczając ich wybranym swoim przez 
całą wieczność, Przetoż Królu nasz, żyj 
na wieki! i zażywaj tego dobra, którem 
Ty sam jesteś, wiecznie bez końca, a nam 
nędznym na tym padole płaczu zostają¬ 
cym użyczaj czasami odrobin z Pańskiego 
Stołu Twego. Amen. 

Oddanie się na wolę Bożą. 

Sw. Gertrudzie objawionem było, iż ci, co sie zu¬ 
pełnie na wolę Boską zdadzą, pragnąc nadewszystko, 
żeby najchwalebniejsza wola Pana w nich się spełniła, 
tak na duszy jako i na ciele, ci szczególnie Sercu Bo- 
-s ki emu są miłymi (Ks. 3, roz. 30). Oddaniem się tem 


woli Hożej taką oddają cześć i chwałę Panu, jaką 
cześć oddaje Królowi ten, co koronę królewską na 
głowo mu kładzie. (Ks. 9, roz. 2). 

Najświętszy Ojcze! oto ja niegodne 
i ubożuchne stworzenie Twoje, zrzekając 
sio woli własnej ofiaruję się i oddaję 
woli Twojej najświętszej i upodobaniu 
Twemu. Pragnę, żeby najchwalebniejsza 
i najmilsza wola Twoja przeze mnie 
i około mnie, tak w cielesnym jako i w du¬ 
chowym porządku i tu w czasie, i w wie¬ 
czności najzupełniej się spełniła. 

Gdybyś mi, o Boże mój! pozwolił 
prosić, o cobym tylko chciał i świątobli¬ 
wą przysięgą zobowiązał się dogodzić 
we wszystkiem prośbie mojej, wiedz o tem, 
Panie, iżbym o nic innego nie prosił, 
tylko o to, aby najchwalebniejsza wola 
Twoja, tak we mnie, jako i wszystkich 
ludziach według najmilszego Twego upo¬ 
dobania się spełniła. Łącząc się więc z tą 
rezygnacyą, z jaką Chrystus Pan na gó¬ 
rze Olrwnej najświętszej woli Twojej zu¬ 
pełnie się oddał, mówię w Jego myśli 
i intencyi, i tysiąckroć powtarzam: Nic 
moja, ale Twoja wola niechaj sio stanie, 
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Ojcze najświętszy, w czasie i przez 
wszystkie wieki. Amen. 

Jeżeli ci jaka przykrość zagraża, przydaj następu¬ 
jące słowa Bogu bardzo przyjemne. Św. Gertruda zro¬ 
zumiała bowiem, iż gdy kto całkiem zda się na upo¬ 
dobanie Boże nawet wtedy, kiedy się spodziewa nie¬ 
przyjemności, ten Panu Bogu tak miłą wyświadcza 
rzecz, jak gdyby Mu podczas męki, na wszystkie 
rany, gojące przykładał plastry. (Ks. 3 , roz. 64). 

Ale szczególnie, o dobry Jezu! ofia¬ 
rują Ci się i polecam w ręce Twoje te¬ 
raz w tej grożącej mi nieprzyjemności 
i gotów jestem przyjąć ją ulegle. Przyjmę 
ją chętnie z ręki Twojej i z jak naj¬ 
większą cierpliwością postaram się ją 
znieść, łącząc się z tą miłością, z jaką 
wszystkie przykrości z rąk Ojca swojego 
mile przyjmowałeś, a następnie znowu 
z wielką wdzięcznością temuż Ojcu w ofie¬ 
rze je przynosiłeś. Proszę Cię tylko, użycz 
mi cierpliwości i mocy, bym niemi 
wsparty, przykrość tę mężnie zniósł na 
chwałę Twoją wieczną i na zbawienie 
świata całego. Amen. 


CZĘŚĆ IV. 

MODLITWY DO CHRYSTUSA PANA. 

WIANEK PERŁOWY 

uwity 7 . : trzech złotych i piętnastu srebrnych pereł. 

Gdy św. Gertruda podobne pozdrowienia ofiaro- 
rowała Bogu, na cześć Najsłodszego Imienia Jezus, 
widziała przed sobą te pozdrowienia w kształcie śli¬ 
cznych róż, u których wisiały złote dzwonki wyda¬ 
jące dziwny dźwięk, z czego Serce Boskie niewymo¬ 
wną napełniło się radością. (Ks. 4, roz. 5). Pozdrowie¬ 
nia, które bardzo żarliwie odmawiano, wydały się 
przeciwną muzyką Bogu, te zaś, które ozięble odma¬ 
wiano, wydawały głuchy tylko i smutny dźwięk. (Ks. 
4, roz. 36). I rzekł do niej Pan: Ktokolwiek, mnie 
pozdrowi temi słowy: Pozdrawiam Cię Jezu najsło¬ 
dszy i t. d., na tego rozleję zapach żywota wiecznego, 
albowiem na te słowa, . Bóstwo moje samo w sobie 
Wzruszone, wydaje z siebie niepojęty i wdzięczny 
zapach dziwnej radości. (Ks. 4, roz. 1). 






Pierwsza perła złota. 

Pozdrawiam Cię, ożywiająca Perło Bó¬ 
stwa najszlachetniejszego ! Pozdrawiam Cię, 
niezwiędły kwiecie człowieczeństwa Chry¬ 
stusowego, Jezu najwdzięczniejszy! Tyś 
mojem jedynem i najwyższem zbawie¬ 
niem! Tyś Stwórca, Odkupiciel i Miłośnik 
mój, Ty opuściwszy pieszczoty łona Ojca 
swojego przedwiecznego, pozyskałeś mnie 
sobie przez uciski śmierci. 

(Św. Gertr. Ks. 4, ros. 22). 

Piec pereł srebrnych. 

1. Pozdrawiam Cię, Jezu najsłodszy! 
przenajświętszej Trójcy perło nieoszaco- 
wana, której wagą. i ceną cały świat 
okupiony. 

2. Pozdrawiam Cię, Jezu najłaskawszy! 
dziwne światło chwały ojcowskiej, który 
w szczęśliwej wieczności oświecasz i cie¬ 
szysz wybranych swoich jasnością obli¬ 
cza swego. 

3. Pozdrawiam Cię, Jezu najukochań¬ 
szy! jasny promieniu Słońca Sprawiedli¬ 
wości, który ogniem miłości swojej za¬ 
palasz Aniołów i Świętych wybranych. 

4. Pozdrawiam Cię, Jezu najszlache- 
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(niejszy! żywy obrazie istoty ojcowskiej, 
który wszystkich miłośników swoich czy¬ 
nisz uczestnikami Bóstwa swojego. 

5. Pozdrawiam Cię, Jezu, najjaśniejsza 
gwiazdo zaranna Kościoła wiernych, który 
oświecasz ciemności świata i rozpraszasz 
czarne kłęby grzechu. Amen. 

Druga perła złota. 

Pozdrawiam Cię, Jezu, Oblubieńcze 
najukochańszy! z całym wdziękiem Bó¬ 
stwa Twojego przytulam Cię do siebie, 
całując głęboką ranę miłości, ranę Serca 
Twego najświętszego. 

(Ks. 3, roz. 47). 

Pięć pereł srebrnych. 

1. Pozdrawiam Cię, Jezu najpiękniej¬ 
szy z synów ludzkich, najwydatniejsza 
perło zrodzona w oceanie Bóstwa Ojca 
przedwiecznego, której początku żaden 
rozum stworzony pojąć nie może. 

2. Pozdrawiam Cię, Jezu najsłodszy, 
niebieska manno przedziwnej słodyczy, 
posilająca i nasycająca każdego łak¬ 
nącego. 

3. Pozdrawiam Cię, Jezu najjaśniejszy, 

(5 
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ogniu miłości niestworzone], który ulgę 
przynosisz w pracach i osładzasz trudy 
nędznego żywota naszego. 

4. Pozdrawiam. Cię, Jezu najwdzię¬ 
czniejszy! strumieniu żywej wody, zamie¬ 
niający w słodką pociechę gorycz utra- 
pionej duszy naszej. 

5. Pozdrawiam Cię, Jezu, nieoszaco- 
wana skarbnico Boskiej istoty, bogacąca 
ubóstwo i nędze nasze. Amen. 

Trzecia perła złota. 

Pozdrawiam Cię, Jezu łaski pełen, 
miłosierdzie z Tobą, błogosławionyś mię¬ 
dzy Synami ludzkimi i błogosławione 
niech będzie najświętsze Imię Twoje, jako 
i żywot i męka Twoja. Słodki Jezu, 
Synu Boga żywego, zmiłuj się nad nami 
grzesznymi, teraz i w godzinę śmierci 
naszej. Amen. 

Pięć pereł srebrnych. 

1. Pozdrawiam Cię, Jezu, oblubieńcze 
i korono Panien, Ciebie, którego miłość 
ku nam uczyniła Synem Panny, chwa¬ 
limy na wieki. 

2. Pozdrawiam Cię, Jezu, Panie wszech- 
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rzeczy, ozdobniejszy nad wszystkie syny 
ludzkie: Ciebie czcimy i wyznajemy jako 
Pana naszego najłaskawszego. 

3. Pozdrawiam Cię, Jezu, światłości 
przedziwna i bóstwa wiecznego niesły¬ 
chane cudo, Jezu, który wszystkie zmazy 
świata gładzisz. 

4. Pozdrawiam Cię, pociecho nasza, 
Panie Jezu, przedziwna skarbnico bo¬ 
gactw niewidomych samego Boga, je¬ 
dyna ucieczko ubogich, ochłodo stra¬ 
pionych. 

5. Pozdrawiam Cię, Jezu, ozdobo Anio¬ 
łów, źródło żywe, światło serc ludzkich, 
przewyższające wszelkie pociechy i wszel¬ 
kie chuci światowe. Amen. 

Ofiarowanie. 

0 dobry Jezu, miłości, pociecho i słod¬ 
kości moja, Ciebie samego miłuje dusza 
moja, do Ciebie wzdycha, Ciebie żąda 
duch mój! Ty bomem nad słońce jaśniej¬ 
szy, nad miesiąc piękniejszy, nad jutrzen¬ 
kę wydatniejszy, światło gwiazd przewyż¬ 
szający. Tyś bielszy nad lilie, rumieńszy 
nad hiacenty, milszy nad wszystkie kwiaty. 
Tyś słodszy nad wszystkie słodycze. W To- 
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bie samym miłość gruntowna, spoczynek 
pokrzepiający, spokój najmilszy. Tyś sam 
mocny i chwalebny, Tyś sarn słodki i miły. 
Tyś sam piękny i przyjemny. Tyś sam 
ozdobny i rozkoszy pełen. Ty sam jesteś 
tym i takim, któremu równego ani ziemia, 
ani niebo w chwale swojej nie znajdą. 
Tobie zatem, w dowód miłości serca 
swojego, ofiaruję ten wianeczek perłowy, 
łącząc się z tą ofiarą, z którą całe niebo 
na złotym ołtarzu Boskiego Serca Twego 
oddaje chwałę wiecznego pienia. Dopo¬ 
móż mi więc, Chryste Jezu, prawdziwa 
miłości serca mego, chwała moja bowiem 
bardzo nikczemna i bynajmniej Ciebie 
niegodna. Ty sam, Jezu, wykonaj za 
mnie, co moje siły przechodzi. Sam so¬ 
bie w imieniu mojem oddaj świetny hołd 
pochwał, z kłóremi się łączą Wybrani 
Twoi, za ten szczególnie dar, że Ty sam 
mi jesteś Bogiem moim i że mnie, jako 
i wszystkiemu stworzeniu dałeś się po¬ 
znać i dozwoliłeś, byśmy Cię miłowali 
i chwalili. Amen. 

Pieszczoty duszy miłującej Jezusa. 

Modlitwę tę natchnął Pan Jezus św. Gertrudzie sam 
w chwili, kiedy łaską Bożą silnie wstrząśnioną była: 


Ktokolwiek modlitwę tę pobożnie odmówi, rzekł do 
niej Pan, otrzyma za każdym razem łaskę poznania 
mnie lepiej, amocą słów w niej zawartych, zawita ja¬ 
sność Bóstwa mego w jego serce, podobnie jako ten, 
co płytę szczerozłotą odwracając ku słońcu, widzi odbi¬ 
jające się jego promienie na przedmiotach, naprzeciwko 
tej płyty leżących*;. 

0 Królu nad królami Najwyższy, Mo¬ 
narcho najprześwietniejszy, Jezu najuko¬ 
chańszy! Tyś duszy mojej żywotem. 
Niechaj serce moje z Tobą się jednoczy 
ścisłym węzłem gorącej miłości, a bez 
Ciebie niech utraci życie i siłę. Albo¬ 
wiem Ty sam jesteś najmilszą wesołością, 
Ty nadajesz wdzięk barwom, rozkoszną 
słodycz smakowi, wdzięczną wonność za¬ 
pachom, głosom miły dźwięk, uczuciom 
powab i miłość. W Tobie są zawarte 
niewymowne rozkosze, z Ciebie płyną 
zdroje żywota, Ty zachwycasz urokiem 
niewypowiedzianym. W Tobie serce roz- 
pawa się radością, Tyś bezdenną prze¬ 
paścią Bóstwa. O Królu nad królami naj¬ 
godniejszy, Panie najłaskawszy, Opieku¬ 
nie najgruntowniejszy. Tyś jest Perłą 
ożywiającą dostojność ludzką. Tyś Twórcą 
najdowcipniejszym, nauczycielem najgod¬ 
niejszym, doradcą najmędrszym, wspomo- 
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życielem najłaskawszym, przyjacielem naj¬ 
wierniejszym. Kto z Tobą złączony, ten 
zażywa najczystszych rozkoszy i najczuł- 
szemi obsypany pieszczoty. O najmilszy 
przyjacielu, najczulszy oblubieńcze, mi¬ 
łośniku najczystszy! Tyś rozkwitłym 
kwiatem prześlicznej piękności. O Bra¬ 
ciszku najukochańszy, młodzieniaszku naj¬ 
wdzięczniejszy, towarzyszu najlepszy, go¬ 
spodarzu najhojniejszy, usługujący przy¬ 
jaciołom swoim, jako królom. Ciebie so¬ 
bie obieram nad wszystkie stworzenia, 
dla Ciebie zrzekam się wszelkich uciech, 
dla Ciebie gotówem narazić się na wszyst¬ 
kie przeciwności. Sercem i usty wyznaję, 
żeś Ty Twórcą wszelkiego dobra, i że 
Ty je utrzymujesz. Zanurzając biedne 
serce sw r oje w żarze Serca Twojego, łą¬ 
czę niniejsze nabożeństwro z mocą nie¬ 
omylnych modlitw Twoich, abym przez 
Boskie to zjednoczenie doszedł do naj¬ 
wyższego stopnia doskonałości, po zwy¬ 
ciężeniu w r sobie wszelkich napadów złvch 
pobudek do grzechu. Amen. 

Modlitwa do najsłodszego Imienia Jezus. 

O dobry Jezu, o Jezu najpobożniej- 
szy, o Jezu najsłodszy, o Jezu, Synu 


Boga i Panny Maryi, pełen miłosierdzia 
i łaskawości! O słodki Jezu, zmiłuj się 
nade mną według wielkiego miłosierdzia 
Twego. 0 najlitościwszy Jezu, przez 
drogą Krew, jaką za nas grzesznych 
z Ciała sw^ego Przenajświętszego wyto¬ 
czyłeś, błagam Majestat Twój i pokornie 
proszę, abyś mnie ze wszelkiego szału 
grzechowego oczyścił, a łubom nędzne' 
i niegodne stworzenie, pokornie odpu¬ 
szczenia grzechów r żebrzące, błagani Naj¬ 
słodszego Imienia Jezus wzywając, racz 
miłosierne i łaskawe oczy swoje na mnie 
obrócić! 0 Imię Jezusa, Imię słodkie, 
Imię Jezusa, Imię wszelkich pociech pełne, 
Imię Jezusa, Imię miłości pełne! Cóż 
bowiem jest Jezus, jeśli nie Zbawiciel? 
Więc, o Jezu, dla Najświętszego Imienia 
Twego bądź mi Jezusem, a zbaw mnie! 
Nie dopuszczaj mi zginąć, mnie, któregoś 
drogą krwią swoją odkupił! O dobry 
Jezu, którego wszechmocna dobroć z ni¬ 
czego mnie stworzyła, niech mnie nie 
zgubi nieprawość moja. 0 najłaskawszy 
Jezu! zmiłuj się nade mną, teraz gdy 
czas jest zmiłowania, żebyś mnie nie 
potępił, gdy przyjdzie czas sądu Two- 




jego. 0 najlitościwszy Jezu, jeśliby su¬ 
rowa sprawiedliwość Twoja chciała innie 
zgubić, udaje się i uciekam pod Ojcow¬ 
ską opieko łaskawego miłosierdzia Twego. 
O najukochańszy Jezu, o Jezu, jedyna 
pociecho pragnących Ciebie, o Jezu naj¬ 
cichszy! O Jezu, Jezu, Jezu, przyjmij 
mnie w liczbo wybranych Swoich; o Jezu, 
żywocie w Ciebie wierzących, o Jezu. 
ufności do Ciebie sio udających! O Jezu. 
słodkości Ciebie kochających, sprawże to, 
abym Ciebie samego kochał, Tobie sa¬ 
memu jak najwierniej służył, a przy 
końcu nędznego żywota doczesnego Cie¬ 
bie nie stracił na wieki. Amen. 

Prośba do Pana Jezusa. 

Aby sam przez święly żywot swój zadośćuczynił za 
nasze występki. (Z ćnieseń św. Gertrudy). 

0 Jezu najmiłościwszy! pełen łaskawości 
i miłosierdzia, który i najgrzeszniejszego do 
Ciebie sio uciekającego n ie opuszczasz i nim 
nie gardzisz, uciekam się do Twego miło¬ 
sierdzia i żebrze Twej łaskawości; Ty sam 
za mnie odpowiadaj, Ty sam zastąp nie¬ 
udolność moją, albowiem wyznawani przed 
r J obą wszystkie grzechy moje: Ty sam, 
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przez najczystsze łzy źrenic Twoich, 
oczyść wszelkie zmazy grzeehowe oczu 
moich. Przez błogosławione uszy Twoje, 
zawsze otwarte na wołanie nieszczęśli¬ 
wych, zmaz uszu moich nieprawość. 
Przez zbawienną słodycz ust Twoich 
świętych, oraz przez ich wskrzeszającą 
wszechmocność zgładź grzechy ust mo¬ 
ich. Przez doskonały sposób wykonywa¬ 
nia czynów Twoich, przez rany przenaj¬ 
świętsze rąk Twoich, rozwiąż ręce moje 
z sideł szatańskich. Przez bolesne trudy 
nóg Twoich i przez okrutne w nich 
gwoździ utkwienie, sprowadź mię z dróg 
nieprawości. Przez czystość inteneyi, która 
wszystkie Twoje myśli i sprawy uświę¬ 
ciła. przez żarliwą miłość Twoją i przez 
ranę zadaną Sercu Twemu Najświętsze¬ 
mu, oświeć myśli moje i zgładź z serca 
mego wszelkie winy. Ty sam, przez naj¬ 
szlachetniejszą niewinność życia swego 
i przez najświętszą czystość swoją, oczyść 
życie moje skażone grzechem. Nakoniec 
przez najświętsze wylanie Najdroższej 
Krwi Twojej, oczyść, zalej i ugaś wszelką 
serca i duszy do złego pożądliwość, abym 
przez najświętsze zasługi Twoje, stał się 
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nazawsze czystym w oczach Twoich, strze¬ 
gąc szczerze przykazań Twoich w przy- 
należytej niewinności. Amen. 

Pięć westchnień do Pana Jezusa, 

które człowieka bardzo ku Niebu wznoszą, a których 
sam Chrystus Pan św. Mechtyldę nauczył. 

(Ks. 2, roz. 35). 

Słodki Jezu! wzdycham do Ciebie, 
łącząc się z tą chwałą, jaka z Ciebie na 
wszystkich Twoich wybranych spływa; 
chciałbym tym sposobem zadośćuczynić 
onej chwale, którąby Cię wszystkie stwo¬ 
rzenia chwalić i wielbić powinny. 

Miłościwy Jezu! wzdycham do Ciebie, 
łącząc się z tą wdzięcznością, jaką wy¬ 
brani Twoi czerpią w przechwalebnera 
Sercu Twojem, dla podziękowania za 
dobrodziejstwa, jakiemi ich obdarzyłeś. 

Wdzięczny Jezu! wzdycham do Ciebie 
za swoje i wszystkich grzechy, łącząc 
się z tą Boską cierpliwością, z jaką 
znosisz i dźwigasz nieprawości wszyst¬ 
kich ludzi. 

Najukochańszy Jezu! wzdycham do 
Ciebie, łącząc się z tern Boskiem pożą¬ 
daniem zbawienia ludzi, jakiem pałałeś 


L będąc tu na ziemi i pragnąłeś tego, żeby. 
I wszyscy ludzie Bogu chwałę oddawali, 

J ;i duszę swoją zbawili. 

Dobry Jezu! wzdycham do Ciebie, łą- 
’ cząc sio ze wszystkiemi modlitwami, ja¬ 
kie z Boskiego Serca Twojego oraz z serc 
wszystkich Świętych, kiedykolwiek zlały 
się na żywych i umarłych. Amen. 

Ofiarowanie zasług Chrystusa Pana za grzechy nasze. 

Gdy Chrystus Pan na prośbę św. Gertrudy ofiarował 
Bogu Ojcu następującą modlitwę, Święta przyodzianą 
• została w szaty bielsze od śniegu, więcej lśniące od 
szkarłatni we wszelkiego rodzaju przepych. Modlitwę 
tę jako istotnie bardzo skuteczną, należy często powta¬ 
rzać. (Ks. 4, roz. 17). 

Najłaskawszy Jezu, ponieważ według 
niepojętej miłości Twojej lepiej niż ja 
i ktokolwiek, znasz nędzę ułomności 
ludzkiej, błagam Cię, ulituj się nad wielką 
moją słabością i sam zechciej zadosyć- 
uczynię sprawiedliwości Bożej za wszyst¬ 
kie moje błędy. Ofiaruj tedy, łaskawy 
Jezu, miłosiernemu Ojcu Twojemu ci¬ 
chość ust Twoich Świętych, na zgładze¬ 
nie i dla naprawienia tego wszystkiego, 
czegom się przez nieużyteczne wielo¬ 
mówstwo z obrazą Boga mego dopuścił, 


.i uzupełnij, co przez nie zaniechałem 
dobrego uczynić. Ofiaruj Mu także, do¬ 
brotliwy Jezu, za wszystkie moje grze¬ 
chy słuchem popełnione, powściągliwość, 
uszu Swoich świętych, umartwienie oczu 
Swoich świętych za moje spojrzenia nie- 
wstydliwe. Ofiaruj także, Jezu mój, prze¬ 
czyste czyny rąk Twoich, oraz skromność 
nóg Swoich najświętszych, za wszystkie 
występki próżnej pracy mojej i nieuży¬ 
tecznych moich przechadzek. Nareszcie, 
o najsłodszy Jezu! ofiaruj Boskiemu Ma¬ 
jestatowi ubóstwione Serce Swoje za 
wszystkie zbrodnie moje, jakie kiedykol¬ 
wiek popełniłem myślą, pożądaniem, lub 
zezwoleniem na grzech. Amen. 

Oddanie chwały Chrystusowi Panu przez Alleluja. 

( idy św. Gertruda w uroczystość wielkanocną rzekła 
do Chrystusa: — -Panic i Nauczycielu mój najłaskaw¬ 
szy, naucz mnie jak Cię mam chwalić przez Alleluja 
odebrała tę odpowiedź: »Uwiolbisz mnie bardzo godnie, 
jeśli w zjednoczeniu z tą chwałą, jaką mi nieustannie 
wyśpiewują Święci w Niebie, odmówisz co następuje: 

(Ks. 4, ros. 27). 

Chwalę Cię, o mój Jezu! w zjedno¬ 
czeniu z ową najwyborniejszą chwałą, 
z jaką wszyscy Święci wychwalają nie¬ 
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wymowną pociechę, która już teraz spły 
wa z Bóstwa Twojego na człowieczeń¬ 
stwo Twoje ubóstwione, otaczając Cię 
chwałą nieśmiertelności; a to za niewy¬ 
powiedziane gorycze, jakich doznawałeś 
podczas męki i śmierci podjętych dla 
naszego zbawienia. 

Chwalę Cię, o mój Jezu, łącząc się 
z ową nieokreśloną chwałą, z jaką 
wszyscy Święci jednomyślnie sławią tę 
niewypowiedzianą radość, jakiej doznajesz 
w wiecznej wiośnie niebios, gdy oczy 
Twojego człowieczeństwa miłośnie spo¬ 
czywając na nierozdzielnej i najwyższej 
Trójcy, całą Ją odrazu obejmują, napa¬ 
wając się kwiatami tego ogrodu pełnego 
rozkoszy. 

Chwalę Cię, o mój Jezu, łącząc się 
z chwałą pełną zachwytu, z jaką wszyscy 
Święci wysławiają przesłodką pociechę 
uszu Twego człowieczeństwa ubóstwio¬ 
nego. Ileż oni doznają rozkoszy z słod¬ 
kich. rozmów czcigodnej zawsze Trójcy 
Przenajświętszej, oraz i z tej chwały, 
którą Ci Aniołowie i wszyscy Błogosła¬ 
wieni bez przestanku oddają. 

Chwalę Cię, o mój Jezu, łącząc się 
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z niepojętą chwałą, z jaką wszyscy 
Święci jednozgodnie wysławiają ową won¬ 
ność rozkoszną, wydzielającą się z wdzię¬ 
cznych zapachów samej Trójcy Przenaj¬ 
świętszej, którą się zmysły nieśmiertel¬ 
nego człowieczeństwa Twojego napeł¬ 
niają. 

Chwalę Cię, o mój Jezu, w zjedno¬ 
czeniu z tą nieskończoną chwałą, jaką 
wszyscy Święci wyśpiewują, chwaląc 
w Tobie nieogarnione, nieo szacowane, 
niepojęte Bóstwo, złączone z człowie¬ 
czeństwem Twojem, przez co już stałeś 
się nieśmiertelnym i niecierpiętliwym na 
wszystkich zmysłach cielesnych, zażywa¬ 
jąc po wszystkie wieki niewymownych 
rozkoszy. Amen. 

Przesłodkie pozdrowienie Pana Jezusa. 

Św. Gertruda bardzo często odmawiała następujące 
krótkie pozdrowienie, chcąc tym sposobem pocieszyć 
Boskiego swego Oblubieńca, tak często przez ludzi obra¬ 
żanego. 

Naśladuj tę Świętą, naucz się na pamięć tej mo¬ 
dlitwy i odmawiaj ją przed obrazem Zbawiciela. 

Witaj ożywiająca perło bóstwa najszla¬ 
chetniejszego, witaj niezwiędły kwiecie 
godności ludzkiej! Najukochańszy Jezu, 


pozdrawiam Cię z wdziękiem Bóstwa 
Twojego sercem wszystkich ludzi, mile 
Cię do serca swego przytulając. Polecam 
sie Sercu Twemu i cały się zanurzam 
w przenajświętszej ranie Serca Twojego. 
Amen. 

Pozdrowienie wszystkich ran Chrystusa Pana. 

Gdy św. Gertruda nauczczcnie wszystkich ran Ciała 
Pana Jezusa 5466 razy tę modlitwę powtórzyła, ukazał 
jej się Pan Jezus, z lśniącym kwiatem na każdej ranie, 
a mile ją pozdrawiając, rzekł: Ukażę ci się w tej za¬ 
chwycającej postaci w godzinę śmierci twojej i tak cię 
przyozdobię, jak ty moje rany tą modlitwą zdobisz 
i pokryję wszystkie grzechy twoje i tych wszystkich, 
co w podobny sposób rany moje pozdrawiać będą, od¬ 
mawiając tę, albo podobną modlitwę. 

(Ks. 4, roz. 35). 

Jeśli chcesz stać się uczestniczką obietnicy Chrystu¬ 
sowej przywiązanej do tej modlitwy, odmawiajże mo¬ 
dlitwę następującą przez trzy lata codziennie 5 razy; 
po każdem zaś pięciokrotnem pozdrowieniu dodaj ofia¬ 
rowanie, jakie Chrystus Pan św. Mechtyldzie dodawać 
rozkazał. (Ks. 4, roz. 52). 

Bądź pochwalona najsłodsza, najwdzię¬ 
czniejsza, najszlachetniejsza, najłaskawsza, 
najwyższa, najchwalebniejsza, najwybor¬ 
niejsza, zawsze jednostajna Trójco Prze¬ 
najświętsza, za drogie rany najsłodsze¬ 
go Jezusa Chrystusa, Jezusa, jedynego 
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przyjaciela, jedynego wybranego duszy 
mojej. 

Ofiarowanie tej modlitwy po pięciokrotnem 
powtórzeniu. 

Panie Jezu Chryste, Synu Boga ży¬ 
wego, przyjmij ode mnie modlitwę ni¬ 
niejszą, z tą niepojętą miłością, z jaką 
wszystkie rany na Ciele Twojem podją¬ 
łeś; a zmiłuj się nade mną i nad wszyst¬ 
kimi grzesznymi, oraz nad każdym pra¬ 
wowiernym żywym i umarłym. Daj nam 
wszystkim łaskę, udział w miłosierdziu 
swojem, odpuszczenie grzechów i żywot 
wieczny. Amen. 

Inne pozdrowienie Ran Chrystusowych, 

które 7 . natchnienia Ducha Przenajświętszego odmawia¬ 
ła Błogosławiona Mochtylda. Przedtem ani o niem sły¬ 
szała, ani wiedziała. 

(Ks. 1, ros. 6). 

Bądźcie pozdrowione najdroższe rany 
Jezusa mojego, w wszechmocności Ojca 
Przedwiecznego, od którego nam jesteś¬ 
cie dane. 

Bądźcie pozdrowione w mądrości Syna 
Jego kochanego, który dozwolił na sobie 
was wyrazić. 


Bądźcie pozdrowione w dobroci Ducha 
Przenajświętszego, który przez was do¬ 
konał sprawy odkupienia ludzkiego. Wam 
się polecam i zanurzając się i kryjąc 
w waszej głębokości, abym w Was uta¬ 
jony uszedł hańby wiecznej. Amen. 

Pozdrowienie Serca Jezusowego. 

Gdy św. Mechtylda w gorzkości serca swego roz¬ 
myślała, jak niedbale Bogu służy, rzekł do niej Chry¬ 
stus Pan: Jeśli to wszystko, coś przez niedbalstwo 
opuściła, znowu chcesz odzyskać, pozdrawiaj Serce 
moje w Boskiej Jego dobroci sposobem następującym: 

(Ks. 3, ros. 3). 

Witaj najsłodsze Serce Jezusa, wdzię¬ 
czne narzędzie samej Trójcy Przenaj¬ 
świętszej! Witaj miodopłynne Serce Je¬ 
zusowe wszelkiej dobroci pełne i żywe 
źródło łask nieprzebranych! Witaj Serce 
Jezusowe najukochańsze, wszelkich bo¬ 
gactw Boskich najszlachetniejsza skarbni¬ 
co! Tysiąc tysięcy razy chwalę Cię, wiel¬ 
bię Cię, pozdrawiam Cię przez Boską 
dobroć Twoją za to, że jesteś źródłem, 
z którego wszelka dobroć i miłosierdzie 
spływają. O szlachetne i drogie Serce 
Jezusa Chrystusa! Przez wzajemną mi¬ 
łość, jaka Cię łączy z Trójcą Przenaj- 

BÓG MOJ* MIŁOŚCI*. ^ 




świętszą, pozdrawiam Cię i wielbię w obfi¬ 
tości wszystkich łask, jakie się już zlały 
i bez końca zlewać będą na wszystkie 
święte i pobożne dusze, które tylekroć 
skropiłeś i napoiłeś źródłem Boskich po¬ 
ciech swoich. 

O Serce Jezusa, Serce słodkie, o Serce 
Jezusa, Serce wdzięczne, o Serce Jezusa, 
Serce przyjemne, o Serce słodkością pły¬ 
nące, obfitujące we wszelką dobroć, pełne 
miłości! W Tobie samem zatapiam duszę 
moją, a w głębokości miłosierdzia Twego, 
grzebię cały ciężar nieprawości i nie- 
dbalstw moich. Ofiaruję Ci wszystkie 
moje nędze i przykrości, Tobie polecam 
życie swoje i koniec jego. O Serce prze- 
słodkiej wonności, woniejąca wdzięczności 
Ofiaro najgodniejsza, ofiaruj się samo na 
złotym Ołtarzu przejednania ludzkiego, 
w nagrodę tych wszystkich dni, w któ¬ 
rych nie oddawałem Bogu tego, com 
powinien. 

Błogosławię Cię, Serce Jezusa najszla¬ 
chetniejsze w onej miłości, w której 
z najczystszej krwi Maryi Panny jesteś 
stworzone za sprawą Ducha Przenaj¬ 
świętszego! Wielbię Cię Serce Jezusa 
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w tej miłości, w której Cię sama Trójca 
Przenajświętsza napełniła Boskimi da¬ 
rami. Wychwalam Cię Serce Jezusa naj¬ 
ukochańsze, w tej miłości, jaką zawsze 
pałałoś ku narodowi ludzkiemu. Czczę 
Cię Serce Jezusa najłaskawsze w onej 
miłości, w której na krzyżu konając 
dopuściłoś, że Cię zraniono. Chwalę Cię 
Serce Jezusa najwierniejsze w onej mi¬ 
łości, w której dozwoliłoś, że za przebi¬ 
ciem włóczni krew i woda z Ciebie się 
toczyły. 

A teraz, o Przenajdostojniejsza Trójco, 
przez to błogosławione Serce chwalę, 
wielbię, błogosławię Ciebie, że potrafiłaś, 
umiałaś i że chciałaś zlać na to prze- 
najszlachetniejsze Serce taką wielkość da¬ 
rów i niepojętą łask obfitość. Z miłością, 
na jaką tylko zdobyć się mogę, z mi¬ 
łości ku Twemu nieogarnionemu Maje¬ 
statowi, ofiaruję toż samo Serce naj¬ 
słodszego Jezusa jedynie zacne, Serce 
przepełnione dobrocią Bóstwa i dosko¬ 
nałą szczęśliwością. Proszę Cię, niechaj 
to samo Serce za mnie raczy nagrodzić 
i naprawić wszystko złe przeze mnie 


w 




100 


popełnione lub przez niedbalstwo zanie¬ 
chane. Amen. 

LITANIA 

o Najsłodszem Imieniu Jezus. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Chryste usłysz nas , Chryste wysłuchaj 
nas. 

Ojcze z nieba Boże, zmiłuj się nad 
nami! 

Synu odkupicielu świata Boże, 

Duchu Święty Boże, 

Święta Trójco jedyny Boże, N 

Jezu Synu Boga żywego, 

Jezu Panny Maryi Synu, ^ 

Jezu Synu Dawidów, Jl 

Jezu najłaskawszy, % 

Jezu najukochańszy, & 

Jezu najcichszy, 3 

Jezu najłagodniejszy, p 

Jezu najwdzięczniejszy, 

Jezu najsłodszy, ^ 

Jezu najpobożniejszy, g 

Jezu najmiłościwszy, zz 

Jezu na jprzy jaźni ejszy, 
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Jezu najmiłosierniejszy, 

Jezu najulubieńszy, 

Jezu najozdobniejszy, cs 

Jezu najszlachetniejszy, 

Jezu najprześwietniejszy, 

Jezu najchwalebniejszy, 

Jezu z tysiąców wybrany, 

Jezu oblubieńcze najmilszy dusz czy- 
stych, 

Jezu światło chwały ojcowskiej, 

Jezu postaci Bosldej istności, cc 

Jezu perło ożywiająca Boskiego do- — 
stojeństwa, «© 

Jezu niezwiędły kwiecie szlachetnej 
natury ludzkiej, , 

Jezu najsłodsze imię, 

Jezu świątobliwości Serca swego Bo- ^ 
skiego, ~ 

Jezu zjednoczenie Bóstwa z czło¬ 
wieczeństwem swojem, 3 

Jezu miłości, która Cię z nieba na ^ 
ziemię ściągnęła, i przez którą do¬ 
konałeś pracy około zbawienia na- & 
szego, !l! 

Przez miłość, która Cię w żłobie 
złożyła, 

Przez miłość, dla której karmiłeś się 
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czystemi przeczystej Dziewicy pier- 
siami, 

Przez miłość, dla której przez trzy¬ 
dzieści trzy lata wszelkie ponosi- 
łeś nędze, 

Przez miłość, dla której śmierć goiz- 
ka dla nas podjąłeś, 

Przez miłość, która Serce Twoje 
dozwoliła zranić, 

Przez miłość, która przy cliwalebnem 
zmartwychwstaniu Twojem Biało 
Twoje uwielbiła, 

Przez miłość, która naturę Twoją 
ludzką po prawicy Ojca umieściła, 

Przez miłość, mocą której wszyst¬ 
kich Świętych jasnością oblicza 
swojego uweselasz, 

Przez ' miłość, z jaką ubóstwione 
Serce swoje Ojcu Swemu Przed- 
wiecznemu przedstawiasz, 

Przez miłość wzajemną Bóstwo łą¬ 
czącą z człowieczeństwem Twojem, 

Jezu Chryste, . i 

Baranku Boży, który gładzisz grz y 
świata, przepuść nam Jezu. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, wysłuchaj nas Jezu. . 


3 
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Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zmiłuj się nad nami Jezu! 
t. Jezu Zbawicielu świata, wysłuchaj 
nas! 

r. Któremu tylko jedna rzecz jest nie¬ 
podobna, to jest brak miłosierdzia nad 
biednymi grzesznikami. 

(ICs. Gertr. 3, ro . 49). 


MÓDL IT W A. 

Najłaskawszy Jezu, prawdziwa sło¬ 
dyczy wszystkich do Ciebie się udają¬ 
cych, przyjm tę modlitwę moją. którą 
Ci przez najsłodsze Serce Twoje poboż- 
nem sercem na wieczną chwałę najchwa¬ 
lebniejszego Imienia Twego ofiaruję. 
Błagam Cię przez miłość, z jaką to naj¬ 
świętsze Imię przyjąłeś, abyś je i wszyst¬ 
kim wiernym uczynił słodkiem, miłem 
i wiernem. Błagam Cię, abyś przez moc 
tego najświętszego Imienia, J e z u s, ra¬ 
czył ranie umacniać we wszystkich poku¬ 
sach i w godzinę śmierci przybyć mi 
na ratunek. Który zyjesz i królujesz na 
wieki wieków. Amen. 
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CZĘŚĆ V. 

0 MĘCE PAŃSKIEJ 

DZIESIĘĆ MODLITW POBOŻNYCH, 

w których się Panu Jezusowi Jego Mękę przedstawia. 

Sw. Gertruda przez objawienie dowiedziała się, że 
ktokolwiek mękę Pańską pobożnie rozważa myślą, 
czytaniem lub modlitwą, nieskończenie większą cześć 
Bogu wyrządza i więcej zasług sobie skarbi, aniżeli 
przez inne ćwiczenie duchowe. (Ks. 4, ros. 41). Ktoby 
zobojętniał w służbie Boskiej, odzyska gorąeość du¬ 
cha, jeśli sic odda rozmyślaniu męki Chrystusowej. 

(Ks. 4, ros. 39). 

Modlitwa pierwsza. 

O- Panie Jezu Chryste, wieczna słod¬ 
kości. i kochających Ciebie jedyna po¬ 
ciecho! wspomnij sobie na ów niewy¬ 
mowny smutek, który znosiłeś od po¬ 
czątku swego Wcielenia, osobliwie zaś 
przy nadchodzącej Mece, kiedyś rzekł: 


Smutna jest dusza moja az do śmierci , 
i kiedy skutkiem trwogi, przykrości i bo¬ 
tów, krwawym pociłeś się potem. Wspo¬ 
mnij na ona żałość i gorzkość, które 
znosiłeś, kiedyś od Żydów był pojmany, 
od fałszywych świadków oskarżony, od 
trzech sędziów niesprawiedliwie osądzony, 
od pospólstwa poszyjkowany, policzko¬ 
wany, zeplwany, ubiczowany i cierniem 
koronowany. 0 słodki Jezu! przez wszyst¬ 
kie te dolegliwości i krzywdy, któreś 
dla nas cierpiał, proszę Cię, zmiłuj się 
nade mną grzesznym. Amen. 

Modlitwa druga. 

0 Jezu, raju rozkoszy Boskich! wspo¬ 
mnij sobie na owo drżenie i bojaźń, 
które Cię ogarnęły, gdy Cię Piłat nie¬ 
sprawiedliwie godnym śmierci osądził, 
a bezbożni kaci zbyt ciężki krzyż na 
ramiona Twoje włożyli i do niego tę¬ 
pymi gwoźdźmi Cię przykuli, tak okrutnie 
członki i żyły Twoje rozrywając, że 
wszystkie kości w Tobie policzyć się 
mogły. Proszę Cię, abyś w dzień sądu 
Twojego, najłaskawszy na mnie dekret 
wydał, od wiecznego karania mnie uwol- 



nił i między wybranych policzyć raczył. 
Amen. 

Modlitwa trzecia. 

0 Jezu, Niebieski Lekarzu! wpomnij 
na te mdłości i boleści, jakieś na szu¬ 
bienicy krzyżowej zawieszony, na wszyst¬ 
kich członkach swoich ponosił. Na tych 
członkach, z których żaden w swoim 
stanie nie został, tak dalece, że niemasz 
boleści, któraby Twojej równać się mo¬ 
gła. Albowiem od stóp do głowy żadnej 
nie było zdrowej cząstki w ciele Two- 
jem. Pomimo to przecież, zapominając 
wszystkich boleści, wstawiałeś się łaska¬ 
wie do Ojca niebieskiego za nieprzyja¬ 
ciółmi swoimi, mówiąc: Ojcze, odpuść im, 
albowiem nie wiedzą co czynią ,. Przez tę 
miłość i miłosierdzie Swoje, użycz mi, 
aby zacność męki Twojej wysłużyła mi 
wszystkich grzechów moich zupełne od¬ 
puszczenie i doskonałe przejednanie się 
z Tobą. Amen. 

Modlitwa czwarta. 

O Jezu, zwierciadło wiecznej jasności! 
wspomnij sobie na ów smutek, jakiego 


doznałeś widząc w zwierciedle Bóstwa 
Swego wielką liczbę niewdzięcznych lu¬ 
dzi, skazanych na potępienie dla spro¬ 
śnych grzechów; a przez tę przepaść 
litości, jaką przejęty byłeś nad zgubio¬ 
nymi i rozpaczonymi grzesznikami, przez 
tę litość, którąś łotrowi na krzyżu wy¬ 
świadczył, mówiąc do niego: Dziś ze runą 
bodziesz w raju , proszę Cię, najmiłościw- 
szv Jezu, abyś się nade mną ulitował 
w godzinę śmierci. Amen. 

Modlitwa piąta. 

0 Jezu, Królu najukochańszy, wspo¬ 
mnij sobie na to osierocenie, w jakiem 
pogrążony byłeś, gdy na krzyżu wisząc, 
Ty przyjaciel najwierniejszy, od wszyst¬ 
kich przyjaciół opuszczony zostałeś; gdy 
znikąd pociechy nie odbierając, tylko od 
najukochańszej Matki swojej pod krzy¬ 
żem stojącej, polecałeś ją uczniowi swemu, 
mówiąc: Nieioiasto, oto Syn twój, a do 
ucznia: Oto Matka tivoja. Proszę Cię, 
Jezu łaskawy, przez miecz boleści, który 
w macierzyńskiem łonie zatopiony wi¬ 
działeś, abyś się nade mną zlitował i po- 
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cieszył mnie we wszelkich moich uci¬ 
skach. Amen. 

Modlitwa szósta. 

O Jezu, źródło nieprzebranej miłości, 
wspomnij na oną gorycz, jakiej wówczas 
doznałeś, gdy na siłach omdlały i z pra¬ 
gnienia niejako usychający, ani kropli 
wody nie mając, octem i żółcią byłeś 
napojony, proszę Cię, ugaś we mnie 
chęci cielesnej pożądliwości i światowych 
rozrywek. Amen. 

Modlitwa siódma. 

O Jezu, ozdobo Królów! wspomnij na 
to, żeś dla nas od stóp do głowy w mo¬ 
rzu swojej męki się zanurzył i nietylko 
od ludzi, lecz od samego Ojca Swego 
był opuszczony. I dlatego wołałeś: Boże 
mój, czemuś mnie opuścił? Przez ten 
ucisk proszę Cię, abyś mnie w uciskach 
moich śmiertelnych, nie opuszczał. Amen. 

Modlitwa ósma. 

O Jezu, Lwie najpotężniejszy! wspo¬ 
mnij na tę boleść, którą wycierpiałeś, 
gdyś na wszystkich siłach duszy i ciała 


ustawał i ze skłonioną, głową wymówił 
te słowa: Spełniło się. Przez ten ucisk 
i boleści Twoje zmiłuj się nade mną 
przy końcu życia mego, gdy dusza moja 
zewsząd ściśniona będzie. Amen. 

Modlitwa dziewiąta. 

0 Jezu, wyobrażenie światłości Ojca 
Twego i Istoty Jego wieczystej! wspo¬ 
mnij na ten ucisk, w którym usilnie po¬ 
lecałeś się Ojcu Twemu, mówiąc: W refie 
Twoje polecam ducha mego. Wspomnij na 
te chwilę okropną, gdy na ciele cały 
zraniony, wylawszy wszystkie wnętrzności 
miłosierdzia Swego, dokonałeś za nas 
żywota Swego na krzyżu. Proszę Cię, 
przez tę miłość, która Tobie, ozy wici e- 
lowi wszelkiego stworzenia, dopuściła 
w takich bólach ze świata zejść, proszę 
Cię, umórz w duszy mojej wszystko, 
co się Tobie, Bogu mojemu, nie podoba. 
Amen. 

Modlitwa dziesiąta. 

0 Jezu, prawdziwa i bujna winna 
macico! wspomnij na obfite wylanie krwi, 
którą dopuściłeś z Ciała Sw r ego, jako 


z grona winnego, hojnie wytoczyć wów¬ 
czas, kiedyś na krzyżu w prasie nie¬ 
znośnych bólów zostawał; wówczas, gdy 
z boku włócznia otwartego, krew i wodę 
tocząc, tak nas częstowałeś, żeś w sobie 
ani jednej kropelki krwi nie zostawił. 
Jako snopek mirtowych gałązek wysoko 
zawieszony byłeś, panieńskie Ciało Twoje 
zbladło, wnętrzności Twoje błogosławione 
wyschły i wszystkie kości zmartwiały. 
Przez gorzką mękę Swoją i przez naj¬ 
droższej krwi Swojej wylanie, proszę Cię 
najukochańszy Jezu! abyś duszę moją 
w godzinę śmierci mojej obmył w wodzie 
boku Swego Przenajświętszego, a przy¬ 
brawszy ją jak najozdobniej w szatę 
drogiej krwi »Serca Swego .najdroższego, 
abyś ją zjednoczył z sobą w nieskoń¬ 
czonej swej Boskiej miłości. Amen. 

Ofiarowanie. 

Przyjm o Jezu najłaskawszy! modlitwy, 
jakie odmówiłem. Przyjmij je w połą¬ 
czeniu z tą najwyborniejszą miłością 
z jaką gorzką śmierć podjąwszy, Ojcu 
Swemu ją ofiarowałeś ze wszystkiemi 
zasługami przenajświętszego człowieczeń¬ 


stwa swego w dzień Swego chwalebnego 
wniebowstąpienia. Proszę Cię przez głę¬ 
bokość ran, któremi ciało i wszystkie 
wnętrzności Twoje napełnione były, abyś 
mnie z głębokości grzechowej, w jakiej 
zanurzony jestem, wyratować raczył i mi¬ 
łego mnie Sobie uczynił. Amen. 


PIĘĆ OFIAROWAŃ 

Męki Chrystusowej za grzechy nasze. 

Raz rzekł Pan Jezus do błogosławionej Gertrudy: 
r.lośli wierzysz, żc ofiarowałem się na krzyżu Bogu 
Ojcu, wierz także niewątpliwie, że jeszcze codziennie 
z tą samą miłością pragnę za każdego grzesznika 
Bogu Ojcu być ofiarowany. Dlatego, choćby kto w jak 
największych grzechach zostawał, jeśli do mnie we¬ 
stchnie, ofiarując Bogu Ojcu niewinną mękę i śmierć 
moją w tej wierze, że przez to zbawienne otrzyma 
grzechów odpuszczenie, grzesznik ten pewną może 
mieć nadzieję, że mu grzechy będą odpuszczone. 

(Ks. 4 , roz. 25). 

Ofiarowanie pierwsze. 

Wszechmocny i wieczny Boże, źródło 
nieprzebrane wszelkiego miłosierdzia! któ¬ 
ry nie gardzisz grzesznikiem uciekającym 
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się clo Ciebie, lecz owszem każdego 
z grzechów oczyszczasz, oto ja grzeszny, 
pełen nieprawości z jak największem 
uniżeniem i z sercem skruszonem wyznaje, 
że bardzo względem Ciebie Boga mojego 
byłem niewdzięczny i częstokroć Cię 
obrażałem. Przychodzę przeto teraz do 
Ciebie i w skrusze serca upadam przed 
Tobą, żebrząc miłosierdzia Twego. A po¬ 
nieważ nie mam nic godniejszego, czern- 
bym Ci za ciężkie grzechy moje zado- 
syćuczynił, prócz przenajświętszego ży¬ 
wota i męki Syna Twego, przeto ofiaruję 
Ci przez Najsłodsze Serce Jezusa Chry¬ 
stusa w mocy Ducha Przenajświętszego, 
za wszystkie grzechy, które od młodości 
aż do tej godziny upodobaniem i zezwo¬ 
leniem serca swego popełniłem, ofiaruję 
Ci najwyborniejszą miłość, z jaką Sjjn 
Twój jedyny naturę naszą przyjął i w niej 
dla nas grzesznych przeżył trzydzieści 
i trzy lata w pracach, uciskach, kłopo¬ 
tach i różnych nędzach. Ofiaruję Ci ten 
ucisk ducha i smutek, jakich doznał, 
gdy mówił: Smutna jest dusza moja ai 
do śmierci. Ofiaruję Ci pot Jego krwawy, 
który miłość i boleść nieznośna z ciała 


Jego Najświętszego wytłoczyły i trzy- 
krotną modlitwę, jaką przed konaniem 
do Ciebie zanosił. Ofiaruję Ci sromotne 
Jego pojmanie i wszystkie zniewagi, bi¬ 
cie, bluźnierstwa, poszyjkowania, policzki, 
zeplwania, które w domu Annasza i Kaifa- 
sza ścierpiał i zniósł. Wszystko to z wdzię¬ 
cznością i politowaniem przed Oczy 
Twoje kładąc, proszę nieprzebranej do¬ 
broci Twojej, abyś na mocy cierpliwości 
Syna Twego i zasług drogiej Męki Jego, 
oczyścił mnie z grzechów i sprawił to, 
bym Ci we wszystkiem był wiernym. 
Amen. 

Po ka/.dcm ofiarowaniu, Jeśli czujesz do togo pociąg 
zmów jedno Ojcze nasz i t. tl. 

Ofiarowanie drugie. 

Najmiłościwszy Boże! za wszystkie złe 
i przewrotne sprawy, których dopuściłem 
się członkami ciała swego, ofiaruję Ci 
niewymowne krzywdy i boleści, jakie 
Syn Twój przecierpiał, gdy najświętszą 
twarz Jego policzkowano, przed Herodem 
i Piłatem niesprawiedliwie oskarżano, na- 
igrawano i niesprawiedliwie krzywdzono. 
Ofiaruję Ci nadto sromotne z szat Jego 


BÓG MOJĄ MIŁOŚCIĄ. 
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obnażenie, niemiłosierne do słupa przy¬ 
wiązane, okrutne biczowanie, srogie zra¬ 
nienie, liojjne krwi wylanie. Spojrzyj, 
miłosierny Ojcze, z jakim wstydem przy 
słupie stał, jak ciężko do Ciebie wzdy¬ 
chał, ile plag i ciężkich razów odebrał, 
ilu ranami Ciało Jego było okryte, jak 
wielkie boleści na całem uczuwał Ciele, 
ile kropel przenajświętszej Krwi spłynęło 
z Ran Jego przenajświętszych. Wszystko 
to, dobry Ojcze, ofiaruję Ci, przejęty 
serdeczną litością i miłością, prosząc Cię, 
abyś mnie raczył przyjąć przez te rany 
i zasługi Chrystusa Pana do łaski Twojej, 
tak, ażebym we wszystkiem mógł Tobie 
się przypodobać. Amen. 

Ojcze nas A' i t. cl. 

Ofiarowanie trzecie. 

Najłaskawszy Boże, za wszelkie dobre 
uczynki, jakie z lenistwa i gnuśności 
zaniechałem wykonać, ofiaruję Ci miłość, 
z jaką Syn Twój nieznośne cierpiał bo¬ 
leści, kiedy Go cierniem koronowano, 
bezbożnie pozdrawiano, sromotnie oplwa- 
no, trzciną bito, policzki zadawano, przed 
sądem stawiano, niesprawiedliwie potę¬ 


piono, nad złoczyńcę przekładano, a po¬ 
spólstwa) godnym śmierci obw r ołało. Ofia¬ 
ruje Ci tę przykrą drogę, którą ciężki 
krzyż dźwigając na górę Kalwaryi od¬ 
prawił. Ofiaruję Ci, Ojcze niebieski, 
wszystkich Jego członków' osłabienie, nie- 
litościwe nad nim okrucieństwa katów, 
pospólstwa szyderstwo, urąganie, skrwa¬ 
wione ślady i wszystko, co w drogiej 
męce Swojej dla naszej miłości znosił 
i ucierpiał, to wszystko przedstawiam 
Tobie Ojcze Niebieski! z wielką miłością 
i litością, prosząc nieprzebranej dobroci 
Twojej, abyś mnie przez moc tego wszyst¬ 
kiego* i przez zasługi męki Chrystusowej 
od grzechów oczyścił i to w r e mnie spra¬ 
wił, abym Ci się zawrze i we wszyst- 
kiem podobał. Amen. 

Ojcze nasz i t. cl. 

Ofiarowanie czwarte. 

Najmiłosierniejszy Boże! za wszystkie 
grzechy i nieprawości, jakich się dopu¬ 
ściłem na ciele i duszy, ofiaruję Ci tę 
niezmierną boleść Syna Twojego, której 
doznał wówczas, gdy przy zdzieraniu 
szat przylgniętych do ciała Jego, wszyst- 





kie rany się odnowiły. Ofiaruje Ci nie¬ 
ludzkie i okrutne barbarzyństwo, jakiego 
się nad Nim dopuszczono, gdy przenaj¬ 
świętsze Jego ręce i nogi przybijano do 
krzyża, wśród największej boleści serca 
i duszy Jego Najświętszej. Wspomnij 
najmiłościwszy Ojcze, w jakiem upoko¬ 
rzeniu i w jakiej nędzy Syn Twój na 
Krzyżu zawisł i jak nie wiedział, wsku¬ 
tek nieznośnego bólu, na która stronę 
głowę skłonić; wspomnij ile łez oczy 
Jego Najświętsze wylały, ile razy do 
Ciebie sercem boleścią zdjętem wzdychał, 
ile kropel krwi przenajświętszej wysą¬ 
czyło się z ran Jego, jak wielkie boleści 
i jaka trwoga śmiertelna Serce Jego 
przenikały. Wszystkie te krople krwi, 
wszystkie łzy, wszystkie rany, bóle 
i wszystkie męki, żył i stawów Ciała 
Jego Najświętszego rozciągnięcie, wszyst¬ 
kie westchnienia i boleści serca, całą 
cierpliwość i miłość, dla której wszystkie 
te boleści Syn Twój najukochańszy po¬ 
nosić raczył, ofiaruję Ci, Ojcze Niebieski, 
przejęty wielką miłością i serdeczną li¬ 
tością i proszę, oczyść mnie ze wszyst¬ 
kich moich grzechów i racz to we mnie 
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sprawić, abym Ci się zawsze i we wszyst- 
kiem podobał. Amen. 

Ojcze nasz i t. d. 

Ofiarcrwanie piąte. 

Najłaskawszy Boże! za wszystkie tak 
śmiertelne jak i powszednie grzechy swoje, 
za wszystkie niedoskonałości i niedbal¬ 
stwa. za wszystkie winy i kary, na jakie 
zasłużyłem, ofiaruję Ci niewymowne bo¬ 
leści, które serce Syna Twego przenikały 
wówczas, gdy Go przybitego na krzyżu, 
na którym wszystek ciężar ciała Jego 
na trzech tylko gwoździach się wspierał, 
podniesiono w górę, a potem gwałtownie 
w ziemię wbito. Ofiaruję Ci wszystkie 
szyderstwa, wszystkie bluźnierstwa Jemu 
zadane, wszystkie słowa na krzyżu wy¬ 
mówione, wszystkie łzy oczu Jego, człon¬ 
ków osłabienie i dreszcze jakie na całem 
czuł ciele, wszystkie dolegliwości i uciski 
serca Jego, wszystkie westchnienia i mo¬ 
dlitwy, jakie do Ciebie wzniósł, całe 
zawstydzenie, jakiego wskutek obnażenia 
doznał, wszystkie akty cnót, które za 
nas na krzyżu czynił, wszystkie polito¬ 
wania, łkania i łzy, które opuszczona 
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Matka Jego i inni przyjaciele wytoczyli 
z oczu swoich. Nakoniec ofiaruję Ci 
gorzką i niewinną śmierć, którą gwał¬ 
towna miłość i nieznośna boleść Jezusa 
zadały i proszę Cię, abyś przez zasługi 
żywota, męki i śmierci Jego przenaj¬ 
świętszej, raczył duszę moją, najdroższą 
krwią Syna Twego ze wszystkich zmaz 
grzechowyclr oczyścić, przyozdobić za¬ 
sługami i cnotami człowieczeństwa Jego, 
a w godzinę wyjścia z ciała przenaj¬ 
świętszą męką i śmiercią uchronił od 
wszelkiego złego. Amen. 

Ojcze nasz i t. d. 

Ofiara Boża za grzechy. 

albo vac/.cj modlitwa, przez którą Chrystus Pan na 
krzyżu wiszący, ofiaruje się Bogu Ojcu. 

(Z objawienia św. Mećhtylcly. Ks. 1 , roz. 28). 

Spojrzyj Ojcze najmiłościwszy, z Ma¬ 
jestatu nieogarnionej chwały swojej i z wy¬ 
sokości Nieba i spuść oczy swoje na 
ukochanego Syna Twego tak okrutnie 
i sromotnie na krzyżu zawieszonego i na 
eałem ciele zranionego. Wejrzyj na tego 
Baranka bez zmazy, który w paszczęce 
okrutnego wilka zostając, niewinnych 


swoich ust nie otworzył, by choć słowo 
powiedzieć na swoje usprawiedliwienie. 
Przypatrz się najukochańszemu Synowi 
Swojemu, słodkiemu Jezusowi, tak hojnie 
i obficie wylewającemu krew swoją za 
grzechy braci swoich. Wejrzyj na głowę 
przenajświętszą, na której widok moca¬ 
rze truchleją. Zobacz, jak ona ostrem 
cierniem zraniona, a od bólu i zemdlenia 
zwisła. Przypatrz się twarzy Jego naj- 
ozdobniejszej, zmazanej plwocinami, od 
częstych policzków zsiniałej i zlanej 
krwią najświętszą. Przypatrz się oczom 
Jego obficie łzy wylewającym, ustom 
zczerniałym, licom zbladłym, włosom po¬ 
targanym. ramionom rozciągnionym, ży¬ 
łom zbrzękniętym, kościom wyschłym, 
piersiom zranionym, ciału ranami poszar¬ 
panemu, kolanom mdlejącym, rękom i no¬ 
gom okrutnie gwoźdźmi przebitym, bo¬ 
kowi włócznią żelazną przebitemu, sercu 
nawy lot otwartemu, wszystkim wreszcie 
członkom zsiniałym przepełnionym rana¬ 
mi. Uważ więc, najdobrotliwszy Ojcze, 
kto tu cierpi, i nie zapomnij w dobroci 
swojej, za kogo cierpi? Czyż to nie Syn 
Twój najukochańszy, któregoś Ty od 
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wieków zrodził? Czyżto nie On najnie- 
winniejszym Barankiem, który za grzechy 
nasze siebie samego Tobie ofiarował, 
stawszy się posłusznym aż do śmierci? 
Niechże Cię wzruszy to widowisko, jakie 
Ci przedstawił Syn Twój najukochańszy, 
dla grzechów naszycit na krzyżu wi¬ 
szący; wspomnij na Jego westchnienia, 
na te łzy, jakie na krzyżu wytoczył 
wówczas, kiedy, za krzyżowników swoich 
i wszystkich grzeszników błagał Twój 
Majestat, mówiąc: Ojcze, odpuść im! Tego 
to ja Syna Twrego, przez którego otrzy- 
małen i oczyszczenie, usprawiedliwienie 
i odkupienie, przedstawiam Ci i ofiaruję 
za nieprzeliczone grzechy, przewinienia, 
i. niedbalstwa swoje. Oto Przenajświętszy 
Ojcze! najpokorniejszy Syn Twój, który 
Ci za mnie pysznego zadosyćuczynił! 
Przedstawiam Ci Go i ofiaruję cichego, 
za siebie złośliwego i niecierpliwego, 
Syna Tw r ego najukochańszego, który so¬ 
wicie zadośćuczynił miłością Swoją, za 
'wszelką moją nienawiść, a hojna Jego 
dobroczynność zastąpiła przed Tobą ła¬ 
komstwo i chciwość moją, czujność 
i uczynki Jego najświętsze odpokutowały 
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za moją gnuśność, wielka Jego wstrze¬ 
mięźliwość nagrodziła moją niewstrze- 
mięźliwość. Przenajświętszy żywot Jego 
oczyścił mnie z tego, czegom sie myślą, 
słowem i uczynkiem dopuścił. W ielkie 
Jego posłuszeństwu), przez które Ci się 
stał posłusznym aż do śmierci, naprawiło 
to wszystko, czem Ci się sprzeciwiłem. 
Nieskończona doskonałość Jego niechaj 
zastąpi niedoskonałości moje i świętych 
cnót niedostatek. Oto cały mój skarb, 
w którym ufam, Ojcze najlepszy i jedyna 
podporo mojej ufności. Oto okup, który 
daję za wielkie długi moje! Proszę Cię 
więc przez modlitwy, które Syn Twój 
w przeciągu całego żywota Swego za 
nas grzesznych zanosił, aby Ci to ofia¬ 
rowanie moje wulzięcznem i przyjemnem 
było. Racz obrócić oczy Twmje miłościwe 
na mnie, abym przez niewinne Syna 
Twego Jezusa Chrystusa człowieczeń¬ 
stwo, wulny i oczyszczony został od 
wszelkiego grzechu. Proszę Cię także 
przez najszlachetniejsze Jego Bóstwo, 
zbogać i przyozdób mnie Jego cnotami, 
temi cnotami, przez które te chwalebne 
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Bóstwo wielbione było w świętem Jego 
człowieczeństwie. Amen. 

Ofiarowanie krótsze. 

Błogosławiona Gertruda z niewymowną uciechą 
serca, swego od samego Boga nauczyła sic togo ofiarowa- 
nia a zarazem doznała jak Bogu wielce przy jemnie, jeśli 
je kto odmawia. Sama codziennie w niem się ćwiczyła; 
podczas choroby nawet odmawiała je w imieniu każdego 
członka. (Ks. 5, rosds. 30). 

0 najukochańszy Ojcze! dla odpoku¬ 
towania za wszystkie grzechy moje, ofia¬ 
ruje Ci całą mękę Syna Twego najmil¬ 
szego, tę mękę, jaką od onej godziny 
ponosił, gdy w żłobie na sianie poło¬ 
żony, pierwszy płaczliwy głos wydał, 
następnie ulegał niemowlęctwa potrzebom, 
słabościom dziecinnym, przykrościom mło¬ 
dości i różnym przeciwnościom i bólom 
aż do tej godziny, w której z głową 
nakłonioną, wielkim głosem, na krzyżu 
Ducha Przenajświętszego swego oddał. 
Dla wynagrodzenia zaś tego wszystkiego, 
co przez niedbalstwa opuściłem, ofiaruję 
Ci Ojcze najukochańszy! całe życie prze¬ 
najświętszego Syna Twego, życie, któ¬ 
rego wszystkie myśli, słowa i uczynki 
samą były doskonałością. Ofiaruję Ci je 


od onej godziny, w której z Ironu 
Twego zesłany, wszedł przez łono dzie¬ 
wicze Maryi na świat, aż do tej godziny, 
w której się przed Twemi Ojeowskiemi 
oczami stawił z zwycięską chwałą i ko¬ 
roną człowieczeństwa swojego. Amen. 

Modlitwa do Chrystusa cierpiącego. 

Modlitwę tę Błogosławiona Gertruda bardzo lubiła, 
przez nią także na to zasłużyła, że w sercu jej, rany 
przenajświętsze Zbawiciela wyrażone zostali. 

(Ks. 2, ros. 4). 

Panie Jezu Chryste, Synu Boga ży¬ 
wego! spraw, abym calem sercem, ze 
wszystkiemi pragnieniami w Tobie żył; 
niecił dusza moja tclmie Tobą samym 
i w Tobie samym słodycz znajduje. 
Niech się cały przemienię w Ciebie, 
który sam jesteś prawdziwą szczęśliwo¬ 
ścią! Wyryj najmiłosierniejszy Panie, wy- 
ryj przenajdroższą krwią swoją rany 
swoje w sercu mojem, abym w nich od¬ 
czuwał boleści Twoje i miłość Twoją, 
aby pamiątka ran tych najukochańszych 
nieustannie przechowywała się w tajni 
serca mojego. Wzbudzaj w r e mnie boleści 
swojego zlitowania, wzmacniaj we mnie 
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ogień miłości swojej! Daj, proszę, abvin 
wszelkiem stworzeniem gardził, a w To¬ 
bie samym znajdował urok dla serca 
swojego. Amen. 

Westchnienie duszy litującej się nad Panem Jezusem. 

Chrystus Pan rzekł do św. Mechtyldy: »Ilekroć przy 
nabożnem rozpamiętywaniu męki mojej, serdecznie kio 
westchnie, tylekroć wdzięcznie łagodzi rany moje. W lej¬ 
że też chwili wypuszczam strzałę miłości w serce jego 
Ks. 1 , roz. 24). Zaprawdę, powiadam, że ktoby z na¬ 
bożeństwa ku męce mojej choćby jedną łezkę uronił, 
tak mi jest miłym, jak gdyby za mnie był podjął mę- 
czcństwoc. Jakże sic zdobędę na to łzy? zapytała święta. 
Wówczas nauczył ją Zbawiciel modlitwy następującej: 

(Ks. 1, roz. 27). 

0 Jezu najłaskawszy! który przysze¬ 
dłeś odnaleśc i zbawić człowieka straco¬ 
nego, z jakąż to złością przywitał Cię 
świat? Jakże niewdzięcznym się okazał 
dla Ciebie, kiedyś dla jego zbawienia 
dusze swoją oddał w ręce nieprzyjaciół 
twoich. Boleję nad Tobą, o Jezu mój 
najukochańszy, ze wszystkich sił duszy 
lituję się nad Tobą, rozważając okropne 
Twoje wyniszczenie, w którcm pogrą¬ 
żony Ty, najwierniejszy przyjaciel, od 
wszystkich przyjaciół opuszczony, jako 
złoczyńca sromotnie pochwycony i nie¬ 
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miłosiernie skrępowany, na śmierć ska¬ 
zany, a nadto zelży wie od nieprzyjaciół 
wyśmiany, znieważony, utrapiony, stałeś 
sio robakiem a nie człowiekiem, pośmie¬ 
wiskiem ludzkiem i wzgardą pospólstwa. 
Ach! któż się od obfitych łez powstrzy¬ 
ma, gdy rozważy, z jaką uprzejmością 
i miłością wyszedłeś na spotkanie nie¬ 
przyjaciół swoich, którzy Cię zbrojną 
ręką pochwycili, by Cię na okrutną 
śmierć wydać; gdy tymczasem Ty, jako 
najłaskawsza matka dzieciom swoim drogę 
zachodząc, dobrowolnie w ich ręce się 
podałeś, abyś ich wyrwał z paszczaki 
wilków piekielnych. 

Podczas, gdy Cię niemiłosiernie po¬ 
liczkowali i tyle Ci wymierzali razów, 
ile Ty dowodów miłości dałeś duszom, 
które aż do ostatniego dnia sądu Twego 
przez mękę Twoją zbawić się miały. 
0! jakże wielce miłowałeś nieprzyjaciół 
swoich, najłaskawszy Jezu! Gdy Cię bo¬ 
wiem okrutnie biczowano, Tyś za biczu¬ 
jących Cię tak gorąco się modlił do 
Boga Ojca, że wielu z nich się nawró¬ 
ciło. Gdy na głowę Twoją koronę cier¬ 
niową! wtłaczano, tyle pereł przydałeś 
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ich koronom, ile ciernia w głowie Iwoje 
utkwiło. Och, najwdzięczniejszy Je/u 
Któżhv Cie nie miłował, myśląc o tq 
przedziwnej miłości, jaką nam niewdzię¬ 
cznym okazałeś wówczas, gdy ręce inogi 
Twoje do krzyża przybijano, melitoscmie 
całego na krzyżu rozciągano, tak dalece, 
że można było w Tobie wszystkie kości 
i członki policzyć, Ty zaś wtenczas du¬ 
sze wszystkich, przeznaczone do zywola 
wiecznego, pociągałeś do siebie m ą 
swego Bóstwa. W chwili zaś, gdy y 
cznią Przenajświętszy Bok Twój otwo¬ 
rzono. ofiarowałeś napój żywota z serca 
swego tym, co przez Adama zarazili się 
trunkiem śmierci. Chciałeś więc, ab 
wszyscy w Tobie, który żywotem jesteś, 
stali się synami wiecznego żywota i bło¬ 
gosławieństwa. Przychodzę Więc do Cie¬ 
bie. Miłośniku mój najsłodszy! a na za¬ 
wdzięczenie miłości Twojej i za goiyez 
niesprawiedliwą męki Twojej, ofiaruje Ci 
serce swoje, pragnąc od tej .az do os a- 
tniej godziny zejścia mego, wszelkie 
przykrości i bóle najsłodszego Serca i czy¬ 
stego Ciała Twego, znosie i odczuwać, 
i proszę, abyś męką Swoją tak zranił 


serce moje, aby odtąd pamiątko męki 
Twojej wciąż w sobie odczuwało. Amen. 

Modlitwa do Chrystusa cierpiącego. 

Błogosławionej Mecli ty Idzie rzekł razu jednego Chry¬ 
stus Pan: Daje ci oto całą gorycz męki swojej na twoją 
własność, iżbyś mi ją znowu jako dobro do ciebie na¬ 
leżące oddała: ktokolwickby mi uczynił taką ofiarę, 
w dwójnasób mu to wynagrodzę; i za każdem ponownem 
ofiarowaniem męki mojej wrócę mu to dwojako. Oto 
stokrotna nagroda, którą człowiek na tym świccie od¬ 
biorą, a nadto później żywot wieczny. 

(Ks. 1 , roz. 14). 

Najłaskawszy Jezu, rodu ludzkiego 
Odkupicielu i Zbawco! przypominam Ci 
z wdzięcznością i miłością tę nieznośną 
ciężkość, którą Ty Stwórco mój i Panie 
przy męce swojej ponosiłeś! Gdy udrę¬ 
czony pragnieniem i miłością zbawienia 
naszego z jednej a męką swoją i nie¬ 
wdzięcznością naszą z drugiej strony, 
ziemie zrosiłeś krwawym potem. Proszę 
Cię. przez wszystkie krople Krwi potu 
Twego, które Ci z wielką miłością ofia¬ 
ruję, abyś zmazy grzechów moich wspa¬ 
niałomyślnie obmyć raczył na duszy mo¬ 
jej. Przypominam Ci także Jezu kochany! 
niesłuszne Twoje pojmanie; jak Ci ręce 



128 


Twoje przenajświętsze bez miłosierdzia 
ostrymi stryczkami skrępowano, jakie Ci 
ciężkie i wielorakie bicia i krzywdy bez¬ 
bożne wyrządzano, bluźnierstwami nie¬ 
sprawiedliwie obrzucano; jak Cię uwo¬ 
dzicielem ludzi obwołano, gdyś od He¬ 
roda szydersko naigrawany nad łotra za 
gorszego miany i wśród przekleństw po¬ 
spólstwa został na śmierć skazany. A Ty 
wszystko to zniosłeś z tak wielką mi¬ 
łością i cierpliwością, że choćbyś był 
mógł jednem wejrzeniem wszystkich swo¬ 
ich zgnębić nieprzyjaciół, albo jednem 
słowem fałsze ich potępić, jednakże Ty, 
jako owieczka na zabicie prowadzony, 
skłoniwszy pokornie głowę, oczy na 
ziemię spuściwszy, stawiony przed sędzią, 
dla uniewinnienia się z bezecnyeh fał¬ 
szów Tobie zarzucanych, ust nie otwo¬ 
rzyłeś! Za co wielkie Ci składam dzięki, 
a wszystkie naśmiewiska i krzywdy Ci 
zadane, ofiaruję Tobie na zadosyćuczy- 
nienie za krzywdy przez grzechy moje 
przeciwko Tobie popełnione. Dziękuję 
i przypominam Ci zarazem okrutne i nie¬ 
miłosierne biczowanie Twoje, przy któ- 
rem całe ciało Twoje od stóp do głowy 
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przenajświętszemu napełniło się ranami. 
Przypominam Ci tę nieznośną boleść, 
którąś w głowie uczuł, gdy Cię cierniem 
koronowano i tak gwałtownie, że aż do 
mózgu przebitą była, a Twarz Twoja 
na którą Aniołowie z największem upra¬ 
gnieniem patrzą, zewsząd krwią się za¬ 
lała. Ach, najmiłościwszy Jezu! przypo¬ 
minam Ci te boleść niewymowną, która 
dusze Twą i wnętrzności przenikała, gdy 
Cię żelaznymi gwoźdźmi do krzyża przy¬ 
bijano, w górę podnoszono, gdy z Cie¬ 
bie naśmiewano, Tobie bluźniono, żółcią 
i octem napawano, między łotry jako 
największego złoczyńcę zawieszono. Na¬ 
reszcie, najukochańszy mój Jezu! przy¬ 
pominam Ci z wdzięcznością i użaleniem 
wszystkie razem, niezmierzone boleści, 
których doznałeś na ciele Swojem, oso¬ 
bliwie zaś w Sercu Swojem najsłodszem, 
przewidując, że męka tak okropna, ha¬ 
niebna i niewinnie podjęta, dla wielu 
miała być niepożyteczna, a śmierć Twoja 
ich nie uwolni od śmierci wiecznej. O! cóż- 
to była za chwila ta, w której serce 
Twoje ubóstwione, od gwałtownej mi¬ 
łości i ciężkich bólów pękło, a dusza 
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Twoja przenajświętsza z wielką boleścią 
rozłączyła się od Ciała Twego przenaj- 
błogosławieńszego. O Jezu! nieskończone 
oddaję Ci dzięki za tyle miłości i ofia¬ 
ruję Ci wszystkie te bóle i udręczenia, 
jakie podjąłeś na ciele swojem, na duszy 
i w sercu podczas męki Twojej; ofiaruję 
Ci je przez najsłodsze Serce Twoje, 
z całą mocą miłości Ducha św.; ofiaruje 
Ci je w imieniu wszystkich ' stworzeń, 
wraz z całą ich miłością, za wszystkie 
grzechy, jakich się dopuściłem, za wszel¬ 
kie dobre uczynki, jakie zaniechałem 
wypełnić lub niedbale wypełniałem i za 
wszystkie kary, na jakie zasłużyłem. 
Racz mile przyjąć to ofiarowanie moje, 
odpuść mi grzechy i daruj długi zacią- 
gnione. Amen. 

Pozdrowienie wszystkich członków Chrystusowych. 

Św. GertrudaBoskiem natchnieniem oświecona, zwy¬ 
kła była pozdrawiać każdy członek cierpiący Chrystusa 
Pana. Ilekroć członek jaki pozdrawiała, tylekroć czuła, 
że światłość Boska z tego członka spływa na iej duszę, 
a zarazem odczuwała niewinność wysłużonąKościołowi 
przez cierpienie owego członka. Czyńmy i my podobnie, 
jeśli chcemy podobne otrzymać błogosławieństwo. 

(Ks. 3, roz. 22). 

Pozdrawiam was, rozkoszne członki 


Pana mojego Jezusa Chrystusa! dla zba¬ 
wienia naszego różnymi sposobami mę¬ 
czone! Pozdrawiam Cię głowo, godna 
czci, za nas cierniem ukoronowana i trzci¬ 
ną uderzona! Pozdrawiam Cię, twarzy 
Przenajświętsza, za nas uplwana i spo- 
liczkowana! Pozdrawiam was, oczy naj¬ 
ukochańsze Zbawiciela, za nas łzami 
oblane! Pozdrawiam was, usta najsłodsze, 
za nas żółcią i octem napojone! Pozdra¬ 
wiam was, uszy najszlachetniejsze, szy¬ 
derstwami i bluźnierstwami za nas zel¬ 
żone! Pozdrawiam cię, szyjo Królewska, 
za nas zbita, ramiona przenajświętsze 
za nas ubiczowane! Pozdrawiam was, 
dłonie i ręce przenajświętsze, za nas na 
krzyżu rozciągnione! Pozdrawiam was, 
piersi Boskie, za nas zbite i udręczone! 
Pozdrawiam was, kolana przezacne, za 
nas na modlitwę ugięte, przy męce wy¬ 
krzywione! Pozdrawiam was, nogi czci¬ 
godne, za nas gwoździami przybite! Po¬ 
zdrawiam cię, rano boku przenajświęt¬ 
szego, dla nas włócznią otworzona! Po¬ 
zdrawiam Cię, Ciało Jezusowe za nas 
na krzyżu zawieszone, zmęczone, umarłe 
i pogrzebione! Pozdrawiam, cię, Serce 
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najsłodsze, skarbono Trójcy Przenajświęt¬ 
szej za nas na krzyżu gwałtem otwo¬ 
rzone! Pozdrawiam Cię trzykroć, święta 
duszo Jezusa Chrystusa, aż do śmierci 
smutkiem napełniona! Pozdrawiam Cię, 
Krwi najsłodsza, z ran Chrystusa obficie 
wylana! Pozdrawiam was, rany czcigodne 
Zbawiciela, zadatku miłości, ceno naszego 
odkupienia, niegdyś w męce okrutnej 
Jezusowi zadane, teraz błyszczące w nie¬ 
bie jako gwiazdy jaśniejące. Zapisz mnie, 
dobry Jezu! do tej księgi bólów i ran 
swoich, ukryj mnie w tern świętem schro¬ 
nieniu przed czartem kusicielem; a przez 
zasługi i rany członków Twoich, racz 
dać duszy mojej przy wyjściu z ciała 
ową niewinność, którąś przez mękę 
wszystkich członków swoich Przenaj¬ 
świętszych razem i każdego z osobna, 
wysłużył Kościołowi Twojemu. Amen. 

Troje dziękczynień złożonych Chrystusowi na Krzyżu. 

Św. MechtyJda zapytała raz Chrystusa Pana, jaka 
boleść najcięższa, dla Niego była? Na co taką odebrała 
odpowiedź: »Gdy mnie na krzyżu rozciągano, tak. że 
wszystkie członki moje można było policzyć« i dalej do 
niej mówił: »Ktoby mi za tę boleść wdzięczność oka¬ 
zywał, taką mi przysługę wyświadczy, jak gdyby dro¬ 
gimi olejkami rany moje namaścił; a ktoby mi dzięki 


składał za pragnienie, jakiem wycierpiał, lak mu bodę 
wdzięczny, jak gdyby mnie najlcpszcm napoił winom; 
a ktoby mi za ukrzyżowanie dziękował, lak rai będzie 
miło. jak gdyby mnie z krzyża uwolnił. 

(Ks. 2, roz. 15). 

0 najłaskawszy Baranku Boży, któ¬ 
ryś przez trzy godziny na krzyżu wi¬ 
siał w imieniu i miłością wszystkich 
stworzeń, dziękuję Ci za tę nieznośną 
boleść, którąś wycierpiał, gdy niemiło¬ 
siernie dla nas na krzyżu byłeś roz¬ 
ciągnięty, tak dalece, że wszystkie kości 
Twoje można było policzyć, i proszę, 
abyś mi dla tej boleści odpuścił wszyst¬ 
kie grzechy, popełnione ułomnością ciała, 
przez którą nieskończoną Twoją dobroć 
znieważyłem. Amen. 

0 najniewinniejszy Baranku Boży! 
wdzięcznością wszelkiego stworzenia dzię¬ 
kuję Ci za gorzkie pragnienie, któreś 
dla zbawienia naszego na krzyżu wy¬ 
cierpiał, kiedyś głosem płaczliwym wo¬ 
łał: >Pragnę«, a nie co innego, tylko 
żółć i ocet Ci podano. Proszę cię przez 
gorzkość tego pragnienia, abyś mi od¬ 
puścił grzechy popełnione przez nieumiar- 
kowanie w jedzeniu i piciu. Amen. 

0 Przenajświętszy Baranku Boży! 
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przez wzajemną, miłość i wdzięczność 
Trójcy Przenajświętszej, dziękuję Ci za 
to okrutne męczeństwo, jakieś wówczas 
poniósł, gdy ręce Twoje i nogi niemi¬ 
łosiernie do krzyża gwoźdźmi przybijano, 
tak dalece, że serce Twoje od bólu 
drżało, a wszystkie żyły się ściągały. 
Przez tę boleść i przez gorzką śmierć 
Twoją, przepraszam Cię mój Jezu! i pro¬ 
szę, abyś grzechy rąk i nóg moich 
oczyścił i te rany Ojcu Swemu Przed¬ 
wiecznemu za moje przebłaganie poka¬ 
zywał. Amen. 

Modlitwa do Chrystusa na krzyżu wiszącego. 

Proszę Cię, najukochańszy Panie Jezu 
Chryste! dla tej niezmiernej miłości, którą 
naród ludzki ukochałeś, gdy niebieskim 
będąc królem na ciele zraniony, z sercem 
włócznią przebitem, ze zmysłami pomie¬ 
szanymi, ze smutkiem wyrytym na wszyst¬ 
kich rysach, z rękami rozciągnionemi, 
z nogami gwoźdźmi przebitemi, z ustami 
zsiniałemi, zbladły na twarzy, z głową 
nachyloną, z bokiem otworzonym i du¬ 
szą strapioną zawisłeś na krzyżu. Przez 
tę miłość, która serce Twoje najsłodsze 
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wówczas przeszyła, gdy dusza Twoja 
z ciałem się rozłączała, zmiłuj się nad 
dusza, moją przy jej wyjściu z ciała. 
Amen. 

Chwała oddana Chrystusowi wzgardzonemu 
w Męce swojej, 

której sam Pan Jezus BI. Mechtyldę nauczył. 

(Ks. 1, roz. 23) 

Chwalę i błogosławię niepojętą wszech- 
mocność Twoją Jezu, Królu nieba i zie¬ 
mi! tę wdzięczną wszechmocność, która 
Cię przy męce Twojej dla naszej miłości 
zupełnie ubezwładniła. Chwalę, i wysła¬ 
wiam niepojętą mądrość Twoją, tę wdzię¬ 
czną mądrość, która to sprawiła, że 
chciałeś uchodzić za rozumu pozbawio¬ 
nego. Chwałę i wynoszę niewymowną 
miłość Twoją, która Cię dla naszego 
zbawienia na wszelką wydała nienawiść. 

Chwalę i wielbię najłaskawsze miło¬ 
sierdzie Twoje, to wdzięczne miłosierdzie 
Twoje, które Cię z miłości ku ludziom 
na okrutną śmierć skazało. Chwalę i wiel¬ 
bię wdzięczną słodycz Twoją, tę sło¬ 
dycz, dla której dozwoliłeś serce swoje 
zanurzyć w morzu goryczy i okiutnej 
śmierci. Amen. 
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Pieszczoty duchowe z Panem Jezusem. 

okrytym blużnierslwami w Męco swojej. 

(idy podczas mszy św. w Ewangelii czytano l<* sło¬ 
wa: ; C.zarfamaszK. św. Gertrudo tą potwarzą tak byia 
zmartwiona, ze zaczęła Pana Jezusa pocieszać słowy, 
poniżej umieszczoncmi: .'Witaj perło ożywiająca®, a 
Zbawiciel, chcąc jej się wy wzajemnie, zbliżył sic do niej 
z wielką dobrocią, pozdrowił ją i rzekł: »Ktokolwiek 
mnie uczci podobnem uczuciom za zelżywości podjęte 
dla ludzi, dla tego w dzień sądu strasznego tak będę 
łaskaw, że wszyscy jego nieprzyjaciele zdumieni pierz¬ 
chać będą. ffts. 4, roz. 22). 

Wita] ożywiająca perło najszlachetniej¬ 
szego Bóstwa, witaj niezwiędły kwiecie 
najgodniejszego człowieczeństwa, Jezu 
najukochańszy! pozdrawiam Cię za wszyst¬ 
kie bluźnierstwa i zelżywości, jakiemi Cie 
na ziemi znieważono. Pozdrawiam Cie 
i błogosławię tyle tysięcy razy, ile kro¬ 
pel krwi przy męce swojej wylałeś, ile 
ran na Ciele przenajświętszem podjąłeś, 
ile otrzymałeś policzków, kułaków i znie¬ 
wag. Wielbię i pozdrawiani Cię tyle ty¬ 
sięcy razy, ile wydałeś westchnień, wy¬ 
lałeś łez i ile poniosłeś boleści. Wielbię 
i pozdrawiam Cię tyle tysięcy razy, ileś 
uczynił aktów cnót świętych, ileś razy 
pragnął zbawienia ludzkiego, ile razy 
oczy miłosiernie na Matkę swoją i przy¬ 


jaciół obróciłeś. Błogosławię Cię i po¬ 
zdrawiam tyle tysięcy razy, ileś razy 
upadł, ileś razy zemdlał, ileś razy rę¬ 
kami lub nogami przenajświętszem i ru¬ 
szył. Wielbię Cię i pozdrawiam słodki 
Jezu! tyle razy, ileś ran poniósł przy 
biczowaniu i bolesnem koronowaniu, ile 
razy Twarz Twoją Przenajświętszą oplwa- 
no. Błogosławię Cię i pozdrawiam tyki 
tysięcy razy, ile razy powrozami zostałeś 
związany, zelżywościaminakarmiony i szy¬ 
derstwem pozdrowiony. Błogosławię i po¬ 
zdrawiam Cię tyle tysięcy razy, ile razy 
od fałszywych świadków zostałeś oskar¬ 
żony, ile Cię razy fałszerzem nazwano, 
ileś razy od niesprawiedliwych sędziów 
na sromotną śmierć został potępiony. 
Wszystkie te chwały i pozdrowienia po¬ 
wtórzone tysiąc tysięcy razy, ofiaruje 
Tobie i każdej godziny pragnę je Tobie 
ofiarować, najdobrotliwszy Jezu! z całą 
czułością serca mego i duszy; pragnąc 
złagodzić i zniweczyć wszystkie krzywdy, 
zelżywości i bluźnierstwa niesłusznie wy¬ 
rządzone Tobie, najsłodszemu Odkupi¬ 
cielowi mojemu. Ty zaś, Panie, proszę, 
nie racz gardzić nędznem tern mojem 


138 


139 


* 


pragnieniem, lecz według łaskawości 
swojej racz je dobrotliwie ode mnie przy¬ 
jąć. Amen. 

Pozdrowienie rany Boku Przenajświętszego 

(z św. Mechtyldy i z św. Gertrudy). 

Panie Jezu, litościwy pelikanie, któryś 
nas nieczystych, Krwią swoją najdroższą 
oczyścił, dziękuję Ci za przenajsłodszą 
i najdroższą ranę miłości, którą Ci na 
krzyżu zadano wówczas, gdy niezwycię¬ 
żona miłość, włócznią miłości słodki bok 
Twój otworzywszy, najsłodsze Serce 
Twoje zraniła! Niech będzie błogosła¬ 
wiona blizna i rana Boku Twego, niech 
będą błogosławione Krew i woda na 
obmycie grzechów z niej wytoczone! 
Źródłem tern skutecznem najmiłośeiwszy 
Jezu! oczyść mnie nieczystego; namaść 
krwią tą schorzałego na duszy i uzdrów, 
a spraw to, iżby przynajmniej jedna kro¬ 
pelka tej krwi w godzinę śmierci mojej 
była posileniem duszy mojej. Przez Serce 
Twoje przebodzone, Jezu najukochańszy! 
proszę Cię, przeszyj włócznią miłości 
Twojej serce moje tak, aby niczem ziem- 


skiem nie było zajęte, lecz samą mi¬ 
łością Twoją. Amen. 

Modlitwa do Rany Ramienia. 

Św. Bernard pytał się raz Pana Jezusa, która z Jego 
boleści, jeszcze przed ludźmi utajona, była największą? 
Miałem ciężką ranę, odpowiedział Jezus, w ramieniu, 
na jakiem krzyż dźwigałem, ta rana była mi najbole¬ 
śniejszą. Ponieważ ludzie o tern nie wiedzą, nie pamię¬ 
tają o niej, oddajże tej ranie cześć, a cokolwiek przez 
nią prosić będziesz, otrzymasz; wszyscy, którzy tę ranę 
pozdrawiać będą, dostąpią odpuszczenia grzechów po¬ 
wszednich, a śmiertelnych zapomnienie. 

(Z aktów w Clairvaux). 

0 Jezu najukochańszy, Baranku Boży 
najukochańszy! ja nędzny grzesznik, po¬ 
zdrawiam Cię i całuję Przenajświętszą 
ranę ramienia Twego wskutek dźwigania 
krzyża. Krzyż ten odarłszy Ciało Twoje 
ciążył na nagich kościach Twoich i wię¬ 
cej Ci zadał boleści, aniżeli wszystkie 
inne rany błogosławionego Ciała Two¬ 
jego. Ach! przez tę ranę i dla tego 
okropnego ciężaru krzyża Twojego, który 
z największą przykrością dźwigałeś, bła¬ 
gam Cię, zmiłuj się nade mną grzesznym 
i odpuść mi grzechy tak powszednie 
jako i śmiertelne, a potem przez krzy- 
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żową męko swoją, wprowadź nmio do 
Królestwa niebieskiego. Amen. 

LITANIA 

o Męce Pańskiej. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Chryste usłysz nas. Chryste wysłuchaj 
nas. 

Ojcze z nieba Boże. zmiłuj się nad 
nami! 

Synu odkupicielu świata Boże. 

Duchu Święty Boże, 

Święta Trójco jedyny Boże. s 

Jezu w ogrojcu modlący się, 

Jezu krwawy pot wylewający. - 

Jezu na twarz upadający. 

Jezu aż na śmierć stroskany, t. 

Jezu całowaniem od zdrajcy wydany, 
Jezu pojmany i związany, 

Jezu do Annasza prowadzony, — 

Jezu do Kaifasza odesłany, 3 

Jezu w policzek uderzony, & 

Jezu po trzykroć od Piotra zaprzany, z. 

Jezu chustą na oczach zasłoniony. 

Jezu od żołnierzy naigrawany, 
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Jezu do sromotliwego więzienia wrzu¬ 
cony, 

Jezu noc całą w mękach ciężkich 
i więzach zostający, 

Jezu przed Piłatem niesłusznie oskar¬ 
żony, 

Jezu Herodowi odesłany i tam wy¬ 
śmiany, 

Jezu za gorszego nad Barabasza 
miany, 

Jezu okrutnie biczowany, 

Jezu cierniem ukoronowany, 

Jezu ocl żołnierzy uplwany, 

Jezu na śmierć krzyżową osądzony, 
Jezu krzyż ciężki dźwigający, 

Jezu do krzyża gwoźdźmi przybity, 
Jezu na krzyżu między łotrami wi¬ 
szący, 

Jezu octem i żółcią napawany, 

Jezu bluźnierstwem i zelżywością 


Jezu za krzyżujących modlący się, 
Jezu łotrowi Raj obiecujący, 

Jezu Matkę swą Janowi św. poleca¬ 
ją 

Jezu do Ojca o ratunek wołający. 
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Jezu duszę w ręce Boga Ojca oddający, 
zmiłuj się nad nami! 

Jezu konający i za nas umierający, zmi¬ 
łuj się nad nami! 

Jezu włócznią po śmierci przebity, zmi¬ 
łuj się nad nami! 

Jezu z krzyża złożony i pogrzebiony, 
zmiłuj się nad nami! 

Bądź nam miłościw, odpuść nam Panie. 

Bądź nam miłościw, wysłuchaj nas Panie. 

Od potępienia wiekuistego, wybaw nas 
Panie! 

Od wszystkiego złego, wybaw nas Panie. 

Przez ciężką mękę Twoją, wybaw nas 
Panie. 

Przez śmierć i Krew najświętszą Twoją, 
wybaw nas Panie. 

Przez miłość tę, którąś nas ukochał, 

wybaw nas Panie. 

Przez boleść Matki Twojej pod krzyżem 
stojącej, wybaw nas Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, przepuść nam Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, wysłuchaj nas Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, zmiłuj się nad nami. 


Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Kvrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Antyfona. 

Zbaw nas, Zbawicielu świata, któryś 
przez krzyż swój i Krew swoją odkupił 
nas; Ciebie prosimy, Boże nasz, zbaw 
nas. 

y. Kłaniamy Ci się, Chryste Panie 
i błogosławimy Tobie. 

& Żeś przez krzyż świat odkupił. 

Módlmy się. 

Panie Jezu Chryste, Synu Boga ży¬ 
wego! któryś godziny szóstej dla odku¬ 
pienia świata na krzyżu został zawie¬ 
szony i Krew swoją przenajdroższą na 
odpuszczenie grzechów naszych wyto¬ 
czył, pokornie Ciebie prosimy, abyś przez 
zasługi przenajświętszego żywota, męki 
i śmierci Twojej do chwały wiecznej 
z weselem nas wprowadzić raczył, który 
żyjesz i królujesz w jedności z Ojcem 
i Duchem Św. po wszystkie wieki wie¬ 
ków. Amen. 


CZĘŚĆ VI. 

Modlitwy do Najświętszej Maryi Dziewicy. 

OFFICYUM 

Błogosławione,; Panny Maryi. 

Błogosławiona Gertruda prosiła Chrystusa Pana aby 
ją nauczył, w jakiby sposób mogła Matkę Jego Naj¬ 
świętszą uczcić wtedy, kiedy jej niepodobna dużego od¬ 
mówić Officyum. Wówczas C.hrystusPan następujących 
nauczył ją godzinek. Odprawiając je, widziała, że Je¬ 
zus Boskie Serce swoje zamienił niejako w^ubek złoty, 
z którego Matkę swoją napawał i przez to niezwyczajną 
radością ją napełniał. Stąd św. Gertruda zrozumiała, 
że ilekroć kto to Officyum odprawi, tylekroć Zbawiciel 
Serce swoje ofiaruje Maryi. Przeczysta Dziewica wdzię¬ 
cznością przejęta każdego według dobroci macierzyń¬ 
skiego swego Serca za to przed Bogiem nagradza. 

(Ks. 3, roz. 46). 

Na Jutrznię. 

Chwale Cio najukochańszy Jezu prze 
przedziwne Serce Twoje, za te niewinność 
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nienaruszonego panieństwa, w której Cię 
najgodniejsza Matka Twoja Panna po¬ 
częła, Panną porodziła i po narodzeniu 
Panną nienaruszoną została, naśladując 
tym sposobem niewinność przedziwnej 
Istoty Twojej, niewinność w której od 
zarania życia zostając, byłeś pochwycony, 
związany, policzkami i powrozami zbity, 
różnemi zelzywościami i bluźnierstwami 
dla odkupienia narodu ludzkiego niemi¬ 
łosiernie zelżony. 

Mndlitwę następującą należy po każdej 
godzinie powtarzać. 

Chwale Cię i pozdrawiam Matko wszel¬ 
kiego błogosławieństwa, najgodniejsza 
Ducha Św. świątnico, przez Słodkie Serce 
Jezusa Chrystusa, Boga Ojca i Twego # 
najukochańszego Syna, prosząc, abyś we 
wszystkich naszych potrzebach i w go¬ 
dzinę śmierci okazała nam się Matką 
i Patronką. Amen. 

Na Prymę. 

Chwalę cię, najukochańszy Jezu, przez 
Serce Twoje najsłodsze z tą. pokorą za¬ 
chwycającą, przez którą Dziewica nie- 
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naruszona, codziennie sie w niej ćwicząc, 
stawała sie coraz godniejszą przyjąć Cie¬ 
bie. W czem naśladowała pokorę Twoją, 
przez którą Ty, Sędzia żywych i umar¬ 
łych, raczyłeś godziny pierwszej stanąć 
na sąd przed poganinem dla okupu ca¬ 
łego narodu ludzkiego. Amen. 

Chwalę Cię i pozdrawiam Matko wszel¬ 
kiego i t. d. (jak na str. 145). 

Na Tereyą. 

Chwalę Cię, najłaskawszy Jezu! przez 
Serce Twoje najsłodsze, z tern pragnie¬ 
niem gorącem, z jakiem najpobożniejsza 
Panna, Ciebie, Syna Bożego, z łona Ojca 
Przedwiecznego do wnętrzności swoich 
Panieńskich ściągnęła, przez co naślado¬ 
wała Twoje pragnienie gorące, z jakiem 
pożądałeś zbawienia ludzkiego, gdy Cię 
okrutnie biczowano i do godziny trzeciej 
przymuszono dźwigać na ramionach krzyż 
sromotny, a czegoś dokonał w cichości 
i wielkiej cierpliwości. Amen. 

Chwalę Cię i pozdrawiani Matko wszel¬ 
kiego i t. d. (jak na str. 145). 
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Na Sekstę. 

Chwalę Cię, najmiłościwszy Jezu! przez 
Serce Twoje najsłodsze z tą nadzieją 
doskonałą, z jaką Panna Niebieska za-’ 
wsze chwalić Cię pragnęła dobrą wolą 
i świętym umysłem. A przez to naśla¬ 
dowała Ciebie, który zawieszony na Wy¬ 
sokiem drzewie krzyża, ściśniony będąc 
śmiertelnymi razami, wszystkiemi siły 
starałeś się o okup narodu ludzkiego. 
Dlatego wołałeś: pragną, to jest pragnę 
zbawienia dusz waszych i tak bardzo 
tego pragnę, że gdyby dla okupu czło¬ 
wieka jeszcze większej i okrutniejszej 
trzeba męki, gotów jestem ją podjąć. 
Amen. 

Chwalę Cię i pozdrawiam Matko wszel¬ 
kiego i t. d. (jak na str, 145). 

Na Nonę. 

Chwalę Cię, najświętszy Jezu, przez 
Serce Twoje najsłodsze, z tą gorącą 
i wzajemną miłością, jakie Boskie Serce 
Twoje łączy z nienaruszoną Dziewicą, 
z Tą, która w żywocie swoim Panień¬ 
skim nierozdzielnie spoiła Bóstwo z czło¬ 
wieczeństwem. Tak Cię kochając, wiernie 
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odbiła obraz tej miłości, jaką nam oka¬ 
załeś Ty, Stwórca żywota, gdy o go¬ 
dzinie dziewiątej, z wielkiej miłości 
gorzką śmiercią umierałeś na krzyżu dla 
zbawienia ludzkiego. Amen. 

Chwale Cię i pozdrawiam Matko wszel¬ 
kiego i t. d. (jak na str. 145). 

Na Nieszpor. 

Chwalę Cię, najłaskawszy Jezu przez 
Serce Twoje najsłodsze, tą wiarą sta¬ 
teczną, jaką. ożywiała najbłogosławieńszą 
Dziewicę w godzinę śmierci Twojej, gdy 
Cię Apostołowie odstąpili i wszyscy 
o Tobie zwątpili, ona zaś sama jedna 
niewzruszona pozostała w swojej wierze. 
I tak naśladowała Ciebie w tej wierno¬ 
ści, kiedy już umarły, z krzyża złożony, 
szedłeś za człowiekiem aż do otchłani 
piekielnych. Stąd go wszechmocną ręką 
miłosierdzia swego wyrwawszy, przepro¬ 
wadziłeś do wesela rajskiego. Amen. 

Chwalę Cię i pozdrawiam Matko wszel¬ 
kiego i t. d. (jak na str. 145). 

Na Kompletę. 

Chwalę Cię, najłaskawszy Jezu! przez 
Serce Twoje słodkie, z tą przedziwną 
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wytrwałością, z jaką Matka Twoja prze- 
najsłodsza we wszystkich ćwicząc się 
cnotach, wytrwała aż do końca; i tym 
sposobem naśladowała Ciebie, który Lak 
gorliwie dokonałeś sprawy ludzkiego od¬ 
kupienia, że lubo przez śmierć już zba¬ 
wiłeś człowieka, przecież jeszcze chciałeś, 
aby Ciało Twoje nieskazitelne było po- 
grzebione, a to dlatego, żeby nam oka¬ 
zać, że nie było dla Ciebie dosyć podłej 
rzeczy, którejbyś nie uczynił, byleby 
nas zbawić. Amen. 

Chwalę Cię i pozdrawiam Matko wszel¬ 
kiego i t. d. (jak na str. 145). 

Wynagrodzenie za zniewagi, bardzo miłe Najświętszej 
Pannie. 

Gdy sio św. Gertruda przed. Bogiem oskarżała 
z niedbalstwa, żc Matce .Jego Najświętszej nie służy 
z po winną uczciwością i pragnęła, by ją w tem Pan 
zastąpił, wtedy Król chwały wstawszy ofiarował 
sam Matce swojej Serce swoje i tak wynagrodził 
wszystkie niedoskonałości tej świętej. Łaski tej do¬ 
stąpić możemy, odmawiając na wynagrodzenie nic- 
dbalstw naszych modlitwę następującą. 

(Ks. 4, roz. 53 i z Ks. 5, roz. 33). 

0. Jezu najsłodszy! przez miłość, dla 
której w przenajświętszym żywocie Naj- 
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świętszej Panny stałeś się człowiekiem 
i z Niej raczyłeś się narodzić, abyś za¬ 
stąpił ubóstwa ludzkiego niedoskonałości, 
proszę, racz przez najsłodsze Serce swoje 
nagrodzić Matce Przenajświętszej liczne 
uchybienia, jakich się dopuściłem przez 
częste niedbalstwa i niewdzięczność w służ¬ 
bie tej najłaskawszej Matki, która, wy¬ 
znaję, dobroci swej i opieki nigdy nie 
szczędziła w jakichkolwiek moich potrze¬ 
bach. Na zawdzięczenie więc łask mi 
wyświadczonych, ofiaruj, proszę Cię, naj¬ 
łaskawszy Jezu, najsłodsze Serce swoje 
pełne wszelkiego błogosławieństwa i po¬ 
każ Jej w niem tę miłość Boską, dla 
której Ją od wieków z pośród wszyst¬ 
kich stworzeń sam sobie za Matkę obra¬ 
łeś, zachowałeś od zmazy pierworodnej, 
stworzyłeś, najobfitszemu cnotami i ła¬ 
skami udarowałeś i. przyozdobiłeś. Pokaż 
jej także łaskawe z Nią tu na ziemi 
pieszczoty, podczas gdy Cię na łonie 
swojem piastowała i karmiła. Pokaż Jej 
tę wierność, którąś Jej w przeciągu 
obcowania z ludźmi z synowską miłością 
okazywał, będąc Jej we wszystkiem po¬ 
słusznym, jako syn matce, Ty, który 


Niebem i ziemią rozporządzasz. Pokaż 
tę wierność, jaką Jej osobliwie w go¬ 
dzinę śmierci okazałeś, gdy zapominając 
własnych bólów, a litując się nad Nią 
bolejącą, obrałeś Jej stróża a zarazem 
i syna! Ofiaruj jej wreszcie tę miłość 
nieoszacowaną, z jaką Ją wywyższyłeś 
w dzień wniebowzięcia nad wszystkie 
Chóry Anielskie, naznaczając Ją Panią 
i Królową nieba i ziemi! Spraw dobry 
Jezu! niechaj mi będzie Matką łaskawą 
i niechaj tu w tern doezesnem życiu 
i przy śmierci, okaże mi się osobliwą 
Orędowniczką i Patronką. Amen. 

Podziękowanie Panu Bogu za łaski udzielone Przeczy¬ 
stej Dziewicy Maryi. 

Gtly św. Gertruda tę modlił ewkę odmówiła, po¬ 
wstała Matka Przenajświętsza z twarzą rozpromie¬ 
niona.. błagając nabożnie Trójce Przenajświętszą, by 
świętej tyle udzieliła łaski, ile człowiek w tern życiu 
znieść potrafi. Na te prośbę cała Trójca Przenaj¬ 
świętsza ubłogosławiła św. Gertrudę hojnemi łaskami. 

(Ks. 4, roz. 53). 

Bądź błogosławiona wszechmocności 
Boga Ojca, godna czci niewysłowionej! 
Bądź błogosławiona przedziwna mądrości 
Syna Bożego! Bądź błogosławiona ou- 
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downa dobroci Ducha Przenajświętszego! 
Bądź błogosławiona Trójco Przenajświęt¬ 
sza za to, że zdołałaś stworzyć i wy¬ 
kształcić Dziewicę wszelkich łask pełną, 
jako podporę zbawienia naszego, udzie¬ 
lając Jej z niepojętej swej obfitości nad¬ 
miar swego Boskiego błogosławieństwa. 
Amen. 


Pozdrowienie niebiańskie 
Błogosławionej Panny Maryi. 

Matka Boska objawiła św. Gertrudzie . żo kto 
Ją temi pozdrowi słowy, temu z radością okaże, jaką 
miłością Jej Serce macierzyńskie przejęte. A nadto 
dodała, że w godzinę śmierci ukaże mu się w takim 
uroku i blasku, że dusza jogo przepełniona będzie 
dziwną pociechą i wesołością. (Ks. 3, ros. 19). 

Pozdrawiam Cię, lilio światlejsza od 
śniegu, prześliczna lilio, niczem nienaru¬ 
szonej Trójcy Przenaświętszej! Pozdra¬ 
wiam Cię, prześliczna Różo niebiańskiej 
wdzięczności, z której Król Niebios ra¬ 
czył sio narodzić i karmić się Jej mle¬ 
kiem dziewiczem. Przybądź mi nędznemu 
grzesznikowi na pomoc teraz i w go¬ 
dzinę śmierci mojej. Amen. 
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Niebiańskie pozdrowienie 

Przenajświętszej Dziewicy, 

którego Bł. Mechtyldę sam Pan Jezus nauczył. 

,Ks 1, roz. 18). 

Pozdrawiam Cię przez wszechmócność 
Ojca, pozdrawiam Cię przez mądrość 
Syna, pozdrawiam Cię przez dobroć Du¬ 
cha Przenajświętszego. Matko Maryo, 
oświecająca niebo i ziemię! O łaski peł¬ 
na! Pan, Ojca Przedwiecznego Syn jedno-* 
rodzony, Serca Twego panieńskiego naj¬ 
ukochańszy oblubieniec i przyjaciel, Pan 
z Tobą; błogosławionaś między niewia¬ 
stami, Ty, która zniosłaś przekleństwo 
E\vv. a przywróciłaś wieczne błogosła¬ 
wieństwo ; niech będzie błogosławiony 
owoc żywota Twego Jezus Chrystus, Pan 
i stwórca wszech rzeczy wszystko bło¬ 
gosławiący, poświęcający, wszystko bo¬ 
gacący i ożywiający. Amen. 

Pozdrowienie złote. 

Bł. Meclityldzie pragnącej z jak największą do¬ 
stojnością Błogosławioną Pannę pozdrowić, ukazała 
się przeczysta Dziewica z pozdrowieniem Aniclskiem, 
wyryłem złotemi głoskami na Jej Sercu i tak się 
odezwała: »Pozdrowienie to przewyższa wszystkie 
pozdrowienia; nikt mnie milej nie może pozdrowić 
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jak gdy ranie pozdrawia z lakiem uszanowaniem, 
z jakiem mnie tam Bóg Ojciec pozdrowił, jak następuje. 

( Ks . o BI. P. Aj ary i, roz. 5). 

Pozdrawiam Cię, Maryo łącząc sio 
z tem uszanowaniem i czcią, z jakiemi 
Cię sam Bóg Ojciec przez te słowa: 
Bądź pozdrowiona, słowy Anioła pozdro¬ 
wił i wszcchmocnością swoją od wszel¬ 
kiej zmazy grzechowej uwolnił. Bądź 
pozdrowiona, Maryo, w tej miłości, w któ¬ 
rej Cię Syn Boży mądrością swoją 
oświecił, czyniąc Cię najjaśniejszem świa¬ 
tłem, oświecającem niebo i ziemię. Bądź 
pozdrowiona, Maryo, z słodkością Ducha 
Przenajświętszego, z tą słodkością, którą 
cała napełniona tak dalece jesteś zachwy¬ 
cającą, że ktokolwiek przez Ciebie łaski 
szuka, ten ją znajdzie. Wspomnij sobie na 
ona sprawę, której Trójca Przenajświętsza 
w Tobie dokonała, gdy jestestwo ciała 
Twego złączyła w jedną osobę z istotą 
przyrodzenia Boskiego, tak, że Bóg stał 
się człowiekiem, a człowiek Bogiem! 
O, jakąż wtedy słodycz i radość czułaś! 
Żaden człowiek doskonale tego wyrazić 
nie zdoła. Dlatego wszelkie stworzenie 
z uwielbieniem uznaje Cię i wyznawa 
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Błogosławioną i wyniesioną nad wszystkie 
tak niebiańskie jako i ziemskie stworze¬ 
nia, i że błogosławiony jest owoc ży¬ 
wota Twojego, Jezus, który wszystko 
ożywia, poświęca i błogosławi na wieki. 
Amen. 

Trzy prośby do Niepokalanej Dziewicy 

bardzo skul oczne. 

Św. Gertruda odmówiwszy to trzy modlitwy, jakich 
ją sama Najświętsza Fauna nauczyła, udarowaną 
została wszystkiemi zasługami Najświętszej Dziewicy. 
Wskutek czego święta tak wspaniale była przyozdobio¬ 
ną, że Pan chwały upodobał ja, sobie nad wszelki wy¬ 
raz. (Ks. 4, roz. 40). 

Błogosławiona Panno Maryo! proszę 
Cię przez te niewinność i czystość, jakie 
Boskiemu Synowi w żywocie twoim 
panieńskim ulubiony zgotowały przyby¬ 
tek, wyjednaj mi modlitwami swerrti 
oczyszczenie od wszelkiej zmazy grze¬ 
chowej. Amen. 

Błogosławiona Panno Maryo! proszę 
Cię przez tę głęboką pokorę, dla której 
wywyższona zostałaś nad chóry anielskie 
i wszystkich świętych, spraw, aby modły 
Twoje zastąpiły wszystkie niedoskona¬ 
łości moje. Amen. 
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Błogosławiona Panno Maryo, proszę 
Cię! przez ona miłość nieoszacowaną, 
przez którą złączyłaś się z Bogiem wie¬ 
cznym, spraw, abym za Twojem wsta¬ 
wieniem się, wyjednał sobie u Boga 
obfitość różnych zasług. Amen. 

Pięć wesel 

'Błogosławione.; Panny Maryi. 

Gdy razu pewnego św. Mechtylda rozważając, ze 
nigdy Najświętszej Panny należycie nie uczciła, pro¬ 
siła Chrystusa Pana, aby ją tego nauczył, Pan Jezus 
przytuliwszy ją do siebie, przyłożył do jej ust Ranę 
Boku swego przenajświętszego i to rzekł: wyczcrpnij 
stąd to, co chcesz Matce mojej ofiarować. Poczem 
uczuła jakoby pięć kropel, pięć następujących pozdro¬ 
wień. jakich przedtem nigdy nic słyszała. 

fKs. o Bł. Pannie Maryi., roz. 9). 

Pozdrawiam Cię, Panno najprzeświet- 
niejsza! i winszuję Ci tej obfitości łask 
najsłodszych, które od wieków z Serca 
Trójcy Przenajświętszej dla błogosławio¬ 
nego Twego przeznaczenia dla Ciebie 
spłynęły. 

Pozdrawiam Cię, Panno Przenajświęt¬ 
sza! i winszuję obfitości onych łask naj¬ 
słodszych, które z serca Trójcy Przenaj¬ 
świętszej wskutek błogosławionego Twego 


157 


obcowania i świętego Twego żywota na' 
Ciebie spłynęły. 

Pozdrawiam Cię, Panno najszlachetniej¬ 
sza ! i winszuję obfitości onych łask, 
które na Ciebie z Serca Trójcy Prze¬ 
najświętszej przez naukę i objawienie 
Syna Twojego spłynęły. 

Pozdrawiam Cię, Panno najukochań¬ 
sza! i winszuję obfitości onych łask naj¬ 
słodszych, które z serca Trójcy Prze¬ 
najświętszej i gorzkiej męki i śmierci 
okrutnej Syna Twego na Ciebie spły¬ 
nęły. 

Pozdrawiam Cię, Panno wszelkiej czci 
godna! i winszuję obfitości łask najsłod¬ 
szych, które z Serca Trójcy Przenaj¬ 
świętszej spłynęły na Ciebie z wielką 
chwałą, ozdobą i słodką pociechą w które 
teraz opływasz i na wieki opływać bę¬ 
dziesz, jako wybrana między wszystkiem 
stworzeniem na Niebie i na ziemi, pier¬ 
wej jeszcze, aniżeli świat stanął. Amen. 

Modlitwa o tych słowach: 

„Oto ja służebnica Pańska 

»Ktokolwiek mi pobożnie przypomni;, mówiła Naj¬ 
świętsza Mary a Panna św. Gertrudzie, »radość, jakie] 
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doznałam mówiąc: »Oto ja służebnica*, temu prawdzi¬ 
wą okażę się matką, i wc wszystkich .jego potrzebach 
przyjdę mu na ratunek«. (Ks. 4, roz. 17). 

Chwale Cię i pozdrawiam, Matko bło¬ 
gosławiona, najgodniejsza świątnico Du¬ 
cha Przenajświętszego! i nabożną myślą 
przypominam Ci tę radość, jakiej dozna¬ 
łaś wewnętrznie wymawiając te słowa: 
» Oto ja służebnica Pańska «, i gdy w tejże 
chwili cała wraz ze wszystkiem co Cie¬ 
bie tyczyło, zdałaś się z najwyższą ufno¬ 
ścią na wolę Boską; a proszę Cię, okaż 
mi sie Matką i przybywaj mi na pomoc 
w potrzebach moich przez zbawienną 
obfitość miłościwego Serca Swojego. 
Amen. 

Ofiarowanie Serca Jezusowego 
Pannie Maryi. 

Św. Gertruda rozważając z żalem, że Najświęt¬ 
szej Dziewicy jeszcze nic nie ofiarowała, coby Jej 
godnem było, odebrała od Ducha św. wskazówkę, by 
Matce Niepokalanej Serce Chrystusa Pana ofiarowała. 
Najświętsza Dziewica przyjmując je z wielką rado¬ 
ścią wyznała, że nikt nic może jej złożyć większego 
daru, jak wtedy, gdy Jej Serce Jezusa ofiaruje, bó 
z tern najbardziej się pieści. (Ks. 4, roz. 2). Toż 
samo objawionem było i św. Mechtyldzie. Zatem 
często modlitwę tę odmawiać należy. 
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Chwalę Cię i pozdrawiam, Przenaj¬ 
świętsza Panno! i winszuję Ci tego ści¬ 
słego połączenia, przez które więcej niż 
jakiekolwiek stworzenie z Bogiem zjedno¬ 
czona jesteś; na zadośćuczynienie nie- 
dbalstw, jakich się, najmiłosierniejsza 
Matko, dopuściłem na służbie Twojej, 
ofiaruję Ci przenajszlaehetniejsze i naj¬ 
godniejsze Serce Jezusa Chrystusa ze 
wszystkiemi uczuciami synowskiej miłości 
i wierności, jakiemi Cię tu na ziemi 
otaczał w sposób najdoskonalszy ten Syn 
przedziwny i nie przestaje w Niebie 
okazywać. Amen. 

Modlitwa św. Edmunda, 

którą on sam ułożył i codziennie odmawiał. Gdy ją 
raz opuścił, ukazał mu się św. Jan Ewangelista 
z twarzą zagniewaną strofując go: »Czemuś nie od¬ 
mówił mojej modlitwy? a grożąc mu laską, którą 
w roku trzymał, rozkazał, aby jej nigdy nie opuszczał«. 
(Surius w żywocie tego św. Tom 6). 

0 nienaruszona i na wieki błogosła¬ 
wiona, osobliwa i nieporównana Panno, 
Matko Boga Maryo, wdzięczny Boga ko¬ 
ściele, Ducha Przenajświętszego świątnico, 
Bramo Królestwa Niebieskiego! Po Bogu 
Tobie wszystek świat zawdzięcza istnie- 
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nie. Nakłoń, Matko miłosierdzia, uszu 
Twoich łaskawych na niegodne prośby 
moje :i stań się mnie, największemu 
grzesznikowi, łaskawą we wszystkiem 
Patronką. O święty Janie, najmilszy 
Chrystusa towarzyszu i przyjacielu! od 
tegoż Pana Jezusa Chrystusa za Dzie¬ 
wicę obrany i między innymi najbardziej 
umiłowany, w tajemnicach niebieskich 
nad innych wyćwiczony, Apostołem 
bowiem i Ewangelistą byłeś najsławniej¬ 
szym. Ciebie wzywam z Maryą, Matką 
tegoż Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
abyś mi z nią na ratunek przybyć ra¬ 
czył. O dwie perły niebiańskie, Mary o 
i Janie! O dwa światła przed Bogiem 
świecące, rozprószcie promieńmi swymi 
ciemności grzechów moich. Wy bowiem 
jesteście owe dwie osoby, w których 
jednorodzony Syn Boży dla zasług Pa¬ 
nieństwa waszego przeczystego, przywilej 
swojej miłości utwierdził, gdy wisząc na 
krzyżu dla Matki swej tak się odezwał: 
Niewiasto, oto Syn Twój , potem zaś do 
drugiej: oto Matka Twoja. W tej słodkiej 
miłości, która was przez usta Pańskie, 
jakoby matkę z synem zobopólnie złą¬ 


czyła, polecam wam dziś, ja nędzny 
grzesznik, ciało i duszę moją, abyście 
raczyli każdej godziny i chwili życia 
mojego być wiernymi stróżami tak we¬ 
wnątrz jako i na zewnątrz i przed Bo¬ 
giem łaskawymi moimi obrońcami! Uproś¬ 
cie mi, błagam, duszy i ciała zbawienie; 
zjednajcie mi to, proszę, zjednajcie mo¬ 
dłami swemi przechwalebnemi, aby w ser¬ 
cu mojem Duch Przenajświętszy, jako 
dawca najlepszy wszelkich łask. założył 
sobie mieszkanie. Aby mnie ze wszelkiej 
brzydoty grzechowej oczyścił i cnotami 
świetemi przyozdobił, oraz ustalił i utrwa¬ 
lił we mnie miłość Boga i bliźniego, 
a po tym żywocie, aby ten najłaskawszy 
pocieszyciel wprowadził mnie do wesela 
wybranych swoich, On, który z Ojcem 
i Synem żyje i króluje po wszystkie 
wieki. Amen. 

Westchnienie grzesznika do Panny Maryi. 

Pomnij, o najmiłosierniejsza Panno 
Maryo, że od wieków nie słyszano, aby 
kto uciekając się do Ciebie, Twej po¬ 
mocy wzywając miał być od Cielne opu¬ 
szczony. Na to bowiem dane Tobie od- 
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puszczenia źródło w Synie, abyś wszyst¬ 
kim łasko potrzebującym ją zjednała, 
a wielkość grzechów i niedoskonałości 
nasze miłością Twoją macierzyńską okryła. 
Ożywiony tą nadzieją, uciekam sic do 
Ciebie i przed Tobą stawam nędzny 
i nieczysty grzesznik. Ach! nie gardź 
mną dla niezliczonych i ciężkich grze¬ 
chów moich, ani mnie odrzucaj od siebie 
dla wielkiej nieczystości i zatwardziałości 
serca mojego. Ty wiesz o Maryo, jak 
głęboko zanurzony jestem w grzechach 
i jak słusznie na gniew srogi i spra¬ 
wiedliwą karę u Syna Twego sobie za¬ 
służyłem. Nie wypuszczaj mnie miło¬ 
sierna Matko z łaski swojej, albowiem 
po Bogu Tyś sama największa nadzieja 
moja. Tyś szczególną zbawienia mego 
obronicielką. Taką bowiem w Tobie po¬ 
łożyłem ufność, że mi niepodobna przy¬ 
puścić, abym miał zginąć, kiedy Cię ko¬ 
cham, kiedy Ci służę. O Przenajświętsza 
Matko Boga i ludzi, wesele wszystkich 
Świętych, pociecho wszystkich nędznych, 
ucieczko wszystkich strapionych, proszę 
Cię, przez ową słodycz i uciechę nie¬ 
wymowną, jaką w sobie czułaś, kiedy 
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w żywocie Twoim Panieńskim, niepojęte 
Bóstwo ciało z Ciebie biorąc, raczyło się 
z przyrodzeniem ludzkiem złączyć, pro¬ 
szę, racz sprawę moją na siebie przyjąć 
i mnie z Synem swoim pojednać. Pokaż 
Mu, o Matko kochana, piersi, któremi 
Go karmiłaś, ręce, któremi Go mile do 
siebie przytulałaś, wymień Mu wszystkie 
prace i boleści, które dla Niego podej¬ 
mowałaś. Pokaż Mu Serce swoje słodsze 
niż plastr miodu, owo Serce ogniem mi¬ 
łości pałające, aby mi był łaskaw i mi- 
łościw ten Syn najmilszy. O Orędowni¬ 
czko najwierniejsza! one miłosierne oczy 
swoje obróć na mnie niegodnego służe¬ 
bnika Twego! I dla niewymownych, słod¬ 
kich pociech, jakich przy zejściu ze świata 
do Nieba, wsparta na ukochanym Synu 
swoim doznałaś, racz mi przyjść na po¬ 
moc w godzinę śmierci mojej i w tę tak 
straszną godzinę racz za mnie ofiarować 
Trójcy Przenajświętszej zasługi tych naj¬ 
dostojniejszych godności, jakie Cię w dzień 
Twego Wniebowstąpienia wywyższyły 
nad wszystkich Świętych i anioły, a dla 
Boga stały się przedmiotem wiecznego 
upodobania. Amen. 
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MODLITWA 

dla uproszenia Przenajświętszej Dziewicy, 

aby nam w godzinę śmierci przybyć raczyła na ratunek. 

Przenajświętsza Panno Maryo, na mo¬ 
cy tej miłości i ufności, z jakicmi Cię 
Syn Twój na krzyżu wisząc, św. Janowi 
polecił, polecam Ci duszę i ciało swoje, 
myśli, słowa i uczynki swoje, żywot 
i. śmierć swoją, a najbardziej ostatnią 
chwilę życia, tę chwilę, od której cała 
wieczność zawisła. A jakoś, Ty, do bło¬ 
gosławionego zejścia swego wezwała Syna 
Twego, tak i ja w chwilę zgonu swego 
wzywam Ciebie, prosząc Cię przez tę 
miłość, z jaką towarzyszyłaś Synowi 
swojemu umierającemu na krzyżu i przez 
gorzkie łzy, jakie wylałaś, patrząc na 
Jego głowę skłonioną w ciężkich bólach 
konającą, abyś mi z macierzyńską łaska¬ 
wością na ratunek przybyła i nie od¬ 
stępowała póki duch nie wynijdzie z ciała 
mego, bez Twojej bowiem pomocy, nie 
mam nadziei, żebym umarł świątobliwie. 
Nie odrzucaj, Matko miłosierdzia, nie¬ 
godnej prośby mojej, którą Ci jak naj¬ 
usilniej przedkładam. Gdyby mi przyszło 


umierać bez Ciebie, obawiam się, żebym 
na wieki nie zginął. Jakże bowiem ja 
nędzny i słaby, tak wielkimi i ciężkimi 
obciążony grzechami, osłabiony najazdami 
nieprzyjacielskimi, zdołam się utrzymać, 
jeśli mi Ty, Przeczysta Dziewico, na ra¬ 
tunek nie przyjdziesz? Jakże stanę na 
onym ścisłym sądzie Bożym, jeżeli mi 
się Maryo, nie okażesz przyjaciółką i pa¬ 
tronką moją? Jakże z grzechów swoich 
nieprzeliczonych, wszelką liczbę przecho¬ 
dzących, złożę rachunek, jeśli Ty za 
mnie Syna nie przebłagasz i ich odpu¬ 
szczenia nie uprosisz? Nakłoń więc ucha 
swego na prośby moje, o przebłogosła- 
wiona Matko! A przez miłość najuko¬ 
chańszego Syna swego, przybądź mi na 
pomoc w ostatnich chwilach życia mo¬ 
jego, abym pod Twoją obroną uszedł 
największego niebezpieczeństwa i z Tobą 
trafił do niebieskich rozkoszy. Amen. 

Troje pozdrowień 

Najświętszej Dziewicy Maryi 
dla uproszenia sobie szczęśliwej śmierci. 

św. Meclitylda pewnego dnia prosiła Przenajświęt¬ 
szą Pannę, zęby jej w godzinę śmierci przybyła na po- 
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moc; na co Najświętsza Panna jej odpowiedziała: Bądź 
pewna, ze przyjdę, jeśli codziennie odmawiać będziesz 
troje następujących pozdrowień. 

(Ks. de B. Virg. , roz. 10). 


Zdrowaś Maryo, łaskiś pełna, Pan 
z Tobą, błogosławionaś Ty między nie¬ 
wiastami i błogosławion owoc żywota 
Twojego Jezus. Święta Maryo, Matko 
Boga, jako Cię Bóg Ojciec w swojej nie¬ 
ograniczonej wszechmocności nad wszyst¬ 
kie stworzenia wywyższył i dał moc 
tylko Jego mocy nierówną, tak mi przy¬ 
bądź na pomoc w godzinę śmierci mojej, 
odpędzając ode mnie wielkie przeciwne 
mocy. Amen. 

Zdrowaś Maryo, łaskiś pełna, Pan 
z Tobą, błogosławionaś Ty między nie¬ 
wiastami i błogosławion owoc żywota 
Twojego, Jezus. Święta Maryo, Matko 
Boga, jako Cię Syn Boży w niepojętej 
mądrości taką napełnił umiejętnością i ja¬ 
snością, ze głębszą miałaś znajomość 
Trójcy Przenajświętszej, aniżeli wszyscy 
Święci, tak oświeć duszę moją w go¬ 
dzinę śmierci światłem wiary, aby na 
żaden błąd i. nieświadomość nie zezwo¬ 
liła. Amen. 
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Zdrowaś Maryo, łaskiś pełna, Pan 
z Tobą, błogosławionaś Ty między nie¬ 
wiastami i błogosławion owoc żywota 
Twojego, Jezus. Święta Maryo, Matko 
Boga, jako Ducli Przenajświętszy wlał 
w Ciebie taką słodkość swojej miłości, 
że po Bogu Tyś sama najsłodsza, naj¬ 
wdzięczniejsza, najmilsza; tak w godzinę 
śmierci mojej napełnij duszę moją słod¬ 
kością miłości Boskiej, któraby mi wszelką 
gorycz w słodycz zamieniła. Amen. 

Pan Jezus sam nauczył św. Gertrudę, żeby codzien¬ 
nie przynajmniej raz temi westchnęła słowy do Prze¬ 
najświętszej matki: »Aprzetoż Orędowniczko nasza, 
miłosierne oczv swoje obróć na nas«. »Bądź pewna*, 
dodał. »że za to wielkiej doznasz pociechy w godzinę 
śmierci*. ( Ks ‘ roz ' 53) * 

Miecze boleści, 

jakie przeniknęły Serce 

Błogosławionej Maryi Dziewicy 

w czasie Męki Syna Bożego. 

Pierwszy miecz boleści. 

0 Najboleśniejsza Panno Maryo, przy¬ 
pominam Ci ten miecz boleści, który 
duszę Twoją przeniknął, kiedy Cię Syn 
Twój na śmierć idący zegnał, prosząc 
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o macierzyńskie Twoje błogosławieństwo. 
Wspomnij, o Matko strapiona, jak Ci się 
serce ^ krajało, gdy Cię najukochańszy 
Syn Twój, jedyna rozkosz Twoja, po 
raz ostatni z niewypowiedzianą miłością 
żegnał z oczami łzami zalanemi. Wspo¬ 
mnij na te westchnienia, na te łzy gorz¬ 
kie, jakieście ronili wtedy, kiedy dwoje 
waszych serc ścisłym związkiem miłości 
spojonych, oderwać się od siebie musiało, 
wzajemnie przez to okrutną sobie zada¬ 
jąc rano. Przez to smutne rozłączenie się 
z Synem swoim i przez te łzy gorzkie, 
jakie wylałaś, proszę Cię, o Maryo, gdy 
mi przyjdzie rozłączyć się z przyjaciółmi 
swymi w godzinę śmierci i z nimi się 
zegnać, a dusza moja zmuszoną bedzie 
rozłączyć się z ciałem, przybądź mi 
z rnacierzyńskiem błogosławieństwem na 
pomoc, broniąc mnie od najazdów nie¬ 
przyjaciela duszy. Amen. 

Drugi miecz boleści. 

O Najboleśniejsza Panno Maryo! przy¬ 
pominam Ci ten miecz boleści, który 
duszę Twoją przeniknął, gdy Ci Jan 
święty oznajmił, że Judasz Syna Twego 


wydał, że od Żydów był pojmany, przed 
Annasza i Kajfasza stawiony, tamże 
bluźniony, wyśmiany, zeplwany, zbity 
i wszelkiemi zelżywościami i krzywdami 
nakarmiony. Wspomnij, o Matko stra¬ 
piona, jak serce Twoje tą smutną wie¬ 
ścią przerażone zostało. Wspomnij, ileś 
łkań i jęków wydała, wszystek domek 
swój płaczliwym głosem napełniła temi 
słowy: Jezu, Synu mój, Synu mój Jezu! 
Któżby mi to dał, abym ja za Ciebie 
umrzeć mogła! Jezu, Synu mój, Synu mój 
Jezu! Przez ten ostry miecz boleści pro¬ 
szę Cię, o Maryo! abyś mnie w ostatnią 
godzinę, kiedy serce moje śmiertelnymi 
uciskami przyciśnione drżeć będzie, prze¬ 
najświętszą obecnością swoją rozweselała; 
a zasłaniając mnie opieką swoją, spra¬ 
wiła to, żebym w rozpacz nie wpadł. 
Amen. 

Trzeci miecz boleści. 

0 Najboleśniejsza Panno Maryo! przy¬ 
pominam Ci ten miecz boleści, który du¬ 
szę Twoją przeniknął, kiedyś zobaczyła 
Syna swego od Piłata na rynek wypro¬ 
wadzonego, zranionego na całem ciele, 


cierniem ukoronowanego, krwią zbroczo¬ 
nego, plwocinami zeszpeconego, już bez 
wszelkiego wyrazu ozdoby. Wspomnij, 
o smutna Matko, jak się serce Twoje 
krajało, kiedyś słyszała Żydów wołają¬ 
cych: porwij Go, porwij, ukrzyżuj Go, 
ukrzyżuj! Wspomnij na ona głęboką 
ranę, którą sercu Twemu zadano, gdyś 
usłyszała wyrok okrutnej śmierci przez 
Piłata wydany. Wspomnij na tę litość 
i boleść, które Macierzyńskie Twe wnętrz¬ 
ności przenikały, wtedy kiedyś patrzała, 
jak na zbolałe ramiona Syna Twego 
włożono krzyż ciężki i tak z wielkiem 
pośmiewiskiem na górę Kalwaryi pro¬ 
wadzono. O któż policzy krople łez, któż 
policzy narzekania płaczliwe! Kto opowie 
boleści smutnego Serca Twego? Lituję 
się nad Tobą, o Matko wielce strapiona! 
a zarazem pokornie Cię proszę, żebrząc 
łaski Twojej, abyś mi na sądzie onym 
ścisłym, na którym po śmierci stanę, 
gdy czart na mnie nastawać będzie, abyś 
mi wtedy przybyła na ratunek, rozpra¬ 
szając i odpędzając ode mnie wszystkich 
moich nieprzyjaciół. Amen. 
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Czwarty miecz boleści. 

0 najboleśniejsza Panno Maryo! od 
wszystkich opuszczona, przypominam Ci 
ten miecz boleści, który duszę Twoją 
przeniknął wówczas, gdyś na najukochań¬ 
szego Syna swego na krzyżu podniesio¬ 
nego, trzema gwoźdźmi przybitego, spoj¬ 
rzała! Ach! Matko boleści, jakże to, że 
dusza Twoja pod tym ciosem nie roz¬ 
stała się z ciałem? Jakże to, że oczy 
Twoje od łez nie wypłynęły? Wspomnij 
na ten smutek, jakiego doznałaś, kiedy 
Syna Twego bluźniono, octem i żółcią 
napawano, nad łotrów gorszym miano 
i gorzej z Nim aniżeli z nimi się obcho¬ 
dzono. Wspomnij na ten smutek niewy¬ 
powiedziany, gdyś Go widziała upadają¬ 
cego na siłach wskutek nieznośnych bo¬ 
leści i nadmiaru miłości; gdyś widziała 
twarz jego bledniejącą, członki drżące, 
oczy omdlałe; gdyś wreszcie widziała 
serce w nim złamane wśród boleści nie¬ 
pojętych i konającego z głosem wielkim. 
Przez te boleści nieporównane, przez łzy 
oczu Twoich i. płaczliwe łkania, proszę 
Cię, Matko strapiona, abyś z tą miłością, 
z jaką umierającemu Synowi swemu 
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przytomną byłaś, przybyć mi raczyła 
na pomoc w ostatnim kresie życia mego, 
wówczas, kiedy serce moje od śmiertel¬ 
nego ucisku konać będzie, abyś duszę 
moją z ciała wychodzącą av ręce swoje 
przyjęła. Amen. 

Piąty miecz boleści. 

O Najboleśniejsza Panno Maryo! przy¬ 
pominam Ci ten miecz boleści, który 
dusze Twoją przeniknął, kiedyś Syna 
swojego z krzyża złożonego na łono 
swoje przyjęła i Ciało Jego łzami swemi 
zrosiła! Jakiejże boleści serce Twoje do¬ 
znało, patrząc na głowę cierniem zewsząd 
skłótą, na bok włócznią otworzony, na 
ręce i nogi gwoźdźmi przybite, na po¬ 
liczki spuchnięte, plwocinami oszpecone, 
na całe ciało poszarpane, sinościami 
okryte i krwią zbroczone. O Matko naj- 
smętniejsza!. ileż to razy twarz Jego uca¬ 
łowałaś, ileżeś łez na Ciało Jego wylała, 
ileżeś się napłakała? 0 Matko najbole¬ 
śniejsza ! przez wszystkie te jęki i wzdy¬ 
chania płaczliwe Serca Twojego, przez 
wszystkie boleści i rany duszy Twojej, 
proszę Cię, pociesz duszę moją przy 
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zgonie moim, obmyj ją łzami i przytul 
ją do łona swego macierzyńskiego, jakoś 
martwe Ciało Syna swego przytulała 
i tak ją zanieś i zaprowadź do Króle¬ 
stwa wiekuistego. Amen. 

LITANIA 

do 

Najświętszej Maryi Dziewicy. 

Kyrie elejson, Chryste elejson. Kyrie 
elejson. 

Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Ojcze z nieba Boże, zmiłuj sio nad 
nami. 

Synu Odkupicielu świata Boże, zmiłuj 
się nad nami. 

Duchu Święty Boże, zmiłuj sie nad 
nami. 

Święta Trójco jedyny Boże, zmiłuj się 
nad nami. 

święta Maryo, módl się za nami! 

Święta Boża Rodzicielko, módl się za 
nami! 

Święta Panno nad pannami, módl się 
za nami! 
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Córko Ojca Przedwiecznego, 

Matko Syna Bożego, 

Oblubienico Ducha Przenajświętszego, 
Panno najchwalebniejsza, 

Panno najukochańsza, 

Panno najczystsza, 

Panno najwdzięczniejsza, 

Panno najsłodsza, ^ 

Panno najpobożniejsza, 

Panno najprzyjemniejsza, w 

Panno najwierniejsza, 

Skarbnico Trójcy Przenajświętszej, 
Kościele Boga żywego, 

Świątnico Ducha Świętego, 

Ozdobo niebieskiego Jeruzalem, N 

Źródło łask nieprzebranych, 

Strumieniu żywota wiecznego, & 

Ogrodzie rozkoszy niebieskiej, 

Ucieczko wszystkich strapionych, y 
Przez najsłodsze Imię Twoje, 

Przez pobożność Serca Twego ma- p 
cierzyńskiego, 3 

Przez miłość, w której Chrystusa 
poczęłaś i przez dziewięć miesięcy -• 
nosiłaś, — 

Przez miłość, w której Chrystusa 
porodziłaś i w żłobie położyłaś, 


Przez miłość, w której Chrystusa 
karmiłaś i wychowałaś, ^ 

Przez miłość, w której tak słody¬ 
cze jako i gorycze z Chrystusem 
znosiłaś, ^ 

Przez miłość, w której tak dużo łez 
przy męce Jego wylałaś, 

Przez miłość, w której na krzyżu 
umierającemu przytomną byłaś, ' & 
Przez miłość, w której Chrystusa 

zmartwychpowstałego oglądałaś, 

Przez miłość, w której Go widzia¬ 
łaś w niebo wstępującego, 

Przez miłość, w której Ducha Prze- ^ 
najświętszego przyjęłaś, ^ 

Przez miłość, w której do Nieba 

wzięta byłaś, 

Przez miłość, w której do Nieba y 

przyjęta i nad wszystkie stworze- ^ 
nia wywyższona byłaś, 

Przez miłość, która między Tobą ,3 
i Bóstwem istnieje, 

Przez miłość, którą się nad grze- — 

sznymi litujesz, 

Święta Maryo, przyczyń się za nami! 
Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, przepuść nam. Jezu! 
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Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, wysłuchaj nas Jezu! 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zmiłuj sio nad nami Jezu! 
Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Anty fon a. 

Niechaj przez Ciebie wstęp mamy. do 
Syna Twego, o błogosławiona Dziewico, 
któraś łaskę znalazła, Matko zbawienia, 
spraw, aby nas przez Ciebie przyjął Ten, 
który nam przez Ciebie dany jest. Niech 
czystość Twoja nienaruszona przebłaga 
Go za winy nasze, a pokora Twoja Bogu 
miła wyjedna odpuszczenie naszych próż¬ 
ności. Wielka miłość Twoja niech po¬ 
kryje wielkość grzechych naszych, a chwa¬ 
lebna Twoja płodność przyniesie nam 
obfitość zasług. Pani nasza, Pośredniczko 
nasza! Patronko nasza! 

fr m Módl się za nami święta Boża Ro¬ 
dzicielko. 

P j. Abyśmy się stali godnymi obietnic 
Chrystusowych. 


MODLITWA. 

Panie Jezu Chryste, Synu Boga ży¬ 
wego, któryś błogosławioną Maryę zawsze 
Pannę nad inne stworzenia za Matkę 
sobie obrał i przez nieprzebrane miło¬ 
sierdzie i łaskawość swoją raczył Ją 
wszelkiemi łaskami zbogacić, uprzywile¬ 
jować i ubłogosławić; udajemy się z po¬ 
korną prośbą do nieograniczonej dobroci 
Twojej błagając, abyś dla tej miłości, 
jaka w sercu Twojem dla Niej płonęła, 
grzechy nasze nam odpuścił i dla zasług 
najgodniejszej Matki Twojej miłymi nas 
sobie uczynił. Który żyjesz i królujesz 
z Bogiem Ojcem i z Duchem Świętym 
na wieki wieków. Amen. 
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CZĘŚĆ VII. 


M0DLI1WA DO ŚWIĘTYCH. 

NAUKA 

bardzo potrzebna o sposobie, 

JAK MAMY CZCIĆ ŚWIĘTYCH 

podług objawień a wie to j Gertrudy. 

Św Gertruda chcąc uczcić jakiego Świętego miała 
zwyczaj dziękować Rogu za dobrodziejstwa, jakiemi od 
Stwórcy obdarzony został. W tym celu powtarzała 
psalm: »Laudate dominum omnes gentes*. (Chwalcie 
Pana wszystkie narody), it. d. Zrozumiała wskutek te¬ 
go, że kto Bogu w imieniu Świętego dziękuje, Pan z za¬ 
sług Świętego przymnaża łaski na duszy tego, który 
za niego dzięki składa. ( Ks . 4, roz. 56). 

Taż święta widząc kilka osób przyozdobionych za¬ 
sługami św. Bernarda, wielce się dziwiła, wiedziała bo¬ 
wiem, że one podobnych cnót nie wykonywały. Na co 
św. Bernard tak się do niej odezwał: »Czy panna, która 
w cudze stroi się szaty, mniej przystrojona od tej, co cho¬ 
dzi we własnych? Tak się dzieje z tymi,co Boga po¬ 
bożnie czczą za łaski darowane Świętym, stają się oni 


współuczestnikami ich cnót i wiecznej ich radości. Przy- 
gwójże więc sobie ten zwyczaj, a jeśli odmawiasz Of£i- 
cyiim, nachylaj głowę głęboko, ilekroć wypadnie mówić * 
Chwała Ojcu i Synowi i t. d., w celu podziękowania 
Bogu za łaski udzielone temu Świętemu, którego uro¬ 
czystość obchodzisz «. 

Innym razem ofiarowała św. Gertruda N. M. Pan¬ 
nic sto pięćdziesiąt Zdrowaś, by Ją tym sposobem ucz¬ 
cić. Ioto wszystkie wyrazy, przez które się modliła, uj¬ 
rzała w postaci czerwonych złotych złożonych Przenaj¬ 
świętszej Dziewicy. Przez co pojęła, że kto koniec życia 
swego osobliwemi modlitwami jakiemi poleca jakiemu 
Świętemu, tego modlitwy zaraz wstępują przed trybu¬ 
nał sprawiedliwego Sędziego, a ów Święty, na którego 
cześć odprawione były, już od Boga naznaczony orę¬ 
downikiem tego, co się doń uciekał, by go wspierał 
w różnych potrzebach. (Św. Gertrudy objawienia. 
Ks. 4, roz. 53). 

Św. Mech ty Ida podobnie zapylała pewnej świątobli¬ 
wie zmarłej towarzyszki, która jej się po śmierci w wiel¬ 
kiej ukazała chwale: » Powiedz kochana siostro, jaki 
dla ciebie stąd pożytek , kiedy się za ciebie modli- 
my?« Na co ona jej odpowiedziała: * Każde słowo 
jakie od was odbieram , ofiaruję natychmiast ja- 
kóby najpiękniejsze róże Jezusom oblubieńcowi swe - 
mu*. Poczem pokazała jej pod płaszczem swoim prze¬ 
śliczne róże, a wpośród nich złoty liść. Gdy św. Mech- 
tylda zapytała, coby znaczył ów złoty liść, odpowie¬ 
działa: *Liść ten oznacza modlitwy, które wypły- 
nają jedynie z pobożności nie zaś z obowiązku, 
i dodała: ile razy kto na cześć jakiego Świętego 
mówi jaką wodlitwę, tylekroć Święty ten przyj¬ 
muje z ust jego każde słowo jakoby różę rozkwitłą «. 
A jeśli odmówisz jedno Ojcze nass na cześć wszystkich 
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Świętych razem, w intencyi uczczenia, gdyby ci to było 
podobnem, każdego z nich z osobna, tak to przyjmuję, 
jak gdybyś każdego pojedynczo uczciła. 

(Ks. 5, ros. 2J. 

Święci i z tego niezmiernie się cieszą, gdy się ich 
przez N. Serce Pana Jezusa pozdrawia, a jeszcze więcej, 
gdy im się to Boskie Serce ofiaruje, gdyż przez nie 
i w niem większą mają uciechę, aniżeli w czemkolwiek 
innem. 

(Z objawienia św. Gertrudy. Ks. 2; ros. 4J. 

Do św. Michała Archanioła. 

Witaj książę najchwalebniejszy, Mi¬ 
chale Archaniele! Witaj, wodzu najszla¬ 
chetniejszy wojsk niebieskich! Witaj ozdo¬ 
bo i chwało hierarchii niebieskiej! O książę 
najjaśniejszy, Ty najwyższą winieneś 
chwałę oddawać Stwórcy, który cię bez 
żadnych zasług Twoich taką uczcił chwa¬ 
łą, takiemi przyozdobił cnotami. O ry¬ 
cerzu najsławniejszy, ozdobo raju, jaśnie¬ 
jąca perło niebieskiego pałacu, Tyś pie¬ 
częcią obrazu Boga, pełen mądrości 
i skończenie piękny. Wszelki najdroższy 
kamień przewyższasz swą ozdobą, złoto 
przedniejszego gatunku przeważasz swoją 
powagą; w rozkoszach raju Boskiego 
przechodzisz się wpośród kamieni ogni¬ 
stych na górze świętej Boskiej. Tyś od 
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Boga naznaczony księciem nieba, by do 
niego przyjmować dusze i wprowadzać 
je do raju chwały. Przypominam Ci 
o błogosławiony Książę, te wszystkie 
łaski, któremi Cię hojna łaska szczodro¬ 
bliwości Boga . nad wszystkich Aniołów 
uprzywilejowała i proszę Cię, przez wza¬ 
jemną miłość łączącą serce Twoje aniel¬ 
skie z Bogiem, abyś w dzień zejścia 
mego duszę moją przyjąć raczył, a wsta¬ 
wieniem swojem łaskawie przejednał Sę¬ 
dziego mego. Amen. 


Do Anioła Stróża 

Aniele Boży najświętszy, od Boga 
wyznaczony jako straż moja! dziękuję 
Ci za wszystkie dobrodziejstwa, jakie mi 
kiedykolwiek wyświadczyłeś na ciele i na 
duszy. Chwalę i wielbię Cię, że mnie 
nędznemu tak wiernie służyłeś, broniąc 
od najazdów nieprzyjacielskich. Błogosła¬ 
wiona niech będzie ta godzina, w której 
za stróża, za obrońcę i patrona danym 
mi zostałeś; niech błogosławioną będzie 
miłość Twoja ku mnie i czuła pie- 
szczotliwość Twoja, dla której nie prze¬ 
stajesz starać się o moje zbawienie. 
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W nagrodę wszystkich zasług od dzie¬ 
ciństwa mi wyświadczonych, ofiaruje Ci 
najgodniejsze i najszlachetniejsze Serce 
Jezusa Chrystusa, tak jako jest przepeł¬ 
nione wszelkiem błogosławieństwem, pro¬ 
sząc, abyś mi wybaczył, ze tylekroć 
sprzeciwiałem się Twoim świętym na¬ 
tchnieniom i Ciebie najukochańszego to¬ 
warzysza swego zasmuciłem. Oto teraz 
mocno stanowię we" wszystkiem Tobie 
być posłusznym i nadal wiernie służyć 
Bogu mojemu. Amen. 

Do św. Jana Ewangelisty. 

Św. Jan osobliwszym był patronom św. Gertrudy. 
Sam Pan Jezus je] go zalecił i nauczył jak go ma czcić, 
odmawiając codziennie, sposobem niżej podanym jedno 
Ojcze nasz dla przypomnienia mu jego wierności. 

(Ks. 4, roz. 4). 

O błogosławiony Janie święty, Ewan¬ 
gelisto, przypominam Ci tę wierność 
i ufność, jakie serce Twoje czuło, kiedy 
Cię Chrystus wraz z innymi Apostołami 
uczył modlitwy Pańskiej, prosząc, abyś 
mi raczył to otrzymać, żebym Mu wier¬ 
nym pozostał i aż do końca życia wy¬ 
trwale Jemu służył. Amen. Ojcze nasz 
i t. cl. 
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Do św. Benedykta. 

Św. Benedykt objawił Bł. Gertrudzie, ze ktokolwiek 
mu przypomni przywilej, ze stojąp i modląc się, z tego 
świata zszedł, temu w godzinę śmierci jego będzie to¬ 
warzyszył, broniąc go od szkodliwych napaści szatań¬ 
skich. " (Ks. 4. roz. 21J. 

Patryarcho najchwalebniejszy, św. Oj- 
cze Benedykcie! przypominam Ci ów 
przywilej, którym Cię Pan Bóg przy 
chwalebnem Twojem zejściu uczcić ra¬ 
czył, gdy duszę Twoją odłączył od ciała 
w chwili modlitwy Twojej, wskutek czego 
wydajesz z siebie woń Tobie tylko wła¬ 
ściwą, innych Świętych uweselającą; 
i proszę Cię, abyś w godzinę śmierci 
mojej wiernie mi raczył dopomagać i za¬ 
słonił z tej strony, z której nieprzyjaciel 
najbardziej nacierać będzie na duszę 
moją, iżbym obecnością Twoją uzbrojony 
z sideł nieprzyjaciół moich bezpiecznie 
mógł się wyłamać i dostać się do wie¬ 
cznego błogosławieństwa. Amen. 

Do św. Anny. 

Ktokolwiek następującą modlitewkę przed obrazem 
św. Anny trzykrotnie nabożnie odmówi, dostępuje 
dwadzieścia lat odpustu. 

Bądź pozdrowiona, łaski pełna, Pan 
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z Tobą. łaska Twoja niech będzie ze 
mną, błogosławionaś Ty między niewia¬ 
stami i błogosławiona niech będzie św. 
Anna matka Twoja, z której bez zmazy 
się narodziłaś, z Ciebie zaś Maryo Dzie¬ 
wico. narodził się Jezus Chrystus, Syn 
Boga żywego. Amen. 

Do św. Maryi Magdaleny. 

Św. Magdalena objawiła św. Gertrudzie, ze ktokol¬ 
wiek Bogu dziękować będzie za łzy, jakie u stóp Jezusa 
wylała, temu dobrotliwy Bóg przez jej zasługi da to, 
ze przed śmiercią swoją otrzyma grzechów odpuszczenie 
i w miłości Boskiej zejdzie z tego świata. 

{Ks. 1, roz, 46 ). 

Dziękuję Ci, najłaskawszy Jezu! za 
te pobożność, jaką raczyłeś obdarzyć 
błogosławioną Maryę Magdalenę wówczas, 
gdv łzami swemi nogi Twoje polewała, 
włosami swymi je ocierała, całowała i dro¬ 
gim olejkiem namaściła, wskutek czego 
dusze jej i serce napełniłaś tak wielką 
miłości swojej obfitością, że nikogo 
oprócz Ciebie kochać nie mogła. I pro¬ 
szę, przez zasługi jej łez, racz mi udzie¬ 
lić łez prawdziwej pokuty i serce moje 
napełnić swoją miłością. Amen. 
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Do Błogosławionej Gertrudy. 

Chrystus Pan obiecał' Bł. Gertrudzie, ze ktoby do 
niej miał nabożeństwo, ten sobie wysłuży łaskę podo¬ 
bną do tej, jaką Chrystus Pan ją obdarzył, to jest, że 
osobliwszym sposobem z nią będzie obcował. 

{Ks. 4. roz. 20). 

Pozdrawiam Cię, błogosławiona Ger¬ 
trudo, przez najsłodsze Serce Jezusa 
Chrystusa! Pełna łaski i miłości, błogo¬ 
sławionaś Ty między pannami i błogo¬ 
sławiony niech będzie najsłodszy Oblu¬ 
bieniec Twój Jezus Chrystus, który Cię 
tak bardzo ukochał i tak nieprzeliczonemi 
łaskami przyozdobił. Błogosławiona Ger¬ 
trudo, różo kwitnąca i woniejąca raju 
niebieskiego, przez miłość, w której 
Chrystus w sercu Twojem tak słodko 
spoczywał, módl się za nami grzesznymi 
teraz i w godzinę śmierci naszej. Amen. 

Dziękczynienie 
za łaski użyczone św. Gertrudzie. 

Pan Jezus przyrzekł św. Gertrudzie, że ktoby Boga 
chwalił, i pobożnie Mu dziękował za dobrodziejstwa 
jej udzielone, o cokolwiek prosić będzie przez tę mi¬ 
łość, z jaką przedwiecznie ją wybrał, modlitwa lej 
osoby wysłuchana zostanie, byleby rzecz, o którą się 
modli, była godziwą. ('Ks. 3, roz. 31) 

Chwalę Cię, błogosławię i czczę, naj- 
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łaskawszy Panie Jezu Chryste, światło 
wszystkich świateł najdoskonalsze! i dzię¬ 
kuję Ci przez wzajemną wdzięczność 
zawsze czci i uwielbienia godnej Trójcy 
Przenajświętszej, za nieogarnioną dobroć 
Twego miłosierdzia i Twojej miłości, ja- 
kiemi napełniłeś i ścisłym a nierozerwal¬ 
nym związkiem miłości złączyłeś z sobą 
serce i duszę miłej Oblubienicy swojej 
św. Gertrudy. Błogosławionem niech bę¬ 
dzie tak hojne uposażenie dobroci Two¬ 
jej, które Cię skłoniło do nadania tylu 
łask i przywilejów duszy wiernej Tobie 
ulubionej, żeś się niejako stał niewolni¬ 
kiem jej miłości. 

Niecli Ci, najmiłosierniejszy Jezu, 
wszelkich dóbr i łask Dawco! dzięki 
składa to wszystko, cokolwiek niebo, 
okrąg ziemi i głąb morska zamykają. 
Niechaj Cię chwali wszeehmocność nie¬ 
pojęta, wieczna i nieodmienna, ta wszecli- 
mocność, która od Ciebie pochodząc na 
Ciebie samego spada. Niech Cię chwali 
za nieskończoną dobroć, z jaką w sercu 
oblubienicy swojej, ukochanej Gertrudy 
św., rozlałeś potok wezbrany miłosier- I 
dzia i łask Twoich, objawiając tym spo¬ 


sobem w jej osobie, jako w dźwięcznem 
i zachwycającem narzędziu, tajemnice 
Twojej czułości. Dziękuję Ci więc za to 
ze wszystkich sił duszy mojej i dziękuję 
Ci w imię wszystkich stworzeń tak nie¬ 
bieskich jako i ziemskich i podziemnych, 
dziękuję w imię niewymownej miłości 
Bóstwa Twego, mocą którego najwier¬ 
niejszą i najulubieńszą sługę swoją wy- 
wybrałeś od wieków do łaski swojej. 
Przez nią w czasie pociągnąłeś ją do 
siebie tak miłośnie i do największej przy¬ 
puściłeś poufałości, z taką rozkoszą za¬ 
łożyłeś w duszy jej mieszkanie, a wre¬ 
szcie koniec jej życia tak szczęśliwie 
uwieńczyłeś. Błagam Cię, abyś prośbę 
moją łaskawie wysłuchać i miłosiernie 
przyjąć raczył. Przypominam Ci, naj¬ 
łaskawszy Jezu! obietnicę przedwiecznej 
prawdy, jaką nieskończona dobroć i mi- 
.łość Twoja uczyniła oblubienicy Twojej, 
że modlitwy Tego, który przez zasługi 
tej Świętej prosić będzie, wysłuchane 
będą, jeżeli zbawieniu nie będą prze¬ 
ciwne. A nadto, obowiązałeś się, że 
gdybyś na dalszy czas skutek prośby 
odłożył, w trójnasób później to nagro- 
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dzisz według wszęehmocności, mądrości 
i dobroci Trójcy Przenajświętszej. Wspo- 
mnijże więc, Panie, na io przymierze 
Twoje. Nie opuszczaj mnie nędznego, 
lecz spraw, by prośba moja zbawienny 
odniosła skutek. Amen. 

Modlitwa do św. Gertrudy 

w czasie pokus. 

Pewna osoba tak dokuczliwie myślami nieczystemi 
trapiona była, że już na nic miała zezwolić; Bożą je¬ 
dnak łaską natchniona, podniósłszy płatek jakiś rzuco¬ 
ny przez sw. Gertrudę, z ufnością przytuliła go do 
serca swego, przyczem tak się modliła. 

(Ks. 1 , roz. 3j 

Panie Jezu! dla tej miłości, dla której 
serce córy Twojej ukochanej od wszel¬ 
kiej chuci światowej wolne, dla siebie 
samego łaskami swemi napełniwszy, na 
mieszkanie wybrałeś, proszę Cię przez 
jej przyczynę i zasługi, racz mnie od 
tej pokusy uwolnić. Amen. 

Po tej modlitwie wszystkie pokusy od niej odstąpi¬ 
ły. Możesz tę osobę naśladować, a w miejsce płatka, 
którego nie masz, przyłóż obrazek św. Gertrudy do 
serca swego. 

Święty Franciszek pewnemu bratu w ciężkich poku¬ 
sach zostającemu radził, aby pobożnie odmawiał Chwa¬ 
ła Ojcu i Synowi i Duchowi. Świętemu i t. d. 
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Uczyniwszy to pokusa ustąpiła. Częstokroć do¬ 
świadczono tego skutecznie. 

Dziękczynienie 
za laski udzielone św. Mechtyldzie. 

Chrystus Pan rzekł do pewnej osoby: ^Miłośnie cię 
skłonie ku'tym wszystkim, którzy dla mnie. kochają 
sługę moją ukochaną Mechtyldę i do siebie icJi przy¬ 
ciągnę: ktoby mi zaś dziękował za to, że tylu łaskami 
ją ubogaciłem, ten stanie się uczestnikiem jej łask, 
a w godzinę śmierci dozna Boskiej pociechy« i t. d. 

(Ohj. św. Mechtyldy. Ks. 5, roz. 29j. 

Dziękuję dobroci Twojej, Boże! dzię¬ 
kuję godności Twojej za to, że Błogo¬ 
sławioną Mechtyldę do tak wielkiej łaski 
powołałeś i tylu nieprzeliczonemi cnotami 
ją przyozdobiłeś. Raduję sio z Tobą 
i dziękuję Ci, najmiłosierniejszy Jezu! 
za wszystko dobro, jakie w niej wyko¬ 
nywać będziesz. Dziękuję za niewymo¬ 
wną radość i słodki odpoczynek, jakich 
w jej sercu zażywałeś. Dziękuję Ci za 
Ducha Św. sprawy, jakich w niej doko¬ 
nałeś. Nakoniec dzięki Ci składam za 
radość niczem nienaruszoną, jakiej w ser¬ 
cu jej doznawałeś i proszę Cię pokornie, 
racz mnie uczynić uczestnikiem jej za¬ 
sług i jasnością cnót jej świętych przy¬ 
ozdobić. Amen. 
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Modlitwa 

do któregokolwiek Męczennika. 

Pozdrawiam Cię i cześć oddaję, św. 
Męczenniku Chrystusowy, św. N... Kła¬ 
niam Ci się i wielbię niepojętą dobroć 
i zacność niezmiennie czcigodnej Trójcy 
Przenajświętszej za wszystkie łaski, któ¬ 
rych. z nieskończonego miłosierdzia swo¬ 
jego udzielić Ci raczyła. Błogosławię 
niezmierzoną szczodrobliwość Boskiej mi¬ 
łości, szczodrobliwość, która zbogaciwszy 
Cię tylu błogosławieństwy, przyozdobiła 
Cię na końcu zwycięską koroną męczeń¬ 
stwa. 0 przebłogosławiony Męczenniku 
Chrystusowy, św. N... niezwyciężony ry¬ 
cerzu wojska, przyozdobionego purpurą 
krwi swej własnej, Tyś podporą wiary 
i filarem wiary. Tyś chwalebny rycerz 
Kościoła, ozdoba i chwała raju. Błogo- 
sławionyś między męczennikami i chwa¬ 
lebny między niebieskimi Obywatelami. 
Na pomnożenie chwały i szczęścia Two¬ 
jego, ofiaruję Ci najgodniejsze i naj¬ 
zacniejsze Serce Jezusowej tak jak było 
napełnione łaskami przy złączeniu się 
Bóstwa z człowieczeństwem, Serce za¬ 
wierające wszelkie dobra, jakie z niego 


na serca ludzkie kiedykolwiek spłynęły 
i pokornie Cię proszę, przez wszystkie 
krople drogiej Krwi Twojej, sączące się 
z ran okrutnie zadanych ciału Twojemu 
i przez ciężkie boleści, jakie na ciele, 
sercu i duszy swojej ucierpiałeś: abyś 
w godzinę zejścia mego, które gorąco 
Ci polecam, przyjść mi zechciał na ra¬ 
tunek, a niedostatek zasług moich, raczył 
zastąpić przed sędzią moim, Jezusem 
Chrysusem, ofiarując Bogu za mnie te 
cnoty, przez które wiesz, żeś Mu się 
najwięcej upodobał. Amen. 

Modlitwa 

do któregokolwiek Wyznawcy. 

Pozdrawiam Cię św. N... wybrany 
Wyznawco Chrystusów, ozdobo.- i za¬ 
szczycie Kościoła, Tyś róża kwitnąca 
miłości, śliczna lilia panieństwa, gwiazda 
jaśniejąca świątobliwości. Jako gwiazda 
zaranna w czasie chmury i jako księżyc 
w pełni, tak zajaśniałeś blaskiem cnót 
swoich. 0 błogosławiony Święty, jak 
wielkie dzięki winieneś Bogu za wszyst¬ 
kie dobra, któremi Cię zbogacił, gdy Cię 
w niepojętej dobroci i mądrości swojej 
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od wieków przejrzał, w szczodrobliwości 
swojej usprawiedliwił i łask swoich nie¬ 
bieskich godnym uczynił. Jakąż wdzię¬ 
czność winien Mu jesteś, że Cię tak po¬ 
tężną mocą i siłą miłości swojej od 
wszelkiej nędzy wybawił i wszystkie 
rzeczy nietylko przyjemne lecz i przykre, 
na pożytek zbawienia Twojego obrócił. 
Dziękuję więc za to Stwórcy Twojemu 
najłaskawszemu a łącząc się z Tobą 
wielbię, chwalę i wynoszę wszeclimocność, 
mądrość i dobroć Trójcy Przenajświętszej, 
która potrafiła, umiała i raczyła Cię wy¬ 
brać do tak świątobliwego żywota, a w kró¬ 
lestwie chwały uwieńczyła koroną spra¬ 
wiedliwości. O świątobliwy Chrystusa 
przyjacielu, św. N. wspomnij na mnie 
nędznego, udającego się do Ciebie z na¬ 
bożeństwem jak najserdeczniejszem. Po¬ 
lecam Ci żywot i śmierć moją, a naj¬ 
bardziej ostatnią chwilę życia, prosząc 
Cię przez tę miłość, którąś się tak ściśle 
z Bogiem swoim zjednoczył i wiernie 
Mu służył, abyś na zadosyćuczynienie 
za grzechy moje ofiarować Mu raczył 
wszelkie umartwienia, przykrości i po¬ 
kuty, jakie dla chwały Imienia Jego 
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podjąwszy z wielką miłością dokonałeś. 
Amen. 

Do którejkolwiek Panny św. i IHIęczenniczki. 

Pozdrawiam Cię, chwalebna Panno 
i Męezenniezko, św. N.., Pozdrawiam 
Cię, wierna oblubienico Chrystusowa, 
naczynie wybrane Ducha Św. Jako róża 
między cierniem, jako gwiazda między 
chmurami, takeś zajaśniała wśród cie¬ 
mności pogaństwa. Pozdrawiam Cię i wiel¬ 
bię tysiąckroć w tej łączności, w której 
dusza kochająca staje się jednym duchem 
z Bogiem. Cieszę się i raduję z chwa¬ 
lebnego zwycięstwa, jakie nad. nieprzy¬ 
jacielem odniosłaś. Winszuję Ci dwojakiej 
korony: panieństwa i męczeństwa, któ- 
remi przyozdobiona jaśniejesz jako gwia¬ 
zda na niebie. Na przymnożenie wesela, 
chwały i błogosławieństwa Twego, ofia¬ 
ruję Ci słodkie Serce Jezusa Chrystusa, 
to Serce pałające ku Ojcu swemu mi¬ 
łością synowską podług Bóstwa, a ku 
Maryi, Matce, podług człowieczeństwa. 
I przez to Boskie Serce polecam sic 
osobliwej Twojej przyczynie i obronie, 
abyś mi przez świętą mękę i śmierć 
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swoją, przez zasługi krwi panieńskiej 
Twojej, w życiu i przy śmierci raczyła 
wyjednać i otrzymać grzechów odpu¬ 
szczenie i łaskę Boską. Amen. 

Do którejkolwiek Dziewicy świętej. 

Pozdrawiam Cię, Panno chwalebna, 
niepokalana oblubienico Jezusowa, św. 
N... Pełna jesteś łaski i miłości, jaśnie¬ 
jąca wszelką pięknością, pałająca gorącą 
miłością. 0 błogosławiona panno N . . . 
przypominam Ci tę łaskę niezmierną, 
którą Ci Chrystus wyświadczył, kiedy 
Cię od pierwszych chwil Twojego istnie¬ 
nia wyróżnił od innych dziewic, przyj¬ 
mując Cię w liczbę dzieci swych uko¬ 
chanych. Niech będzie błogosławiona nie- 
naruszoność czystości Twojej bielszej nad 
śnieg, oraz słodka wdzięczność Twojej 
miłości najczystszej, albowiem jednym 
z swoich dobrych uczynków, jednem 
spojrzeniem oczu swoich, nakłoniłaś Króla 
i Pana Nieba i ziemi, do miłości swojej! 
Tyś prześliczna lilia panieństwa, nie- 
zwiędły kwiat niewinności! Ty wszyst¬ 
kich Świętych słodkim zapachem cnót 
swoich [przyciągasz do siebie, a prze¬ 
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dziwną jasnością chwały swojej, rozwe¬ 
selasz ich i przepełniasz szczęściem. Tyś 
owieczka bez zmazy, mająca na sobie 
śnieżyste runo czystości, Ty chodzisz za 
Barankiem, gdziekolwiek się obróci, wdzię¬ 
cznie nucąc panieńskie pienia. Proszę 
Cię bł. Panno N. przez miłość, z jaką 
Pan Jezus darzy Cię zapłatą błogosła¬ 
wieństwa wiecznego, oczyść mnie swoją 
świętą niewinnością z grzechowej brzy¬ 
doty, a zasłoną nienaruszonego panień¬ 
stwa swojego, pokryj niedoskonałości 
moje. Przez łaskę, którą u Boga zna¬ 
lazłaś, spraw, abym odtąd czystości serca 
swego ani myślą, ani słowem, ani uczyn¬ 
kiem nie zmazał. Amen. 

Do Świętego lub Świętej, 

którego lub której uroczystość się obchodzi. 

Chwalę, wielbię i błogosławię Cię, 
o św. N... i całą mocą duszy swojej 
winszuję Ci chwały i godności, które 
z nieprzebranego źródła Boskiej dobroci 
na Ciebie dnia dzisiejszego spływają. 
Przypominam Ci radość nieskończoną, 
która Cię napełniła, gdy przez Aniołów 
świętych wprowadzony zostałeś przed 

13 * 



196 


oblicze i chwałę Bożą, by odebrać na¬ 
grodę wieczną. Wspomnij o błogosła¬ 
wiony N... na to szczęście i chwałę, 
jakich doznałeś, kiedy z rąk Pańskich 
odebrałeś koronę i stolicę chwały. Dla 
tych i innych łask, jakiemi Cię udarował 
majestat Pana, czczę, chwalę i błogosła¬ 
wię niepojętą dobroć Bożą, że Cię ta- 
kiemi zbogaciła łaskami i przywilejami. 
A na znak wiecznej miłości i wierności, 
przez którą z Tobą złączyć się pragnę, 
ofiaruję Ci skarbów skarb, najsłodsze, 
wszelkiego dobra pełne Serce Jezusa 
Chrystusa, ze wszystkiemi uczuciami mi¬ 
łości, jakie Ci tu na ziemi okazywał 
i na wieki w Niebie okazywać będzie. 
Nakoniec polecam się Twoim świętym 
modlitwom z całem zaufaniem, żebrząc 
i prosząc, byś w dzień zejścia mego, 
dla wynagrodzenia wszystkich niedbalstw 
moich raczył Panu ofiarować gorącość 
ducha swego i czystość, które Cię w dzień 
Twojego wnijścia do Nieba Świętym 
uczyniły. Amen. 

Wezwanie wszystkich Świętych. 

Którego Chrystus Pan błogosławioną Mechtyldę 
nauczył i odmawiać rozkazał. (Ks, 1, ros. 55). 


Pozdrawiam Was przez najsłodsze 
Serce Jezusa Chrystusa, Święci patryar- 
chowie i prorocy, prosząc, abyście za 
mnie ofiarować raczyli Bogu gorące swoje 
pragnienie wcielenia Chrystusowego. 

Pozdrawiam Was przez najsłodsze 
Serce, święci Apostołowie, prosząc, abyś¬ 
cie za mnie raczyli Bogu ofiarować tę 
wiarę i stateczność, przez które z Chry¬ 
stusem zwyciężając wszelkie najazdy, 
jednoczyliście lud wierny, opowiadaniem 
Ewangelii. 

Pozdrawiam Was, przez najsłodsze 
Serce Jezusa święci Wyznawcy, prosząc, 
abyście za mnie Bogu ofiarować raczyli 
te świątobliwość, przez którą słowem 
i przykładem wskazywaliście drogę ży¬ 
wota. 

Pozdrawiam Was przez najsłodsze 
Serce Oblubieńca waszego, o święte 
Panny, prosząc abyście za mnie Bogu 
ofiarować raczyły tę czystość, przez którą 
wysłużyłyście sobie szczęście, że teraz 
w niebie jesteście najbliżej Chrystusa. 

Pozdrawiam Was i czczę, wszyscy 
Święci i Święte Boże, przez najsłodsze 
Serce Jezusa Chrystusa i przez nie dzię- 
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kuję Bogu za wszystko dobro, które na 
wasze zbawienie z tegoż serca spłynęło, 
prosząc was wszystkich razem i każdego 
w szczególe, aby każdy z was za mnie 
nędznego raczył Bogu ofiarować te cnoty 
i doskonałości, które Bóg w was teraz 
uważa za najmilsze. Amen. 

LITANIA 

o wszystkich Świętych. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Chryste usłysz nasz, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Ojcze z nieba Boże, zmiłuj się nad 
nami! 

Synu Odkupicielu świata Boże, zmiłuj 
się nad nami! 

Duchu Święty Boże, zmiłuj się nad 
nami! 

Święta Trójco jedyny Boże, zmiłuj się 
nad nami! 

Święta Maryo, módl się za nami! 
Wszyscy św. Aniołowie i Archaniołowie, 
módlcie się za nami! 


Wszystkie śś. Trony i Państwa, 

Wszyscy śś. Książęta i Mocarstwa, g 
Wszystkie śś. Duchy Niebieskie. o* 
Wszyscy śś. Cherubinowie i Sera- ^ 
finowie, ^ 

Wszyscy śś. Patryarchowie i Pro- ^ 
rocy, o 

Wszyscy śś. Apostołowie i Ewange¬ 
liści, t “ 

Wszyscy śś. Męczennicy i Wv- 0 
znawcy, 

Wszyscy śś. Biskupi i Doktorowie, ^ 
Wszyscy śś. Kapłani i Lewitowie. 
Wszyscy śś. Mnisi i Pustelnicy, 

Wszyscy śś. Pokutujący i Pielgrzy- ^ 
mujący, ~ 

Wszystkie śś. Panny i Wdowy, rj 

Wszyscy śś. Małżonkowie' i Niewi¬ 
niątka, 

Wszyscy śś. i święte Boże, przyczyńcie 
się za nami! 

Jezu Chryste, korono Wszystkich Świę¬ 
tych, zmiłuj się nad nami! 

Przez ich cnoty i zasługi, zmiłuj się 
nad nami! 

Przez ich cierpliwość i pokorę, zmiłuj 
się nad nami! 
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Przez ich pokute i umartwienia. 
Przez ich czuwania i posty, 

Przez ich trudy i prace, 

Przez ich ubóstwo i niedostatek, 
Przez ich pielgrzymowanie i modli¬ 
twy, 

Przez ich nabożeństwo i miłość, 
Przez ich westchnienia i pragnienia, 
Przez ich szczodrobliwość i jałmużny, 
Przez ich litość i miłosierdzie, 

Przez ich prześladowania i męczeń¬ 
stwa, 

Przez ich więzy i pojmania, 

Przez ich karania i morderstwa, 
Przez ich rany i siność, 

Przez ich śmierć i katowania, 

Przez ich krwi wylanie, 

Przez wszystkie przeciwności i nędze, 
które dla chwały Twojej ponosili, 
Przez miłość, dla której od wieków 
ich wybrałeś, 

Przez miłość, dla której ich do sie¬ 
bie pociągnąłeś, 

Przez miłość, dla której w ich ser¬ 
cach spoczywałeś, 

Przez miłość, dla której tak dużo 
łask im świadczyłeś, 
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Przez miłość, dla której ich do nieba 
wprowadziłeś, zmiłuj się nad nami! 
Przez miłość, clla której ich koronujesz, 
zmiłuj się nad nami! 

Przez miłość, która między Tobą a nimi 
istnieje, zmiłuj się nad nami! 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, przepuść nam Jezu! 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, wysłuchaj nas Jezu! 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, zmiłuj sio nad nami Jezu! 
Chryste usłysz nasz, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 

elejśon. 

jr, Módlcie się za nami wszyscy Święci 
i wybrani Boży, 

ij. Abyśmy przez wasze zasługi chwałę 
wieczną wysłużyli. 

MODLITWA. 

Panie Jezu Chryste, korono Świętych 
swoich, zmiłuj się nad ludem, dla któ¬ 
rego wzywa się Imienia Twojego, a przez 
zasługi Świętych swoich bądź miłościw 
grzechom naszym. Wspomnij sobie na 
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te wierność i miłość, z jaką aż do śmierci 
Tobie służyli. Oto krew ich tak okrutnie 
i niewinnie wylana woła do Ciebie z zie¬ 
mi, żebrząc Twego miłosierdzia, więc 
zasługami jakie Ci ofiarujemy, ubłagany, 
użycz nam łaskę obcowania z tymi, 
w których zasługach i przyczynie ufamy, 
Który żyjesz i królujesz z Bogiem Ojcem 
i Duchem Sw. po wszystkie wieki wie¬ 
ków Amen. 


CZĘŚĆ VIII. 

MODLITWY W RÓŻNYCH POTRZEBACH. 

Pocałowanie pięciu Ran 

za grzechy Kościoła. 

Gdy błogosławiona Gertrudą, duchem Bożym na¬ 
tchniona, pięć Ran Clirystusowych następującym 
sposobem ucałowała, objawił jej Pan, że gdy coś do¬ 
brego, choćby to była niewiedzieć jak mała rzecz, 
wykona na chwałę Bożą, lub choćby jedno Ojcze 
nasz... odmówi na intencyę Kościoła: Syn Boży, 
przyjmując to łaskawie, jako owoc swego człowie¬ 
czeństwa:,'dzięki za to składa Bogu Ojcu, .błogosławi 
dar ten, a błogosławieństwem swem rozmnażając ten 
uczynek, rozdaje na cały Kościół, na zbawione wie¬ 
czne jego dziatwy. (Ks. i, roz . 21). 

Do rany lewej nogi. 

0 najsłodszy Jezu! z całą miłością 
serca, całuję ranę lewej nogi Twojej, na 
zgładzenie wszystkich grzechów, jakie 
kiedykolwiek myślą, pragnieniem łub 
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złą wolą popełniono w Kościele powsze¬ 
chnym; prosząc Cię, abyś nam darować 
raczył najgodniejsze zadosyćuczynienie 
swoje, które zgładziło grzechy świata ca¬ 
łego, iżbyśmy tym sposobem uzyskali 
całkowite oczyszczenie. Amen. 

v Do rany prawej nogi. 

Najmiłościwszy Jezu! z całą miłością 
serca swojego całuje ranę prawej nogi 
Twojej, na wynagrodzenie tego wszyst¬ 
kiego, co Kościoła wierni zaniechali wy¬ 
konać pod względem zbawiennych my¬ 
śli, dobrycb. żądz i świętej woli; pro¬ 
sząc Cię, żebyś Kościołowi swojemu dla 
wynagrodzenia niedbalstw darował owo 
najgodniejsze zadosyćuczynienie, jakiem 
okupiłeś wszystkie długi rodzaju ludzkie¬ 
go. Amen. 

Do rany lewej ręki. 

Najukochańszy Jezu! z nabożeństwem, 
na jakie tylko zdobyć się mogę, całuję 
ranę lewej ręki Twojej na zgładzenie 
Avszystkich grzechów słowy i uczynkami 
od świata całego popełnionych, błagając 
Cię, abyś przez swoje sprawy najdostoj¬ 


niejsze darować raczył Kościołowi wszyst¬ 
kie grzechy słowy lub czynami popeł¬ 
nione. Amen. 

Do rany prawej ręki. 

0 dobry Jezu! z gorącem nabożeń¬ 
stwem całuję ranę prawej ręki Twojej, 
w nagrodę niedbalstw, jakich się Kościół 
dopuścił przez opuszczenie słów poży¬ 
tecznych i dobrych uczynków; prosząc, 
abyś jako zadosyćuczynienie darować ra¬ 
czył Kościołowi nieskończoną doskona¬ 
łość, przez którą człowieczeństwo Twoje 
Bóstwem rozjaśniało. Amen. 

Do rany boku przenajświętszego. 

Najsłodszy Jezu! z całego serca całuję 
ranę boku Twego przenajświętszego pro¬ 
sząc, abyś po oczyszczeniu Kościoła z je¬ 
go grzechów i po zadosyćuczynieniu za 
jego niedbalstwa, raczył jeszcze teraz 
z przeobfitej dobroci swojej dodać temuż 
Kościołowi, Oblubienicy swojej, zasługi 
świętego żywota swojego, te zasługi, które 
Cię w obliczu Boga Ojca tak świetnym 
otaczają blaskiem i tyle mu przymnaża¬ 
ją wiecznego błogosławieństwa. Amen. 
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Ofiarowanie zasług Chrystusa 

za grzechy Kościoła. 

Błogosławiona Gertruda odmówiła z natchnienia 
Ducha świętego pięć Ojcze nasz na cześć pięciu ran 
Zbawiciela, na zgładzenie grzechów popełnionych 
pięciu zmysłami przez wszystkich ludzi, a trzy Ojcze 
nasz na odpuszczenie grzchów popełnionych irzema 
władzami duszy, dla zadosyćuczynienia za wszystko 
dobro, jakie zaniechali wykonać, poczem następujące 
dodała ofiarowanie: 

Najsłodszy Jezu! ofiaruje Ci te modli¬ 
twę w zjednoczeniu z tą doskonałą in- 
tencyą, jaka z serca Twego najsłodszego 
na nasze zbawienie spłynęła; ofiaruję Ci 
ją na odpuszczenie wszystkich grzechów 
i zgładzenie wszystkich niedbalstw, ja¬ 
kich kiedykolwiek dopuszczono się z sła¬ 
bości, {L niewiadomości lub złości ludz¬ 
kiej, przeciw twojej nieogarnionej mocy, 
niepojętej mądrości i niewymownej do¬ 
broci. Amen. 

Podczas tego ofiarowania, miłościwy Pan zniewo¬ 
lony tern i ubłagany, wyciągnąwszy rękę swoją uczynił 
krzyż nad Świętą i miłośnie ją pobłogosławił. Niechaj 
każdy stara się w tem naśladować Świętą, by na siebie 
podobne ściągnąć błogosławieństwo. (Ks. 4, roz. 19). 

Innym razem rzekł do niej Chrystus: Zmów 33 
Ojcze nasz. Wyjednasz sobie za nie sposób życia 
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mojego świętego, przez które trzydzieści trzy lat na 
ziemi zostając pracowałem dla Twego zbawienia! 
Ofiaruj pożytek stąd wynikający na zbawienie ca¬ 
łego Kościoła i na chwałę moją. Skoro Święta to 
uczyniła, poznała w duchu, że cały Kościół niby 
oblubienica przyozdobiony był zasługami świętego 
żywota Jezusa Chrystusa. (Ks . 4, roz. 20). 

Jeżeli chcesz wiedzieć, jak jest miłą Chrystusowi 
modlitwa za Kościół, posłuchaj co powiedział świętej 
Mechtyldzie: »Jeśli kto z czystej miłości ku Bogu 
modli się za Kościół, lub kogokolwiek innego, tak go¬ 
rąco, jak gdyby za siebie samego się modlił, tego 
modlitwa oświeca niebieską Jerozolimę tak, jako 
słońce wschodzące oświeca świat. (Ks. 3, roz. 47). 

Modlitwa za cały Kościół. 

Błogosławiona Gertruda rzekła raz do Chrystusa 
Pana: Ofiaruję Ci, Panie, inteneye wszystkich osób, 
które się niegodnym moim modłom poruczaiy. Na 
co jej Chrystus odpowiedział: »Zapalasz serce moje tylu 
pochodniami miłości, ile mi osób polecasz. Na co świę¬ 
ta: »Naucz mnie więc, Panic, jakim sposobem mam Cię 
błagać za wszystkich ludzi całego Kościoła, żebym 
Twoje serce, tylu miłości pochodniami zapaliła, ile serc 
w Kościele Twoim się znajduje#. »Jeśli chcesz, możesz 
to wykonać w sposób następujący: Najpierw chwal 
mnie, żem ich stworzył, powtóre dziękuj za dobrodziej¬ 
stwa, jakich im udzieliłem, jak następuje ( Ks.4, roz.25). 

Najłaskawszy Jezu! chwalę Cię, wiel¬ 
bię i miłuję całą miłością serca swojego 
za tę dobroć dla której wszystkich stwo¬ 
rzyłeś na obraz i podobieństwo swoje. 
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Dziękuje Ci za dobrodziejstwa kiedykol¬ 
wiek mi wyświadczone, i za te, których 
mi jeszcze udzielisz. A łącząc się z nie¬ 
zmierną boleścią Twoją uskarżam się 
przed Tobą, boleję i żałuję tylu łask i 
środków, jakie zmarnowali; nabożnie pro¬ 
sząc za wszystkimi, aby każdy według 
Boskiego Twego rozporządzenia jak naj¬ 
lepiej korzystał z dobrodziejstw Twoich 
ku większej czci i chwale Twojej. Amen. 

Troje „Chwalcie Pana a 

za grzechy ludzkie i .za swoje własne. 

Naucz mnie, Nauczycielu najmilszy! mówiła św. 
Gertruda do Zbawiciela, jakiemi modlitwami mogła¬ 
bym najczulej ubłagać serce Twoje złością ludzką do 
gniewu pobudzane. Na co jej Zbawiciel odpowiedział: 
»Miłem dla mnie będzie zadosyćuczynienie, jeśli kto 
odmówi trzy Ojcze nasz albo psalm: Chwalcie Pana 
narody (Laudate Dominum omnes gentesj modli¬ 
twy te ofiarując sposobem następującym: 

(Ks. 4, roz. 2oJ . 

Ojcze nasz ... lub Chwalcie Pana i t. d. 

Najświętszy Ojcze! ofiaruję Ci wszyst¬ 
kie poruszenia Przenajświętszego Serca 
jedynego Syna Twego, wszystkie trudy 
podjęte na ziemi dla zbawienia rodu 
ludzkiego, wszystkie Jego westchnienia, 
dziękczynienia, użalania się, pragnienia 


i miłość Jego. Ofiaruję Ci wszystkie te 
uczucia Zbawiciela naszego, na wyko¬ 
rzenienie wszelkich uciech cielesnych i 
zmysłowych, na wykorzenienie przewro¬ 
tnej woli, jakiemi serce ludzkie a szcze¬ 
gólnie moje kiedykolwiek dało się uwieść. 
Amen. 

Ojcze nasz ... lub Chwalcie Pana i t. d. 

Najświętszy Ojcze, ofiaruję Ci wszyst¬ 
kie poruszenia niewinnych ust jedynego 
Syna Twego, Jego wstrzemięźliwość i 
umiarkowanie tak w pokarmach, w roz¬ 
mowach, jak w opowiadaniu słowa Bo¬ 
żego i nieustannej modlitwie, ćwiczeniach, 
w jakich dla zbawienia ludzi, wszystkie 
siły wyczerpał. Ofiaruję Ci je na zgła¬ 
dzenie wszystkich grzechów w Kościele 
popełnionych, a mianowicie tych, jakich 
się sam dopuściłem przez nieumiarkowa¬ 
nie w piciu, jedzeniu lub rozmowach 
szkodliwych albo niepotrzebnych.. Amen 

Ojcze nasz... lub Chwalcie Pana i t, d. 

Najświętszy Ojcze, ofiaruję Ci wszyst¬ 
kie poruszenia Przenajświętszego Ciała 
Syna Twojego jedynego, poruszenia ka- 
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żdego jegó członka, całą gorzkość naj- 
me\^ń'nieisząj y męki; i śmierci, jakie dla 
zbawienia rodu ludzkiego wycierpiał. 
Ofiaruję Ci ten skarb niezmierny na 
zgładzenie wszystkich grzechów, jakich 
ktokolwiek, jakich ja sam dopuściłem się 
zmysłami ciała, nie pamiętając na zba¬ 
wienie. Amen. 

Modlitwa za swoich przyjaciół, 
tak duchownych jako i świeckich. 

Gdy św. Gertruda podług następującego sposobu, 
jakiego ją Chrystus Pan sam nauczył, modliła się za 
osoby jej drogie, Najłaskawszy Zbawiciel widząc każde¬ 
go potrzeby w istności Bóstwa swego, łaskawie każdego 
opatrywał. '[(Ks. 4, roz. 3). 

Najłaskawszy Jezu! przedstawiam Ci 
i polecam wszystkich tych, co się nie¬ 
godnym moim modlitwom polecali, od¬ 
dając wszystkich tych ukochanych, dla 
których zbawienia z łona Ojca swojego 
zstąpiłeś na ziemię Boskiej Twojej 0- 
patrzności. Łącząc się z tą miłością, 
w której Ojcu Swemu ducha Swego po¬ 
leciłeś, polecam ich i składam w Naj- 
słodszem sercu Twojem, oddając Ci i 
przedstawiając toż samo Serce w zjedno¬ 
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czeniu z tą miłością, która Cię skłoniła 
zjednoczyć serce ludzkie z Bóstwem 
Twojem dla naszego zbawienia. Ofiaruję 
Ci, Jezu, Serce Twoje, któreś często jako 
szczególniejszy zadatek miłości swojej, 
przyjaciołom swoim darował, abyś w Niem 
zaczerpnął dary dla tych wszystkich, za 
których się do majestatu Twojego wsta¬ 
wiam. 

Tak Chrystus Pan nauczył modlić się św. Ger¬ 
trudę. (Ks. 4 , roz. 25). 

Potem znów jedno Ojcze nasz , które tak ofiaruj: 

Dobry Jezu, ofiaruję Ci tę modlitwę 
na wieczną chwałę Twoją, abyś przez 
nią rozlał dobrodziejstwa swoje na swo¬ 
ich i moich szczególniejszych przyjaciół, 
według upodobania Boskiej dobroci Two¬ 
jej. Amen. 

W tenże sposób ofiarowała św. Gertruda psalm: 
Miserere, zmiłuj się nade mną za drogie jej osoby. 

Jeśli chcesz wiedzieć, jak pożytecznie modlić się za 
drugich, posłuchaj co Chrystus błogosławionej Gertru¬ 
dzie powiedział: »Jako niepodobna, aby ten, komu ka¬ 
leczą nogi, nie czuł jednocześnie bólu w sercu, tak też 
niepodobna, żeby dobroć moja ojcowska nie patrzyła 
z miłością i miłosierdziem nie wzbogaciła tego, co nie 
przestaje z miłości ku bliźniemu za niego mnie błagać, 
lub własnymi grzechami obarczony uznaje, że najbar¬ 
dziej potrzebuje miłosierdzia Bożego. (Ks. 3, roz. 75). 
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Za nieprzyjaciół. 

G<ly bl. Gertruda modliła się sposobem niże] poło¬ 
żonym, pokłonił się Chrystus Pan przed Bogiem Ojcem, 
i ofiarował za nią zasługi całego Przenajświętszego swe¬ 
go życia, jako wynagrodzenie za wszystkie grzechy prze¬ 
ciw Niemu kiedykolwiek popełnione. (Ks. 4, roz. 24). 

Panie Jezu Chryste! łącząc się z tą 
miłością i przedziwną słodyczą, jaldemi 
przejęty modliłeś się, nawet wśród cięż¬ 
kich boleści męki i wśród ucisków śmierci 
okrutnej za swoich oprawców, mówiąc: 
Ojcze, odpuść im; błagam Cię z głębi 
serca, bądź miłościw tym wszystkim, któ¬ 
rzy mnie czemkolwiek obrazili. 

Modlitwa w kłopotach. 

Gdy błogosławiona Gertruda w pewnem utrapieniu 
długo już Pana Boga błagała wraz z towarzyszkami 
swemi żadnego nic doznając skutku modlitw, tak się 
odezwała do Pana: I dlaczegóż, najłaskawszy miłośni¬ 
ku, tak długo naszego pragnienia nie wy słuchujesz?« Na 
co jej Pan Jezus odpowiedział: »Nie byłoby w tern nic 
dziwnego gdyby ojciec dopuścił synowi prosić o grosz, 
a później za każdą prośbę sto grzywien zapłacił. Nie 
dziw się zatem, iż tak długo pozwalam wam przedłużać 
modły, ilekroć bowiem udajecie się do mnie w tym uci¬ 
sku, tylekroć z niebieskich skarbów daleko więcej niż 
sto ^grzywien układam dla, was na przyszłość. 

(Ks. 3, roz. 31). 


Ojcze miłosierdzia i Boże wszelkiej 
pociechy! jakoś na Syna swego ukocha¬ 
nego na górze Oliwnej w uciśnieniu du¬ 
cha do Ciebie wołającego i krwawym 
potem ziemię zlewającego miłosierne obró¬ 
cił oczy, tak i na mnie zechciej spojrzeć 
łaskawie. Wszakże to wola Twoja, Oj¬ 
cze najłaskawszy, żebyśmy w potrzebach 
naszych chcąc odwrócić od siebie nie¬ 
szczęścia, do Ciebie się uciekali i Ciebie 
wzywali. Skoro więc chcesz, byśmy do 
Ciebie się garnęli i Twojej pomocy wzy¬ 
wali, idąc za wolą Twoją najświętszą, 
proszę, chciej mnie według najchwale¬ 
bniejszego upodobania swego uwolnić od 
tego utrapienia. 0 Ojcze najłaskawszy! 
nakłoń uszu miłosierdzia swojego na 
prośby moje lubo niegodne a wyrwij 
mnie od tego ucisku. U stóp miłosier¬ 
dzia Twego i przed oczy dobroci Two¬ 
jej składam ucisk serca i utrapienie du¬ 
szy mojej, ofiarując je Tobie z prośbą, 
abyś z tern uczynił, co się woli Twojej 
podoba. Słodki Jezu! przez wszystkie 
uciski i utrapienia, jakie dla naszego 
zbawienia podjąłeś, oddal ode mnie ten 
kielich. Jezu najmitościwszy! Ofiaruję Ci 
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modlitwę tę najdoskonalszą, którą krwa¬ 
we krople potu Twego wśród ucisku du¬ 
cha tak zbawienną, a gorąca miłość Bó¬ 
stwa Twego tak skuteczną uczyniły, i 
proszę przez moc i ważność tej najdo¬ 
skonalszej modlitwy, abyś mnie wysłu¬ 
chał i od tego smutku uwolnił! Twoim 
więc umysłem i z Twojem poddaniem 
się, Twojem sercem i przez słowa z ust 
Twoich wyszłe proszę Cię mówiąc: Ojcze 
mój kochany, wszystko Tobie podobna. Prze¬ 
nieś kielich ten ode mnie, jednak nie moja, 
lecz Twoja niech się stanie wola. 

Modlitwa 

osoby chorej lub w smutku zostającej. 

Gdy bł. Mechtylda pewnego dnia cierpiąca była i na 
to przed Panem się uskarżała, rzekł do niej: *Złóż 
wszystkie boleści twoje, w Serce moje, ja je osłodzę: a 
jako męka moja niewymowne pożytki przyniosła, tak i 
choroba twoja, jeśli mi ją polecisz sposobem następują¬ 
cym, przyniesie błogosławionym cześć, sprawiedliwym 
zasługę, a grzesznym grzechów odpuszczenie. 

(Ks. 2, róz. 23J. 

Najukochańszy Jezu! przyjmuję tę 
chorobę (lub to utrapienie), jaką Serce 
Twoje ojcowskie na znak miłości swojej 
na mnie dopuściło, z taką samą dobrą 


wolą i z tą miłością z jaką od Ciebie 
wyszła, ofiarując Ci ją z sercem prze- 
pełnionem wdzięcznością. Całą tedy bo¬ 
leść i utrapienie moje składam do Prze¬ 
najświętszego Serca Twego prosząc, abyś 
je zjednoczył z gorzką męką swoją i 
przez nią udoskonalić je raczył. A po¬ 
nieważ dla wielkiego bólu i utrapienia 
nie mogę Ciebie jak należy i słuszna 
jest chwalić, przeto proszę, racz Ojca 
swojego za moje bóle chwalić, oddając 
Mu tę samą chwałę, jaką Mu składałeś 
zawieszony na krzyżu w srogich bólach. 
A jakoś Mu wówczas z całych sił serca 
swego za wszystkie bicze i zelżywości 
na Ciebie dopuszczone dziękował, tak też 
Mu dziękuj za moje bóle. Nakoniec z tą 
miłością, z jaką przyjąłeś rany i obelgi 
ofiarując je Ojcu swemu z wielką wdzię¬ 
cznością, tak ofiaruj Mu to moje utra¬ 
pienie zewnętrzne i powierzchowne, wraz 
z przenajświętszą męką swoją na wieczną 
chwałę Twoją. Amen. 
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Ofiarowanie 
jakiegokolwiek cierpienia. 

Ilekroć cię jaka boleść trapi, ofiaruj ją zaraz mi¬ 
łości Boskiej, jak to Chrystus Pan bł. Mechtyldę na¬ 
uczył. (Ka. 2, roz. 32J. 

0 słodka miłości! ofiaruje Ci boleść 
moją tak nic nie znaczącą w porówna¬ 
niu z męką Twoją, a polecając ją To¬ 
bie w tej myśli, z jaką ją z Serca Je¬ 
zusowego na mnie włożyłeś, proszę, abyś 
ją przyjął jako ofiarę miłą Boskiemu 
Twemu Majestatom. 

Oddanie się chorego na wolę Boską. 

Chory lub umierający nic lepszego uczy nić nie może, 
jak zupełnie oddać się woli Bożej, i gotowym być na 
wszystkie bóle i śmierć samą dla miłości Boga. Kio 
tak postąpi, może być pewien, że prosto nie cierpiąc 
ognia czyścowego, do nieba wnijdzic, chociażby niezli¬ 
czone grzechy .był popełnił. Tak utrzymują Thaulm, 
"Tllozyusz, Suson, i inni. Chory zatem często modlitwę 
te powtarzać winien, lub jeśli nie może sam. niechaj 
kto inny' ją z nim powtarza. 

Wszechmocny i miłosierny Boże! oto 
ja niegodny sługa Twój z całą wolą 
swoją zdaję się i ofiaruję na chwałę Twoją 
wieczną, iżeś ciałem i duszą moją roz¬ 
porządził według swego upodobania; ofia¬ 
ruję Ci sio w zjednoczeniu z tą miłością, 




217 


z jaką się Syn Twój na krzyżu wiszący 
ofiarował. Gotów jestem z całem sercem 
z miłości dla Twej miłości i chwały cier¬ 
pliwie znieść wszelkie bóle i dolegliwo¬ 
ści, owszem śmierć samą, wraz ze wszyst¬ 
kiemu cierpieniami i karą, jakie nu po¬ 
dług świątobliwej sprawiedliwości Two¬ 
jej docześnie lub wiecznie cierpieć wy¬ 
padnie. Przed Tobą więc i przed wszyst¬ 
kimi Świętymi wyznaję i oświadczam, iż 
gdyby to ode mnie zależało, żebym jesz¬ 
cze tysiąc lat we wszystkich rozkoszach 
żyć mógł, jednakże bez woli Twojej, wo¬ 
lałbym, gdyby taką była wola Twoja, 
w tej chwili umrzeć jedynie z miłości 
ku Tobie i dla chwały Twojej. Dlatego 
zdając się zupełnie na Twoją przenaj¬ 
świętszą wolę, mówię sercem i usty i po 
tysiąckroć powtarzać będę: Nie moja, ale 
Twoja niech się stanie wola, najłaskawszy 
Jezu! we mnie i przeze mnie docześnie 
i wiecznie. Amen. 


Modlitwa za chorego. 

Święta Gertruda zapytała Pana Jezusa, właśnie gdy 
modlić się chciała za chorą osobę, któraby modlitwa 
najbardziej by mu się podobała. Na co jej Pan odpowie¬ 


dział: >Powiedz za niego dwa tylko słowa sercem na- 


218 


219 


bożnem, jak następują. Ilekroć powtórzysz te słowa, 
tylekroć przymnozy się zasług i choremu i Tobie«. 
Chory sam za siebie odmawiać może tę modlitwę. 

(Ks . 3, roz. 73). 

Panie Jezu! błagam Cię przez miłość, 
z jaką znosiłeś nasze słabości i bóle, 
dodaj temu choremu cierpliwości, aby 
każda chwila cierpienia obróciła się na 
większą chwałę Twoją i na pożytek jego 
zbawienny, podług zamiarów, jakie serce 
Twoje ojcowskie od wieków przejrzało 
dla jego zbawienia wiecznego. Amen. 

TRZY MODLITWY 

bardzo skuteczne o śmierć szczęśliwą. 


Modlitwa pierwsza. 

Z ćwiczeń św. Gertrudy, tak chorym jak i zdrowym 
bardzo potrzebna. 

0 prawdo godna wszelkiej miłości, 
o sprawiedliwa Bogu słuszności! jakże 
stanę przed obliczem Twojem, obciążony 
tylu nieprawościami, zmarnowawszy czas 
życia i upadający pod ciężarem niezli¬ 
czonych niedbalstw? Nietylko źle uży¬ 
łem talentu życia, jaki mi powierzyłeś, 
lecz owszem zgubiłem go i utraciłem. 


Gdzież pójdę, dokąd się udam i gdzie 
się przed obliczem Twojem schronię? 
0 sprawiedliwa słuszności Boga! który 
sądzisz według liczby, miary i wagi 
i wszystko ważysz na szali sprawiedli¬ 
wości swojej. Biada mi, tysiąckroć biada, 
jeśli się w Twoje dostanę ręce nie mając 
obrońcy odpowiadającego za mnie! O do¬ 
bry Jezu, do Ciebie się uciekam, do 
Ciebie z głębokości serca mego wzdy¬ 
cham! Ty odpowiedz za mnie, Ty mi 
uproś odpuszczenie, Ty sądź sprawę 
moją, aby żyła dusza moja, z łaski Two¬ 
jej. 0 Jezu miłości moja, któryś z mi¬ 
łości ku mnie został pojmany, związany 
i przed niesprawiedliwy sąd stawiony, 
aby Cię tam grzechami świata całego 
obciążono; Ciebie, który najlżejszej na 
sobie nie miałeś winy, prócz chyba tej, 
że mnie ukochałeś i grzechy moje prze¬ 
jąłeś, Ciebie obieram sobie dzisiaj za 
towarzysza, gdy na sądzie stanę! Jezu 
mój najsłodszy, najmilszy odkupienia me¬ 
go zadatku, Ty ze mną stań na sądzie, 
Ty bądź sędzią i obrońcą moim! Przed¬ 
staw, coś dla mnie uczynił, jakeś mnie 


ukochał i jak drogą ceną mnie oku¬ 
piłeś. 

Ty dla mnie żyłeś, abym ja nie zgi¬ 
nął, Ty grzechy moje na sobie nosiłeś, 
abym ja od nich był uwolniony, Ty za 
mnie życie dałeś, abym ja nie umarł. 
Tyś wszystkie darował mi zasługi swoje, 
abym ja zbogacony został. W godzino 
więc śmierci mojej osądź mnie podług 
niewinności, jaką z siebie wyczerpałeś, 
by mnie nią obdarzyć, gdy opłacając 
długi moich nieprawości za mnie byłeś 
sądzony i potępiony. Amen. 

Modlitwa druga. 

0 słodka dobroci, o łaskawe Boga 
miłosierdzie! które samo jedno wstrzy¬ 
mujesz gniew Króla królów i łaskawo¬ 
ścią swoją przyozdabiasz Majestat Boski, 
przyjmij mnie, proszę, pod opiekę skrzy¬ 
deł swoich, abym uszedł okropnych nie¬ 
szczęść, jakich się dla ciężkich grzechów 
swoich obawiam. Wierzyciel mój oto już 
stoi u drzwi, by odebrać powierzone mi 
życie. Przychodzi do mnie słusznie żą¬ 
dając daniny lat; nie śmiem przed nim 
stanąć, gdyż nie mam czem mu się 


wypłacić. 0 Jezu miłości moja, wszyst¬ 
kich nędznych ucieczko! przebłagaj za¬ 
gniewanego Ojca swego. Ty za mnie 
odezwij się słowem miłości mówiąc: Ja 
xa niego zapłacę. 0 Jezu mój kochany, 
któryś za mnie niemiłosiernie do słupa 
został przywiązany, okrutnie biczowany, 
sromotnie koronowany, zelży wie witany, 
bądź opiekunem i obrońcą moim. Ciebie 
żydowstwo nie uznało za Króla, boś Ty 
chciał być moim Królem. Przez gorzkość 
bólów i męki swojej, ożyw ducha mo¬ 
jego, a gorzkim kielichem, który Ci Ojciec 
spełnić kazał, zastąp wszystkie niedo¬ 
statki moje i zapłać długi moje. Wyla¬ 
niem drogiej Krwi swojej najświętszej 
namaść zmysły moje. Najdroższą Krwią 
przenajświętszej głowy Twojej i bole¬ 
ściami ciała swego zgładź wszystkie nie¬ 
prawości ciała mojego. Przenajświętszych 
zmysłów Twoich doskonałość niech po¬ 
kryje wszystkie winy moje i niechaj na¬ 
grodzi wszystkie niedbalstwa. Wszystko 
na czem mi zbywa niechaj znajdę w To¬ 
bie któryś się cały dla mnie wydał na 
okup. Amen. 
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Modlitwa trzecia. 

0 przesłodka Boga miłości, o nie¬ 
przebrana Boga szczodrobliwości! która 
każdego bogacisz i nikogo choćby naj¬ 
uboższego od siebie nie odrzucasz, tru¬ 
chleje na wspomnienie grzechów swoich 
i bardzo się wstydzę dobrych uczynków 
opuszczonych. Zycie niedbale strawione 
marnościami, mnie trwoży. Przyszłego 
ścisłego rachunku, w których ode mnie, 
o Boże, zażądasz liczby z włodarstwa 
mego, bardzo się obawiam. Jeżeli zapy¬ 
tasz o talent czasu, któregoś mi użyczył 
dla pozyskania zbawienia, cóż wtedy 
będę mógł odpowiedzieć ja, co w sobie 
nic nie znajduję Twojej miłości godnego! 
Cóż więc uczynię, gdzie się udam? Ach 
przepuść i odpuść mi, o Jezu, miłości 
moja jedyna, Jezu! którybdla mnie na 
niesprawiedliwą śmierć wydany, bardzo 
ciężkim krzyżem obciążony, okrutnie 
ukrzyżowany, żółcią i octem napawany, 
gorzką śmiercią umorzony zostałeś. Tyś 
dał duszę swoją najświętszą za duszę 
moją grzeszną, żywot swój niepokalany 
za życie moje, śmierć swoją za śmierć 
moją! Tyś się na krzyżu ofiarował i je¬ 
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szcze codzień Bogu Ojcu swemu skła¬ 
dasz ofiarę przechodzącą wszelkie zasługi 
i sowicie wynagradzającą długi moje. 
Odnów więc przez ten Przenajświętszy 
Sakrament życie moje i wróć mi sto¬ 
krotnie wszystko, co w porządku łaski 
utraciłem. Pobożnością swoją zmaż wszyst¬ 
kie nieprawości moje, miłosierdziem swo- 
jem pokryj grzechy moje, miłością swoją 
zastąp niedbalstwa moje, czułością swoją 
przywróć mi wolność ducha, którą dla 
mnie zdobyłeś ceną Krwi swojej umie¬ 
rając za mnie i okupując tym sposobem 
dziedzictwo niewinności, jakie przez grze¬ 
chy utraciłem. Uczyń mnie takim, jakim 
chcesz i pragniesz, żebym był, a w go¬ 
dzinę śmierci otwórz mi łono najsłod¬ 
szego serca swego, abym przez Ciebie 
mógł bez wszelkiej przeszkody dostać 
się do żywej miłości Twojej, by Cię 
posiąść, a posiadając, wiecznie się z Tobą 
cieszyć, o szczera i jedyna serca mego 
uciecho! Amen. 
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TRZY MODLITWY, 

które odmówić można przy konająoym. 

Pewien Papież umierając prosił swego kapelana, 
aby te trzy modlitwy za niego odprawił, skoro go ujrzy 
konającego, co też ów kapłan uczynił. Po zejściu z tego 
świata ukazał mu się papież, mówiąc: że mocą tych 
modlitw grzechy jego zmazane zostały przez Chrystusa 
Pana i że był w niebie. (Barthel, ab Ang. zakonu ka¬ 
znodziejskiego. W księgach o przygotowaniu się na 
śmierć). 

Modlitwa pierwsza. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Ojcze nasz... — Zdrowaś Mary a i t. d. 

Panie Jezu Chryste! proszę Cię przez 
święte skonanie Twoje i gorącą modlitwę 
na górze Oliwnej, gdy pot Twój krwa- 
wemi kroplami spadając, ziemię naokoło 
zrosił, aby tenże pot krwawy, z bojaźni 
śmierci z siebie wytoczony, Bogu Ojcu 
swemu ofiarować i pokazać raczył, na 
zgładzenie wielkości grzechów tego cho¬ 
rego. Zechciej go w godzinę jego zejścia 
uwolnić od wszystkich ucisków i karania, 
jakich się za grzechy swoje lęka pono¬ 
sić. Amen. 
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Modlitwa druga. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Ojcze nasz,... — Zdrowaś Mary a i t. d. 

Panie Jezu Chryste! któryś dla zba¬ 
wienia świata na twardem łożu krzyżo- 
wem umrzeć raczył, proszę Cię i żebrzę, 
abyś Ojcu swemu ofiarował gorzką mękę, 
jaką na krzyżu poniosłeś, osobliwie 
wówczas, gdy Przenajświętsza Dusza od¬ 
dzieliła się od Najświętszego Ciała Twego 
i żebyś ją przedstawił za grzeszną du¬ 
szę tego chorego. Proszę Cię zarazem, 
iźbyś ją w godzinę śmierci raczył uwol¬ 
nić od wszelkiego karania i mąk, jakich 
się za swoje grzechy obawia. Amen. 

Modlitwa trzecia. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Ojcze nasz... — Zdrowaś Marya i t. d. 

Panie Jezu Chryste! któryś przez pro¬ 
roka swego powiedział: »miłością wieczną 
ukochałem Cię, dlatego litując się nad 
Tobą, pociągnąłem Cię do siebie«, pro¬ 
szę Cię przez tę miłość, która Cię z nieba 
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na ziemie na cierpienie wszelkie] nędzy 
ściągnęła, abyś ]ą Ojcu swemu niebie¬ 
skiemu raczył ofiarować za duszę tego 
chorego, i racz go wyzwolić od wszel¬ 
kiego karania i mąk, których się dla 
wielkości grzechów obawia. Przybądź mu, 
najłaskawszy Jezu! w godzinę śmierci 
jego na pomoc; otwórz mu wrota ży¬ 
wota, i zaprowadź duszę jego do rajskich 
rozkoszy, by Cię tam chwalił przez nie¬ 
skończone wieki. Amen. 

OFIAROWANIE 
Męki Chrystuso w ej 

za duszo zmarłych. 

Spojrzyj, najłaskawszy Ojcze, z tronu 
majestatu Twego na nędzne dusze w czy- 
scu zostające; przypatrz się ich karaniu 
i mękom, jakie ponoszą. Usłysz prośby 
i narzekania, któremi, o miłosierdzie do 
Ciebie wołają, a bądź miłościw grzechom 
ich. Wspomnij sobie, najłaskawszy OjczeI 
na męki, które Syn Twój dla nich pod¬ 
jął. Wspomnij na krew Przenajświętszą, 
którą za nie obficie wytoczył. Pamiętaj 
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na gorzką śmierć Jego, którą dla nich 
podjął, i zmiłuj się. nad niemi. Za wszyst¬ 
kie grzechy, których się kiedykolwiek 
dopuściły, ofiaruję Ci życie przenajświę¬ 
tsze i wszystkie czyny Syna Twego uko¬ 
chanego; za wszystkie ich niedbalstwa 
ofiaruję Ci gorące Jego pragnienia: za 
opuszczenie dobrych i zbawiennych spraw, 
ofiaruję Ci nieprzebrane mnóstwo zasług 
Syna Twego; za wszystkie krzywdy, jakich 
od nich doznałeś, ofiaruję Ci wszystko, co 
Ci kiedykolwiek miłego wyświadczył. Na- 
koniec za wszystkie męki, które słusznie 
cierpieć muszą, ofiaruję Ci wszelkie po¬ 
kuty, posty, czuwania, modlitwy, prace, 
utrapienia, rany, zelżywości, mękę i śmierć, 
które Syn Twój niewinnie i chętnie zno¬ 
sił, i proszę Cię, abyś przez to ubła¬ 
gany do wiecznego ich wprowadził we¬ 
sela. Amen. 

CZTERY MODLITWY 

za dusze zmarłych, 

które bł. Gertruda za wolą Chrystusową ułożyła. 

Gdy bł. Gertruda modlitwy te wraz z Psałterzem, 
odprawiać zamierzyła, zapytała Pana, jak Mu się po- 
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dobały? Na co jej Chrystus odpowiedział: »Tak mi się 
podobają, ze kto modlitwami temi duszę z czysca wy¬ 
bawi, taką mi usługę odda, jak gdyby mnie samego 
z niewoli wykupił. Czasu swego wynagrodzę ten czyn, 
według wszechmocy miłosierdzia swego. 

( Ks. 5, roz. 21). 

Jeżeli Psałterza odprawić nic możesz, zmów przy¬ 
najmniej te cztery skuteczne modlitwy, dodając na 
końcu każdej, następujące słowa. 

Pozdrawiam Cię Jezu Chryste, jasno¬ 
ści Ojca, książę pokoju, bramo niebieska, 
ęhlebie żywy, synu panieński, naczynie 
bóstwa! 

Wieczny odpoczynek racz im dać Pa¬ 
nie, a światłość wiekuista niech im świeci 
na wieki. 

Albo zmów psalm: Z głębokości i t. d. 

Modlitwa pierwsza. 

Chwalę, pozdrawiam, i błogosławię 
Cię, najsłodszy Panie Jezu Chryste! i mi¬ 
łością wszystkiego stworzenia dziękuję 
Ci za to dobrodziejstwo, żeś się dla nas 
wcielił, narodził, i trzydzieści trzy lat 
z nami w głodzie, w pragnieniu, pra¬ 
cach i boleściach przeżył, i żeś siebie 
samego w cudownym Najświętszym Sa¬ 
kramencie nam zostawić raczył prosząc> 
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abyś modlitwę, którą Ci za zmarłego N... 
(lub za wszystkich zmarłych) ofiaruję, 
raczył złączyć i zjednoczyć z zasługami 
przenajświętszego żywota swego. Z skarb¬ 
nicy zasług swoich racz wynagrodzić- ich 
niedoskonałości . i naprawić to, co za¬ 
niedbali w oddawaniu Ci chwały dzięk¬ 
czynienia, miłości w modlitwach, cnotach 
i innych pobożnych uczynkach, w jakich 
za łaską Twoją ćwiczyć się mieli, a tego 
nie uczynili, lub bez czystej intencyi, 
albo niedbale. Amen. 

Modlitwa druga. 

Oddaję Ci pokłon, chwałę, pozdrawiam 
i błogosławię Cię, posłuszny Jezu Chry¬ 
ste, i dziękuję Ci za miłość, dla której 
Ty, Stwórca wszech rzeczy, dla odkupie¬ 
nia naszego dopuściłeś, by Cię pojmano, 
związano, lżono, deptano, bito, uplwano, 
ubiczowano, cierniem ukoronowano, potę¬ 
piono, krzyżem raniono, obciążono, obna¬ 
żono, ukrzyżowano, zabito i włócznią 
bok otworzono. A w zjednoczeniu z tą 
miłością ofiaruję Ci te niegodne modli¬ 
twy moje, prosząc przez zasługi prze¬ 
najświętszej męki Twojej i śmierci, abyś 
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tę duszę (albo dusze) obmyć i oczyścić 
raczył ze wszystkiego, czego się kiedy¬ 
kolwiek przeciw woli Twojej dopuściła 
myślą, słowem i uczynkiem. Błagam Cię, 
ofiaruj Bogu Ojcu wszystkie cierpienia 
i bóle Ciała Swego zranionego i duszy 
przepełnionej żałością. Amen. 

Modlitwa trzecia. 

Kłaniam Ci się, pozdrawiam i wielbię 
Ciebie, Najsłodszy Panie Jezu Chryste! 
dziękując Ci za miłość i łaskawość, przez 
które zwyciężywszy śmierć, ciało nasze 
zmartwychwstaniem uwielbiłeś, a wniebo¬ 
wstąpieniem Swojem umieściłeś na pra¬ 
wicy Boga Ojca; i proszę, abyś duszę 
(albo dusze), za którą Majestatu Twego 
błagam, raczył przyjąć do uczestnictwa 
chwały swojej. Amen. 

Modlitwa czwarta. 

Kłaniam Ci się, pozdrawiam i wielbię 
Cię, Najsłodszy Panie Jezu Chryste! dzię¬ 
kując Ci za wszystkie dobrodziejstwa, 
któreś na Matkę swoją Najświętszą i na 
wszystkich wybranych swoich kiedykol¬ 
wiek wylał, w zjednoczeniu z tą wdzięcz¬ 


nością, w której wszyscy Święci win¬ 
szują sobie szczęśliwego błogosławień¬ 
stwa przez wcielenie, mękę i zmartwych¬ 
wstanie Twoje, i proszę Cię, abyś za¬ 
sługami Matki swojej Przenajświętszej 
i wszystkich wybranych swoich raczył 
wynagrodzić to, na czem tej duszy (lub 
tym duszom) zbywa na własnych zasłu¬ 
gach. Amen. 

MODLITWA PAŃSKA 

za dusze zmarłych 

ułożona przez Chrystusa Pana. 

Gdy razu jednego błogosławiona Meclitylda Komu¬ 
nią św. za dusze zmarłych ofiarowała, ukazał Je] się 
Chrystus Pan mówiąc: zmów za nich jeden Ojcze 
nasz i t. d. Święta zrozumiała, ze trzeba Je odmówić 
sposobem następującym. Zmówiwszy je widziała nie¬ 
przeliczona. ilość dusz wstępujących do nieba. 

(Ks. 5, roz. 21). 

Ojcze nasz któryś jest w mebiesieeh! pro¬ 
szę Cię, racz przebaczyć duszom w ezyscu 
zostającym, że Cię nie kochały, ani czci 
należytej nie oddawały Tobie, Ojcu 
swemu najukochańszemu, któryś ich ze 
szczególnej łaski i miłosierdzia za dzieci 
obrał, lecz owszem wydały Cię z serca 
swego, w którem mieszkanie sobie obra- 
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łeś. i w niem zawsze przebywać pragną¬ 
łeś- Otóż wynagradzając ich winy. ofia¬ 
ruje Ci miłość, i cześć, jakie Ci uko¬ 
chany Syn Twój tu na ziemi oddawał, 
wraz z doskonałem zadosyćuczynieniem, 
przez które wszystkie ich grzechy zgła¬ 
dziłeś. Amen. 

Świeć sic fonio. Twoje ; proszę Cię naj¬ 
milszy Ojcze, racz przebaczyć duszom 
zmarłych, ze najświętszemu Imieniowi 
twemu żadnej czci nie oddawały, rzadko 
o niem pobożnie pamiętały, owszem czę¬ 
sto daremnie go używały, a przez życie 
nieuczciwe stały się niegodnemi imienia 
chrześcijańskiego. Oto ja na zadosyćuczy- 
nienie za tak wielkie ich grzechy, ofia- 
ruję Ci świątobliwość najdoskonalszą Sy¬ 
na Twojego, którą Przenajświętsze Imię 
Twoje sławił w kazaniach swoich, i czcił 
je we wszystkich swoich dziełach świę¬ 
tych. Amen. 

Przyjdą Królestwo Twąje; proszę Cię 
Ojcze najłaskawszy, racz przebaczyć du¬ 
szom zmarłych, że nigdy gorąco nie 
pragnęły Ciebie, ani starały się o Kró¬ 
lestwo J woje, w którem stały i wieczny 
pokój, wieczna radość i chwała panują. 
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1 Dla wynagrodzenia obojętności ich w pełr 
nieniu dobrych uczynków, ofiaruję Ci 
Przenajświętszego Syna Twego święte 
pragnienia, przez które chciał, żebyśmy 
się stali współuczestnikami Królestwa 
I Jego. Amen. 

Bądź wola Twoja jako w niebie tak i na 
mmi; proszę Cię, Ojcze najmilszy! racz 
przebaczyć duszom zmarłych, osobliwie 
duszom osób zakonnych, że wolę własną 
przekładały nad Twoją, i nie zawsze 
Twoją wolę kochały, owszem częstokroć 
podług swojej żyły, a Twojej się sprze¬ 
ciwiały. Dla zgładzenia tego ich niepo¬ 
słuszeństwa, ofiaruję Ci zjednoczenie Naj¬ 
świętszego Serca Syna Twojego z Twoją 
wolą, wraz z skorem posłuszeństwem, 
przez które tenże Syn stał Ci się po¬ 
słusznym aż do śmierci krzyżowej. Amen. 

Chleba naszego powszedniego daj nam 
dzisiaj; proszę Cię Ojcze najłaskawszy! 
racz przebaczyć duszom zmarłych, że nie 
z lakiem, z jakiem należało pragnieniem, 
nabożeństwem i miłością przyjmowały 
Przenajświętszy Sakrament Ołtarza, i ow¬ 
szem znaczna liczba niegodnie doń przy¬ 
stępowała, albo też rzadko lub nigdy, 
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Za ten ich grzech ofiaruje Ci niepojętą 
Syna Twego świątobliwość, nabożeństwo, 
gorącą miłość i niewypowiedziane pra¬ 
gnienie, z jakiem ten drogi skarb nam 
darował. Amen. 

I odpuść nam nasze winy jako i my 
odpuszczamy naszym winowajcom ; proszę 
Cię, Ojcze najmiłosierniejszy! racz prze¬ 
baczyć duszom zmarłych wszystkie grze¬ 
chy śmiertelne, jakich się dopuszczały; 
szczególnie przebaczaj tym, którzy ich 
w czem obrazili, i że nie miłowały nie¬ 
przyjaciół swoich. Za które to grzechy 
ofiaruję Ci modlitwę najsłodszą, którą 
Syn Twój na krzyżu wisząc za nieprzy¬ 
jaciół swoich do Ciebie zanosił. Amen. 

I me wódź nas na pokuszenie; proszę 
Cię Ojcze najlepszy! racz przebaczyć du¬ 
szom zmarłych, że sie nie oparły złości 
i pożądliwościom, lecz owszem często 
poszeptom szatana i ciału swemu po- 
słusznemi były, a wielkością grzechów 
duszę swoją zeszpeciły. Za te występki 
ofiaruję Ci zwycięstwo chwalebne Syna 
Twego, jakie odniósł nad światem i czar¬ 
tem. Ofiaruję Ci również całe życie Jego 
Przenajświętsze ze wszystkiemi Jego pra- 
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eami, trudami, gorzką męką i śmiercią. 
Amen. 

Ale nas zbaw ode zdego / i dusze w czy- 
seu zostające zbaw od wszelkiego złego, 
od wszelkiego karania. Proszę Cię o to 
przez zasługi Syna Twego ukochanego. 
Zaprowadź nas do Królestwa chwały 
swojej, którem Ty sam jesteś. Amen. 


Skuteczna modlitwa za zmarłych. 

Zmiłuj się, Jezu najłaskawszy, nad du¬ 
szami w czyscu zostającemi, dla których 
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was umarły i ukrzyżowany, a przez po¬ 
kropienie Krwią swoją Przenajświętszą 
niech was ochłodzi w mękach waszych. 
Polecam was tej bezmiernej miłości, 
która Syna Bożego z nieba ściągnęła 
i na gorzką śmierć skazała, aby On 
w łaskawości swej nad waszemi litował 
się mękami, jako się zlitował na krzyżu 
wisząc nad wszystkimi strapionymi. A chcąc 
zupełną przynieść ulgę, ofiaruję wam mi¬ 
łość synowską, którą tenże Jezus Chry¬ 
stus był przejęty ku Ojcu według Bó¬ 
stwa, a ku Maryi Matce, według czło¬ 
wieczeństwa swego. Amen. 

MODLITWA 

Ltórą odmówić można przechodząc mimo cmentarza 
a do której Jan XII Papież odpusty przywiązał. 

Zobacz o skuteczności tej modlitwy w Objawie¬ 
niach św. Gertrudy. 

Pozdrawiam was, wszystkie Chrystusa 
wierne dusze. Niech wam odpoczynek 
da Ten, który sam jest prawdziwym od¬ 
poczynkiem. Niechaj Jezus Chrystus Syn 
Boga żywego, który dla waszego i dla 
was wszystkich zbawienia narodził się 
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z niepokalanie Poczętej Dziewicy wam 
pobłogosławi, i was uwolni od mąk, a 
w dzień sądu postawi na prawicy i złączy 
z Aniołami swvmi w niebie. Amen. 


CZĘŚĆ IX. 


MODLITWY ZA ORZECHY. 

CJirystus Pan rzekł raz do św. Gertrudy (Ks. 4, 
ros. G6J . Jeśli chcesz mieć wyobrażenie, jak mi miło. 
kiedy dusza dopuściwszy się grzechu, zaraz zań ser¬ 
decznie żałuje, mocno stanowiąc nadal strzedz się o ile 
możności grzechów, wiedz, że serce moje niewypowie¬ 
dzianą karmi się słodyczą wówczas, kiedy kto z ser¬ 
decznym żalem rozważa, że się od Boga oddalił przez 
próżne słowa, przez obłęd serca i przez myśli i czyny 
niepotrzebne. Jeśli z sercem skruszonem zdobędzie się 
mniej więcej na podobne wyrazy: Ach ja biedny! 
jakżem czas zmarnował nie służąc Bogu memu 
i Panu , lecz owszem znieważając Jego Majestat 
Boski! Zbieram każdy jego wyraz, i wraz z nim chó¬ 
rem powtarzam je Ojcu Niebieskiemu w najczulszych 
pieniach Bóstwa swojego tak, iż w zachwyt wprawiam 
cały Dwór Niebieski. I dlatego taka radość w niebie 
nad jednym grzesznikiem pokutę czyniącym. Przy 
wprowadzeniu zaś duszy pokutującej do nieba, prócz 
innych radości jakiemi ją przepełniam przy tern przej¬ 
ściu do pałacu niebieskiego, wlewam w nią radość, ja¬ 
kiej ja sam doświadczałem, jako i cały dwór niebieski, 
ile razy oddawała się skrusze. 
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Oskarżenie siebie samego 

z mnóstwa ciężkich grzechów. 

Wszechmogący, a wieczny Boże! oto 
ja nieszczęśliwy, niegodny i podstępny 
grzesznik, tylekroć buntujący się prze¬ 
ciwko Tobie, tylekroć niewdzięczny, 
przychodzę do Ciebie Boga, Stwórcy 
i Odkupiciela swojego, oskarżając się, sam 
wyznaję przed Tobą niewdzięczność 
i grzechy swoje! Pokornym duchem 
i skruszonem sercem wyznaję, ze często 
imieniowi Twojemu Świętemu bluźniłem, 
przykazania Twoje przestępowałem, wolą 
Twoją gardziłem, dary i łaski Twoje 
w sobie niweczyłem, duszę i ciało swoje 
szpeciłem, dobrodziejstw Twoich na Twoją 
zniewagą używałem, i niezliczonymi grze¬ 
chami i złością częstokroć Ciebie obra¬ 
żałem. A w tych grzechach i występkach, 
w tej złości i zdradzie, jakże długo ży¬ 
łem i pozostawałem z zatwardziałem ser¬ 
cem nadużywając łaskawości i miłosier¬ 
dzia Twojego, obałamucając serce swoje, 
a duszę szpecąc grzechami. A nietylko 
własną swoją duszę zmazałem, lecz i dużo 
innych dusz, któreś Ty krwią swoją 
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najdroższy sobie pozyskał, przewrotnein 
życiem swojem lub zła radą od Ciebie 
oderwałem, Tobie wydarłem, a na zgubę 
oddałem nieprzyjacielowi Twemu, czartu 
przeklętemu. Oto, Panie Boże mój, rzu¬ 
cam się do nóg Twoich jako wielki bun¬ 
townik! Oto masz przewrotnego zdrajcę, 
który się sam dobrowolnie w Twoje od¬ 
daje ręce. Czyń więc ze mną, co Ci się 
podoba; oddaje się dobrowolnie Twojej 
sprawiedliwości, gotów znieść wszelkie 
kary jakie na mnie włożysz, tyllyo się 
zmiłuj nade mną, i przyjmij mnie do Two¬ 
jej łaski! A czytożeś nie jest Ojcem mo¬ 
im? Ojcem, którego dobroć granic nie 
zna, którego miłosierdzie nigdy nieprze¬ 
brane? Ja zaś, lubo stałem się niegodny 
imienia syna, jednakże innego ojca oprócz 
Ciebie nie znam. I dlatego upadam do 
nóg Twojego miłosierdzia i błagam przez 
Twoją wszechmocność, mądrość i dobroć, 
przepuść i daruj mi krzywdy, jakie Ci 
wyrządziłem, i przyjmij mnie znowu do 
łaski swojej, słodki Jezu, Synu Boga 
żywego, który sam stałeś się obrońcą 
i pośrednikiem między nami a Ojcem 
swoim, przez tę miłość która cię z nieba 
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1 ściągnęła w żywot panieński, a potem 
I na srogą śmierć i zelżywość krzyża wy¬ 
dała; przez te obelgi i krzywdy jakieś 
za nas zniósł, przez każdą kropelkę krwi 
Twojej przenajświętszej dla nas wyto¬ 
czoną proszę Cie, byś mi wyjednał grze¬ 
chów odpuszczenie i z Ojcem Swoim 
zupełnie pojednał. Amen. 

Drugie oskarżenie się. 

0 bezdenna przepaści dobroci, Panie 
mój i Boże! Grzechy moje liczniejsze 
niż ziarnka piasku morskiego, i nie je¬ 
stem godzien spojrzeć w niebo. 0, jakże 
cuchnącym jestem worem grzechów, jak 
obrzydliwą zgnilizną trupa! Rozmnożyły 
się złości moje i zaciężyły bezmiernie 
nade mną. Panują we mnie: pycha, próż¬ 
ność, niepościągliwość, łakomstwo, za¬ 
zdrość, zbytek, lenistwo i wszystko złe. 
Cóż pocznę ja nędzny? Gdzie się schro¬ 
nię przed obliczem zagniewanej twarzy 
Boga? Ach, Panie Boże mój, jak wiel¬ 
kie są rany Twoje, jak ciężka niemoc 
I duszy mojej! Przed kim się użalę i uskar- 
żę na siebie samego, O Panie mój, jeśli 
I nie przed Tobą? Zbawicielu i Odkupi- 

' rÓG MOJĄ MIŁOŚCIĄ. 
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eielu duszy mojej; Jezu, Synu Boga ży¬ 
wego! zmiłuj się nade mną, albowiem 
jedna tylko rzecz Ci niepodobna, to jest 
nie mieć miłosierdzia nad biednymi grze¬ 
sznikami. Przywróć mi, słodki Jezu, ła¬ 
skę swoją, i przyjmij mnie do przyjaźni 
swojej! Spojrzyj na mnie, nie według 
zasad moich, lecz według dobroci swo¬ 
jej! Żałuję serdecznie za grzechy, któ¬ 
rymi Ciebie dobrotliwego Boga mojego 
obraziłem! 0 Panie Boże mój! brzydzę 
się, przeklinam, nienawidzę, wyrzekam 
się wszystkich grzechów swoich takiem 
uczuciem i wolą, jak się Ty nimi brzy¬ 
dzisz i je nienawidzisz. Oby żal mój był 
takim, jakiego Ty sam pragniesz! W na¬ 
grodę tego, czego mi nie dostaje, ofia¬ 
ruję Ci skruszenie serca, smutek i obrzy¬ 
dzenie grzechów, które Syn Twój na 
górze Oliwnej dla grzechów całego świata 
na sobie doznał i wycierpiał, gdy z wiel¬ 
kiej żałości i trwogi potem krwawym 
się zalewał i wszystko w nim się wstrzą¬ 
snęło. Proszę Cię, Panie, racz przyjąć tę 
skruchę, jako zadośćuczynienie za tę, na 
której mi zbywa, a racz mnie uwolnić 
od grzechów. Amen. 


SKRUCHA, 

mocą której zupełnego możesz dostąpić odpuszczenia 
grzechów 

od Chrystusa Pana. 

Doktorowie Kościoła nauczają, że grzesznik, 
który z żalu za grzechy gotów znieść wszelką karę 
za nie należną, tak sobie Boga zniewala, że mu Bóg 
wszystkie kary daruje. 

Najłaskawszy Boże! otom przed Tobą, 
najniegodniejsze stworzenie, którem ze 
szczerej złości i przewrotności Boską 
dobroć Twoją tylekroć obraziło, i dlatego 
słusznie się sobą brzydzę, jako głównym 
Twoim nieprzyjacielem. O Chryste Jezu! 
wyznaję, że źle uczyniłem, jednak tak 
za to żałuję, że wolałbym, żeby mnie 
nie wiedzieć co spotkało, aniżelibym Cię 
znowu śmiertelnym miał obrazić grze¬ 
chem. Nie żałuję dlatego, że na karanie 
zasłużyłem, ale dlatego, że Cię tak do¬ 
brego, tak ukochanego, tak łaskawego, 
tak wiernego obraziłem Pana; Ciebie, 
któryś mi nigdy nic złego nie uczynił, 
i owszem wszelkiemi dobrami zbogacił. 
Wybacz mi, najmiłosierniejszy Jezu! dla 
tej miłości, przez którą błagałeś Ojca 
Twego za swoich prześladowców, albo- 
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wiem gotowym. Panie, wszelka krzywdę 
jaką Ci grzesząc zadałem, o ile mi po¬ 
dobna wynagrodzić! Nie proszę, żebyś 
mi darował karę zasłużoną, owszem go¬ 
towym ją chętnie z ojcowskiej Twojej 
ręki przyjąć, kiedy, jak i gdzie Twojej 
sprawiedliwości będzie się podobało ją 
wymierzyć. Poddaję się więc Tobie, Pa¬ 
nie, z wielką uniżonością i wyrzeczeniem 
się swojej woli, i całem sercem gotów 
jestem przyjąć sprawiedliwy Twój nade 
mną sąd, oraz wszelkie karania, jakie 
na mnie w czasie i wieczności dopuścisz. 
Amen. 

Krótkie wyznanie grzechów. 

Skoro św. Gertruda razu pewnego uczyniła nastę¬ 
pujące wyznanie, od wszelkiej zmazy grzechu została 
oczyszczoną i nad śnieg bielszą. (Ks. 4, ros. 39). 

Oto, Panie mój! ja niegodny grze¬ 
sznik wyznaję, ach, z żalem, iż z ludz¬ 
kiej ułomności częstokroć wykraczałem 
przeciw Twojej Boskiej wszechmocy i że 
przez głupotę i niewiadomość zgrzeszy¬ 
łem przeciw Twojej Boskiej Mądrości, 
i tylekroć niewdzięczny się okazałem 
przeciw niewypowiedzianej dobroci Two¬ 


jej. Ojcze miłosierdzia! zmiłuj sic więc 
nade mną, a użycz mi. z swojej wszech- 
mocności sił na zwyciężenie tego wszyst¬ 
kiego, co Tobie się sprzeciwia. Naucz 
mnie także z skarbów swojej niezbada¬ 
nej mądrości unikać tego, coby oczy 
Twoje przeczyste, we ranie mogło obra¬ 
żać, a z nieogarnionej dobroci Twojej 
dozwól mi tak wiernie i statecznie z Tobą 
być zjednoczony, abym już nigdy i na 
najmniejszą chwilę woli się Twojej nie 
sprzeciwił. Amen. 

Prośba do Pana Jezusa, 

aby On sam przez najświętsze życie swoje zadość¬ 
uczynił za nasze występki. 

(Z ćwiczeń św. Gertrudy ). 

0 Jezu najłaskawszy, pełen pobożno¬ 
ści i miłosierdzia, który nigdy nie gar¬ 
dzisz westchnieniami biednych nieszczę¬ 
śliwych! Oto życie moje upłynęło bez 
pożytku, i nic nie uczyniłem godnego 
oczu Twoich. Do Ciebie więc się ucie¬ 
kam, żebrząc Twojej łaskawości. Ty za 
mnie mów, Ty za mnie chciej zadosyć- 
uczynić. Przez czyste łzy oczu Twoich 
przenajświętszych, obmyj zmazą pożądli- 



246 


247 


wości zbrudzone oczy moje. Przez wdzię¬ 
czną pobożność błogosławionych ust Two¬ 
ich, oczyść wszelką nieprawość uszu mo¬ 
ich grzesznych. Przez czystość intencyi 
myśli Swoich, oraz gorącą miłość serca 
Swego przebodzonego, czyść ze wszel¬ 
kich kałów grzechowych myśli moje 
i serce. Przez ożywiającą moc słodkich 
słów błogosławionych ust Twoich, zgładź 
wszelkie zniewagi popełnione usty mo- 
jemi. Przez doskonałość spraw Twoich 
i rąk Twoich ukrzyżowanie, zmaż wszelką 
niezbożność rąk moich. Przez bolesne 
utrudzenie nóg Twoich i bolesne ich 
przebicie, zgładź wszelkie ślady nóg mo¬ 
ich grzesznych. Przez niewinny i świą¬ 
tobliwy żywot Twój, oczyść życie moje 
całe z wszelkiej nieprawości. Nakoniec 
w łaźni krwi Twojej przenajświętszej 
obmyj, oczyść i zgładź serca i duszy 
mojej grzechy, abym przez święte Twoje 
zasługi żył w czystości i przykazania 
Twoje święcie zachowywał. Amen. 


Nabożna modlitwa, 

w której grzesznik prosi, aby mu winy zostały od¬ 
puszczone przez zasługi męki Chrystusa Pana. 

Kłaniam Ci się i oddaję Ci cześć, naj¬ 
łaskawszy Panie Jezu, który za nas na 
krzyżu wisząc, wylałeś krew swoją na 
zgładzenie grzechów świata. Oskarżam 
się w skrusze serca swego z wielu krzywd 
i zelżywości przeć-w Tobie przeze mnie 
popełnionych. 

Dobry Jezu! wyznaję, że niegodne 
występki moje stały się przyczyną Two¬ 
jej śmierci, i że podczas męki Twojej 
grzechy moje okrutniej Cię dręczyły, 
aniżeli bezbożnych katów bicie i pastwie¬ 
nie się. Spowiadam się więc Tobie, Pa¬ 
nie! i wyjawiam złość i nieprawość moją, 
a z upokorzonem sercem upadając przed 
krzyżem Twoim proszę, przebacz mi 
grzechy moje. Wszelką nieprawość i grze¬ 
chy moje rzucam w przepaść Twojego 
miłosierdzia i łaskawości! Zanurzam je 
w ranach Twoich przenajświętszych, które 
dla zbawienia mego otworzone zostały, 
prosząc, iżbyś grzechy moje drogą Krwią 
swoją i wodą przenajświętszego boku 
Twego tak obmyć i oczyścić raczył, że- 
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byś juz wiece] o nich nie pamiętał. Na 
zgładzenie więc i zmycie wszelkich grze¬ 
chów moich, jakie popełniłem myślą, 
pragnieniem i przewrotnemi serca za¬ 
chciankami. ofiaruj Ojcu swemu przed¬ 
wiecznemu. przenajświętsze serce swoje 
z całą dobrocią, jaka w niein zawarta. 
Za wszystkie niepozyteczne i grzeszne 
słowa, jakie usty w ymówiłem, ukaz mu 
budujące rozmowy ust Twoich przenaj- 
świętszych. A za wszystkie występki ja¬ 
kich. się ręce moje dopuściły, przedstaw' 
Mu przebite ręce swoje. Niewinnością 
swoją ubłagaj Boga Ojca Twego, abym 
otrzymał odpuszczenie grzechów moich. 
W tym celu ofiaruję Ci ową wdzięcz¬ 
ność, jakiej Osoba Osobie w jedności 
Bóstwa Trójcy przenajświętszej udziela. 
Amen. 

Inna modlitwa. 

(Z ks. 2, ObjaiHeń sio. Gertrudy). 

Panie Jezu Chryste, niewyczerpane 
źródło wszelkiego miłosierdzia! oto ja 
nędzne i nieszczęśliwe stworzenie Twoje 
znowu do Ciebie wracam i w' gorzkości 
serca sw r ego oskarżam się, że obietnic 


swoich nie wypełniłem, lecz owszem po¬ 
wróciłem do dawnych grzechów i błę¬ 
dów. Niedbale Ci służąc, oziębły byłem 
w nabożeństwie i miłości Twojej. zby¬ 
tecznie wikłałem się rzeczami próżnemi 
i przemijającemu a nadto skwapliwie szu¬ 
kałem ziemskich i niebezpiecznych za¬ 
baw. Tymi i tym podobnymi niezliczo¬ 
nymi grzechami częstokroć obrażałem Cie¬ 
lne najsłodszego Oblubieńca duszy mo¬ 
jej! Wprawdzie szczęście Twoje, o Boże 
ani się powiększyć, ani zmniejszyć może, 
gdyż niczego od nas nie potrzebujesz; 
jednakże przez niedbalstwa i grzechy mu¬ 
siałem uszczerbek przynieść czci i chwale 
Twojej. Wiesz Panie, jakiej wskutek tego 
doznaję lub doznawać powinienem bole¬ 
ści. Dlatego też w serdecznej skrusze 
ducha, wyznaję przed Tobą, Ojcze naj¬ 
łaskawszy, wszelkie nieprawości moje, po¬ 
kornie prosząc, aby złości, jakich się do¬ 
puściłem, nagrodziła Ci miłość Jezusowa, 
której moc i pełność w nim zawarte. On 
to siedząc na prawicy Twojej stał się 
kością z kości i ciałem z ciała mego. 
Przez Niego to. wraz z Jego litującem 
sio współczuciem, z Jego pokorą i czcią 
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ofiaruję Ci przez moc Ducha Św. niniej¬ 
sze oskarżenie się z niezliczonych nie¬ 
prawości swoich, któremi przygnębiony 
jestem. Albowiem nieskończoną Boską 
Twoją dobroć tak często obrażałem my¬ 
ślą, słowem i uczynkiem. W nagrodę 
wszystkich niedbalstw i na zgładzenie 
wszystkich nieprawości swoich, przedsta¬ 
wiam Ci, Boże, najdostojniejszą modlitwę 
ukochanego Syna Twego, o której mocy 
świadczy krwawy pot z miłości ku nam 
sączący się z Jego ciała i o Jej poboż¬ 
ności, szczera prostota ubóstwionej Jego 
niewinności, a o tern jak Bogu przyje¬ 
mną, gorąca Bóstwa Jego miłość. Amen. 

Modlitwa przed spowiedzią. 

Słodki Jezu, który dla zbawienia rodu 
ludzkiego ustanowiłeś Sakrament pokuty 
świętej, na pociechę wszystkich grzesznych, 
iżby przezeń od grzechów oczyszczeni 
nanowo mogli odzyskać łaskę utraconą, 
oto ja największy grzesznik, który Cię 
znowu tylekroć obraziłem, a duszę tylu 
brzydkimi grzechami zeszpeciłem, wracam 
się do Ciebie z mocną nadzieją i ufno¬ 
ścią uzyskania odpuszczenia wszystkich 


grzechów, jakie tylko przypomnieć sobie 
zdołam, i z których z wielką pokorą 
i serca skruchą oskarżę się przed kapła¬ 
nem miejsce Twoje zastępującym, żadnego 
grzechu chociażby najohydniejszego nie 
tając. Te zaś grzechy, których sobie nie 
przypomnę, jako i wszystkie powszednie 
zawieram w tej świętej spowiedzi. Wy¬ 
znaję je przed Tobą jako przed najwyż¬ 
szym Biskupem, ogłaszając siebie przed 
całym niebem za zdrajcę i winnym obrazy 
Majestatu. Błagam Cię więc, Ojcze naj¬ 
łaskawszy! racz wejrzeć na mnie nędz¬ 
nego temże miłosiernem okiem, któreś 
na Syna Twego obrócił wówczas, gdy 
On na górze Oliwnej twarzą leżąc na 
ziemi ze skruszonem sercem błagał prze¬ 
baczenia dla wszystkich ludzi. Ach! wy¬ 
słuchaj mnie Panie, gdy z głębi duszy 
swojej żebrzę odpuszczenia. Dla uzupeł¬ 
nienia skruchy doskonałej, na jakiem mi 
zbywa, ofiaruję Ci okrutną boleść, którą 
jednorodzony Syn Twój przez cały czas 
śmiertelnego żywota ciągle odczuwał 
w Sercu Swojem najsłodszem, za wszyst¬ 
kie grzechy świata, osobliwie zaś, gdy 
na górze Oliwnej właśnie wskutek tej 
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boleści krwawym potem się pocił. Bła¬ 
gam Gic, Panie, racz w tej kąpieli krwi 
Przenajświętszej duszę moją obmyć ze 
wszelkich zmaz grzechowych, i przyozdo¬ 
bić ją sukienką niewinności. Amen. 

Krótki ale skuteczny sposób 

żałowania za grzechy. 

O jego doniosłości przekonać się możesz w Obja¬ 
wieniach św. Mecktyldy. (Ks. 4, ros. 22). 

0 słód ki J ezu! ż ału j ę z a gr z ec li y swoje; 
czego zaś nicdostaje skrusze mojej, racz 
mnie w tern zastąpić, ofiarując Bogu Ojca 
ów żal, jakim przejęty byłeś nad mo¬ 
imi i całego świata grzechami. Amen. 

Przystępując do konfesyonału mów: 

Oto, Panie, ja nędzne stworzenie, bie¬ 
dny grzesznik pełen złości i bardzo nie¬ 
godny, przychodzę do Ciebie, niezgłębionej 
przepaści miłosierdzia, w celu oczyszcze¬ 
nia się od wszelkiej zmazy, oraz uwol¬ 
nienia się od wszelkich grzechów. Amen. 

Po spowiedzi zmów Psalm 102. 

Błogosław duszo moja Panu, i wszystko 
co we mnie jest imieniowi Jego świętemu. 
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Błogosław duszo moja Pana, a nie za- 
painiętywaj wszystkich dobrodziejstw Jego. 

Który miłościwie odpuszcza wszystkie 
nieprawości twoje, który uzdrawia wszyst¬ 
kie choroby twoje. 

Który odkupuje żywot twój od zatra¬ 
cenia, który cię koronuje miłosierdziem 
i litościami. 

Który napełnia dobrami żądzę twoją, 
odnowi się jako orłowa młodość twoją. 

Czyniący miłosierdzie Pan, i sąd wszyst¬ 
kim krzywdę cierpiącym. 

Oznajmił drogi swe Mojżeszom i wolę 
swoją synom izraelskim. 

Litościwy i miłościwy Pan, długo cze¬ 
kający a wielce miłosierny. 

Nie na wieki się gniewać będzie, ani 
wiecznie grozić będzie. 

Nie według grzechów naszych uczynił 
nam, ani według grzechów naszych od¬ 
dał nam. 

Albowiem według wysokości nieba od 
ziemi utwierdził miłosierdzie swoje nad 
tymi, którzy się Go boją. 

Jako daleko jest wschód od zachodu, 
daleko oddalił od nas nieprawości nasze.. 

Jako lituje ojciec synów swoich; zli- 
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tował się Pan nad tymi, którzy się Go 
boją, boć On zna utworzenie nasze. 

Wspomniał iżeśmy proch, człowiek 
jako trawa dni jego, jako kwiat polny, 
tak okwitnie. 

Albowiem powieje wiatr nań i nie ostoi 
się, i więcej nie pozna miejsca swego. 

Ale miłosierdzie Pańskie od wieku i aż 
do wieku nad tymi, którzy się Go boją. 

I sprawiedliwość Jego na syny synów 
tych, którzy chowają testament Jego. 

I pamiętają na przykazanie Jego, aby 
je pełnili. 

Pan na niebie przygotował stolicę 
swoją, Królestwo Jego nad wszemi pa¬ 
nować będzie. 

Błogosławcie Panu wszyscy aniołowie 
Jego możni w sile, którzy czynicie słowo 
Jego na usłyszenie głosu mów Jego. 

Błogosławcie Panu wszystkie wojska, 
słudzy Jego, którzy czynicie wolę Jego. 

Błogosławcie Panu wszystkie uczynki 
Jego, na wszelkiem miejscu panowania 
Jego, błogosław duszo moja Pana. Amen. 

Męka Pana naszego, Jezusa Chrystusa, 
zasługi błogosławionej Panny Maryi 
i wszystkich świętych Pańskich, modli¬ 
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twy kochanej Matki mojej Kościoła św., 
dobre uczynki, które za pomocą łaski 
Bożej wykonam, krzyże, które z dopu¬ 
szczenia Bożego poniosę, niech mi po¬ 
służą ku odpuszczeniu mych grzechów, 
łaski przymnożeniu i otrzymaniu wiecznej 
nagrody w niebiosach. Amen. 

MODLITWA. 

Wszechmocny a miłosierny Boże! któ¬ 
rego miłosierdzie bez granic a dobroć 
nieskończona, dziękuję Najświętszemu Ma¬ 
jestatowi Twemu z całego serca swego 
i ze wszystkich sił duszy swojej za nie¬ 
pojętą dobroć Twoją, którą mi okazałeś 
odpuszczając tak łaskawie grzechy moje. 

Niech będzie błogosławiona dobroć 
Twoja, i niech będzie błogosławiona nie- 
ogarnionia miłość Syna Twego, która Go 
skłoniła do znalezienia i ustanowienia 
tak łatwego sposobu na oczyszczenie 
grzechów naszych. Dlatego łącząc się ze 
wszystkimi dowodami wdzięczności, jakie 
od szczerze pokutujących odebrałeś, od¬ 
daję Ci dzięki i chwałę, tak ze strony nie¬ 
bieskich, jako i ziemskich i podziemnych 
dusz teraz i na wieki wieków. Amen. 
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MODLITWA, 

którą należy odmówić przed odprawieniem pokuty. 

O najłaskawszy Boże! ponieważ tylu 
i tak wielkimi grzechami chwale Twojej 
okropną wyrządziłem zniewagę, przeto 
gotów jestem Boskiej sprawiedliwości 
Twojej zadosyćuczynić o ile tylko potrafię. 
Odprawię więc pokutę od spowiednika 
imieniem Twojem mi naznaczoną wiernie 
i z gorącem nabożeństwem. 

I któżby mi to dał, żebym ją tak na¬ 
bożnie i z takiem nabożeństwem odpra¬ 
wił, iżbym Ci tą skruchą więcej upodo¬ 
bania wyrządził, aniżeli niegdyś grze¬ 
chami zniewag. Dlatego łączę i jednoczę 
tę moją pokutę ze wszystkiemi zadosyć- 
uczynieniami, jakie Syn Twój ukochany 
przez trzydzieści i trzy lata podejmował, 
prosząc, czuwając i modląc się. W tem 
to zjednoczeniu ofiaruję Ci tę modlitwę 
i pokutę naznaczoną. Spojrzyj więc na 
mnie, Ojcze najłaskawszy, jako na dłu¬ 
żnika swojego. Leżąc u nóg Twoich Bo¬ 
skich i tuląc się do miłosierdzia Twego, 
starać się będę wyrządzone Ci krzywdy 
wynagrodzić wzajemną miłością. Racz 
mi dać moć i łaskę, abym tę modlitwę 


odprawić mógł według Twego upodoba¬ 
nia. Amen. 

(Tu odpraw pokutę, i zakończ ją następującą mo¬ 
dlitwą). 

Modlitwa po odmówieniu pokuty. 

Najświętszy Ojcze! łącząc pokutę swoją 
ze wszystkiemi pokutami, które się dla 
chwały Imienia Twojego odprawiają, ofia¬ 
ruję Ci spowiedź moją wraz z zadosyć- 
uczynieniem z prośbą, abyś je przez 
przyczynę błogosławionej Maryi Panny, 
świętych Apostołów, wszystkich śś. mę¬ 
czenników, wyznawców i dziewic przyjął 
jako ważną, i na moje ją zbawienie obró¬ 
cić raczył. A na czem mi zbywało do 
szczerego przygotowania się, do dosko¬ 
nałości skruchy, do jasnej i wiernej spo¬ 
wiedzi, to wszystko poruczam najsłod¬ 
szemu sercu jednoroclzonego Syna Twe¬ 
go, jako zbiornikom wszelkich dóbr, któ¬ 
rych obfitość niechaj zastąpi mój niedo¬ 
statek. Niechaj to serce jak najdoskonalej 
ku chwale swojej nagrodzi wszelkie nie¬ 
doskonałości i niedbalstwa moje, jakie 
w przyjmowaniu tego Sakramentu popeł¬ 
niłem. Racz mi tak odpuścić grzechy 


BÓG MOJA MIŁOŚCIĄ. 
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moje w niebie, jako je kapłan sługa 
Twój Twoją mocą odpuścił na ziemi. 
Wysłuchaj mnie, Panie Boże, przez Pana 
naszego Jezusa Chrystusa, który żyje 
i króluje na wieki wieków. Amen. 


CZEŚĆ X. 


MODLITWY PEZED KOMTJNIĄ ŚWIĘTĄ. 

PRZYGOTOWANIE SIĘ 

do przyjęcia 

Najświętszego Sakramentu. 

Najcichszy i najwdzięczniejszy Jezu! 
ja najniegodniejszy ze wszystkich stwo- 
| rżeń zamierzam przyjąć Najświętszy Sa¬ 
krament Ciała i Krwi Twojej, jako naj¬ 
zacniejsze i najskuteczniejsze lekarstwo 
przeciw wszystkim nędzom ciała i duszy. 
Niezachwianie ufam i statecznie wierzę 
I że przez to nietylko swoim dogodzę 
I potrzebom, lecz nadto upodobam się naj¬ 
świętszemu Majestatowi Twemu i wszyst¬ 
kim obywatelom niebieskim. Ale o wielki 
i niewypowiedziany Majestacie! przed 
którym niebiosa nie są czyste i wszystkie 
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niebieskie drżą filary jakże ja najnę¬ 
dzniejszy robaczek ziemski, przepaść 
wszystkich obrzydliwości i nikczemności, 
jakże będę śmiał przyjąć Ciebie źródło 
wszelkiego piękna ,do szpetnego serca 
swojego? Jakże się poważę wprowadzić 
Cię do serca zewsząd cierniem i chwa¬ 
stami przepełnionego, zarażonego ciele- 
sriemi i światowemi chuciami. Dlatego, 
o najpobożniejszy miłośniku duszy mo¬ 
jej! Wielce się przed Tobą wstydzę i lę¬ 
kam, by Cię nie znieważyć. Ależ o mój 
Jezu najdobrotliwszy! wszakżeż Ty sam 
powiedziałeś, że chorzy, nie żaś zdrowi 
potrzebują lekarza. Ty ślepych i chro¬ 
mych, ubogich i ułomnych wezwałeś na 
wieczerzę swoją. A więc jestem jako je¬ 
den z nich; owszem najuboższy i naj¬ 
nędzniejszy między nimi wszystkimi. Nie 
z zuchwalstwa ani z zarozumiałości, lecz 
z pokornej i nabożnej poufałości zbliżę się 
do przenajświętszej Ciała i Krwi Twojej 
wieczerzy. 

Dla miłości Twojej serdecznie żałuję 
za wszystkie i każde z osobna grzechy 
i: niedbalstwa swoje, któremi kiedykol¬ 
wiek najsłodszą dobroć Twoją, obraziłem 


i zasmuciłem, a duszę swoją brzydkim 
kałem grzechu zmazałem. O! gdybym 
mógł, jak tego gorąco pragnę, gdybym 
mógł po tysiąckroć całe morze prze¬ 
mienić w krew i roztoczyć je we łzach, 
by tym sposobem przynajmniej oczyścić 
kałuże nieprawości i podłości swoich, tę 
duszę, którą Ty, jedyny cel życia mo¬ 
jego, godności nieskończona obrałeś so¬ 
bie za mieszkanie! O! gdybym mógł 
serce swoje po tysiąckroć oderwać od 
ciała, na żarzących węglach oczyścić, 
a zniweczywszy w ogniu wszelkie nale¬ 
ciałości ze szczętem, obym Ci mógł, 
jeśli nie należycie godny, przynajmniej 
nie tak wielce niegodny, zgotować przy¬ 
bytek! 

Ale na cóż się przyda, że tak wielce 
o to się turbuję. Chociażbym miał i ty¬ 
siąc lat czasu, przecieżbym się tak jak 
przynależy nie przygotował; bo zgoła 
nie mam z siebie nic takiego, coby mi 
dopomogło do należytego przygotowania. 
Więc najukochańszy Jezu! w największej 
pokorze serca upadając na ziemię, proszę 
i żebrzę łaskawości Twojej — Ty sam 
racz mnie przygotować, żebym na chwałę 



Twoją i na pożytek świata całego, stał 
' się godnym uczestnikiem tego pokarmu 
niebieskiego. Oto najłaskawszy Panie, daję 
i ofiaruję Twojej świętości całą swoją 
istotę, pragnąc, abyś Ty sam we mnie 
przysposobił wszystko, co Twojej Bo¬ 
skiej dobroci najwięcej może się podobać. 
Ofiaruję Ci, najsłodsza miłości moja, do¬ 
browolnie całe serce swoje, prosząc, abyś 
je obmył zbawienną i skuteczną wodą 
najświętszego boku swego i jak naj¬ 
piękniej je przyozdobił drogą Krwią 
najsłodszego Serca swego; a przeprawia¬ 
jąc je przez płomienie i woń Boskiej 
miłości Twojej, usposób je tak, by z Tobą 
połączone było na wieki. Amen. 

(Św. Gertr. Ks. 2, roz. 13). 

Modlitwa do wszystkich Świętych. 

(z św. Gertr. Ks. 3, roz. 40) 

0 wy wszyscy Święci i Święte Boże, 
a osobliwie wy ukochani Patronowie 
moi! pozdrawiam was i cześć wam od¬ 
daję całem uczuciem serca swego. Kła¬ 
niam się i wielbię nieogarnioną dobroć 
Trójcy Przenajświętszej za wszystkie ła¬ 
ski, które na was spłynęły z niewyczer¬ 
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panej przepaści Jej dobroci. Błagam was 
wszystkich razem, oraz każdego z osobna, 
aby każdy z was tejże prześwietnej 
i niewzruszonej Trójcy Przenajświętszej, 
w nagrodę niedbalstw i niegodności 
mojej ofiarować raczył gorliwość i przy¬ 
gotowanie, z jakiemi po skończeniu 
śmiertelnego żywota stanęliście w r dzień 
waszego zgonu w niebieskiej ojczyźnie, 
przed obliczem chwały Pańskiej, by wie¬ 
czną odebrać zapłatę z rąk Boskich. 
Amen. 

Dla otrzymania tej łaski odmów z świętą Gertrudą 
Psalm: »Chwalcie Pana wszystkie narody ...« 

Modlitwa do N. P. Maryi. 

Następujących trzech modlitewek nauczyła św. Ger¬ 
trudę Najświętsza Panna, upewniając, że przez ich 
moc ściągnie na siebie upodobanie Trójcy Najświętszej. 

(Ks. 4, roz. 49). 

Przeczysta Dziewico Maryo! .proszę 
Cię przez najniewinniejszą piękność, dla 
której Synowi Boskiemu w żywocie 
swoim Panieńskim ulubione mieszkanie 
zgotowałaś, spraw, iżbym za pomocą 
Twoich modlitw od wszelkiej zmazy 
mógł być oczyszczony. 

Najpokorniejsza Panno Maryo! proszę 
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Cię- przez najgłębszą pokorę, dla której 
nad wszystkie chóry Aniołów i Świę¬ 
tych zasłużyłaś być wywyższoną, aby 
modlitwy Twoje nagrodziły wszystkie 
niedbalstwa moje. 

Najukochańsza. Panno i Matko Maryo! 
proszę Cię przez miłość nieoszacowaną, 
która Cię nierozdzielnie z Bogiem złą¬ 
czyła, abym za pomocą modlitw Twoich 
dostąpił pomnożenia różnych zasług. 
Amen. 

Modlitwa do Chrystusa Pana. 

Gdy św. Gertruda przed Komunią świętą tę'modli- 
tewkę nabożnie odmówiwszy chciała się dowiedzieć, co- 
by też przez nią sobie zasłużyła? Pań jej odpowiedział: 
.^Zasłużyłaś, żę już istotnie w ocząch obywateli. nie¬ 
bieskich taką jesteś, jaką być pragnęłaś*. 

‘ . (Ks. 3.roz. 3). 

Najukochańszy Panie Jezu! przez mi¬ 
łość najsłodszego Serca Twego proszę 
Cię, racz sam za, mnie ofiarować Bogu 
Ojcu tę doskonałość, w której w godzinę 
wniebowstąpienia swego stanąłeś gotów 
przed; obliczem Bożena, dla odebrania 
wiecznego uwielbienia. Ty sam biedną 
moją duszę przez swoje najniewinniejśze 
człowieczeństwo przyprowadź do pożą¬ 
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danej piękności i oczyść ją ze wszel¬ 
kich zmaz grzećhowych. Ty sam racz 
ją przez najzacniejsze Bóstwo swoje 
ozdobić we wszelkie cnoty, a przez moc 
miłości, która niepojęte Bóstwo Twoje 
złączyła z niepokalanem człowieczeń¬ 
stwem, racz ją jak najhojniej we wszyst¬ 
kie dary wyposażyć. Amen. 

(Ks. 5, roz. 29). 

Modlitwa przzed Komunią św. 

Przed samą Komunią św., pójdź za radą Chrystu¬ 
sową udzieloną św. Mechty Idzie. »Skoro przystępujesz 
do Komunii, — rzekł On — przyjmij mnie żywem pra¬ 
gnieniem pałania taką miłością, na jaką tylko serce 
zdobyć się może. Przyjmę tę miłość, nie jaką ona 
W Tobie jest, lecz jakąbyś pragnęła mieć«. 

(Ks. 3, roz. 23). 

0 Jezu! tysiąckroć ode mnie pożą¬ 
dany, Oto' już teraz przybliża się go¬ 
dzina, szczęśliwa godzina, w której Ciebie 
Boga mego do duszy mojej mam przy¬ 
jąć. Oto Jezu mój najukochańszy! z naj- 
większem na jakie zdobyć się mogę na¬ 
bożeństwem i uszanowaniem, dążę na 
to Twoje spotkanie. Wyciągnij zatem, 
proszę, najświętsze ręce swoje, by duszę 
moją przycisnąć i przytulić do siebie, 
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jakoś je wówczas wyciągnął, gdy do¬ 
zwoliłeś, że Ci ręce na krzyżu przebito, 
boś tym sposobem przycisnął do siebie 
wszystkich grzeszników. Oto ja, o mój 
Jezu ukrzyżowany! nietylko wyciągam 
ręce, lecz serce i duszę otwieram, by 
Cię uścisnąć i wprowadzić do przybytku 
nędznego serca swego. O! ktoby mi to 
dał, żebym teraz wszystkiemi cnotami, 
wszystkiemi pobożnemi cnotami, wszyst¬ 
kiemi Świętych modlitwami był prze¬ 
jęty. O! ktoby mi to dał, po tysiąckroć 
wołać będę, ktoby mi dał czystość 
wszystkich Aniołów świętych, gorącą mi¬ 
łość wszystkich Apostołów, ktoby mi dał 
zasługi wszystkich Męczenników, cudowną 
świątobliwość wszystkich Wyznawców, 
wszystkich Dziewic świętych nienaruszo¬ 
ną czystość! Obym, tysiąckroć tego pra¬ 
gnę, mógł Cię przyjąć z takiem nabo¬ 
żeństwem i ukochaniem, z jakiem Cię 
przyjęła najświętsza Matka Twoja przy 
wcieleniu Twojem najświętszem, a potem 
przyjmowała w przenajświętszym Sakra¬ 
mencie! Obym teraz, tysiąckroć tego 
pragnę, mógł mieć Twoje Boskie serce, 
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abym Cię w niem samem godnie mógł 
przyjąć. 

Chcąc godnie przygotować duszę swoją 
oraz nagrodzić Ci, niegodność i niedbal¬ 
stwa swoje, ofiaruję Ci, Jezu najsłodszy, 
wszystkie przygotowania, wszystkie na¬ 
bożeństwa i uczucia serca, któremi Cię 
wszyscy Święci Twoi, a osobliwie naj- 
błogosławieńsza Matka Twoja w tym 
Sakramencie przyjmowali. Ofiaruję Ci, 
najświętszy Jezu, najgodniejsze serce 
Twoje i wszystkie nad rozum stworzony 
niepojęte cnoty i łaski, które Trójca 
przenajświętsza najobficiej w nie wylała. 
Niechaj te skarby przykryją otchłań 
mojej podłości i niedoli, a Tobie w du¬ 
szy mojej przygotują najmilsze i naj¬ 
wdzięczniejsze pomieszkanie. 

Zapraszanie Pana Jezusa do serca. 

0 Jezu najsłodszy! któryś sam po¬ 
wiedział, że rozkoszą Twoją zostawać z sy¬ 
nami ludzkimi, Ciebie pożąda dusza 
moja, do Ciebie tęskni serce moje. Za¬ 
praszam Cię tedy do niego z takiem na¬ 
bożeństwem i z taką miłością, z jakiemi 
Cię kiedykolwiek najmilsze Ci dusze do 
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siebie zapraszały. Przyjdźże więc, naj¬ 
ukochańszy Oblubieńcze duszy mojej, 
przyjdź najmilsze kochanie moje, wstąp 
na chwilę do ubogiej gospody serca me¬ 
go! Przyjdź lekarzu niebieski, przyjdź 
prędko, a ulecz chorą duszę moją! Przyjdź 
tysiąckroć ukochany i wierny przyjacielu, 
a wzbogać ciężką nędze i ubóstwo moje! 

Przyjdź słońce pożądane, i oświeć 
okropne ciemności duszy mojej! Przyjdź 
smakowita manno, a nasyć nieznośne 
łaknienie moje! Przyjdź najrozkoszniej¬ 
szy Jezu, przyjdź Oblubieńcze ślubów 
moich, przyjdź, a uracz się ze mną w po¬ 
dłym wieczerniku serca mego. A lubo 
w niem nic nie przygotowałem , odpo¬ 
wiedniego wielmożności Twojej; znaj¬ 
dziesz tam jednakże najzupełniejszą do¬ 
brą wolę i gorącość miłości. 

O jedyna miłości moja! wielce Cię pra¬ 
gnę, a usilnie i pokornie' Cię zapraszam 
do duśzy mojej; ! 

O najśliczniejszy między synami ludz¬ 
kimi, o źródło przesłodkiej słodyczy, 
o najwdzięczniejsza wszelkich Uciech 
wdzięczności! Ach! przyjdź już do mnie 
a ; nie'gardź ubogim, sługą swoim: * 
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Ta z świętą Gertrudą (Ks. i, roz. 2 8) całując obraz 
Chrystusa, mów: 

0 Jezu najukochańszy! całując Cię 
najgorętszą miłością serca, proszę Cię 
przez pobożność wszystkich modlitw, 
które kiedykolwiek z najsłodszego Serca 
Twego wzniosły się do Boga, Ojca, abyś 
łaskawie wstąpić raczył do nędznej go¬ 
spody serca mojego. 

Tu już mając przystępować, mów, czego Chrystus 
św. Gertrudę nauczył: (Ks. 3, roz. 28j. 

Oto Panie, ja nędzny grzesznik, ubogi 
żebrak, zły i wielce niegodny, przycho¬ 
dzę do Ciebie, jako do nieprzebranej 
głębi świątobliwości, abym oczyszczony 
został od wszelkiej zmazy grzechowej, 
a napełniony łaską Twoją przenajświętszą! 1 

Następujące słowa odmów z wielkiem przejęciem, 
jak to Chrystus Pan zalecił św. Gertrudzie (rvKs. 2, 
roz. 19) mówiąc, że ktoby w takiej intencyi do Ko¬ 
munii św. przystępował, nigdy nie godnie nie może przy¬ 
stąpić. 

I lubo wiem, że ze wszystkich stwo¬ 
rzeń jestem najniegodniejszy, najobrzy¬ 
dliwszy i najnędzniejszy grzesznik, ufając 
jednakże niewypowiedzianej dobroci Two¬ 
jej, przystępuję z tą intencyą do nąj^ 
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świętszej tajemnicy Ciała i Kiwi Twojej, 
abym z miłości ku nieskończonej miłości 
i chwale Twojej za najmarniejszy proch 
był uważany. A chociażbym po przyjęciu 
tego Sakramentu (co przecież jest nie- 
podobnem) miał być potępionym, po¬ 
mimo to przystępowałbym do niego dla¬ 
tego, aby się boska Twoja dobroć przez 
to bardziej uwydatniła, że się mnie tak 
niegodnemu nie przestajesz udzielać. 

Klęcząc już przy kratce do Komunii św. wzdychaj 
nieprzestannie do ukochanego swego, mówiąc: 

Przyjdź dobry Jezu, przyjdź Oblu¬ 
bieńcze duszy mojej, pałając tą miłością 
z jaką wstąpiłeś w niepokalany żywot 
najświętszej Panny, wnijdź do ubożuch¬ 
nego serca mego etc. 

Po Komunii św. 

O dobry Jezu, o słodki Jezu, o naj¬ 
milszy Jezu, o Jezu, jedyne zbawienie 
i pociecho moja! A skądże mi to, że 
przychodzisz do mnie, że nie wzdragasz 
się wejść do nieczystego serca mego ze¬ 
szpeconego tylu nieprawościami i grze¬ 
chami? Błogosławionemi niech będą te 
nawiedźmy! Błogosławioną niech będzie 


słodycz miłości Twojej, która Cię do 
tego przywiodła, byś mnie ubożuchnego 
nawiedził! Z najuniżeńszą pokorą i naj- 
głębszem poważaniem upadam do nóg 
Twoich najświętszych, a całując je ser¬ 
decznie oddaję Ci cześć i pokornie pro¬ 
szę, abyś mi wybaczyć raczył, że Ciebie 
Pana mojego przyjąłem tak niedbale, 
leniwo i ozięble! (Kapłan niech przyda: 
że Najświętszą Ofiarę, przy ołtarzu świę¬ 
tym tak niegodnie odprawiałem i nieuczci¬ 
wie Ciebie piastowałem). Przepuść mi, 
Jezu najdobrotliwszy! i przez zbawienną 
śmierć swoją, zgładź tę wielką moją nie¬ 
prawość, nagradzając obficie niedbalstwa 
przeze mnie popełnione. 

Proszę tedy, racz tę moją Komunię 
(kapłan mówi: tę moją ofiarę) przyjąć 
do serca swego i w tej miłości i cierpli¬ 
wości, w jakich się sam na krzyżu ofia¬ 
rowałeś, racz się Bogu Ojcu ofiarować. 

A teraz, o dobry Jezu! ofiaruję Ci 
i oddaję niegodne serce swoje, prosząc, 
abyś je obmył najdroższą wodą, która 
z miłości Twojej ku nam, z najświęt¬ 
szego boku Twego wytrysnęła. Racz je 
skropić i posilić najzacniejszem winem 


272 


273 


Najświętszej Krwi Twojej, które ciężar 
krzyżowy wycisnął z grona ubóstwionego 
Serca Twojego. Amen. 

Ofiarowanie Bogu Ojcu, 

którego przedziwny skutek trudno słowy wyrazić. 

Najświętszy Ojcze! oto ja najniegodniej- 
szy sługa Twój, ufając Twojej niewypo¬ 
wiedzianej dobroci, przyjąłem ukochanego 
Syna Twego, Pana naszego Jezusa Chry¬ 
stusa i trzymam Go dotychczas jako 
własność swoją w sercu swojem. Biorąc 
zatem Syna Twego na kształt sprawie¬ 
dliwego Symeona na łono swoje, ofiaruję 
Ci go takiem uczuciem i w tej intencyi, 
w jakich sam siebie na chwałę swoją 
ofiarowałeś, leżąc w żłobie i wisząc na 
krzyżu. Wejrzyj, dobry Ojcze, na tę 
ofiarę, którą ja niegodny sługa Twój 
ofiaruję Tobie Bogu mojemu żywemu 
i prawdziwemu, na wieczną cześć i chwałę 
i nieskończone upodobanie Twoje. 

Ofiaruję Ci Go nadto jeszcze za siebie 
i. za wszystkich tych, za których zwy¬ 
kłem i powinienem się modlić. Ofiaruję 
Ci Go na podziękowanie za wszystkie 
dobrodziejstwa nam wyświadczone, jako 


zadosyćuczynienie za wszystkie cnoty 
i dobre uczynki, któreśmy zaniedbali 
wykonać. Na uproszenie łaski miłosier¬ 
dzia Twego, coby nas strzegły od wszel¬ 
kiego złego, a szczególnie od grzechów, 
a we wszelkiej potrzebie duszy lub ciała 
przytomnością swoją cieszyły i przez 
szczęśliwe zejście z tego świata zapro¬ 
wadziły do wesela wiecznego. 

Ofiąruję Ci nareszcie Syna tego miłego 
na odpuszczenie grzechów moich i zgła¬ 
dzenie kar, których wielkość przeszła 
liczbę dziesięć tysięcy talentów, a któ¬ 
rych wypłacić mi byłoby niepodobnem. 
Dlatego pokornie przed Tobą upadając, 
wyznaję, Ojcze najdobrotliwszy, winę 
swoją w gorzkości męki najniewinniej- 
szego Syna Twego*, w którym, według 
świadectwa Twego, całe masz upodoba¬ 
nie, Przez Niego obiecuję Ci skuteczną 
poprawę i z adosyćuczynienie z a grzechy 
swoje, ofiaruję Ci plagi i łzy Jego oraz 
zadosyćuczynienie, przez które On na 
krzyżu wisząc, wszystkie grzechy świata 
tego zgładził. Pamiętaj także, Panie, na 
sługi i służebnice Twoje, którzy nas 
poprzedzili w znaku Wiary i. zasnęli we 
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śnie pokoju. Za nich wszystkich i za 
każdego z osobna (osobliwie za N. N.), 
ofiaruje Ci tę najświętszą Komunię Ciała 
i Krwi Syna Twego, którą tylko co przy¬ 
jąłem i proszę, abyś dla Jej nieskoń¬ 
czonej wartości i przez zasługi wszyst¬ 
kich Świętych grzechy ich odpuścił i od 
karania za nie łaskaw uwolnił. Amen. 

Ofiarowanie Komunii św. 

Wybranym Pańskim. 

Zauważ, jak ono skutecznem z Ks. 4, roz. 55 Objawień 
św. Gertrudy. 

Sw. Gertruda oiiarowawszy na uczczenie świętych 
Aniołów ten najświętszy Sakrament, widziała, że ci 
najświętsi Ducbowie tak niewypowiedziane rozkosze 
z tego czerpali, że chociażby przedtem żadnej innej 
nie byli doznali, już dla tej jednej mogli byli opływać 
w nieograniczone szczęście. 

* Najbłogosławieńsza Panno Maryo! oto 
Syn Twój, którego w niepokalanym ży¬ 
wocie swoim poczęłaś, porodziłaś, pa- 
nieńskiemi karmiłaś piersiami i wdzię¬ 
cznie do łona swego przytulałaś. Oto 
ten, na którego Ty patrząc, wielceś się 
cieszyła i we wszelkie opływała pocie¬ 
chy. Jego to z nieoszacowanej łaski i do¬ 
broci Bożej, dziś przyjąłem do ciała 


i duszy mojej. Przed Tobą w pokorze 
i miłości Go czystemi dłońmi swemi do 
siebie przytuliła, niewinnemi usty swemi 
ucałowała, pokornem swojem umiłowała 
sercem, a za mnie powinny Mu pokłon 
oddając, ofiarowała Go Trójcy Przenaj¬ 
świętszej na najwyższą Jej cześć za moje 
i całego świata potrzeby, iżby to, czego 
swemi zasługami nie mogę wykonać, na¬ 
grodziło Twojej godności dostojeństwo. 

0 wy wszyscy Święci i Święte Boże, 
osobliwie jednak wy, ukochani Patrono¬ 
wie moi! Oto Pan i Oblubieniec wasz 
Jezus Chrystus, któregoście wy, żyjąc 
w ciele, całem sercem kochali. Oto drogi 
Zbawiciel, którego tylko co przyjąłem 
w tym najświętszym Sakramencie. Wszyst¬ 
kich was przez Niego pozdrawiam i ofia¬ 
ruję Go wam na szczególniejsze pomno¬ 
żenie waszego prawdziwego wesela i chwa¬ 
ły. Ofiaruję Go wam z tą miłością i wier¬ 
nością, jakie wam w czasie okazywał 
i teraz w szczęśliwej wieczności nieustan¬ 
nie okazuje. Proszę was pokornie, abyś¬ 
cie Go za mnie chwalili i należycie czcili, 
ofiarując Go za mnie Trójcy Przenajdo- 
stojniejszei za moje i całego Kościoła 
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świętego potrzeby, na podziękowanie za 
wszystkie dobrodziejstwa mi wyświad-. 
czone. Obym przez wasze zasługi i mo¬ 
dlitwy otrzymał, czego, sam przeze się 
uprosić nie zdołam. Amęn. i . 

Dziękczynienie. 

, Niech . Ci wieczną chwałę i dzięki, od¬ 
dają, o najsłodszy Jezu,, prawdziwy .Mi¬ 
łośniku zbawienia ludzkiego, serce moje 
i, dusza moja z całem jestestwem ciała 
i zmysłami wszystkimi, siłami cielcsriemi 
i duchownemi wraz ze wszelkiem stwo¬ 
rzeniem, za Pańskie miłosierdzie Twoje,, 
jakie wyświadczyłeś mnie najniegodniej- 
szemo ze sług swoich w przenajświętszej, 
uczcie Ciała i Krwi Twojej. 0 najsłodszy 
Boże! choćby wszystkie chwile życia 
mego nieustannem były dziękczynieniem,: 
nie oddałbym Ci przecież ani tysiącznej 
cząstki tego, com Ci winien.:, Uznająć 
nieudolność swoją ofiaruję Ci, o najbło?. 
gosławieńsza Trójco! wszystkie uwielbie¬ 
nia i dzięki, jakie Ci najświętsze czło¬ 
wieczeństwo Pana naszego Jezusa Chry-i 
stusa oddawało w czasie żywota swego,, 
osobliwie wówczas, gdy ustanawiał, ten. 


ńajzacniejszy -Sakrament. Przyjmij także, 
o najświętszy Ojcze, wszystkie dziękczy¬ 
nienia'-jakie Ci całem sercem i myślą 
kiedykolwiek • składali najbłogosławieńsza 
Panna' Mary a, wszyscy Święci i Święte 
Boże, a iiiianowicie 1 •• po przyjęciu tego 
Przenajświętszego Sakramentu-. A nadto 
pozwól»łaskawie, by ich gorliwość ; i do¬ 
skonałość;' nagrodziły moją. nieudolność 
i niedbalstwo. - ’■*< • ■ 1 : ' ‘ . '-c 

Zakończenie nader skuteczne. 

. A,;.śyr. Qąrl;i\ \Ks. >t>,,ro?. ostatniego-. 

1 Ten* - zatem- : najświętszy Sakrament 
o 1 Chryste?! Jezu!’ ‘którego początek po^- 
wstał we wnęńżńoścnąch miłującegó Serca 
Twego, w połączeniu ' z Alzielną słodyczą 
niedościgłego - bóstwa • -Twojego, * a'' którego 
dozwoliłeś mu być i uczestnikiem, ofiaruję 
Ci miłością < całego - riarodu • chrześcijań¬ 
skiego? Ofiarowanie tą łączę z -najzacniej¬ 
szą miłością, ■ w - której- 5 Ty-,- n ajwyżsżego 
0j‘ća• jednorddzohy i Syn, -nieprzeniknione 
zlewasz bóstwo na, ubóstwione cżłowie- 
czeństwov-swoje. I błagam - Cię' pragnie¬ 
niem; i i miłością' wszystkiego stworzenia; 
abyś te Komunię św. przez moc najmil- 
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szego ducha swego znowu w siebie 
wciągnął na chwało wieczną, nieogarnioną 
i niewzruszoną, którą niepojęta mądrość 
Twoja przyznaje nieograniczonej wszech- 
mocności Boga Ojca, uweselająe dobroć 
Ducha Św., te dobroć, której czułości 
ani na niebie ani na ziemi nie dosko¬ 
nale przedstawić nie może. Ofiaruje Ci, 
o dobry Jezu, ten najświętszy Sakrament 
na podziękowanie za wszystkie łaski 
i dobra, jakie przezeń sprawujesz i na 
wieki sprawować będziesz w sercu i du¬ 
szy każdego, co Cię godnie przyjmuje. 
Ofiaruje Ci Go dla naprawienia tego 
wszystkiego, co zaniedbałem uczynić, by 
Go należycie przyjąć. Ofiaruję Ci na¬ 
reszcie ten najświętszy Sakrament na 
szczególniejsze podziękowanie za to, że 
nieogarniona dobroć Twoja raczyła mnie 
przypuścić do królewskiej uczty niebie¬ 
skich rozkoszy swoich, mnie najpodlcj- 
szego robaczka. A ponieważ dla własnej 
nieudolności nie potrafię Ci należycie 
podziękować, ofiaruję Ci Serce twoje 
najsłodsze, Serce najdostojniejsze, prze¬ 
pełnione Boską wdzięcznością i przy¬ 


ozdobione we wszelkiego rodzaju błogo¬ 
sławieństwo . Amen. 

TRZY MODLITWY 

dla dostąpienia odpustu. 

Dla dostąpienia odpustu nie dosyć być u spowiedzi 
i Komunii św., ale nadto potrzeba nawiedzić kościół, 
w którym jest odpust i tam pomodlić się o podwyższe¬ 
nie Kościoła św., o wytępienie herezyi i o zgodę ksią¬ 
żąt chrześcijańskich. 

Następujące lub podobne modlitwy wystarczają: 

Modlitwa pierwsza 

za Kościół. 

Najdobrotliwszy Panie Jezu Chryste! 
który Kościół święty obrałeś sobie, za 
oblubienicę i tak go wielce umiłowałeś, 
że żywot i krew swoją zań wydałeś, 
prosimy pokornie łaskawości Twojej, abyś 
go raczył uspokoić, strzedz i zjednoczyć 
po całym świeci e. Patrz jak bramy pie¬ 
kielne z otwartą paszczą przeciw niemu 
powstają. Nie dopuszczaj proszę, aby go 
przemogły, ale broń i zachowaj go mocą 
ramienia swego. Uważ także, jak nie¬ 
dbale i nieokazale Boskie Twoje obrządki 
w nim się odprawiają, jak cześć Twoja 
opuszczona, jak rzadką jest umiejętność 
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o Bogu na ziemi Spuść więc gorących 
i niespracowanycli żeńców na żniwo 
swoje, aby koło niego żarliwie pracując, 
zebrali je do gumien Ojca niebieskiego. 
Daj tak wszystkim wiernym swoim dobrą 
wolę, aby Kościoła Twego świętego we 
wszystkiem słuchali,. przykazania jego 
wypełniali i we wszystkiem- dobrem co¬ 
dziennie na większą imienia Twego sławę 
postęp czynili. 

Ojcze nasz. Zdrowaś Mary a i t. d. 

Modlitwa druga 

0 zgodę książąt i panów ohrześcijańskich. 

Najsłodszy Jezu, wynalazco i miło¬ 
śniku pokoju i jedności! racz, prosimy 
Cię, udarować łaskawie wszystkich pa¬ 
nów chrześcijańskich pokojem i prawdzi¬ 
wą zgodą, żeby Kościół Twój święty 
mógł się cieszyć spokojnem oddawaniem 
się służbie Twojej. Wspomnij dobrotliwy 
Jezu, ile krwi niewinnej wskutek cią¬ 
głych wojen płynie. Zobacz, ile ludzi 
pozostaje w nieznośnem udręczeniu ciała 
i duszy. Ach Jezu najukochańszy! któryś 
zawsze wielce pokój miłował i częstokroć 
uczniom swoim go zalecał i życzył 


i przez niewypowiedzianą Serca Swego 
miłość, prosimy Cię, racz królów i ksią¬ 
żąt chrześcijańskich uspokoić i zjednoczyć 
ścisłym związkiem prawdziwej zgody, 
aby ludem Twoim rządzili w pokoju, 
utwierdzając go w służbie Twojej naj¬ 
świętszej. Racz to sprawić przez nie¬ 
skończone miłosierdzie i dobroć Twoją. 
Amen. ' ■-* ' 

Ojcze nasz. Zdrowaś Marya i t. d. 

Modlitwa trzecia. 

0 wytępienie herezyi. 

0 najmiłosierniejszy Panie Jezu Chry¬ 
ste, prawdziwa światłości oświecająca 
narody! błagamy Cię, spójrz łaskawie 
na zgubę tych dusz, które przez pod¬ 
stęp starego węża popadły w najgłębsze 
ciemności błędu. O najmiłosierniejszy 
Jezu! czy podobna, aby te dusze nie¬ 
szczęśliwe, krwią Twoją Przenajświętszą 
odkupione, uwiedzione zostały przez sza¬ 
tana, czy ścierpisz, żeby jego panowaniu 
były poddane? Czy dopuścisz, żeby tyle 
dusz pożałowania godnych codziennie 
wpadało do piekła dlatego, że prawdziwą 
straciły wiarę? Przypomnij sobie o Jezu! 
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ile przykrych podjąłeś podróży dla icli 
zbawienia, ile ran i blizn poniosłeś dla 
ich okupu. Błagamy Cię wiec przez 
gorzką męko Twoją i śmierć okrulną, 
racz do prawdziwej wiary przywrócić 
serca heretyków. Amen. 

Ojcze nasz . Zdrowaś Morija i t. d. 

Modlitwa kapłana 

przed odprawieniem Mszy świętej. 

0 najwyższa i wszelkiej czci najgo¬ 
dniejsza Trójco! łubom ze wszystkich 
grzeszników największy, atoli przez łaskę 
Twoją na urząd kapłański powołany, 
zamierzam odprawić przenajświętszą ta¬ 
jemnicę i złożyć Ci ofiarę bezkrwawą. 
W połączeniu z tą nieogarnioną miłością, 
którą tak umiłowałeś świat, żeś Syna 
swego jednorodzonego wydał; w połą¬ 
czeniu z tern nieskończonem ukochaniem, 
z jakiem Jedynak Twój ludzką na się 
przyjął naturę, z jakiem tę ofiarę usta¬ 
nowił i chciał, aby za Jego przykładem 
była ofiarowana, w połączeniu z tą mi¬ 
łością, z jaką sam się na ołtarzu krzy¬ 
żowym za nas ofiarował i teraz nieustan¬ 
nie jeszcze się za nas ofiaruje, pokazując 


w niebie blizny i rany jako najwierniej¬ 
szy nasz pośrednik; a nakoniec w r połą¬ 
czeniu z tą miłością, uczciwością i na¬ 
bożeństwem, z jakiemi wszyscy pobożni 
kapłani kiedykolwiek tę najświętszą ofiarę 
składali, ja dziś do ołtarza Twojego 
przystępuję, składając Ci tę straszną 
ofiarę ze w r szystkiemi całego świata ofia¬ 
rami. 

Na ołtarzu więc Twoim, najświętszy, 
Ojcze, kładę i ofiaruję wszystkie zasługi, 
cnoty i dobre uczynki jednorodzonego 
Syna Twego, jako tu podczas śmiertel¬ 
nego swego życia wykonał, osobliwie 
jednakże Jego mękę najświętszą, krzyż 
i śmierć, człowieczeństwo i bóstwo Jego. 
W jedności tego wszystkiego ofiaruję Ci 
wszelkie zasługi najczystszej Maryi Panny, 
Matki Jego i wszystkich Świętych, 
wszystkie rany i boleści świętych mę¬ 
czenników, wszystkie umartwienia i su¬ 
rowość wyznawców^ śś., wstrzemięźliwość 
i miłość- dziewic, wszystkie przykrości 
i jęczenia strapionych, wszystkie nędze 
i niedostatki ubogich, wszystek wreszcie 
skarb matki naszej Kościoła świętego. 

Dodaję do tego wszystkie myśli, słowa 
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i uczynki, które, przyjaciele^ 1 <moih4«b ]śl 
sam kiedykolwiek na^fcześfri i ; -‘Chwałę 
Twoja podjęliśmy i :cóMWek> 'dla Ciebie 
wypowiedzieliśmy ' lul>. i ^ uczynili,!* a ćmd 
wszystkie przykrości^ jakićśrńy >' dkcJES^l 
bie znieśli. 0 1 • ktoby mi- 1 to/ dał; idż^by 
wszystkie nasze ; uczynki' godnymi: 'Giebi^ 
były! Racz je w dobrocikswcjej łaskawie 
przyjąć takie jakimi są. Jnu/i 

Wszystkie dobre uczynki -i ^cierpienia 
połączone z tą otoąc-ibfiarrijęj ^Gmmap 
świętszy Ojcze! przez jednórodzóńego 
Syna Twego, w mocy -Dpcha ŚW. imie¬ 
niem swojenr i wszystkich ^ przyjaciół 
swoich i całego Kościoła -śWiętegbpdna 
największą chwałę i cześć-* Majestatu 
Twego wiecznego, oddając 'Qv <póldota 
należny od wszystkich-; na! prawdziwe 
godne podziękowanie za wszystkie* >■ bo¬ 
gactwa, jakie niewyczerpana* dobroĆ r -Two¬ 
ja wylała na człowieczeństwo Parta : ma- 
szego Jezusa Chrystusa; jakiemi kiedy¬ 
kolwiek udarówała najbłogosławióńśzą 
Dziewicę, wszystkich Świętych ‘w ’niebie; 
wszystkie stworzenia na : ' tyiń j święciej 
a osobliwie tak mnie jak i moich przy¬ 
jaciół Jak na ciele jako- i na' duszy. 


Skladąmijeszcze-:., tę ofiarę na zgła¬ 
dzenie! kfczywd, jakich , od 

WjS55yjst;ki<^łv ! grzeszników* z których, ja 
najgorszy ijęśtem, doznawałeś; a nakoniec 
żeby Ci - się przypodobać, uw.eśelić i ucie¬ 
szyć,- pic bowiem dla Ciebie niema wdzię¬ 
czniejszego' ,nad tę ofiarę. > 
i Nadtp t pfiarpję tę najświętszą ofiarę 
na szczególniejsze t pomnożenie radości 
ż człowieczeństwa, Pana naszego Jezusa 
Głąystusa, i na - pamiątkę najświętszego 
wcielenia-, .narodzeniaj żywota, męki 
i)iśiftierei^ na pamiątkę i honor wszyst¬ 
kich. .Westchnieńy łez, ran, boleści i kro¬ 
pel krwi najdroższej za nas wylanych 

i ńą, szczególniejsze pomnożenie błogo¬ 
sławieństwa najdostojniejszej Maryi Panny 

ii wszystkich Bożych, osobliwie świę- 

tyah; N.-. N. . - r -\,v? 

^Potrzecie ofiaruję Ci tę najświętszą 
ofiarę; za matkę naszą Kościół święty 
i i za wszystkich członków i synów jego, 
prósząc przez moc nieskończoną tej ofiary, 
abyś go raczył strzedz, rozszerzać i we 
wszęlkiem dobrem rozmnażać.. Również 
na zadosyćnczynienie-4 zgładzenie wszyst¬ 
kich grzechów całego świata/a osobliwie 


tych. których, niestety, ja. tylekroć się 
dopuściłem, lub też moi przyjaciele. 

Nareszcie z całą mocą i dzielnością 
na jaką zdobyć się mogę, ofiaruję Ci tę 
ofiarę za siebie, najniegodniejszego sługę 
Twego, za rodziców, braci i siostry, 
krewnych i dobrodziejów swoich, za 
wszystkich strapionych, chorych, ubogich 
i w jakiejkolwiek nędzy zostających i za 
wszystkich tych, za których Syn Twój 
najmilszy sam się ofiarował i jeszcze 
pragnie się ofiarować. Oraz za wszystkie 
dusze w czyścu zatrzymane, osobliwie 
za NN. i za te, za które modlić się je¬ 
stem obowiązany. 

Panie! ponieważ chciałeś mnie mieć 
kapłanem, urząd swój kapłański chcę 
sprawować za tych wszystkich, których 
wymieniłem; wszyscy oni wyczekują pod¬ 
niesienia rąk moich, wszyscy najwyższą 
ufność pokładają w ofierze tej wzniosłej 
tajemnicy. Przystąpię do ołtarza za nich 
wszystkich, niosąc nieprawości i nędzę 
tak moją jako i wszystkich, przedłożę 
je w duchu pokory i z sercem skruszo- 
nem przed oczy Twoje miłosierne, aby 


moc tej ofiary zmazała grzechy i nieu¬ 
dolność naszą. 

Ale jakże, o Panie! wstawiać się będę 
za cudzymi grzechami, ja, który o wła- 
sne nie jestem bezpieczny? Jakże dla 
innych miłosierdzia żebrać będę ja, który 
stałem się niegodnym łaski i miłosierdzia 
Twojego dla niegodnego życia swego 
duchowego i dla złych swoich obycza¬ 
jów. W gorzkości więc męki Twojej 
oskarżam się żałując serdecznie, że tylu 
sposobami sprzeciwiałem się łasce Two¬ 
jej, ducha Twego Boskiego w sobie 
przytłumiałem i tak wielorakimi grze¬ 
chami i niedbalstwami swemi Ciebie obra¬ 
żałem. Przyjmij za nie udręczenie serca 
mego i tę skargę, jaką Ci ofiaruję za 
nieszczęścia i zbrodnie moje wielkie. 
Zgładź, najdobrotliwszy Jezu, wszystkie 
grzechy moje, za które najszczerzej ża¬ 
łuję i wszystkimi się brzydzę; zmaż je 
przez tę miłość, przez którą zmyłeś 
grzechy świata całego. Skrop oschłą du¬ 
szę moją temi łzami, które z ubóstwio¬ 
nych oczu swoich wylałeś. Namaść ją 
myrrą boleści jakie wycierpiałeś i oczyść 
ją krwią swoją najdroższą, którąś tak 
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obficie z ciała swego niewinnego wyto¬ 
czył. Spuść rękę Twoją z wysokości, 
a utwierdź i uszlachetnij mnie w tej go¬ 
dzinie, abym godnie odprawił tę Mszę 
przenajświętszą. Duch Św. niechaj zstąpi 
na mnie, . a moc... Najwyższego niechaj 
mnie zasłoni, iżbym bez potępienia swego 
własnego stał przed Twoją obecnością 
przy strasznym ołtarzu, i Ciebie Baranka 
Bożego niepokalanego piastował sercem 
cżystem i rękami niezmazanemi, ofiarując 
Ciebie na wieczną chwałę Twoją i na 
zbawienie świata całego. Amen. 

Jeśli ci czas pozwoli, przydaj do tęga modlitwy 
przed Komunią św., począwszy od modlitwy dó wszyst¬ 
kich Świętych. 

Po Mszy zaś odmów modlitwy po Komunii św. sto¬ 
sowne tak dla celebrujących jako i dla komunikujących. 



TESTAMENT DUSZY. Al 

Testament niniejszy Wyjęty z ksiąg objawienia św.' 
Gertrudy, zawiera niejako kwintesencyą, t. j: istotę 
wszystkich modlitw zawartych wtuj książce. Bardzo on 
skuteczny na zniweczenie i odpędzenie najazdów nie¬ 
przyjacielskich bijących na nas w godzinę śmierci. By¬ 
łoby dobrze czynić go przynajmniej cztery razy do roku. 
\y czasie zaś choroby odczytaj go pobożnie; jeśli sam 
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za słaby jesteś, proś, by ga ci przeczytano i odpo^ 
wiaclaj na każdy artykuł temi słowy: 

Tak jest i taka moja wola i pragnienie. 

W inną Trójcy Pr%majświątszej, A. 

Ponieważ ja nędzny grzesznik pewny 
jestem że umrę, ale pewny nie jestem 
kiedy, dlatego teraz, zupełnie jeszcze 
będąc przytomnym, przed Tobą o naj- 
błogosławieńsza Trójco! i przed całym 
dworem niebieskim oświadczam ostatnią 
wolę swoją, jak żyć i umierać pragnę. 
Aby zaś nigdy w niczem się nie odmie¬ 
niła, robię i stanowię testament ten, 
który ma po całą wieczność zostać nie¬ 
naruszonym. Wejrzyj więc, najświętszy 
Ojcze, okiem miłosierdzia swego na mnie 
najniegodniejszego służebnika swego, ja¬ 
koś spojrzał na Syna swego jcdnorodzo- 
nego, kiedy .na Górze Oliwnej przed 
Tobą na ziemi leżąc, rozporządził wszyst- 
kiemi swemi zasługami na korzyść Ko¬ 
ścioła. A jako modlitwę Syna swego 
przyjąłeś z najmilszem upodobaniem, tak 
też racz tę ostatnią, moją wolę przyjąć 
za rzeczywistą rozumną i przyjemną. 

Najprzód, w sppsób najgodniejszy 
i najwłaściwszy zapisuję Ci, przysądzam 

19 


MOJĄ MIŁOŚCI*. 


290 


291 


i zupełnie oddaje Tobie, o przenajświęt¬ 
sza Trójco! duszę i ciało swoje i wszyst¬ 
kie sprawy, jakie w przeciągu życia za 
ich pomocą wykonałem. Nieskończone 
oddaję Ci dzięki za to, żeś mnie ro- 
zumnem zrobił stworzeniem, odrodził 
chrztem świętym z pierworodnej winy 
i innymi sakramentami uświęcił, w ogóle 
i w szczególe na ciele i duszy niezli- 
czonem mnóstwem łask wzbogacił. Dla¬ 
tego wyznaję, że Ty sam jeden masz 
nade mną moc i że Ciebie tylko samego 
i nikogo innego prócz Ciebie za Pana 
nie uznaję. 

Powtóre, wszystkie dary, wszystkie 
łaski tak duchowe jako i cielesne, które 
kiedykolwiek od Ciebie wziąłem, wszyst¬ 
kie Tobie Panu Bogu swemu samemu 
zapisuję i przyznaję, że mi z nieprze¬ 
branej łaskawości swojej i dla pośredni¬ 
ctwa Świętych swoich tysiąckroć więcej 
wyświadczyłeś dobrodziejstw, aniżelim 
zasłużył; i że tak na ciele jako i na 
duszy, bądź w pomyślności lub niepo¬ 
wodzeniach, takeś mnie mile opatrywał, 
iżby tego żadna potęga, żadna mądrość 
ani dobroć, prócz Ciebie samego nigdy 


nie dokazała. Za co też wyśpiewywać 
będę chwałę Twoją i dzięki oddawać 
na wieki. 

Prawdziwą wiarę, którą na chrzcie 
św. przyjąłem, statecznie wyznaję i we 
wszystkie jej artykuły i w każdy z osobna 
mocno merze, tak jak je Kościół święty 
katolicki wierzy i wyznaje; i gotowym 
raczej wszystką krew swoją za nie wy¬ 
dać, aniżelibym się jednego artykułu 
miał zaprzeć. A gdybym przy śmierci 
może z poduszczenia szatana miał coś 
przeciwnego wierze pomyśleć, mówić 
albo uczynić, teraz tego się zapieram 
i to niweczę. Dla zapobieżenia zaś temu 
nieszczęściu polecam wiarę swoją Twojej 
wszechmocności, Twojej mądrości i do¬ 
broci, mocny Panie i Boże mój! aby 
w godzinę zejścia mego wiara moja była 
we mnie zupełna i doskonała. Wszyst¬ 
kimi grzechami moimi i każdym z oso¬ 
bna, od młodości mojej * aż do tej go¬ 
dziny jakimkolwiek sposobem popełnio¬ 
nymi brzydzę się i żałuję za nie ze 
szczerej miłości ku Tobie, Boże mój! 
i po tysiąckroć więcejbym za nie żało¬ 
wać pragnął. Dla uzupełnienia żalu swo- 
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jego- ofiaruję Ci skruchę ', jaka jednoro- 
dzony Syn Twój za grzechy całego 
świata był przejęty. Chcąc Ci, o Boże! 
przynajmniej jakimkolwiek sposobem za 
zadane krzywdy, zadosyćuczynić, ofiaruję 
Ci się sam, gotów będąc, chętnie znieść 
wszystkie kary, jakie mi raczysz prze¬ 
znaczyć. 

Ponieważ jednakże wszystkie moje za- 
dósyćuezynienia wielce są niedostateczne- 
mi, uciekam się. zatem do skarbnicy 
nieprzebranej zasług Jezusa Chrystusa, 
ofiarując .Ci, Boże mój! całą Jego mękę, 
która przecierpiał od pierwszej chwili 
poczęcia, aż.: do. onej ostatniej, kiedy * na 
krzyżu skłoniwszy głowę ducha swego 
w ręce Twoje oddał, W Jego najświęt¬ 
szych ranach zanurzam i ukrywam wszyst¬ 
kie grzechy i niedbalstwa swoje prosząc, 
abyś najdroższą krwią. Jego. raczył omyć 
wszystkie zmazy moje i oczyścił je 
ogniem Jego miłości., V J bo 
y pokornie przepraszam wszystkich, któ¬ 
rych: )kiedykolwiek słowem alb o 1 , uczyn¬ 
kiem zasmuciłem, każdego z osobna bła¬ 
gań*;: Or; przebaczenie. Według ;możności? 
gotów : jęśtem , każdemu nagrodzić - .krzyw 


mię,. 1 jaką! ::;urę» wyrządziłem ńa sławie 
hb majątku: Wszystkim zaś, którzy mnie 
kiedykolwiek słowem" albo uczynkiem 
obrazili, z serca odpuszczam i daruję 
wszelką krzywdę i zemstę, jako Chrystus 
Pan na krzyżu darował nieprzyjaciołom 
swoim, błagając dla nich o miłosierdzie 
•Ojca Niebieskiego. 

Uznaję i wyznaję, że nieba własnemi 
zasługami nie potrafię dostąpić; i dlatego 
bynajmniej w nich nie zakładam swej 
ufności, lecz owszem jedynie w zasłu¬ 
gach i w męce ukochanego Syna Twego 
i w przyczynie wybranych Twoich. 
UIność ta we mnie jest tak wielka, że 
wystawić sobie nawet nie mogę, żebym 
na wieki miał zginąć, choćbym Cię je¬ 
szcze milion razy więcej był obraził. 
Wiem przecież, że miłosierdzie Twoje 
jest nieograniczone, a męka najdroższego 
Syna Twego przewyższa na szali spra¬ 
wiedliwości Twojej wszystkie grzechy 
moje. - 

Oddaję się zupełnie ze wszystkiem co 
we mnie jest, z tern co potrafię Twojej 
najświętszej woli, prosząc i życząc sobie 
tego, aby ona we mnie, przeze mnie 
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i w około mnie jak najdoskonalej się 
spełniała. Nie pragnę i jednej godziny 
dłużej żyć, aniżeli Ci się podoba; nie 
pragnę tą albo ową śmiercią, z tej lub 
innej choroby umierać, lecz tylko z tej, 
którą Ty na mnie zeszlesz. Gdyby mi 
wolno było jeszcze tysiąc lat żyć we 
wszystkich rozkoszach, wolałbym prze¬ 
cież, gdyby taka była wola Twoja, tej 
godziny zaraz umrzeć, aniżeli jedną 
chwilę żyć dłużej wbrew woli Twojej. 

Miłuję Cię, Boże mój, miłości moja! 
i na męki pragnę Cię miłować, bo dla 
Twojej najwyższej doskonałości i wiel- 
możności jesteś godzien wszelkiej miłości. 
O gdybym Cię jeszcze milion razy wię¬ 
cej mógł kochać! Owszem, gdybym miał 
serca wszystkich aniołów wraz z ich mi¬ 
łością, wszystkichbym użył, by Cię ko¬ 
chać i to byłoby szczytem mego szczę¬ 
ścia! Ponieważ jednakże nie mogę Cię 
kochać jak przystało, błagam Cię, ze¬ 
chciej sam za mnie taką miłością, jakiej 
godzien jesteś, umiłować sie. 

Ślubuję przed Bogiem, że pragnę 
umierać jako prawdziwy katolik, opatrzo¬ 
ny śś. Sakramentami pokuty, Ciała i Kr 


Pańskiej oraz ostaniego namaszczenia. 
Pragnę także i życzę sobie być uczestni¬ 
kiem wszystkich mszy świętych, modlitw, 
obrządków i posiłków duchownych, które 
aż do dnia sądnego sprawować się będą. 
Gdyby to w mojej było mocy, postano¬ 
wiłbym, aby codziennie, przy każdym 
ołtarzu, każdy kapłan ze spokój duszy 
mojej ofiarę Mszy św. aż do końca świata 
ofiarował. Ponieważ jednakże tego nie 
mogę wykonać, proszę Cię, o Chryste 
Jezu! racz siebie samego za mnie Ojcu 
swemu jako nieustanną ofiarę za niezli¬ 
czone grzechy moje ofiarować. 

Nakoniec proszę, abyś duszy mojej, 
w chwili jej rozłączenia się z ciałem, 
darował choć jedno smutne przy śmierci 
serca swego westchnienie i jedną Kroplę 
Krwi swojej dla mojego zbawienia. Amen. 
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DODATEK 

ZŁOŻONY 

l RÓŻNYCH MODLITW, ARTÓW STRZELISTYCH, 

udarowanyeh odpustami, 
z dodaniem 

KILKU LITANII, 

NABOŻEŃSTWA 

DO NIEPOKALANEGO POCZĘCIA NAJŚWIĘTSZEJ MARTI DZIEWICY 

oraz 

DROGI KRZYŻOWEJ 


PIEŚNI NABOŻNYCH. 



MAŁY 

ZBIÓR MODLITW 

po największej części udarowanych odpustami. 


Uwagi tyczące sie odpustów. 

Zwykłym warunkiem do pozyskania odpustu zupeł¬ 
nego jest spowiedź, Komunia św. i modlitwy według 
inteneyi Ojca świętego. Osoby spowiadające się co ty¬ 
dzień, chociażby się spowiadały w poniedziałek jednego 
tygodnia a w sobotę następnego zadośćuczynią warun¬ 
kowi spowiedzi, by wszystkich dostąpić odpustów zu¬ 
pełnych, wyjąwszy odpust tylko jubileuszowy. Nie jest 
konieczna komunikować w kościele, w którym przypada 
odpust zupełny.Wystarcza tam pomodlić się według 
inteneyi Ojca św. przed lub po Komunii św., ale w prze¬ 
ciągu tego dnia. Jeśli zaś w tym kościele przyjmuje się 
Komunię św-, i tamże się modli na intencyę Ojca św. 
nic potrzeba jeszcze raz nawiedzać kościoła. 

Co do modlitw, jakie się winno odmawiać na intern 
cyę Ojca św., zadosyć się czyni, odmawiając 5 Ojcze 
nasz i t. d. i 5 Zdrowaś Mary a i t. d., można je¬ 
dnakże jakiekolwiek inne odmówić modlitwy. 
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Dosyć jest modlić sio ogólnie podług intencyi Ojca 
świętego, nic wyszczególniając pamięcią intencyi 
wszystkich. 

Chwała oddana Najświętszemu Imieniowi. 

Rok odpustu za każdo odmówienie tej pochwały na 
cześć Imienia Bożego, oraz dla wynagrodzenia zniewag, 
jakie temu Imieniowi wyrządzają przez bluźnierstwa, 
(23 lipca 18pl). ; 

Odpust zupełny raz na miesiąc, przy zwykłych wa¬ 
runkach nawiedzając kościół i modląc się według in¬ 
tencyi Ojca św. Także służy za dusze zmarłych. (8 sier¬ 
pnia 1847). 

Niech bodzie Bóg błogosławiony, bło¬ 
gosławione niech będzie ślinię Jego 
święte! 

Niech będzie błogosławiony Jezus 
Chrystus, prawdziwy Bóg i prawdziwy 
'człowiek! 

Niech będzie błogosławiony Jezus 
w Najświętszym Sakramencie Ołtarza! 

Niech będzie błogosławiona Matka 

Boża, najświętsza Marya Parma! 

: Niech będzie błogosławione święte 

i niepokalane Jej poczęcie! 

Niech będzie błogosławione święte 

Imię Maryi Dziewicy Matki! 

Błogosławiony Bóg w Aniołach swoich 

Świętych! 1 ■ 
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AKTY 

wiary, nadziei i miłości. 

Odpustu 7 lat i 7 kwadra gen za każdem odmówie¬ 
niem. Zupełny raz na miesiąc i w godzinę śmierci. Ró¬ 
wnież służy zaduszę zmarłych. (28,stycznia 1756). 

. Boże mój!, wierzę mocno we wszystko, 
co Kościół Twój święty katolicki nauczaj, 
ponieważ sam to objawiłeś Ty, który 
samą , jesteś prawdą, a Kościół Twój, 
mylić, się nie może. , 

Mam nadzieje, Boże mój! że mi dasz 
żywot wieczny, ponieważ sam to przy¬ 
obiecałeś, a dobry jesteś i wierny. 

Kocham Cię, Boże mój! z całego 
serca, bo nieskończenie jesteś doskonały 
i miłości godzien, a bliźniego swego 
dla miłości Twojej kocham jak siebie, 
samego. 

* » i '!. . * . ’ , 

Trzykrotne pienie Aniołów. 

Sto dni odpustu raz na dzień. W niedzielę i podczas 
oktawy uroczystości Trójcy Przenajświętszej trzy razy 
dziennie. Zupełny raz na miesiąc przy zwykłych warun¬ 
kach nawiedzając kościół i modląc się tamże według 
intencyi Ojca św. (26 czerwca 1770). I za dusze zmarłych. 

'Święty, święty, święty Pan Bóg Za¬ 
stępów !' nieb o i ziemia pełne chwały 
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Jego. Chwała Ojcu, chwała Synowi, chwała 
Duchom Świętemu. 

OFIAROWANIE 

Krwi Przenajdroższej Jezusa. 

Sto dni odpustu za każdy raz (29 marca 1817). I za 
dusze zmarłych. 

Ojcze przedwieczny! ofiaruję Ci naj¬ 
droższą Krew Jezusa Chrystusa, na za- 
dosyćuczynienie za grzechy i za potrzeby 
Kościoła świętego. 

CHWAŁA ODDANA 

Najświętszemu Sakramentowi. 

Sto dni odpustu raz na dzień, trzy razy we czwar¬ 
tek i podczas oktawy Bożego Ciała. Zupełny raz na 
miesiąc przy zwykłych warunkach (23 maja 1776). 
I za dusze zmarłych. 

Chwała i dziękczynienie bądź w każ¬ 
dym momencie, Jezusowi w Przenaj¬ 
świętszym Boskim Sakramencie. 

AKT 

poddania się woli Bożej. 

Sto dni odpustu na dzień. Zupełny raz na rok dla od¬ 
mawiających go codziennie przy zwykłych warunkach. 
Zupełny w godzinę śmierci dla tych, co go często od¬ 
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mawiali w przeciągu życia i śmierć jako z ręki Boga 
chętnie przyjmują. (19 maja 1818). I za dusze zmarłych.- 

Niech najsprawiedliwsza, najwyższa 
i najsłodsza wola Boga mojego staniesię 
i wypełni we wszystkiem; niech będzie 
uwielbiona i na wieki chwalona. Amen. 

WEZWANIA 

i różne akty strzeliste. 

Mój Jezu, miłosierdzia! > 

(100 dni odpustu). 

Słodkie Serce Jezusa, bądź moją mi¬ 
łością ! 

(300 dni odpustu, Pius IX). 

Niepokalane Serce Maryi, bądź mojem 
zbawieniem! 

(300 dni odpustu). 

Najświętsze Serce Jezusa, zmiłuj się 
nade mną! 

(100 dni odpustu). 

Święty Józefie, przyjacielu Serca Je-« 
zusowego, módl się za nami! 

(100 dni odpustu). 

Z głębokości i t. d. 


(100 dni odpustu). 
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; Niech zawsze i wszędzie będzie 
wane najsłodsze Serce Jezusowe! 

, (100 dni odpustu). 
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LITANIA 

oNąjsłodszem Sercu Pana Jezusa- 


Jezu cichy i Serca pokornego! uczyń 
serce 1 moje podobne do Twego. 

(300 dui odpustu, Pius IX). 

O litości Boża w Sercu Jezusa wcie¬ 
lona, broń świata całego i rozlej na nas 
łaskę swoją świętą! 

(100 dni odpustu dla członków Komunii wynagra¬ 
dzającej). 

Jezus, Marya, Józef! w Was zbawienie moje, 
Wam oddaję duszę, Wam serce moje. 
Jezus, Marya, Józef! bądźcie przy mym 
, skonie, 

Niech na Waszem spocznę łonie. 

Jezus, Marya, Józef ostatnie westchnienie 
Niech będzie Waszych imion wymówienie. 

(300 dni odpustu). 

Święty Józefie, Ty przewodniku nasz, 
przyjmij nas i Kościół święty pod opiekę 
Twoją! 

(50 dni odpustu, Pius IX, 27 stycznia 1863). 

0 najsłodszy Jezu! nie bcądź mi Sę¬ 
dzią surowym, lecz Zbawcą łaskawym! 

(50 dni odpustu). 


Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Ojcze, z nieba Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Synu odkupicielu świata Boże, 

Duchu Święty Boże, csz 

Serce Jezusa, świątynio Boska, 5 

Serce Jezusa, Trójcy najświętszej 
przybytku, 0 

Serce Jezusa, kościele świątobli- 

WOŚd, cc 

Serce Jezusa, w którem są wszyst- 
kie skarby i umiejętności, 

Serce Jezusa, tronie miłości Bożej, ~ 

Serce Jezusa, źródło łask Bożych, 

Serce. Jezusa, pokoju i pojednanie , ^ 
grzeszników, ^ 

Serce Jezusa, fontano wody wytry- p 

skującej na żywot wieczny, p 

Serce Jezusa, ofiaro żywa, Boga się ,!ll 
podobająca, 

20 


BÓG MOJA MIŁOŚCIĄ' 
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Serce Jezusa, w którem sobie Ojciec 
przedwieczny upodobał, 

Serce Jezusa najcichsze, 

Serce Jezusa najpokorniejsze, 

Serce Jezusa najczystsze, 

Serce Jezusa miłością Im nam pa¬ 
łające, 

Serce Jezusa, początku skruszenia, 
Serce Jezusa, morze dobroci, 

Serce Jezusa, przepaści miłosierdzia, 
Serce Jezusa, w Ogrojcu smutkiem 
oblane, 

Serce Jezusa, krwawym potem osła¬ 
bione, 

Serce Jezusa, urąganiem nakarmione, 
Serce Jezusa, dla zbrodni naszych 
zasmucone, 

Serce Jezusa, aź do śmierci po¬ 
słuszne, 

Serce Jezusa, gorzkością przy kona¬ 
niu napełnione, 

Serce Jezusa, bólami całego świata 
ściśnione, 

Serce Jezusa, włócznią przebite, 

Serce Jezusa, na krzyżu ze krwi 
wyniszczone, 
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Serce Jezusa, na ołtarzu krzyżowym 
za nas ofiaro błagająca, 

Serce Jezusa, ucieczko grzesznych, 

Serce Jezusa, umocnienie sprawiedli- ^ 
wych, hm 

Serce Jezusa, utwierdzenie w poku- 
sach zostających, 

Serce Jezusa, pogromicielu szatanów, “ 

Serce Jezusa, oświecenie serc na- ^ 
szych, 

Serce Jezusa, odpocznienie dusz świę- 0 

_ tych- L 

Serce Jezusa, ucieczko nasza w r stra¬ 
pieniu, 3 

Serce Jezusa, zbawienie w Tobie p 
ufających, 

Serce Jezusa, wesele i radości bło- 
gosławionych, 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, przepuść nam Jezu! 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, wysłuchaj nas Jezu! 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, zmiłuj się nad nami! 

Jezu Chryste usłysz nas, Jezu Chryste 
wysłuchaj nas. 
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Kyrie, elejson, Chryste elejson, Kyrie 

elejson. 

Witaj Serce przebodzone, 

Z miłości nam otworzone. 

Wiarą, nadzieją społecznie 
Z Twą miłością złącz nas wiecznie. 

f. Najświętsze Serce Jezusa, zmiłuj 
się nad nami. 

Ą Abyśmy się stali godnymi Ciebie 
kochać z całego serca. 

Módlmy się. 

Boże! któryś Najświętsze Serce Jezusa 
Chrystusa Syna Twego, a Pana i Zba¬ 
wiciela naszego, dla niewymownej Jego 
dobroci wiernym Twoim godnem kocha¬ 
nia uczynił, daj nam abyśmy je tu na 
ziemi tak miłowali, iżbyśmy zasłużyli 
na wieki od Ciebie w niebie być miło¬ 
wani. Przez tegoż Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. Amen. 

Uczczenie 

Najświętszego Sakramentu i Serca Pana Jezusa. 

świętej Genowefy. 

Jezu najukochańszy! owóż gdzie do¬ 
szła miłość Twa bez granic. Oto z wła- 
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snego Ciała i z. własnej a przenajdrożi- 
szej krwi Twojej zgotowałeś mi stół 
Boży, boś mi się cały najzupełniej od¬ 
dał. Któż Cię, Panie, do tego nadmiaru 
miłości pobudził? Nikt zaiste, jedno naj¬ 
miłosierniejsze Serce Twoje. -n 

0 Serce najczcigodniejsze Jezusa mo¬ 
jego, ognisko miłości Bożej ciągle gore¬ 
jące! do Taco] ej przenajdroższej rany, 
przyjmij duszę moją, abym w tej szkóle 
miłości nauczył się kochać wzajemną mi¬ 
łością tego Boga, który mi daje taloprże^ 
dziwne dowody swej miłości. Amen. ' 

(ioo dni odpustu) ’ • 
jyr:* 

v; -Modlitwa, ; ' g!.T] 

którą codziennie odmawiała św. Gertrudą./; 

Pozdrawiam ; ; *Cię \ f • o przenajświętsza 
Serce Jezusa, źródło żywę i ożywiające 
na żywot wieczny, skarbie nieprzebhańy 
Bóstwa, ognisko gorejące Boskiej 1 miło¬ 
ści! Tyś jest miejscem mego spoczynku 
i mego schronienia. . ; mm 

0 Boski mój Zbawicielu! 'zapal' oziębłe 
serce moje gorącą miłością, jaką 1 goreje 
Serce Twe Boskie. Rozlej w sercu umó- 
jem obfite łaski, których Serce Twoje 
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jest źródłem, i spraw, aby serce moje 
jak najściślej z Twojern zjednoczone było, 
aby wola Twoja moją się stała, aby 
odtąd taż przenajświętsza wola była pra¬ 
widłem wszystkich spraw, myśli i uczuć 
moich. 

Westchnienia 
do najświętszego Serca Pana Jezusa. 

Miłości Serca Jezusa, ogarnij Serce 
moje. 

Litości Serca Jezusa, rozlej się w sercu 
mojem. 

Mocy Serca Jezusa, podtrzymuj serce 
moje. 

Miłosierdzie Serca Jezusa, przebacz sercu 
memu. 

Cierpliwości Serca Jezusa, nie zrażaj się 
sercem mojem. 

Mądrości Serca Jezusa, nauczaj serr-e 
moje. 

Wolo Serca Jezusa, rozrządzaj sercem 
mojem. 

Gorliwości Serca Jezusa, pochłaniaj serce 
moje. 

Władco Serca Jezusa, podbij serce 
moje. 


Inne westchnienia 

do Najświętszego Serca Pana Jezusa. 

Serce Jezusowe wszechmocne, błogosław 
mnie. 

Serce Jezusowe najczystsze, oczyść mnie. 

Serce Jezusowe najświętsze, poświęć 
mnie. 

Serce Jezusowe miłości najgodniejsze, 
miłością Twoją zapal mnie. 

Serce Jezusowe najmiłosierniejsze, zmiłuj 
się nade mną. 

Serce Jezusowe najłaskawsze, pociesz 
mnie. 

Serce Jezusowe najsłodsze, słodyczą Two¬ 
ją nasyć mnie. 

Serce Jezusowe dla mnie na krzyżu 
przebite, w ranie Twojej ukryj mnie; 
niech w Tobie żyję i umieram, niech 
Cię kocham na wieki, niech wszyscy 
do Ciebie się nawrócimy, niech dusze 
czyścowe przez Cię pocieszone zosta¬ 
ną. Amen. 

Modlitwa wieczorna 
świętej Genowefy. 

Najdroższy Jezu! otwórz mi Serce 

swoje, bo ono jest miejscem mojego 
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spoczynku; pragnę w niem przebywać 
przez całe życie swoje i w niem w go¬ 
dzinę śmierci oddać ostatnie tchnienie 
swoje. Obym w tem najdroższem Sercu 
Twojem mógł bezustannie ponawiać ofiarę 
ze serca swojego! O! niech serce moje 
tak z Twojem zjednoczone będzie, abym 
mógł powiedzieć: ja śpię ,, a serce me 
czuwa. Panie! najświętszej ranie Serca 
Twojego oddaję duszę moją. ; : 

Nie opuszczaj mnie nigdy, o niepo¬ 
kalane serce Matki Miłosierdzia! wspieraj 
mię w pielgrzymce mojej na tej ziemi, 
a w godzinę śmierci mojej oddaj (kiszę 
moją najdroższemu Sercu Syna Twojego. 
Amen. 

Ofiarowanie się Najświętszemu Sercu Pana Jezusa 
przed Jego obrazem. 

Ja NN. dla okazania Ci wdzięczności 
mojej i dla wynagrodzenia wszystkich 
swoich niewierności, oddaję Ci serce swoje 
i zupełnie poświęcam się Tobie, najmilszy 
mój Jezu! i za Twoją pomocą postana¬ 
wiam już więcej nie grzeszyć. Amen. 

(100 dni odpustu za odmówienie tego ofiarowania 
przed obrazem Pana Jezusa, a zupełny, dla odmawia¬ 
jących je codziennie przez miesiąc). 
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Akt poświęcenia się Najświętszemu Sercu 
Pana Jezusa. 

0 najczcigodniejsze Serce Jezusa, naj¬ 
czulsze, najmilsze, najhojniejsze ze wszyst¬ 
kich serc, przejęty wdzięcznością na wi¬ 
dok Twoich dobrodziejstw, przychodzi 
oddać się Tobie całkowicie i na zawsze! 
Wszystkie swoje siły chcę zużyć na roz¬ 
szerzenie Twojej czci i dla pozyskania 
Ci, jeśli podobna, wszystkich serc. Przyj¬ 
mij dzisiaj, o Jezu, serce moje, albo ra¬ 
czej weźmij je, przemień i oczyść, by 
się stało godniejszem Ciebie; uczyń je 
pokornem, słodkiem, cierpliwym, wder- 
nem i hojnem jak Twoje, zapalając je 
wszystkimi ogniami Twojej miłości. 
Ukryj je w swojem Boskiem Sercu ze 
wszystkiemi sercami, które Cię kochają 
i które Ci są oddane, i nie dozwól, bym 
je kiedykolwiek miał odebrać. Ach! ra¬ 
czej umrzeć, aniżeli kiedykolwiek Serce 
Twoje najczcigodniejsze' obrazić. Tak, 
Serce Jezusowy, zawsze Cię kochać, Cie¬ 
bie czcić, Tobie służyć, zawsze być cał¬ 
kiem Twoim, oto pragnienie serca mego 
w życiu, przy zgonie i po całą wie¬ 
czność. Amen. 


A 
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LITANIA 

o Najsłodszem Imieniu Jezus. 

Sykstus V Papież, do pobożnego odmówienia tej li¬ 
tanii, przywiązał 300 dni odpustu na każdy raz. 


Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Jezu usłysz nas, Jezu wysłuchaj nas. 
Ojcze z nieba Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Synu Odkupicielu świata Boże, 

Duchu Święty Boże, 

Święta Trójco jedyny Boże, ^ 

Jezu Synu Boga żywego, 

Jezu jasności Ojcowska, 

Jezu śliczności światła wiecznego, 

Jezu Królu chwały, ' w 

Jezu słońce sprawiedliwości, 

Jezu Synu Maryi Panny, 


Jezu przedziwny, 

Jezu Boże mocny, 

Jezu Ojcze przyszłego wieku, 
Jezu wielkiej rady Aniele, 
Jezu najmężniejszy, 

Jezu najcierpliwszy, 

Jezu najposłuszniejszy, 

Jezu cichy i pokornego serca, 




315 


Jezu miłośniku czystości, 

Jezu miłości nasza, 

Jezu Boże pokoju, 

Jezu dawco żywota, 

Jezu przykładzie cnót, 

Jezu dusz żarliwości, 

Jezu Boże nasz, 

Jezu ucieczko nasza, 

Jezu Ojcze ubogich, 

Jezu skarbie wiernych, 

Jezu dobry pasterzu, 

Jezu światłości prawdziwa, 
Jezu mądrości wieczna, 

Jezu dobroci nieskończona, 
Jezu żywocie i drogo nasza, 
Jezu wesele Aniołów, 

Jezu mistrzu Apostołów, 

Jezu doktorze Ewangelistów, 
Jezu męstwo Męczenników, 
Jezu światłości Wyznawców, 


N 
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Jezu czystości panieńska, 

Jezu korono wszystkich świętych, 

Bądź nam miłościw, odpuść nam Jezu. 
Bądź nam miłościw, wysłuchaj nas Jezu. 
Od wszelkiego złego, wybaw nas Jezu. 
Od grzechu każdego, wybaw nas Jezu. 
Od gniewu Twego, wybaw nas Jezu. 
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Od sideł szatańskich, v 

Od powietrza, głodu, ognia i wojny, .. •' 
Od śmierci wiecznej, ; ! 

Od zaniedbania natchnienia Twego, : 
Przez tajemnicę świętego wcielenia K 
Twego, • : ^ 

Przez narodzenie Twoje, = > 

Przez dzieciństwo Twoje, ^ 

Przez najświętsze życie Twoje, ' ~ 

Przez prace Twoje, P 

Przez mękę i krwawy pot Twój, : A 

Przez krzyż i opuszczenie Twoje, , *-» 

Przez mdłości Twoje, 

Przez śmierć i; pogrzeb Twój, ^ 

Przez zmartwychwstanie Twoje, , 
Przez wniebowstąpienie Twoje, r 
Przez radość Twoją, ; 

Przez chwałę. Twoją, 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, przepuść nam Jezu. : ,; : 

Baranku Boży, który gładzisz .grzechy 

świata, wysłucha.] nas Jezu. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

. świata, zmiłuj się nad nami. 

Jezu usłysz nas, Jezu wysłuchaj, nas. 
Kyrie elejson , Chryste . elejson, ; Kyrie 
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Antyfona. 

Wszelki, któryby wzywał Imienia Pań¬ 
skiego, zbawion będzie. Niech będzie 
imię Pańskie błogosławione teraz i na 
męki wieków. Amen. 

f. Panie, wysłuchaj. modlitwy nasze, 
A wołanie nasze niech przyjdzie 
do Ciebie. 

MODLITWA. 

Wszechmogący wieczny Boże! któryś 
chwalebnem i przedziwnem Imieniem 
Jezus najmilszego jedynego Syna Twego 
Odkupiciela naszego mianować raczył, 
dajże nam miłościwie, abyśmy tegoż 
błogosławionego Zbawiciela naszego chwa¬ 
lebnie wielbiąc na ziemi, mogli z Nim 
szczęśliwego towarzystwa wiekuiśeie za¬ 
żywać. Który z Tobą żyje i. króluje na 
męki wieków. Amen. 

Módlmy się. 

Panie Jezu Chryste! który powiedzia¬ 
łeś '.proście, a będzie wam dano, szukajcie, 
a znajdziecie, kołaczcie, a będzie loam otwo¬ 
rzone, błagamy, daj nam proszącym Cie- 


bie łaskę najświętszej i Boskiej Twej 
miłości, abyśmy Cię ze wszystkiego serca 
kochając, a wyznając usty i uczynkami 
chwalili Ciebie po wszystkie wieki. Amen. 

Modlitwa przed wizerunkiem Pana Jezusa 
ukrzyżowanego, 

do której przywiązany odpust zupełny, służący rów¬ 
nież duszom zmarłych w dzień Komunii świętej, z wa¬ 
runkiem pomodlenia się naintencyę Kościoła świętego. 

Oto ja, o dobry i najsłodszy Jezu! 
upadam na kolana przed obliczem Two- 
jem, a w największej żarliwości ducha 
błagam Cię i zaklinam, abyś najżywsze 
uczucia wiary, nadziei i miłości wlał 
w serce moje, tudzież prawdziwą pokutę 
za grzechy moje i najszczerszą a silną 
chęć poprawy sercu mojemu na zawsze 
dać raczył. Udaruj mnie tą łaską Twoją, 
kiedy z największem wzruszeniem i z naj¬ 
większą boleścią duszy mojej Twoje pięć 
ran rozpamiętywam i w myśli mojej je 
rozważam, o dobry Jezu! mając to przed 
oczyma, co już król prorok Dawid miał 
na ustach swoich, gdy mówił o Tobie: 
przebodli ręce moje i nogi moje, policzyli 
wszystkie kości moje (Ps. 21, 17, 18). 


Modlitwa św. Ignacego. 

Anima Christi sanctifica me, 

Corpus Christi salva me, 

Sanguis Christi inebria me, 

Aqua lateris Christi lava me, 

0 bonę Jezu! exaudi me, 

Intra Tua yulnera absconde me, 

Nec permittas me separari a Te, 

Ab hoste maligno defende me, 

In hora mortis meae voca me, 

Et jube me venire ad Te, 

Ut cum Sanctis Tuis laudem Te, 

I saecula saeculorum. Amen. 

* 

* * 

Duszo Chrystusowa uświęć mnie, 

Ciało Chrystusowe zbaw mnie, 

Krwi Chrystusowa upój mnie, 

Wodo z boku Chrystusowego oczyść mnie, 
Męko Chrystusowa umocnij mnie, 

0 dobry Jezu! wysłuchaj mnie, 

Ukryj mnie. w ranach swoich, 

Nie dozwól, bym się od Ciebie odłączył, 
Od złego Ducha uwolnij mnie, 

W godzinę śmierci przywołaj mnie, 

I rozkaż mi przyjść do Ciebie, 
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Bym Cię chwalił z wybranymi Twymi 

po wszystkie wieki wieków. Amen. 

Inna modlitwa św. Ignacego. 

Weźmij, Panie i przyjmij całą moją 
wolność, moją pamięć, mój rozum i całą 
moją wolę. Cokolwiek mam i posiadam, 
Tyś mi to wszystko dał, Tobie też to 
napowrót oddaję; Twojem jest wszystko, 
więc tern według upodobania rozrządzaj. 
Daj mi Twoją miłość i łaskę, a będę 
dosyć bogaty i niczego więcej pragnąć 
nie będę. 

MODLITWA 

do serca Pana Jezusa konającego 

za konających. 

O najłaskawszy Jezu, miłośniku dusz 
naszych! błagam Cię przez konanie Serca 
Twego przenajświętszego i przez boleści 
Matki Twojej Niepokalanej, obmyj we 
krwi Twojej wszystkich grzeszników ca¬ 
łego świata w tej chwili konających 
i dziś jeszcze umrzeć mających. 

(100 dni odpustu za każdy raz, raz na miesiąc zu¬ 
pełny dla tych, co ją trzy razy na dzień w różnych 
godzinach odmawiają). 


321 


LITANIA 

o Duchu Świętym. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Ojcze z nieba Boże, zmiłuj się nad 

nami! 

Synu Odkupicielu świata Boże, 

Duchu Święty Boże, 

Święta Trójco jedyny Boże, N 

Duchu Święty, od Ojca i Syna po- 5 

chodzący, ^ 

Duchu Święty mądrości, s 

Duchu Święty bo jaźni Bożej, 

Duchu Święty łaski i miłosierdzia, 
Duchu Święty wiary, pokoju i mi- 
łości, 

Duchu Święty pokory i czystości, 3 

Duchu Święty cierpliwości, 

Duchu Święty skruchy i żalu, 

Duchu Święty, światłości serca, * 

Duchu Święty, wesele w-ybranych, 

Duchu Święty, oświecicielu Proro- ^ 

ków, — 

Duchu Święty, mądrości Apostołów^ 


BÓG MOJA MIŁOŚCIĄ. 
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Duchu Święty, czystości panieńska, zmi¬ 
łuj się nad nami! 

Duchu Święty, pocieszycielu nasz, zmi¬ 
łuj się nad nami! 

Duchu Święty, wodzu i przewodniku nasz, 
zmiłuj się nad nami! 

Bądź nam miłościw, przepuść nam Panie. 

Bądź nam miłościw, wysłuchaj nas Panie. 

Od wszelkiego grzechu i pokusy do 
niego, 

Od sprzeciwienia się uznanej prawdzie 
wiary świętej, 

Od zbytecznej ufności w miłosierdzie 
Boga, 

Od wszelkiej rozpaczy, 

Od złości i nienawiści, 

Od zatwardziałości serca, 

Od wszelkiego niedbalstwa, 

Od wszelkich złych i nieczystych 
spraw i myśli, 

Od nagłej i niespodziewanej śmierci, 

Od potępienia wiekuistego, 

My grzeszni Ciebie prosimy, wysłuchaj 
nas Duchu Święty Boże. 

Przez wieczne pochodzenie Twoje od 
Ojca i Syna, wysłuchaj nas Panie. 


Wybaw nas Duchu Święty Boże! 
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Przez poczęcie Maryi Dziewicy Najświęt¬ 
szej Matki Jezusa Chrystusa, wysłuchaj 
nas Panie. 

Przez przyjście Twoje w językach ogni¬ 
stych, wysłuchaj nas Panie. 

Abyśmy Ciebie miłowali i dla Ciebie 
grzechów się strzegli, wysłuchaj nas 
Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, odpuść nam. Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, wysłuchaj nas Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zmiłuj się nad nami Panie, 
Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

f. Serce czyste stwórz we mnie Boże. 
I ducha prawego odnów we wnętrz¬ 
nościach moich. 

f. Panie, wysłuchaj modlitwę moją, 

A głos prośby mej niech do Ciebie 
dojdzie. 

Módlmy się. 

Zmiłuj się Panie Boże nasz, wszyst¬ 
kich sierot opiekunie i wszystkich ludzi 
smutnych potrzebujących pocieszenia. Zmi- 
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łuj się Duchu Święty, ratuj nas od wszyst¬ 
kich przypadków. Wejrzyj na nas, wy¬ 
słuchaj nas, broń nas, prosimy Cię przez 
miłość Twoją, którą najcięższych grze¬ 
szników z przepaści ich miłościwie dźwi¬ 
gasz, i teraz proszę, abyś się nade mną 
zlitował, a raczył mi to dać, bez czego 
ja źyć nie mogę. Proszę Twej świętej 
miłości, wejrzyj dzisiaj na moje sieroctwo, 
a pociesz mnie Duchu Święty Boże! te¬ 
raz i w godzinę śmierci mojej. Amen. 

HYMN 

Veni Creator. 

Przybądź Duchu, twórco myśli, wier¬ 
nych nawiedź, łaską niebieską napełnij 
piersi, któreś stworzył. Któryś obwie- 
szczon pocieszycielem, Boga najwyższego 
darem, źródłem żywem, ogniem, miłością 
i namaszczeniem duchowem. Ty siedmio- 
raki w darach, prawicy Bożej wskaziciel, 
Tyś obietnicą Ojca, mową wzbogacający 
usta. Zapal światłość zmysłom, wiej mi¬ 
łość w serca, krewkość naszego ciała 
mocą Twoją pokrzep. Nieprzyjaciela od¬ 
mieć dalece, pokojem prędko udaruj, 


abyśmy pod wodzą Twoją uszli szkody 
wszelakiej. Daj, abyśmy przez Cię pojęli 
Ojca i poznali Syna i w Ciebie jako 
Ducha obydwu zawsze wierzyli. Niech 
będzie chwała Ojcu, chwała Synowi, 
niech będzie równa chwała Tobie, Duchu 
Boże, za którego natchnieniem myśli 
ludzkie oświecają się i świętymi ogniami 
płoną. Amen. 

LITANIA 

o śmierć szczęśliwą. 

Panie Jezu Chryste, Boże dobroci, 
Ojcze miłosierdzia! oto stawam przed 
Tobą z sercem upokorzonem, skruszo- 
nem, zgnębionem; polecam Ci swoją 
ostatnią godzinę i to co po niej nastąpi. 
Miłosierny Jezu! zmiłuj się nade mną. 

Gdy nogi moje zdrętwiałe zapowiedzą 
mi, że pielgrzymka moja doczesna kresu 
swego dobiega, miłosierny Jezu! zmiłuj 
się nade mną. 

Gdy oczy moje gasnące zbliżeniem 
śmierci strwożone, utkwią smętny i do¬ 
gorywający już wzrok w Ciebie, miło¬ 
sierny Jezu! zmiłuj się nade mną. 


Gdy zziębłe i drżące usta moje po 


T 

DO 


raz ostatni wymawiać będą najukochań¬ 
sze Imię Twoje, miłosierny Jezu! zmiłuj 
się nade mną. 

Gdy wybladłe i zsiniałe lica moje 
przejmą politowaniem i przerażeniem 
przytomnych, a włosy potem śmiertelnym 
zroszone zapowiedzą blizki mój zgon, 
miłosierny Jezu! zmiłuj się nade mną. 

Gdy uszy moje zamknięte na mowy 
ludzkie, otworzą się na głos Twój za¬ 
powiadający wyrok niezmienny o mojej 
wieczności, miłosierny Jezu zmiłuj się 
nade mną. 

Gdy wyobraźnia moja, przerażona 
straszliwemi ponuremi widmami, pogrąży 
się w smętność śmiertelną, a umysł 
trwogą przejęty na widok nieprawości 
moich i znękany bojaźnią sądów Two¬ 
ich, będzie walczył z potęgami piekieł, 
które zakrywając przed nim miłosierdzie 
Twoje, będą go wprawiały w rozpacz, 
miłosierny Jezu! zmiłuj się nade mną. 

Gdy nędzne serce moje, osłabione bo¬ 
leścią i trwogą śmierci zrażone, upadać 
pocznie z wysileń przeciw nieprzyjacio¬ 
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łom zbawienia, miłosierny Jezu! zmiłuj 
się nade mną. 

Gdy toczyć będę ostatnie łzy, jako 
znak zupełnego zniszczenia, przyjmij je 
za ofiarę przebłagania i żalu, a w onej 
chwili strasznej miłosierny Jezu! zmiłuj 
się nade mną. 

Gdy krewni i przyjaciele wokoło mnie 
zgromadzeni rozczulą się nad mym sta¬ 
nem i błagać Cię będą za mną, miło¬ 
sierny Jezu! zmiłuj się nade mną. 

Gdy stracę władzę wszystkich zmy* 
słów, gdy świat cały zniknie dla mnie, 
a ogarnie mnie ucisk ostatni i spraco¬ 
wanie śmierci przygniecie, miłosierny 
Jezu! zmiłuj się nade mną. 

Gdy ostatnie westchnienia serca naglić 
poczną duszę do rozstania się z ciałem, 
przyjmij je, Panie, jako znak nabożnej 
niecierpliwości połączenia się z Tobą 
i wtedy miłosierny Jezu! zmiłuj się 
nade mną. 

Gdy dusza moja opuści tę ziemię na 
zawsze, zostawując zsiniałe, zlodowaciałe, 
bez życia i ruchu ciało, przyjmij to zni¬ 
szczenie mojej istoty jako hołd złożony 
ode mnie Boskiemu Majestatowi Two- 


A 


328 


jemu, miłosierny Jezu! zmiłuj się nade 
mną. 

Gdy wreszcie dusza moja stanie przed 
Tobą i po raz pierwszy ujrzy blask 
Majestatu Twego, nie odrzucaj jej z przed 
oblicza Twego; ale racz mnie przyjąć 
na łono miłosierdzia Twego, abym wie¬ 
cznie śpiewał chwałę Twoją; miłosierny 
Jezu! zmiłuj się nade mną! 

Módlmy się. 

Boże. który skazując człowieka na 
śmierć, ukryłeś przed nim godzinę 
i chwilę zejścia, spraw, abym spędzając 
wszystkie dni żywota mojego w cnocie 
i świątobliwości, zdołał wysłużyć sobie 
łaskę opuszczenia świata tego w pokoju 
czystego sumienia i abym umarł w łasce 
Twojej. Przez Jezusa Chrystusa Pana 
naszego, który żyje i króluje z Tobą 
w jedności Ducha Św. przez wszystkie 
wieki wieków. Amen. 

(100 dni odpustu za każde odmówienie z sercem 
skruchą przejętem. Odpust zupełny przy zwykłych 
warunkach dla tych, którzyby przez cały miesiąc po¬ 
wyższą litanię odmawiali). 
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Modlitwa za dusze zmarłych. 

0 Boże, który na świętem przeście¬ 
radle, gdzie Ciało Twoje przenajświętsze 
z krzyża zdjęte przez Józefa z Arymatei 
uwinionem było, raczyłeś nam zostawić 
znaki Twej męki, spraw litościwie, abyś¬ 
my przez śmierć i pogrzeb Twój do 
chwalebnego zmartwychwstania przywie- 
dzeni byli. Który żyjesz i królujesz 
z Bogiem Ojcem w jedności Ducha Świę¬ 
tego, Bóg na wieki wieków. Amen. 

(Ojciec Święty Klemens VIII nadał odpust zupełny 
albo wybawianie duszy z czyśca każdemu, kto będąc 
w należytem usposobieniu odmówi powyższą modli- 
tewkę). 


A 


330 


Nabożeństwo do Niepokalanej Dziewicy. 

Trzysta dni odpustu za każde odmówienie z sercem 
skruszonem i nabożnem powyższej litanii. Odpust zu¬ 
pełny dla odmawiających ją codziennie w święta Nie¬ 
pokalanego Poczęcia, Narodzenia, Zwiastowania 
Oczyszczenia i Wniebowzięcia przy zwykłych wa¬ 
runkach. I za dusze zmarłych. 

LITANIA 

do Matki Boskiej. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Ojcze z nieba Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Synu Odkupicielu świata Boże, zmiłuj 
się nad nami. 

Duchu Święty Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Święta Trójco jedyny Boże, zmiłuj się 
nad nami. 

Święta Maryo, módl się za nami. 

Święta Boża Rodzicielko, módl się za 
nami. 
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Święta Panno nad pannami, 

Matko Chrystusowa, 

Matko łaski Bożej, 

Matko najczystsza, 

Matko najśliczniejsza, 

Matko niepokalana, 

Matko nienaruszona, 

Matko najmilsza, 

Matko przedziwna, 

Matko Stworzyciela, 

Matko Odkupiciela, 

Panno roztropna, 

Panno czcigodna, 

Panno wsławiona, 

Panno można, 

Panno łaskawa, 

Panno wierna, 

Zwierciadło sprawiedliwości, 

Stolico mądrości, 

Przyczyno naszej radości, 

Naczynie duchowne, 

Naczynie poważne, 

Naczynie osobliwsze nabożeństwa. 
Różo duchowna, 

Wieżo Dawidowa, 

Wieżo z kości słoniowej, 

Domie złoty, 
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Arko przymierza, 

Furto niebieska, 

Gwiazdo zaranna, 

Uzdrowienie chorych, 

Ucieczko grzesznych, 
Pocieszycielko strapionych, 
Wspomożenie wiernych, 
Królowo Anielska, 

Królowo Patryarchów, 

Królowo Proroków, 

Królowo Apostołów, 

Królowo Męczenników, 

Królowo Wyznawców, 

Królowo Panieńska, 

Królowo Wszystkich Świętych, 
Królowo bez zmazy poczęta, 
Baranku Boży, który gładzisz 
świata, przepuść nam Panie. 


grzechy 


Baranku Boży, który gładzisz grzechy 


świata, wysłuchaj nas Panie. 


Baranku Boży, który gładzisz grzechy 


świata, zmiłuj się nad nami. 

Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 
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Antyfona. 

Pod Twoją obronę uciekamy się święta 
Boża Rodzicielko 1 Naszemi prośbami nie 
racz gardzić w potrzebach naszych, ale 
od wszelkich złych przygód racz nas 
zawsze wybawiać, Panno chwalebna i bło¬ 
gosławiona! Pani nasza, Orędowniczko 
nasza, Pośredniczko nasza, Pocieszycielko 
nasza! Z Synem Twoim nas pojednaj, 
Synowi Twojemu nas zalecaj, Twojemu 
najmilszemu Synowi nas oddawaj. 

f. Módl się za nami święta Boża Ro¬ 
dzicielko. 

i$. Abyśmy się stali godnymi obietnic 
Chrystusowych. 


Módl m y s i ę. 

Łaskę Twoją, prosimy Cię, Panie, 
racz wlać w serca nasze, abyśmy którzy 
przez Zwiastowanie Najświętszej Maryi 
Panny, Wcielenie Jezusa Chrystusa po¬ 
znali , przez mękę Jego i krzyż do 
chwały zmartwychwstania byli doprowa¬ 
dzeni. Przez tegoż Chrystusa Pana na¬ 
szego. Amen. 


334 


835 


MODLITWY 

bardzo skuteczne w pokusach przeciwko świętej cno¬ 
cie czystości. 

Przez Twoje święte dziewictwo i Nie¬ 
pokalane Poczęcie, o Przeczysta Dziewico 
oczyść serce, ciało i duszę moją. W Imię 
Ojca i Syna i Ducha Świętego. Amen. 

* 

* * 

(100 dni odpustu za każde odmówienie jednej z na¬ 
stępnych dwóch modlitewek. I za dusze zmarłych. 

1. Niech będzie błogosławione święte 
i Niepokalane poczęcie Najświętszej Ma¬ 
ryi Panny. 

2. Święta Dziewico Maryo, niepoka¬ 
laną byłaś w poczęciu swojem, módl się 
za nami do Ojca, któregoś Syna poro¬ 
dziła za sprawą Ducha Świętego. 

* 

* * 

(140 dni odpustu za każde odmówienie sercem 
skruszonem i pobożnem następnej modlitewki w cza¬ 
sie pokusy. I za dusze zmarłych). 

O Pani moja, o Matko [moja! pomnij 
żem Twój, strzeż mnie i broń jako rzecz 
i własność swoją. 

* 

* * 


(Sto dni odpustu dla tych, co zrana i wieczorem 
zmówiwszy pobożnie »Zdrowaś Marya«, odmówią na¬ 
stępną modlitwę. Raz na miesiąc odpust zupełny przy 
zwykłych warunkach. I za dusze zmarłych). 

Zdrowaś Mary a i t. d. 

0 Pani moja, o Matko moja! cały się 
na zawsze Tobie ofiaruję, a na dowód 
żem cały jest Twój, ofiaruję Tobie dzi¬ 
siaj oczy moje, uszy moje, jeżyk mój, 
serce moje i całego siebie jak najzupeł¬ 
niej. Gdym przeto Twój jest, o dobra 
Matko! strzeż mnie i broń jako rzecz 
i własność swoją. 

„Bądź pozdrowiona ' 1 i „Pod Twoją obronę' 4 . 

Ci, którzy rano i wieczorem odmawiają te dwie mo¬ 
dlitwy w intency i wynagrodzenia niejako tym sposobem 
zniewag, wyrządzonych Najświętszej Dziewicy, Matce 
Boga i Świętym, oraz w celu pomnożenia czci świętych 
ich obrazów, mogą dostąpić odpustów następujących: 

1. Codziennie 100 dni, a w niedzielę 7 lat i 7 kwa¬ 
dr agen. 

2. Jeśli codziennie je odmawiają, odpustu zupełnego 
w dnie dowolne niedziele miesiąca, przystępując przy- 
tem do Sakramentów św. i modląc się według intencyi 
Ojca świętego. Też same odpusty zupełne przy powyż¬ 
szych warunkach w każde święto Błogosławionej Ma¬ 
ryi Dziewicy, oraz w uroczystość Wszystkich Świętych. 

3. Odpust zupełny w godzinę śmierci dla tych wszyst¬ 
kich, którzy powyższe modlitwy w ciągu życia odma- 
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wiali, byleby się spowiadali, i komunikowali, lub przy¬ 
najmniej skruchę czuli. I za dusze zmarłych. 

Z rana. 

Bądź pozdrowiona, Królowo, Matko 
miłosierdzia, życia słodkości i nadziejo 
nasza, bądź pozdrowiona! Do Ciebie wo¬ 
łamy wygnani synowie Ewy, do Ciebie 
wzdychamy jęcząc i płacząc na tym pa¬ 
dole łez! A przetoż Orędowniczko nasza, 
miłosierne oczy swoje obróć na nas, 
i Jezusa, który jest błogosławiony owoc 
żywota Twojego, po tern wygnaniu racz 
nam pokazać. O łaskawa, o litościwa, 
o słodka Panno Maryo! 

f. Dozwól bym Cię chwalił Panno 
Święta. 

i?. Daj mi moc przeciwko nieprzyja¬ 
ciołom Twoim. 

t. Błogosławiony Bóg w Świętych 
swoich. 

if. Amen. 

W ieezorem. 

Pod Twoją obronę uciekamy się święta 
Boża Rodzicielko i t d. (iak na stronie 
333 ). 


y. Dozwól bym Cię chwalił, Panno 
Święta. 

Daj mi moc przeciwko nieprzyja¬ 
ciołom Twoim. 

f. Błogosławiony Bóg w Świętych 
swoich. 

ii Amen. 

„Memorare“, „Pomnij i t. d.“ 

(800 dni odpustu za każde odmówienie : Pomnij... 
byleby je tylko odmówić sercem skruszonom. Odpust 
zupełny dla odmawiających codziennie przez miesiąc 
w dzień dowolnie obrany, w którym sic przystąpi do 
Sakramentów świętych, nawiedzi Kościół według in- 
tencyi Ojca świętego. I za dusze zmarłych). 

Pomnij o najdobrotliwsza Panno Ma¬ 
ryo! że od wieków nie słyszano, by kto 
uciekając się do Ciebie, Ciebie o przy¬ 
czyny prosząc, miał być od ciebie opu¬ 
szczony. Tą nadzieją ożywiony uciekam 
sio do Ciebie, o Panno nad pannami, 
Matko Jezusa Chrystusa! przystępuje do 
Ciebie, stawam przed Tobą, jako grze¬ 
szny drżąc i wzdychając. O Pani świata! 
nie gardź prośbami m o jem i, ale przyjmij 
je łaskawie i wysłuchaj. 

BÓG MOJĄ MIŁOŚCIĄ 22 
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Pozdrowienie Matki Bożej Bolesnej. 

przez św. Bonawenturę 
(100 dni odpustu za każdy raz). 

Zdrowaś Maryo, boleści pełna, ukrzy¬ 
żowany z Tobą, opłakanaś' Ty między 
niewiastami i opłakany owoc żywota 
Twego Jezus! Święta Maryo, Matko 
ukrzyżowanego, módl się za nami krzy¬ 
żującymi Syna Twojego i uproś nam 
łzy pokuty i żalu za grzechy, teraz 
i w godzinę śmierci naszej. Amen. 

Siedmiokrotne pozdrowienie Anielskie. 

z westchnieniem siedmiokrotnem do Matki Bolesnej. 

300 dni odpustu raz na dzień. Odpust zupełny raz 
w miesiąc. I za zmarłych. 

Zdrowaś Marya i t. d. odmów siedm razy, a po 
każdem pozdrowieniu wiersz następujący: 

Święta Matko! spraw to proszę, 

Niech Jezusa rany noszę, 

W sercu mojem, ach głęboko! 

LITANIA 

do Najświętszej Maryi Panny Niepokalanie Poczętej, 

którą można odmawiać jako nowennę, przez dziewięć 
dni po sobie następujących. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 


Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Ojcze z nieba Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Synu Odkupicielu świata Boże, zmiłuj 
się nad nami. 

Duchu Święty Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Trójco Święta jedyny Boże, zmiłuj się 
nad nami. 

0 Maryo bez grzechu poczęta, módl się 
za nami, którzy się do Ciebie ucie¬ 
kamy. 

Wszystka piękna i bez zmazy, o Maryo 
bez zmazy poczęta, módl się za nami, 
którzy się do Ciebie uciekamy. 

Wolna od troistej pożądliwości, o Maryo 
bez grzechu poczęta, módl się za nami, 
którzy się do Ciebie uciekamy. 

Upodobanie Ojca przedwiecznego, prze¬ 
znaczona być Matką Syna Bożego 
z natury niepokalanego, który gładzi 
grzechy świata, o Maryo bez grzechu 
poczęta, módl się za nami, którzy się 
do Ciebie uciekamy. 

22 * 
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Oblubienienico Ducha Świętego, 

Przybytku Trójcy Przenajświęt¬ 
szej, 

Jasna jutrzenko Słońca sprawie¬ 
dliwości, 

Ewo nowa obiecana ojcom na¬ 
szym dla starcia głowy węża 
piekielnego, 

Radości Izraela, której imię 
słodkości i błogosławieństwa 
pełne, 

Najczystsza ze wszystkich stwo¬ 
rzeń, 

Lilio biała, między cierniem ja¬ 
śniejąca, 

Dziewico od dzieciństwa poświę¬ 
cona Bogu, 

Złoty świeczniku cudnie ozdo¬ 
biony siedmiu darami Ducha 
Świętego, 

Ofiaro Boskiej miłości, 

Żywy przybytku Słowa wcielo¬ 
nego, 

Matko Jezusowa zawsze Dzie¬ 


wico, 

Chwało Kościoła świętego, 
Chlubo chrześcijan, 




módl się za nami, którzy się do Ciebie uciekamy! 


Maryo bez grzechu 
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Wyobrażona przez sławne nie¬ 
wiasty starego zakonu, 
Zapowiedziana przez Proroków, 
Błogosławiona między wszyst- 
kiemi niewiastami, 

Królowo Aniołów i ludzi, 

©* Postrachu duchów nieczystych, 
S Obronicielko grzeszników, 

° Podporo słabych, 

Skarbie doskonałych, 

Wzorze wszystkich wybranych, 
Sercem podobna Jezusowi, 
Powiernico łask Bożych, któremi 
hojnie nas wszystkich obdarzasz, 
Pocieszycielko strapionych i umie¬ 
rających, 

Opiekunko szczególna wszystkich 
Cię wzywających, 

Matko najłaskawsza dla wszyst¬ 
kich Twoich dzieci, 
Uczestniczko wszystkich goryczy 
ukrzyżowanego Zbawiciela, 
Bramo do miejsca chwały i wie¬ 
cznej radości, 

Pociągnij Twe dzieci wonią cnót 
Twoich, i zaprowadź je do 
niebieskiej ojczyzny, 


módl się za nami, którzy się do Ciebie uciekamy! 
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Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, przepuść nam Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz ^grzechy 
świata, wysłuchaj nas Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zmiłuj się nad nami. 

Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Módlmy się. 

Boże! któryś przez niepokalane Naj¬ 
świętszej Maryi Panny poczęcie, godne 
Synowi Twojemu w Panieńskim Jej ży¬ 
wocie mieszkanie przygotował, prosimy 
Cię, abyś, jakoś Ją od wszelkiej zmazy 
przez wzgląd na zasługi tegoż Syna za¬ 
chował, tak i nam, za Jej przyczyną, 
Twej łaski udzielić raczył, iżbyśmy 
z wszystkich grzechów oczyszczeni i oz¬ 
dobieni cnotami, do posiadania Ciebie 
w szczęśliwej wieczności byli doprowa¬ 
dzeni. Przez Chrystusa Pana naszego. 
Amen. 


LITANIA 

do Niepokalanego Serca Maryi. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Ojcze z nieba Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Synu Odkupicielu świata Boże, zmiłuj 
sie nad nami. 

Duchu Święty Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Święta Trójco jedyny Boże, zmiłuj się 
nad nami. 

Serce Maryi, módl się za nami. 

Serce Maryi, przedmiocie upodoba- 
nia Serca Bożego, 

Serce Maryi, ściśle złączone z Sei- 
cem Pana Jezusa, 

Serce Maryi, głosie Ducha Sw., 

Serce Maryi, najczcigodniejszy przy¬ 
bytku Trójcy najświętszej. 

Serce Maryi, świątynio cudowna Sło¬ 
wa, które się Ciałem stało, 

Serce Maryi, zachowane od skazy 
grzechu pierworodnego, 


Módl się za nami! 
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Serce Maryi, skarbie niewyczerpany 
łask Boży cii i darów, 

Serce Maryi, błogosławione między 
sercami ludzkiemi, 

Serce Maryi, świetny tronie chwały ^ 
niebieskiej, ^ 

Serce Maryi, niezgłębiona studnio ^ 
pokory i czystości. — 

Serce Maryi, doskonała ofiaro Bożej » 
miłości, 

Seice Maryi, do krzyza z Chrystu¬ 
sem Panem przybite, ' N 

Serce Maryi, źródło niewyczerpane ^ 
pociechy dla serc naszych stra- 3 
pionych, ‘ ^ 

Serce Maryi, najpewniejsze schro- ^ 
nienie biednych grzeszników, 

Serce Maryi, nieomylna nadziejo dusz 
z tego świata schodzących, 

Serce Maryi, stolico miłosierdzia Bo¬ 
żego, 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata przepuść nam Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, wysłuchaj nas Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, zmiłuj się nad nami. 
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y. Maryo! Panno bez zmazy, cichego 
i pokornego serca, 

i?, Uczyń serca nasze podobne do Serca 
Chrystusowego. 

Módlmy się. 

0 Boże dobry! który święte i niepo¬ 
kalane Serce Maryi napełnić raczyłeś 
ową czułością i miłosierdziem, jakiemi 
dla nas od wieków przepełmonem było 
najlitościwsze Serce Jezusa Chrystusa 
Syna Twojego, dopuść łaskawie, aby ci 
wszyscy, którzy cześć nieprzerwaną od¬ 
dają dziewiczemu Sercu Maryi, jak naj¬ 
doskonalej zachowali do śmierci uczucia 
zgodne z uczuciami najsłodszego Serca 
Zbawiciela swojego, który z Tobą i Du¬ 
chem Świętym żyje i króluje na wieki 
wieków, Amen. 

Wezwanie Maryi. 

(300 dni odpustu za każdy raz. — Odpust zupełny 
raz na miesiąc przy zwykłych warunkach). 

Słodkie Serce Maryi, bądź mojem zba¬ 
wieniem ! 
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RÓŻNE MODLITWY. 


Modlitwa za Ojca świętego. 

Boże! wszystkich wiernych Pasterzu 
i Rządco, wejrzyj miłościwie na sługę 
Twego Piusa, któregoś najwyższym Ko¬ 
ścioła Twego Pasterzem, postanowić ra¬ 
czył; spraw, aby tym, którymi rządzi, 
słowem i przykładem przyświecał i ra¬ 
zem z trzodą sobie powierzoną przyszedł 
do żywota wiecznego. Amen. 

Modlitwa za Monarchę. 

Prosimy Cię wszechmocny Boże! aby 
sługa Twój a nasz Monarcha, Mikołaj II, 
który z łaski Twojej objął rządy Państwa, 
nabył także wszystldeh cnót pomnożenia, 
któremiby wysoce ozdobiony i skazy grze¬ 
chów uniknął, i do Ciebie, który jesteś 
drogą, prawdą i życiem, pełen łaski 
przyjść zasłużył. Amen. 


Modlitwa za Biskupa. 

Wszechmogący wieczny Boże! zmiłuj 
się nad sługą Twoim Biskupem N. po¬ 
prowadź Go wedle łaskawości Twojej na 
drogę zbawienia wiecznego, aby za łaską 
Twoją pragnął tego, co się Tobie po¬ 
doba i całą mocą wypełniał. Amen. 

LITANIA 

do świętego Józefa. 

Kyrie ełejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Ojcze z Nieba Boże, zmiłuj się nad 
nami 

Synu Odkupicielu świata Boże, zmiłuj 
się nad nami. 

Duchu Święty Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Święta Trójco jedyny Boże, zmiłuj się 
nad nami. 

Święta Maryo, módl się za nami. 

Święta Boża Rodzicielko, módl się za 
nami. 


A 
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Święta. Panno nad pannami, 

Matko Jezusowa, 

Oblubienico Józefa świętego, 

Św. Józefie synu Dawidów, 

Św. Józefie piastunie i opiekunie 
Pana Jezusa, 

Św. Józefie mężu według serca Bo¬ 
żego 

Św. Józefie sługo wierny i mądry, 
Sw. Józefie strażniku honoru Matki 
Bożej, 

Św. Józefie, świadku Jej niewin¬ 
ności, 

Św. Józefie łaskami i cnotami na¬ 
pełniony, 

Św. Józefie w panieństwie najczyst¬ 
szy, 

Św. Józefie w pokorze najgłębszy, 
Św. Józefie w miłości najgorętszy, 
Św. Józefie w bogomyślności naj¬ 
wyższy. 

Św. Józefie, któryś za świadectwem 
samego Ducha Św. mężem spra¬ 
wiedliwym jest nazwany, 

Św. Józefie, któryś z nieba wiado¬ 
mość wziął o świętej tajemnicy 
wcielenia Słowa Przedwiecznego, 


Św. Józefie, któryś do Betleem Pannę 
Maryę Tobie poślubioną prowadził, 
Św. Józefie, któryś był godzien być 
przy narodzeniu Syna Bożego 
i Jego widzieć w żłobie położonego, 
Św. Józefie, któryś Chrystusa obrze¬ 
zanego Jezusem mianował, 

Św. Józefie, któryś Dzieciątko Jezus 
z Panną Maryą w kościele ofiarował, 
Św. Józefie, któryś za anielskiem na¬ 
pomnieniem z Dzieciątkiem i Matką 
Jego do Egiptu uchodził, 

Św. Józefie, któryś po śmierci He¬ 
roda do ziemi Izraelskiej z Dzie¬ 
ciątkiem Jezus i przeczystą Matką. 
Jego powrócił, 

Św. Józefie, któryś z przeczystą 
Matką Pana Jezusa gdy w Jeru¬ 
zalem został szukał, 

Św. Józefie, któryś Pana Jezusa po 
trzech dniach między doktorami 
siedzącego znalazł, 

Św. Józefie, któryś Pana nad Pany 
sobie na ziemi miał posłusznego, 
Św. Józefie, którego umierającego 
sam wcielony Bóg z Przenajświęt¬ 
szą Matką cieszył i ratował i do 
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wieczności szczęśliwej wyprawował, 
módl się za nami. 

Orędowniku nasz, ratuj nas Józefie 
święty. 

We wszystkich naszych uciskach, ratuj 
nas Józefie święty. 

Przez przedwieczne wybranie swoje, ra¬ 
tuj nas Józefie święty. 

Przez najświętsze poślubmy swoje, ratuj 
nas Józefie święty. 

Przez wszystkie prace i trudy swoje, 
ratuj nas Józefie święty. 

Przez błogosławieństwo swoje, ratuj nas 
Józefie święty. 

My, którzy się pod obronę Twoją ucie¬ 
kamy, Ciebie prosimy, módl się za 
nami. 

Przez przyczynę Józefa świętego i abyś¬ 
my woli Twej Boskiej we wszystkiem 
posłuszni byli, prosimy Cię, wysłuchaj 
nas Panie. 

Abyśmy w prawej wierze, żarliwej mi¬ 
łości i mocnej nadziei służyli Tobie 
zawsze, prosimy Cię, wysłuchaj nas 
Panie. 

Abyśmy przy skonaniu naszem Ciebie 
z Matką Twą najświętszą i z Józefem 


świętym przytomnych sobie mieli, pro¬ 
simy Cię, wysłuchaj nas Panie. 
Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, przepuść nam Panie! 

Baranku Boży, który gładzisz, grzechy 
świata, wysłuchaj nas Panie! 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zmiłuj się nad nami! 

Jezu Chryste usłysz nas, Jezu Chryste 
wysłuchaj nas. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Ojcze nasz i t. d. 

Antyfona. 

Józefie, synu Dawidów, nie bój się 
pojąć Maryi Małżonki Twojej, albowiem 
co się z niej narodziło, z Ducha Świę¬ 
tego jest. 

f. Módl się za nami święty Józefie. 
i§. Abyśmy się stali godnymi obietnic 
Chrystusa Pana. 

Módlmy się. 

Ratuj nas zasługami oblubieńca Prze¬ 
najświętszej Rodzicielki swojej, prosimy 
Cię Panie! żebyśmy to, czego z wła- 


snych sił dostąpić nie możemy, za Jego 
przyczyną otrzymali. Który żyjesz i kró¬ 
lujesz z Bogiem Ojcem w jedności Du¬ 
cha świętego, Bóg po wszystkie wieki. 
Amen. 

Modlitwa. 

Wszechmogący i najłaskawszy Panie 
Jezu Chryste! któryś błogosławionego 
Józefa, sprawiedliwego Syna Dawidowego, 
błogosławionej Pannie Maryi Matce Two¬ 
jej na oblubieńca przejrzał i za piastuna 
sobie Go obrał, daj prosimy Cię, aby 
za Jego prośbami i zasługami lud Twój 
wierny pokoju zażywał i do wiecznego 
widzenia Twego i radości uczestnictwa 
mógł przyjść. Który żyjesz i królujesz 
z Bogiem Ojcem w jedności Ducha Świę¬ 
tego na wieki -wieków. Amen. 

Akt poświęcenia się św. Józefowi. 

O mój najmilszy Ojcze! najdroższy 
po Jezusie i Maryi sercu mojemu, Tobie 
się powierzam i oddaję, jak Ci się po¬ 
wierzyli Jezus i Mary a. Przyjmij mnie 
za ucznia, za wychowańca, za dziecię 
swoje, bo ja na całe życie wybieram 


Cię sobie za przewodnika, opiekuna, za 
ojca, za obrońcę nędznej duszy swojej. 
0 mój najmilszy Józefie święty! prowadź 
mnie prostą drogą do Serca Maryi, do 
Serca Jezusa. Naucz ranie kochać czystą 
i cierpiącą miłością, naucz walczyć z każ- 
clem zachceniem przyrody, z każdą po¬ 
kusą ciała, czarta i świata, naucz mnie 
cichutko każdy krzyżyk znosić, naucz 
dobrze się modlić, naucz wzgardy mnie. 
samego, a posłuszeństwa woli Bożej 
0 mój najdroższy Józefie święty! bądź 
piastunem duszy mojej, przenajdroższą 
Krwią Jezusa odkupionej. Nie opuszczaj 
mnie ani na chwilkę, pilnuj jakeś pilno¬ 
wał Dzieciątka Jezus, a ja ci przyrze¬ 
kam wierność i posłuszeństwo zupełne. 
Przyrzekam Ci miłość dozgonną aż na 
wieki, jeśli za Twą przyczyną zbawiony 
będę. Dla miłości Jezusa i Maryi nie 
odpychaj mnie nędznego grzesznika od 
świętych stóp Twoich. Dla miłości Jezusa 
i Maryi przyjmij mnie pod ojcowską 
swoją opiekę. Amen. 

Modlitwa do Anioła Stróża. 

(100 dni odpustu za każde odmówienie. Raz na 
miesiąc odpust zupełny dla tych, co modlitwę nastę- 
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pującą codziennie odmawiają, przy zwykłych warun¬ 
kach. I za dusze zmarłych. 

Aniele Boży, stróżu mój! mnie Tobie 
z opatrzności poleconego racz dnia dzi¬ 
siejszego oświecać, bronić, mną rządzić 
i do żywota wiecznego doprowadzić. 
Amen. 

LITANIA 

do św. Stanisława Kostki. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
> nas. 

Ojcze z nieba Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Synu Odkupicielu świata Boże, zmiłuj 
się nad nami. 

Duchu Święty Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Święta Trójco jedyny Boże, zmiłuj się 
nad nami. 

Święta Maryo, módl się za nami. 

Święta Boża Rodzicielko, módl się za 
nami. 

Święta Maryo bez zmazy poczęta, módl 
się za nami. 


355 


S\ręty Stanisławie Kostko, 

Święty Stanisławie, od samego po¬ 
częcia swego przeznaczony na słu- 
gę Bożego, ' K 

Święty Stanisławie, szczery naśla- Q , 
dowco Jezusa Chrystusa, 

Święty Stanisławie, ulubione dziecię ^ 
Najświętszej Maryi Panny, ^ 

Święty Stanisławie, przez Maryę po¬ 
wołany do zgromadzenia Jezuso- w 
wego, 

Święty Stanisławie, wierny swemu 
powołaniu i łasce Bożej, *® 

Święty Stanisławie, godny synu świę¬ 
tego Ignacego, . n 

Święty Stanisławie, ozdodo najświęt¬ 
sza zgromadzenia Jezusowego, 

Święty Stanisławie, wzorze i patro¬ 
nie nowieyuszów, 3 

Święty Stanisławie, nieprzyjacielu 
świata i bogactw', 

Święty Stanisławie, srogo umartwia- g 
jący niewinne ciało swoje, 

Święty Stanisławie, odznaczający się ~ 
czystością nadzwyczajną, 

Święty Stanisławie, zwycięzco wszel¬ 
kich złych nałogów, 


A 
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Święty Stanisławie, ścisły przestrze- 
gaczu reguły zakonnej, 

Święty Stanisławie, żarliwy wiel¬ 
bicielu Przenajświętszego Sakra¬ 
mentu, 

Święty Stanisławie, skarbie łask nie¬ 
bieskich, 

Święty Stanisławie, zwierciadło po¬ 
kory i cierpliwości, 

Święty Stanisławie, wzorze niewin¬ 
ności, czystości, szczerości i po¬ 
bożności, 

Święty Stanisławie, żarliwy o ubó¬ 
stwo ewangeliczne, 

Święty Stanisławie, nad lata swoje 
roztropny, 

Święty Stanisławie, żarliwy o miłość 
braterską, 

Święty Stanisławie, przejęty wzgar¬ 
dą ku sobie, 

Święty Stanisławie, ofiaro Boskiej 
miłości, 

Święty Stanisławie, wzorze młodzie¬ 
ży chrześcijańskiej, 

Święty Stanisławie, zaszczycony od¬ 
wiedzinami Dzieciątka Jezus, 

Święty Stanisławie, Aniele czystości, 
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Święty Stanisławie, od Aniołów kar¬ 
miony chlebem niebieskim, 

Święty Stanisławie, Apostole z gor¬ 
liwości i zasług, 

Święty Stanisławie, męczenniku przez Q , 
wiarę i pragnienie męczeństwa, ^ 
Święty Stanisławie, wyznawmo przez — 
nieustanną pobożność, M 

Święty Stanisławie, umieszczony w nie- ^ * 
bie wśród Dziewic, 

Święty Stanisławie, celujący w cno- N 
łach pomimo tak krótkiego ży- p 

wota, s 

Święty Stanisławie, ucieczko i zba- 
wie uciekających się do Ciebie, 3 
Święty Stanisławie, ze swych cudów — 
słynny, 

Święty Stanisławie, błogosławiony 
mieszkańcu Jerozolimy niebieskiej, 
Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, przepuść nam Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, wysłuchaj nas Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, zmiłuj się nad nami. 

Chryste usłysz nasz, Chryste wysłuchaj 
nas. 
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Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

y. Święty Stanisławie, módl się za nami, 
Abyśmy się stali godnymi obietnic 
Chrystusowych. 

Módlmy się. 

0 Boże, który w nieprzebranej do¬ 
broci, w mądrości niepojętej, wiek mło¬ 
dziany obdarzyłeś łaską świętości dosko¬ 
nałej, spraw, prosimy Cię, abyśmy idąc 
za przykładem św. Stanisława Kostki, 
usiłowah czynić dobrze nie ociągając się 
i tak doszli do odpoczynku wiecznego. 
Przez Jezusa Chrystusa Pana naszego. 
Amen. 

1) Odpust zupełny dła wszystkich, którzyby w uro¬ 
czystość św, Stanisława Kostki, wyspowiadawszy się 
i przyjąwszy Komunię św., modlili się, według intencyi 
Kościoła w kaplicy lub w kościele, w którym się ta 
uroczystość obchodzi 2) 100 dni odpustu tym, którzy 
przed obrazem Świętego znajdującego się w kościele lub 
kaplicy będąc w stanie łaski, odmówią: 1 Ojcze nasz , — 
1 Zdrowaś Marga i t. d. i modlić się będą według 
intencyi Kościoła. 0) Odpust zupełny dla tych, któ¬ 
rzyby codzień przez cały miesiąc odmawiali 1 Ojcze 
nasz, — 1 Zdrowaś Marya i t. d. i w dzień przez 
się obrany dopełnili zwykłych warunków. 


Uwaga. Módlmy się gorąco do tego świętego Pa¬ 
trona, naśladując przykład Jego. Starajmy się zjednać 
sobie przyczynę Jego ćwicząc się w cnotach, jakiemi 
jaśniał. 

Modlitwa do św. Stanisława Kostki. 

Ozdobo nasza, Stanisławie święty! 
któryś żadną pokusą, ani siłą świata 
tego, nie dał się od służby Boskiej od¬ 
wieść, racz mi wyjednać modlitwami 
swemi, żeby mnie ani strapienie i bo¬ 
leść, ani pomyślność i szczęście doczesne, 
ani śmierć sama nie mogły nigdy od 
miłości Stwórcy i Zbawiciela mojego 
oderwać. Racz mi uprosić zbawienną 
gorliwość w nabożeństwie do Najświęt¬ 
szego Sakramentu i abym bez łaskawego 
tym chlebem Anielskim posilenia się nie 
umarł, a za przyczyną błogosławionej 
i wniebowziętej Maryi Panny, Matki Pana 
i Odkupiciela naszego, otrzymał skonanie 
szczęśbwie. O Święty! niegdyś ziomku 
nasz, bądź najłaskawszym, prosimy Cię, 
Patronem naszym, broniąc nas od wszel¬ 
kiego złego, od niezgod domowych, 
w starodawnej żarliwości wiary świętej 
modbtwami nas swemi zachowując, żeby 
jako z Ciebie teraz, tak i z nas wszyst- 


kich była chwała Bogu. Przez Jezusa 
Chrystusa Pana naszego. Amen. 


LITANIA 

do świętego Kazimierza. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Ojcze z nieba Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Synu Odkupicielu świata Boże, zmiłuj się 
nad nami. 

Duchu Święty Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Święta Trójco jedyny Boże, zmiłuj się 
nad nami. 

Święta Maryo, módl się za nami. 

Święta Boża Rodzicielko, 

Święta Panno nad pannami, 

Święty Kazimierzu, 

Święty Kazimierzu, lilio czystości, 

Święty Kazimierzu, pochodnio gore¬ 
jąca w domu Bożym, 

Święty Kazimierzu, Patronie kraju 


Módl się za nami* 
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Święty Kazimierzu, wzorze dla mo¬ 
żnych tego świata, 

Święty Kazimierzu, zwierciadło spra¬ 
wiedliwości, ^ 

Święty Kazimierzu, lekarzu niemo- ^ 
cnych, ’ °' 

Święty Kazimierzu, cudowny ożywi- 
cielu zmarłych, 

Święty Kazimierzu, obrońco w przy- “ 
godach, ; 

Świętv Kazimierzu, ozdobo Kościoła 
świętego, 

Święty Kazimierzu, przybytku cnót 
świętych, 

Święty Kazimierzu, przykładzie cier- N 
phwości, 

, A ? . . , 35 

Święty Kazimierzu, wzgardzieielu 
królewskich godności, p 

Święty Kazimierzu, miłośniku Boży, 

Święty Kazimierzu, naśladowco Chry- & 
stusa, a 

Święty Kazimierzu, wierny sługo 
Maryi, 

Święty Kazimierzu, zwycięzco nie¬ 
przyjaciół, 

Święty Kazimierzu, pocieszycielu stra¬ 
pionych, 


r 
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Święty Kazimierzu, uzdrowienie clio- 
rych, 

Święty Kazimierzu, pomocy konają¬ 
cych, 

Święty Kazimierzu, źródło dobroci, 

Święty Kazimierzu, rozkrzewieielu 
wiary świętej, 

Święty Kazimierzu, ojcze ubogich, 
i sierót, 

Święty Kazimierzu, zbiorze mądro¬ 
ści, 

Święty Kazimierzu, młodzieńcze nie¬ 
pokalany, 

Święty Kazimierzu, uśmierzycielu nie¬ 
pogody, 

święty Kazimierzu, wzorze pokory 
i łaskawości, 

Święty Kazimierzu, przykładzie nie¬ 
ustannego nabożeństwa, 

Święty Kazimierzu, radości i chwało 
ziemi naszej, 

Święty Kazimierzu, Aniele z oby¬ 
czajów, 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy, 
świata, przepuść nam Panie 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, wysłuchaj nas Panie. 


868 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zmiłuj się nad nami. 

Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Ojcze nasz. Zdrowaś Marya i t. d. 
f. Módl się za nami św. Kazimierzu. 
i|. Abyśmy się stali godnymi obietnic 
Chrystusa Pana. 

Módlmy się. 

Wszechmogący wieczny Boże! któryś 
sługę swego św. Kazimierza, pośród 
królewskich dostatków od wszelkich roz¬ 
koszy i zamiłowania tego świata niena¬ 
ruszonym zachował i do miłości Twojej 
pociągnął, racz natchnąć i nas tą po¬ 
bożnością, abyśmy, wzmocnieni miłością 
Twoją świętą, usiłowali ziemskiemi do¬ 
brami pogardzać a do niebieskich się 
garnąć, i strzegąc się grzechu wszelkiego 
zasłużyli sobie na uczestnictwo chwały 
Twojej w Chrystusie. Przez tegoż Jezusa 
Chrystusa Pana naszego, który z Ojcem 
i Duchem Św. żyje i króluje na wieki 
wieków. Amen. 



LITANIA 

o św. Alojzym Gonzadze. 

Panie, zmiłuj się nad nami. 

Chryste, zmiłuj się nad nami. 

Panie, zmiłuj się nad nami. 

Jezu usłysz nas, Jezu wysłuchaj nasz. 

Ojcze z nieba Boże, zmiłuj się nad nami. 

Synu Odkupicielu świata Boże, zmiłuj 
się nad nami. 

Duchu Święty Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Święta Trójco jedyny Boże, zmiłuj się 
nad nami. 

Święta Maryo, Patronko świętego Aloizego 
Gonzagi, zmiłuj się nad nami. 

Święty Aloizy, módl się za nami. 

Święty Aloizy, obdarzony błogosła¬ 
wieństwami Bożemi, ^ 

Święty Aloizy, napełniony Duchem § 
Świętym, 

Święty Aloizy, godny wyznawco Je- 
zusa Chrystusa, g 

Święty Aloizy, gorliwy czcicielu świę- ~ 
tej Eucharystyi, 

Święty Aloizy, wierny sługo błogo- — 
sławionej Maryi Panny, 


Święty Aloizy, wzorze życia dosko¬ 
nałego, 

Święty Aloizy, wspaniałomyślnie gar¬ 
dzący rozkoszami świata, 

Święty Aloizy, wzorze pokory, 

Święty Aloizy, miłośniku ubóstwa. 

Święty Aloizy, wzorze doskonały po¬ 
słuszeństwa, 

Święty Aloizy, przedziwny przez 
swoją cierpliwość, 

Święty Aloizy, potężny w niebie, 

Święty Aloizy, który czartów zmu¬ 
siłeś do - ucieczki, 

Święty Aloizy, chwało i ozdobo 
młodzieży, 

Święty Aloizy, patronie uczących się, 

Święty Aloizy, ściśle wypełniający 
rady ewangeliczne, 

Święty Aloizy, wzorze czystości pa¬ 
nieńskiej, 

Święty Aloizy, miłosierny pocieszy¬ 
cielu strapionych, 

Święty Aloizy, ozdobo zgromadzenia 
Jezusowego, 

Święty Aloizy, światło oświecające 
Kościół Boży, 

Święty Aloizy, sławny przez cuda, 


Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, przepuść nam Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, wysłuchaj nas Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, zmiłuj się nad nami. 

Jezu usłysz nas, Jezu wysłuchaj nas. 

y. Święty Aloizy Gonzago, módl się 
za nami, 

Abyśmy się stali godnymi obietnic 
Chrystusa Pana. 

Modlitwa kościelna 

Niebieskich darów najwyższy szafarzu, 
Boże nasz! któryś w anielskim młodzie¬ 
niaszku Aloizym świętym przedziwną 

niewinność życia z podobnąż pokutą 
połączył, za Jego zasługami i pośredni¬ 
ctwem, daj, prosimy, abyśmy takiej nie¬ 
winności nie umiejąc dochować, pokutę 
Jego naśladować potrafili. Przez Pana 
naszego Jezusa Chrystusa, który z Tobą 
w jedności Ducha Św. żyje i króluje 
po wszystkie wieki. Amen. 
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LITANIA 

o Najświętszym Sakramencie. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas. 

Ojcze z nieba Boże, zmiłuj się nad 
nami. 

Synu Odkupicielu świata Boże, 

Duchu Święty Boże, N 

Święta Trójco jedyny Boże, B 

Chlebie żywy z nieba zstępujący, ^ 

Boże utajony i Zbawicielu, 

Pokarmie wybranych, 4 — 

Ustawiczna Ofiaro, ^ 

Baranku bez zmazy, 

Potrawo anielska, 


Tajemnico wiary, 3 

Lekarstwo niebieskie, ^ 

Pamiątko męki Jezusa Chrystusa, 

Darze nad wszystkie dary, 3 

Dowodzie Boskiej ku nam miłości, 
Zasado nieśmiertelności, B 


Chlebie, wszechmocnością słowa w cia¬ 
ło przemieniony, 

Duchowna pociecho, 
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Wijatyku w Panu umierających, zmiłuj, 
się nad nami. 

Zakładzie przyszłej chwały, zmiłuj się 
nad nami. 

Bądź nam miłościw, przepuść nam Panie. 
Bądź nam miłościw, wysłuchaj nas Panie. 
Od niegodnego Ciała i Krwi Twojej, 
przyjmowania, zachowaj nas Panie. 


Od pożądliwości ciała, 

Od wyniosłości i pychy, csr. 

Od wszelkiego grzechu, ^ 

Przez pragnienie, k,torem chciałeś ^ 
pożywać baranka wielkanocnego 2 
z uczniami swymi, p 

Przez najgłębszą pokorę Twoją, z ja¬ 
ką uczniom nogi obmywałeś, ^ 

Przez najgorętszą miłość, z której w 
Sakrament ów Boski postanowiłeś, ^ 
Przez najdroższą Krew Twoją, którą ^ 


nam w świętym ołtarzu zosta¬ 
wiłeś, — 

Przez pięć ran Ciała Twego, które 
za nas podjąć raczyłeś, 

My grzeszni Ciebie Boga prosimy, wy¬ 
słuchaj nas Panie. 

Abyś w nas wiarę, uszanowanie i nabo¬ 
żeństwo do tego przedziwnego Sakra- 
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mentu pomnożyć i umocnić raczył, 
Ciebie Boga prosimy, wysłuchaj nas 
Panie. 

Abyś nas do częstego przyjmowania ^ 
Najświętszego Sakramentu przy 
szczerej pokucie zachęcać raczył, ^ 
Abyś nas od niedowiarstwa i ślepoty o 
serca zachować raczył, zj 

Abyś nam wskutek tego Sakramentu *—• 
Najśw. wszystkich potrzebnych s 

do zbawienia łask udzielić raczył ^ 
Abyś nas w godzinę śmierci tym 
niebieskim pokarmem zasilić i w po- p 
dróż wieczności nim opatrzyć ra- 2. 
czył, ® 

Synu Boży, Ciebie Boga prosimy. 
Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, przepuść nam Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, wysłuchaj nas Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, zmiłuj się nad nami. 

Chryste usłysz nas, Chryste wysłucha] 
nas. 

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson. 

Ojcze nasz. Zdroiuaś Mary a i t. d. 
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KORONKA 

o miłosierdziu Boskiem, 

ezyli bilecik św. Gertrudy 

do Pana Jezusa. 

Używa się zwyczajnej koronki różań¬ 
cowej, mówiąc: 

1) Przy krzyżu: Ojcze nasz i Zdrowaś 
Marya. Omija się trzy paciorki. 

2) Na dużych paciorkach westchnienie 
następujące: »0 Jezu Zbawicielu świata! 
wysłuchaj mnie; jedna bowiem tylko 
rzecz jest Ci niepodobna, to jest nie 
mieć litości nad biednymi grzesznikami«. 

3) Na małych paciorkach wolno i po¬ 
bożnie następujące westchnienie błogo¬ 
sławionego Leonarda a Porto-Mauritio: 
»0 mój Jezu miłosierdzia!« 

Uwaga. Zbawiciel objawił świętej Gertrudzie tę po¬ 
cieszającą rzecz: »Jeśli się do mnie odezwiesz z tem 
westchnieniem: »0 Jezu, Zbawicielu świata! wysłuchaj 
mnie (tu wymienić okoliczność) jedna bowiem rzecz tyl¬ 
ko Ci niepodobna i t. d. wszystko o cokolwiek prosisz 
otrzymasz, jeśli to z twoją korzyścią!« Do aktu zaś 
strzelistego: »0 mój Jezu, miłosierdzia!« przywiązał 
Ojciec Święty Pius IX 100 dni odpustu, służącego ró¬ 
wnież duszom zmarłych. 

W jakiejkolwiek więc potrzebie, udaj się tylko po¬ 
kornie i z wielką ufnością z tą koroneczką do najlepsze¬ 


go swego Zbawiciela, a z pewnością doznasz pomocy. 
Zaiste Pan Jezus pomódz ci potrafi, ale nigdy odrzucić. 

MODLITWA. 

0 trzykroć święty Boże! uwielbiam 
Cię, kocham i wychwalam Cię przez 
Najświętsze Serce Jezusa w Najświętszym 
Sakramencie Ołtarza. Ofiaruję Ci przez 
przeczyste ręce Dziewicy Maryi wszyst¬ 
kie hostye święte, które w naszych 
przybytkach zostają, jako ofiarę uwiel¬ 
bienia, przebłagania, zadosyćuczynienia 
i publicznego przeproszenia za wszystkie 
świętokradztwa, zniewagi, bezbożności, 
bluźnierstwa i występki, które Cię na 
całej ziemi zbrażają. 

300 dni za każdym razem, odpust raz na miesiąc. 
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DROGA KRZYŻOWA. 


Ojcowie święci udzielili wszystkim, którzyby ją po¬ 
dług należytych odprawiali warunków, wszystkich od¬ 
pustów dozwolonych wiernym zwiedzającym święte 
miejsca Jerozolimy, na każdy raz. Także i za dusze 
zmarłych. (3 września 1686, 24 grudnia 1692, 26 gru¬ 
dnia 1695). 

Główne warunki do pozyskania odpustów drogi Krzy¬ 
żowej są: 

1) Obejść wszystkie stacye,idąc od jednej do drugiej. 
Jeśli dla chorych lub szczupłego pomieszczenia nie mo¬ 
żna obchodzić stacyi, dostatecznem małe zrobić poru¬ 
szenie zwracając się ku następnej stacyi. 

2) Rozmyślać nad męką Pańską przebiegając czter¬ 
naście stacyi i stosownie do uzdolnienia nad niemi roz¬ 
myślać. Święty Leonard a Porto-Mauritio i laRacolta 
utrzymują, że nie potrzeba koniecznie rozważania czy¬ 
nić nad stacyą, przy której się zatrzymujemy; dosyć wo- 
góle rozmyślać nad męką Pańską. Dekret zaś św. Kon- 
gregacyi Odpustów z dnia 16 lutego 1839 r. orzeka, że 
odpusty służą tylko tym co rozmyślają lub zastanawiają 
się nad każdą ze stacyi czternastu ogólnie znanych wier¬ 
nym. Co do prostaczków i osób niezdolnych rozmyślać 
nad tajemnicą szczegółową każdej stacyi, dosyć podług 
orzeczenia świętej Kongregacyi z dnia 27 czerwca 1866, 


eśli obejdą 14 stacyi, zastanawiając się przy każdej 
stacyi nad męką Zbawiciela, chociażby nie rozpamięty¬ 
wały każdej tajemnicy według stacyi po sobie następu¬ 
jących. 

Ktoby podług wskazanej metody chciał odprawić 
Drogę Krzyżową, może posłużyć się następującą: 

Zaczynaj każdą stacyą tą modlitwą: 

y. Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chry¬ 
ste i błogosławimy Tobie. 

i$. Żeś przez krzyż i mękę swoją 
świat odkupił. 

STACYA I. 

Pan Jezus skazany na śmierć. 

y. Kłaniamy Ci się (jak wyżej). 

Rozważ duszo moja, jako Piłat na 
śmierć skazał niewinnego Jezusa i jak 
Zbawiciel Twój ten wyrok potępiający 
przyjął, żeby Ciebie od potępienia wie¬ 
cznego uwolnić. Panie Jezu! dziękuję Ci 
za tę miłość i błagam Cię, chciej unie¬ 
ważnić wyrok śmierci wiecznej, na którą 
przez grzechy zasłużyłem i spraw, 
abym się stał godny osiągnąć żywot 
wieczny. 

Ojcze nasz... Zdrowaś Mary a... Urwała 
Ojcu i t. d. 
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STACYA II. 

Pan Jezus dźwiga krzyż. 

f. Kłaniamy Ci się i t. d. 

Rozważ duszo moja, jak Pan Jezus 
na ramiona swoje włożył krzyż, którego 
ciężar liczne grzechy Twoje uczyniły 
tak wielkim. Panie Jezu! udziel mi ła¬ 
ski, żebym już nie przeciążał krzyża 
Twego nowymi grzechami i żebym wła¬ 
sny mężnie dźwigał, prawdziwą czyniąc 
pokutę. 

Ojcze nasz ... Zdrowaś Mary a... Chwała 
Ojcu i t. d. 

STACYA III. 

Pan Jezus upada po raz pierwszy. 

f. Kłaniamy Ci się i t. d. 

Rozważ duszo moja, jako Pan Jezus, 
nie mogąc już znieść ciężaru, jakim Go 
obarczono, pada pod krzyżem pod tru¬ 
dem i boleścią. O Jezu! upadki moje 
są przyczyną Twojego. Udziel mi tę 
łaskę, żebym już nie ponawiał Twoich 
boleści, na nowo wpadając w grzechy. 

Ojczenasz ... Zdrowaś Marya... Chwała 
Ojcu i t. d. 


STACYA IV. 

Pan Jesus spotyka Matkę swą Najświętszą. 

f. Kłaniamy Ci się i t. d. 

Rozważ duszo moja, jakiej boleści do¬ 
znało Serce Jezusa, gdy dostrzegło Ma- 
ryę, a Serce Maryi, gdy dostrzegło Jezusa. 
Grzechy twoje były powodem wzajemne¬ 
go smutku Syna i Matki. O Jezu, o Ma- 
ryo! dajcie mi uczuć żywą boleść grze¬ 
chów moich, abym je póki życia opła¬ 
kiwał i zasłużył na to, iżbyście mi 
w godzinę śmierci byli łaskawymi. 

Ojcze nasz... Zdrowaś Marya... Chwała 
Ojcu i t. d. 

STACYA V. 

Szymon Cyrynejczyk dopomaga Jezusowi do dźwigania 
krzyża. 

y. Kłaniamy Ci się i t. d. 

Rozważ duszo moja, jako Żydzi wi¬ 
dząc, że Jezusowi już sił nie stało, by 
krzyż dźwigać, ulżyli mu ciężaru przez 
udaną litość. O Panie Jezu! mnie to 
przystoi dźwigać krzyż, bom zgrzeszył: 
spraw, bym Ci przynajmniej towarzyszył, 
niosąc z miłości ku Tobie krzyż prze¬ 
ciwności. 


Ojczenasz,,.. Zdrowaś Mary a... Chwała 
Ojcu i t. d. 

STAGYA VI. 

Św. Weronika ociera twarz Pana Jezusa. 

y. Kłaniamy Ci się i t. d. 

Rozważ duszo moja, jako ta święta 
niewiasta pospieszyła z ulgą Panu Jezu¬ 
som i jak Jezus nawzajem pospieszył 
ją wynagrodzić, wyrażając rysy swego 
Oblicza na bieliźnie, jaką pot Jego ocie¬ 
rała. O Panie Jezu! udziel mi łaskę 
oczyszczenia ze wszystkich skaz i wyryj 
świętą swoją mękę na duchu i sercu 
mojem. 

Ojcze nasz,,. Zdrowaś Mary a... Chwała 
Ojcu i t. cl. 

STAGYA VII. 

Pan Jezus upada po raz drugi. 

y. Kłaniamy Ci się i t. d. 

Rozważ duszo moja cierpienia, jakie 
Chrystus poniósł podczas drugiego swego 
upadnięcia. Twoja w tern wina, bo tak 
często na nowo wpadasz w grzechy. 
O Jezu! głębokom przed Tobą zawsty¬ 
dzony, użycz mi łaskę powstania z upad¬ 


ków swoich tak, żebym już więcej clo 
nich nie powracał. 

Ojczenasz... Zdrowaś Mary a... Chwała 
Ojcu i t. cl. 

STAGYA VIII. 

Pan Jezus spotykający niewiasty Jerozolimskie. 

y. Kłaniamy Ci się i t. d. 

Rozważ duszo moja, jako Pan Jezus 
tym niewiastom zalecił, by nie nad Nim, 
lecz same nad sobą płakały; chciał cię 
przez to nauczyć, że najpierw raczej 
płakać winieneś nad swoimi grzechami, 
aniżeli nad Jego cierpieniami. 0 Jezu! 

I udziel mi też prawdziwej skruchy, aby 
litość Twojemi boleściami wywołana stała 
mi się zbawienną. 

Ojczenasz... Zdrowaś Mary a... Gkicała 
Ojcu i t. d. 

STAGYA IX. 

Pan Jezus upadający po raz trzeci. 

f. Kłaniamy Ci się i t. cl. 

Rozwraż duszo moja, jako Pan Jezus 
po raz trzeci upadł, równie boleśnie jak 
poprzednio. Sobie przypisywać winieneś, 
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złość bowiem twoja uporczywa nieustan¬ 
nie w nowych pogrąża cię grzechach. 
O Jezu, raz już chcę koniec położyć 
nieprawościom swoim, żeby ci jakąkol¬ 
wiek przynieść ulgę; utwierdź postano¬ 
wienie moje i uczyń je przez łaskę 
swoją skutecznem. 

Ojczenasz... Zdrowaś Mary a... Chwała 
Ojcu i t. d. 

STACYA X. 

Pan Jezus z szat obrany i żółcią napojony. 

f. Kłaniamy Ci się i t. d. 

Rozważ duszo moja, jakiego Pan Je¬ 
zus doznał zawstydzenia, gdy się ujrzał 
nago wystawionym; rozważ przykrość 
jakiej doznał, gdy mu kazano pić nryrrhę 
z żółcią. Takto odpokutował za twoją 
nieskromność i łakomstwo. O Jezu! ża¬ 
łuję za nieobyczajność i nadużycia ja¬ 
kich się dopuszczałem; postanawiam, za 
pomocą łaski Twojej świętej, nie pona¬ 
wiać więcej zawstydzenia Twojego, ani 
Twoich cierpień i odtąd żyć skromnie 
i umiarkowanie. 

Ojczenasz ... Zdroioaś Mary a... Chwała 
Ojcu i t. d 


STACYA XI. 

Pan Jezus na krzyżu zawieszony. 

f. Kłaniamy Ci się i t. d. 

Rozważ duszo moja nadzwyczajne 
udręczenia, jakie ucierpiał Pan Jezus 
kiedy Żydzi na krzyżu rozpięli ciało 
Jego juz całkiem krwią zbroczone i tamże 
je przybili okrutnymi gwoździami kalecząc 
ręce i nogi. O Jezu! wszystko to dla 
mnie cierpisz, a ja nic nie chcę cierpieć 
dla Ciebie! Przybijże do krzyża swego 
wolę moją buntowniczą; już wreszcie 
stanowię więcej Ciebie nie obrażać 
i wszystko dla Twojej miłości znieść 
cierpliwie. 

Ojczenasz.... Zdrowaś Marya... Chwała 
Ojcu, i t. d. 

STACYA XII. 

Pan Jezus umierający na krzyżu. 

f. Kłaniamy Ci się i t. d. 

Rozważ duszo moja, że po trzygodzin- 
nem konaniu Odkupiciel twój skonał na 
krzyżu dla twojego zbawienia. O Jezu! 
ponieważ Ty życie swoje za mnie wy¬ 
dałeś, sprawiedliwa, żebym resztę oddał 
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dla Ciebie. Święcie Tobie tutaj to przy¬ 
rzekam; użycz mi łaskę spełnienia tego, 
co przyrzekam. 

Ojczenasz ... Zdrowaś Mary a... Chiuała 
Ojcu i t. d. 

STACYA XIII. 

Pan Jezus z krzyża złożony spoczął na łonie Maryi. 

y. Kłaniamy Ci się i t. d. 

Rozważ duszo moja, jak wielce stra¬ 
pioną była Matka Boża, kiedy na ręce 
swoje przyjęła Ciało Syna swego Bożego, 
bladego, ze krwi wycieńczonego i po¬ 
zbawionego życia. 0 Panno święta! ubła¬ 
gaj mi tę łaskę, żebym już nie skazywał 
Jezusa na śmierć nowymi grzechami, 
lecz owszem, bym Go w sobie utrzymy¬ 
wał przez praktykę cnót chrześcijańskich. 

Ojczenasz... Zdrowaś Mary a... Chwata, 
Oj on i t. d. 

STACYA XIV. 

Pan Jezus złożony w grobie. 

j. Kłaniamy Ci się i t. d. 

Rozważ duszo moja, jako święte Ciało 
Jezusowe z najwyższą czcią złożono 
w nowym grobie dla Niego przygoto¬ 


wanym. 0 Jezu! dziękuję Ci za wszystko 
coś wycierpiał dla zbawienia mojego; 
błagam Cię, usposób mnie do godnego 
przyjęcia w Komunii św. Przenajświęt¬ 
szego Ciała Twojego, które za mnie 
wydałeś i na zawsze racz ustalić mie¬ 
szkanie swoje w duszy mojej. 

Ojczenasz... Zdrowaś Mary a... Chwała 
Ojcu i t. d. 


383 


PIEŚNI NABOŻNE. 

Do Matki Boskiej. 

Gwiazdo morza, któraś Pana 
Mlekiem swojem karmiła, 

Tyś śmierci szczep, który wszczepił 
Pierwszy rodzic, skruszyła. 

Śliczna gwiazdo racz nam teraz 
Uskromić niebo srogie, 

Które trapi ciężkim morem 
Zewsząd ludzie ubogie. 

0 lekarko chrześcijańska! 

Racz nas chorób pozbawić; 

Go nie zdoła ludzka siła, 

Racz nam u Syna sprawić. 

Odwróć od nas głód, mór ciężki, 
Zachowaj krwawej wojny; 

Użycz zdrowia i żyznych lat, 
Racz nam dać wiek spokojny. 


Wysłuchaj nas, gdyż Tobie Syn 
Odmówić nic nie może: 

Zbaw nas na prośby Matki swej, 
O! Jezu wieczny Boże. 

A my Ciebie z Bogiem Ojcem, 

Z Duchem Świętym społecznie 
Chwalić i Twą Matkę sławić 
Będziem na wieki wiecznie. 

Na Boże Narodzenie. 

Bóg się rodzi, moc truchleje, 

Pan niebiosów obnażony, 

Ogień krzepnie, blask ciemnieje, 

Ma granicę nieskończony. 

Wzgardzony okryty chwałą, 
Śmiertelny Król nad wiekami, 
A słowo Ciałem się stało, 

I mieszkało między nami. 

Cóż masz niebo nad ziemiany? 

Bóg porzucił szczęście twoje, 
Wszedł między lud ukochany 
Dzieląc z nim trudy i znoje! 

Niemało cierpiał niemało, 
Żeśmy winni byli sami; 
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A słowo Ciałem się stało, 

I mieszkało miedzy nami. 

W nędznej szopie urodzony. 

Żłób Mu za kolebkę dano; 

Cóż jest, czem był otoczony? 

Bydło, pasterze i siano. 

Ubodzy, was to spotkało 
Witać go przed bogaczami 
A słowo Ciałem się stało, 

I mieszkało między nami. 

Potem i Króle widziani 

Cisną się między prostotą, 

Niosą dary Panu w dani: 

Mirrę, kadzidło i złoto; 

Bóstwo to razem zmieszało 
Z wieśniaczemu ofiarami, 

A słowo Ciałem się stało 
I mieszkało między nami. 

Pieśń II. 

Anioł pasterzom mówił: 

Chrystus się nam narodził, 

W Betleem nie bardzo podłem mieście, 
Narodził się w ubóstwie, 

Pan wszego stworzenia. 


Chcąc się tego dowiedzieć 
Poselstwa wesołego, 

Bieżeli do Betleem skwapliwie, 
Znaleźli Dziecię w żłobie, 

Maryą z Józefem. 

Taki Pan chwały wielkiej! 

Uniżył się z wysokiej, 

Pałacu kosztownego żadnego 
Nie miał zbudowanego. 

Pan wsz ego stwo rz en i a. 

0 dziwne Narodzenie, 

Nigdy niewysławione! 

Poczęła Panna Syna w czystości, 
Porodziła w całości 
Panieństwa swojego. 

Już się ono spełniło, 

Co pod figurą było: 

Aaron owa różdżka zielona 
Stała się nam kwitnąca 
I owoc rodząca. 

Słuchajcież Boga Ojca, 

Jako wam Go zaleca: 

Ten ci jest Syn najmilszy jedyny, 
Wam w Raju obiecany, 

Tego wy słuchajcie. 
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Bogu bądź cześć i chwała 
Któraby nie ustała; 

Jak Ojcu tak i Jego Synowi, 

I Świętemu Duchowi, 

W Trójcy Jedynemu! 

O Męce Pańskiej. 

Wisi na krzyżu Pan Stwórca nieba, 
Płakać za grzechy człowiecze potrzeba; 
Ach! ach! na krzyżu umiera, 

Jezus oczy swe zawiera. 

Najświętsze członki i wszystko Ciało 
Okrutnie zbite na krzyżu wisiało; 

Ach! ach! dla ciebie człowiecze 
Z boku Krew Jezusa ciecze. 

Ostrą koroną skronie zranione, 

Język zapiekły i usta spragnione: 

Ach! ach! dla mojej swawoli 
Jezus umiera i boli. 

Woła i kona łzy z oczu leje, 

Pod krzyżem Matka bolesna truchleje; 
Ach! ach! sprosne złości moje 
Sprawiły te niepokoje. 


Więc się poprawię, Ty łaski dodaj, 
Życia świętego sposób mi podaj, 

Ach! ach! tu kres złości moich 
Przy nogach przybitych Twoich. 

Tu z Magdaleną będę pokutować 
I za me grzechy serdecznie żałować; 
Ach! ach! zmiłuj się nade mną, 

Uczyń miłosierdzie ze mną. 

Rozbrat obłudnyć świecie wypowiadam, 
Z grzechów się moich szczerze wyspowa- 
Ach! ach! serdecznie żałuję, [dam; 

Bo Cię, mój Jezu, miłuję. 

Na Zmartwychwstanie Pańskie. 

Jezu Chryste, Boże Panie: 

Dziś w Twe święte zmartwychwstanie 
Otoczył Cię lud Twój wierny, 

Bądź nam wszystkim miłosierny. 

Alleluja! Alleluja! 

Zgładź, >o Jezu, nasze grzechy, 

Udziel dla duszy pociechy, 

Nie odłączaj nas od siebie, 

Tak na ziemi jak i w niebie. 

Alleluja! Alleluja! 
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Cierpiałeś za wszystkich mękę. 

Podaj nam swą Boską rękę, 

Byśmy z grzechów zmartwychwstali, 
I Ciebie szczerze kochali. 

Alleluja! Alleluja! 

Anieli się dziś radują, 

Bo w Tobie szczęście znajdują, 
Alleluja Ci śpiewają, 

Królem chwały ogłaszają. 

Alleluja i Alleluja! 

Matka Twoja, czysta, święta, 
Radością dziś jest przejęta, 

Gdy Cię żywego znajduje 
Rany Twe święte całuje. 

Alleluja! Alleluja! 

Magdalena zapłakana, 

Nie znalazłszy w grobie Pana 
Pyta się o święte Ciało, 

Kto je wziął, gdzie się podziało? 

Alleluja! Alleluja! 

Wtem Pan: »Maryo« zawoła, 

Ona spojrzawszy dokoła, 

Gdy Go ujrzała żywego, 

Rzuciła się do nóg Jego, 

Alleluja! Alleluja! 


Niewiasty smutne po Tobie. 

Co płakały przy Twym grobie, 

Gdy z ust Anioła słyszały, 

Ze Ty żyjesz zmartwychwstały. 

Alleluja! Alleluja! 

Do Apostołów zdążają, 

Z radością im powiadają, 

Ze Pan swą mocą zmartwychwstał. 
Jak to swym uczniom powiedział. 

Alleluja! Alleluja! 

Wszyscy się weselą, cieszą, 

I do grobu razem spieszą, 

By ujrzeć zmartwychwstałego 
Boga i Zbawcę swojego. 

Alleluja! Alleluja! 

A gdy Boską postać przybrał, 

I w jasności przed nimi stanął, 
Wszyscy na twarze padali, 

Cześć Mu głębóką składali. 

Alleluja! Alleluja! 

Potem anielskimi głosy, 

Wykrzyknęli pod niebiosy: 

»Niech Ci Jezu cześć i sława, 

»Na wiek wieków nie ustawa«, 
Alleluja! Alleluja! 


Niech Cię i nasz język chwali, 

Żeśmy z grzechów zmartwychwstali, 
Przez cud miłosierdzia Twego. 

Przez łaskę Ducha Świętego. 

Alleluja! Alleluja! 

Jezu z grobu zmartwychwstały, 

Przyjmij nas do swojej chwały, 

Żebyśmy Cię tam serdecznie 
Czcili i kochali wiecznie. 

Alleluja! Alleluja! Amen. 

Pieśń II. 

Wesoły nam dziś dzień nastał, 

Którego z nas każdy żądał, 

Tego dnia Chrystus zmartwychwstał, 
Alleluja! Alleluja! 

Król niebieski k’nam zawitał, 

Jako śliczny kwiat zakwitał, 

Po śmierci się nam pokazał, 

Alleluja! Alleluja! 

Piekielne mocy zwojował, 

Nieprzyjaciela podeptał, 

Nad nędznymi się zmiłował, 

Alleluja! Alleluja! 


Do trzeciego dnia tani mieszkał, 

Ojce święte tam pocieszał, 

Potem iść za sobą kazał, 

Alleluja! Alleluja! 

Którzy w otchłaniach mieszkali 
Płaczliwie tam zawołali, 

Gdy Zbawiciela ujrzeli: 

Alleluja! Alleluja! 

Zawitaj pożądający, 

Boże Ojcze wszechmogący, 

Wybaw nas z piekielnej mocy, 
Alleluja! Alleluja! 

Wielkie tam wesele mieli, 

Gdy Zbawiciela ujrzeli, 

Którego dawno żądali, 

Alleluja! Alleluja! 

Potem swą mocą zmartwychwstał, 
Pieczęci z grobu nie ruszał, 

Na stróże wielki strach powstał, 
Alleluja! Alleluja! 

A gdy Chrystus Pan zmartwychwstał, 
Miłośnikom się pokazał, 

Anioły do Matki posłał, 

Alleluja! Alleluja! 


392 


O Anieli n aj milej si! 

Idźcie do Panny Najświętszej, 

Do Matki mej najmilejszej, 

Alleluja! Alleluja! 

Ode mnie Ją pozdrawiajcie 
I wesoło zaśpiewajcie: 

Królowo Rajska wesel się, 

Alleluja! Alleluja! 

Potem z swą. wielką światłością 
Do Matki swej przystąpiwszy, 
Pocieszył Ją pozdrowiwszy, 

Alleluja! Alleluja! 

Napełniona bądź słodkości, 

Matko moja! i radości, 

Po onej wielkiej żałości, 

Alleluja! Alleluja! 

Witaj Jezu najśliczniejszy, 

O Synu mój najmilejszy 
Pocieszenie wszelkiej duszy! 

Alleluja! Alleluja! 

Jestem już bardzo wesoła, 

Gdym Cię żywego ujrzała, 
Jakobym się narodziła, 

Alleluja! Alleluja ! 
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Łaskawie z Nim rozmawiała, 

Usta Jego całowała, 

W radości się z nim rozstała, 

Alleluja! Alleluja! 

Przez Twe Chryste zmartwychwstanie, 
Daj nam grzechów odpuszczenie, 

A potem duszne zbawienie, 

Z Tobą wieczne królowanie, 

Alleluja! Alleluja! 

Pieśni na Boże Ciało. 

Twoja cześć, chwała, nasz wieczny Panie! 
Na wieczne czasy niech nie ustanie. 

Tobie dziś dajem z gronem tych ludzi 
Pokłon i pienie, my Twoi słudzy. 

Dziękując wielce Twej wieli możności 
Za ten dar zacny Twej wszechmoeności. 

Żeś się darował nam nic niegodnym 
W tym Sakramencie wielce czcigodnym. 

Raczyłeś zostać w takiej osobie, 

Dla nas grzeszników nie folgując sobie. 

Ciało Twe święte co krzyżowali, 

I Krew.najświętszą, którą przelali. 
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Przyszedłszy na świat Pan wiecznej 

[chwały, 

Użyłeś wiele nędzy niemałej. 

Dałeś się potem z wielkiej miłości 
Na męki srogie, bez wszej litości. 

Wstępując potem do chwały wiecznej, 
Zostawiłeś nam ten to dar zacny. 

Na co my patrząc w tym Sakramencie, 
Z pociechą wielką serce nam roście. 

Tobie my, Boże, teraz śpiewamy, 

Przed Twą światłością nizko padamy. 

Użycz nam łaski, Wszechmocny Boże, 
Bez Twej pomocy człek nic nie może. 

Pieśń II. 

U drzwi Twoich stoję Panie! 

Czekam na Twe zmiłowanie, 

Który pod znakami chleba 
Prawdziwy Bóg jesteś z nieba. 

W tym najświętszym Sakramencie 
Z nieba stawa tu w momencie, 

W tej Hostyi jest Bóg żywy, 

Choć zakryty lecz prawdziwy. 


Jak wielki cud Bóg uczynił, 

Gdy chleb w Ciało swe przemienił. 

A nam pożywać zostawił, 

Ażeby nas przez to zbawił. 

Święty, mocny, nieśmiertelny, 

W majestacie swym niezmierny: 

Wszystkim grzesznym jest straszliwy, 
Sprawiedliwym miłościwy. 

Lękają się Aniołowie, 

I wszyscy niebios duchowie, 

Choć na Jego twarz patrzają. 

Co Bóg pojęcia nie mają. 

Ni Cherubin, chociaż wieczny, 

Ni Serafin dostateczny, 

Nie ma, co człek dostępuje. 

Ciało i Krew gdy przyjmuje. 

Jam niegodzien, Panie, tego, 

Abyś wszedł do serca mego: 

Ale rzeknij słowo Twoje, 

A tern zbawisz duszę moją. 

Kłaniam się Tobie samemu, 

Bądź miłościw mnie grzesznemu. 
Niechaj żyję z Tobą Panem 
Aż na wieki wieków. Amen. 
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Pieśń IJI. 

Do Ciebie Panie, pokornie wołamy, 

Łzy wylewając serdecznie wzdychamy. 
Racz na nas wejrzeć z nieba wysokiego, 
A racz pocieszyć człowieka grzesznego, 

Któregoś Panie, zbytnie umiłował, 

I Krwi najświętszej przelać nie żałował. 
Acz gniew Twój srogi bardzo się roz¬ 
szerzył, 

By złości nasze swą srogośeią zburzył, 

Lecz nic nie dbamy, w złościach naszych 

[trwamy, 

Jednakże Panie do Ciebie wołamy: 

Byś złości nasze łaskawie przebaczył, 

A gniew swój srogi pohamować raczył. 

Użycz łaski swej ku upamiętaniu, 

I)aj serce prawe ku Twemu wzywaniu; 
Abyśmy zawsze w pobożności żyli, 

Ciebie z Świętymi na wieki chwalili. 

Pieśń IV. 

Boże w dobroci nigdy nie przebrany, 
Żadnym językiem nie wypowiedziany, 

Ty jesteś godzien wszelakiej miłości, 
Poszanowania, chwały uczciwości. 


Ciebie czczę, pragnę i ważę samego 
Nad wszystko dobro, Tyś u serca mego 
Najwyższe dobro, Tyś w największej cenie 
Sam jeden u mnie nad wszystko stworzenie. 

Choćbyś mię nigdy za grzechy, mój Panie, 
Nie karał, przecie żałowałbym za nie, 

A żałowałbym dlatego samego, 

Żem Cię obraził Pana tak dobrego. 

Więc, o mój Boże! i teraz żałuję, 

Dlatego, że Cię nad wszystko miłuję, 

I to u siebie statecznie stanowię. 

Ze grzechów moich nigdy nie ponowię. 

Mam mocną wolę spowiadać się szczerze, 
I zawsze trzymać z Tobą to przymierze, 
Co gdy uczynię spodziewam się Ciebie 
Widzieć z radością i żyć z Tobą w niebie. 

Do Najsłodszego Serca 
J ezusowego. 

Witaj krynico dobra wszelakiego. 
Najmilsza rano Serca Pana mego, 

Rozpal oziębłe serce me miłością, 

I napełnij je niebieską słodkością. 

Sprawże, ażebym w tern wygnaniu świata 
W Tobie zostawał przez me wszystkie lata. 
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Serce Jezusa włócznią przebodzone! 
Niechaj przy śmierci w Tobie mam obronę. 

0 rano święta, rano uwielbiona, 

Bądźże na wieki od nas pochwalona; 

A przez wylaną dla mnie krew i wodę, 
Daj w utrapieniu pomoc i ochłodę. 

Posilaj tą krwią w siłach zemdlonego, 

A wodą obmyj grzechem zmazanego, 
Ażebym nie wpadł kiedy piekielnemu 
W paszczękę srogą smokowi strasznemu. 

Rano najsłodsza Serca Pana mego, 
Źródło miłości i dobra wszelkiego! 

Zalej, proszę Cię, krwi Twojej potokiem 
Męki czyścowe, niech świętym widokiem 

Twej Boskiej chwały będą uraczeni, 
Przez Twe zasługi z czyśca wybawieni 
Błogosław wszystkim, którzy Cię miłują, 
Którzy Twe Serce wsławić usiłują. 

A ja przed Tobą z tem się protestuję, 
Że Cię chcę kochać i to zapisuję 
Na sercu mojem, nic nie chcę innego 
W niebie, na ziemi, prócz Ciebie samego. 

Odbierz to życie, nie daj nic dobrego, 
Ukarz na świecie, dość szczęścia mojego, 


Gdy dasz Twe Serce Twej pełne miłości, 
Nad to nie żądam lepszej pomyślności. 

Oto Cię tylko proszę Boga mego, 

Nie oddalaj mnie od Serca Twojego, 

W Niem me dziedzictwo, w Niem moje 
[mieszkanie, 

W Niem moja ufność, w Niem moje 

[kochanie. 

Dusza w mem ciele zawsze tęskni sobie 
Pragnąc być wolną by spoczęła w Tobie. 
Przytul mnie, Jezu, do Serca Twojego, 

W niem żyć i umrzeć pragnę z serca mego 

Amen. 
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Zbiór modlitw po największej części 


udarowanych odpustami. 

Uwagi tyczące się odpustów.299 

Chwała oddana Najświętszemu Imieniowi . . . 300 

Akty wiary, nadziei i miłości.301 

Trzykrotne pienie Aniołów.301 

Ofiarowanie Krwi Przenajdroższej Jezusa . . . 302 

Chwała oddana Najświętszemu Sakramentowi . 302 

Akt poddania się woli Bożej.302 

Wezwania i różne akty strzeliste.303 

Litania o Najsłodszcm Sercu Pana Jezusa . . 305 

Uczczenie Najświętszego Sakramentu i Serca Pana 

Jezusa św. Genowefy.308 

Modlitwa, którą codziennie odmawiała św. Ger¬ 
truda ..309 

Westchnienia do Najśw. Serca Pana Jezusa . . 310 

Inne westchnienia do Najśw. Serca Pana Jezusa 311 

Modlitwa wieczorna świętej Genowefy.311 

Ofiarowanie się Najświętszemu Sercu Pana Jezusa 

przed Jego obrazom.• . . . 312 

Akt poświęcenia się Najświętszemu Sercu Pana 

Jezusa.313 

Litania o Najsłodszcm Imieniu Jezus.314 

Modlitwa przed wizerunkiem Pana Jezusa ukrzy¬ 
żowanego . •.318 

Inna modlitwa św. Ignacego.319 

Modlitwa do Serca Pana Jezusa konającego za ko¬ 
nających .320 
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Litania o Duchu świętym.. 321 

Ilymu Ycni Crcator.324 

Litania o śmierć szczęśliwą.325 

Modlitwa za dusze zmarłych.329 

Nabożeństwo do Niepokalanej Dziewicy. 

Litania do Matki Boskiej.330 

Modlitwy bardzo skuteczne w pokusach przeciwko 

świętej cnocie czystości.334 

»Bądź pozdrowiona* i »Pod Twoją obronę* . . 335 

»Memorare« >'Pomnij i t. d.«.337 

Pozdrowienie Matki Bożej Bolesnej przez św. Bo¬ 
nawenturo .338 

Siedmiokrotne pozdrowienie Anielskie, z west¬ 
chnieniem siedmio kro tnem do Matki Bolesnej 338 
Litania do Najświętszej 'Maryi Panny Niepokala¬ 
nie Poczętej.338 

Litania do Niepokalanego Serca Maryi .... 343 

Wezwanie Maryi . ..• . . . . 345 


Różne modlitwy. 

Modlitwa za Ojca św.346 

Modlitwa za Monarcho.346 

Modlitwa za Biskupa.347 

Litania do św. Józefa. 347 

Akt poświęcenia się św. Józefowi.352 

Modlitwa do Anioła Stróża. 353 

Litania do św. Stanisława Kostki ....... 354 

Litania do św. Kazimierza.360 

Litania o św. Aloizym Gonzandzc.364 

Modlitwa kościelna.366 

Litania o Najśw. Sakramencie.367 

Koronka o miłosierdziu Boskieni.370 

Droga krzyżowa.372 
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Pieśni nabożne. 

Gwiazdo morza. 

Bóg się rodzi. 

Anioł Pasterzom mówił. 

Wisi na krzyżu.. . 

Jezu Chryste, Boże Panic. 

Wesoły nam dzień dziś nastał . . 

Twoja cześć, chwała. 

U drzwi Twoich. 

Do Ciebie, Panie, pokornie. 

Boże w dobroci nigdy. 

Witaj krynico dobra. 
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